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* * * KarMa rOcznica pamiętnej 
Konsłytuc.łi 3 Ma.ia 1791 r. bu­
dzi zawsze szereg wspomnień, 
refleks.ii. Święto 3 Ma.ia nie 
traci nie na swem znaczeniu, 
będ·ąc zawsze świętem rocznicy 
)lolskiej myśli, mąjącej pchnąc 
bezwładną i szarpaną samowo­
~ą PO)ske czasów rozbiorów ku 
lepsze .• pI'zyszłości. 

Olbl'zymie dzieło naprawy 
astro.tu dawnej Rzeczypos-poJl­
te,t, dzieło, którego zadaniem 
miało być, jeżeli nie zrównanie, 
to w każdym razie większe u~ 
prawnJenie innych stanów spo 
łeezeństwa polskiego, zdążało 

ku za.prowadzeniu ładu, porząd 
ku f wzocnienia sił RzpJitej, o­
\:I'ojonej już po pierwszym ro"" 
"ior7.e. a sta.łące.i w oblieztl a­
Btępnyeh, przygotowywanych 
I)rzez aneksjonistyeznie usposo 
Mone mO('Bl'Stwa Bosk. Prusy 
'Austrk 

Aukc.fa wojska do 100 tysi~­

ty, zniesienie "liberum veto" i 
konfederac.p, nłełykaIm)Ść oso­
bista, dopuszczenie mieszczan, 
ewlaszcza do urzędów, wyZ­
szych stopni w wojsku, prawa 
kupna maJątków, doz\VóIel~ 
szlachcie trudnienia si~ han­
dlem. a w razie nabycla własno 
gci miejskiej, poddanie tejże 
.łzlachty władzom miejskim, po 
lepszenie łOSu włościan. zniesie 
nie instrukcji sejmikowych, 
zniesienie elekcyjności królów 

'przy ulll'zymaniu jedynie elek­
cy.fności dynast.fi - oto najwBŹ 
nlejsze II postanowień Konsty­
łucji 3 Maja. 

Niestety, wielkie dzieło Kon­
stytucji majowej -nie mogło by~ 
eałk&wicie zrealizowane, ~dyi 
buta, warcholstwo ł umiłowa­

nie złotej wolności szlachty, któ 
ta czuła sł~ ograniezoną w 
swycb prawach, pokrzywdzoną, 
doprowadziła do zawiązania się 
konfederacji targowickiej, odda 
lIia pod opiekę "Najj8Śnłejszej 
aljantki" Kat8l'Zyny II, .fawnego 
przymierza częścl warCholskiej 
szlachetczyzny z ROSją. Po kam 
pan.il 92 r., po akeesle króla 
do Targowicy Konstytucja Ma­
jowa została przekreślona. 

Nie zgin~ła jednakże, .łako 

świetny przejaw rO%umnej orga 
nłzaeji państwa l wIelkich umy 
\łów Jej twórców, będący do­
wodem uIni~jętności przewidy­
wania rozwoju wwadków. 

: .. ~ : . " , 

Świeio . Narodowt! . wIo li 
Miaslo Z okazii rocznic, Konst,tucji Drz,brałą' ó:dświetn,w,glącl 
Swiąteczną szatę przybrało 

nasze mjasto wczoraj wieczo­
rem w wigilję rocznicy konsty­
tucji 3 Maja, 

W szystkie gmachy p ań\Stw 0-

we. urzędy komunalne i lokale 
stowarzyszeI'l i instytucji spo­
łecznych zostaly odświęmie u­
dekorowane chorągwiami o bar 
wach narodowych. . 

O godzinie 7 wieczorem glów 
nemi ulicami miasta przeciągnę 

przy blaskach pocltodni, ar· 
kiestry woJskowe i policji, któ­
re odegrały capstrzyk, 

Orkje~trv zat zy;,llywały lIi~ 

na placach publicznych, gdzie 
wykonały szere~ powazmel­
szych utworów muzycmych, 
Koncertom przysłuchiwały się 

tłumy publiczności. ' 

Późnym wieczorem p.rzybiera 
no i dekorowano domy, wysta­
wy, baIkony i okna. 

Wiele gmachów zdobiły ku. 
lorowe iluminacje. 

Dzisiejszy obchód 3-ma.1owy 
przedstawia się według ulozo­
nego programu obywatp.l~kiego 

komitetu obchodu uroczystośc' 
3 Maia, bardzo imponująco: 

O godzinie 11 przed polt ... 
dniem odprawione zostanie w 

kaJt. św. St. Kostki uroczyste 
nahożeńsb'\'o, na ktÓirem obec· 
ni będą przedstawiciele wJadl 
państwowych, administraCYJ­
nych, samorządowych, wojsko · 
wych, sądowych. oraz rcpreze,' 
tanci spolel'zeństwa, I 

Po nabożeństwie nastąpi uro 

illa 

czystość poświ~enia s7Jlandaru 
przysposohienia wojskowego vi 
obecności władz j delegata ml -

niSItra oświaty, 

Następnie odbędzie się przed 
gmachem kuratorjum demaos 
przed generalem M~łacho ... 
skim i wojewodą Jaszczołtem. 

W tYm czasie odbędą si«: u­
roczyme.·nabożeństwa w świ~­

tyniach wsz)stkich wyznań. 

Przewid%iany jest równiet po 
chód przez ulice miasta. W po 
chodzie wezmą udział org,aruza 
cje społeczne i poUtyezrne oraz 
cechy ze ntandal'8mi, ukoły 

powszechne i ~.ednie, słl" 

ogniowa, policja i oddziat" 
przyspośobienia wojskowego' o­

raz ko~an~ oddzia'łów :stac:i~ 
nowanyCh w Łodzi. 

Wiecrl>rem na wszysłki(';n 
placach miejskich przygryWR~ 
będą orkiestry, a w sali ra~y 

miejskiej odbędzie się ur~,zy­
ste posiedzenie., nR kMrem OQ 

czytana zostmie decyzja komi , 
tetu nagrody literackiej, pn.y · 
znająca prof. Aleks3!lldrow: 
BriicJmerowi nagrodę literacka 
m. Łodzi ,na r. 1930. 

Podd.;bie 
Pensjonat dla .dzieci ' 

Anny M~n[ ·Hol[manowej 
Zgłoszenia od zaraz: W , Pod­
dębiu willa "Zdrowie" daw-
niej p. Janiszewskiej 

na miejscu telef, 181-92 codziennie I 
w godz. 5-7 opr6cz niedziel i świąt 

ali a 
w Bendzelinie Smolarni 

st. kol. 2akowice 

do wynajęcia na letnisko 
I+A. 4 H 

Własny lasek sosnowy i zag'ajnik. 
Wiadomość tęl. 204·39. 

Pozaltem odbędą się d'ziś uro-
czyste przedstawienia w tM:' 
tra,ch i bezpłatne seanse w kI. 
noteatrach dla młodzieży szkoJ 
nej i wojs'ka. 

Orkiestry . na placach 
z okazji święta 3 Maja \li 

publicznych kon('I~~' 

tować będą następują;ce Ol·ki,'· 
stry: 

Na stad,jorue garnizonu (PIat' 
Hallera) - orkies.tra 28 pułku 

od godz. 15 I~ 18. 

W plitku ks. Poniatowskie~w 
si pułku od godziny 

- 19. 

Na PL Wol'n oś c i orkiestra p(l 
licji od godz. 17 - 19. 

Na Pl. Reymonta - orki,' 
stra V oddziału st'J;"aży o~mn, 
wej od godz, 17 - 19. 

/ 
Na Widl,ewie - or,kiestra X 

4Ui4 FM· 

oddziału straży od godz. 17 ... 
19-ej, ' , . 

Na\Vodnym . Rynku - orkię 

st1'a IV oddziałtt straży ognio· 
wej od godz. 17 - 19. 

Na Bałuckim Rynku kancer 
tować będzie orkiestra YI od · 
działu od godz, 17 - 19. 

Akademia \V Polskiej 
Y.Pl.C.R. 

Dziś, w rocznicę 3 Maja, o 
godz, 8 wiecz, w lokalu po] 
skiej y, :\1. C. A.,. przy ul. Piotr 
kQwsldej 89 ' odbędzie się urn­
czysta: akademja, na którą zło 

żą się: 1) od z'rt pro!. J, K. Tal 
gowskiego p, t. ,.Rol~ Kons~}tl1 ' 

cji Majowej w dziejach narodu 
polskiego", 2) wyst~ ch6ru V 
oddziału łódzkiej straży ognio­
wej pod batutą p, Char·uby. 

Wejście na akadem.ie: dla 
wszystkich bezpłatne, 

Do sportu 
~_~ .... i gimnastyki 

. 
" ~lwyg~1 

!fan.ie MM wtd.ł 
1epege -obu:wier 
1.aw.sze cWjFr..on.ale'. 
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* * * KarMa rOcznica pamiętnej 
Konsłytuc.łi 3 Ma.ia 1791 r. bu­
dzi zawsze szereg wspomnień, 
refleks.ii. Święto 3 Ma.ia nie 
traci nie na swem znaczeniu, 
będ·ąc zawsze świętem rocznicy 
)lolskiej myśli, mąjącej pchnąc 
bezwładną i szarpaną samowo­
~ą PO)ske czasów rozbiorów ku 
lepsze .• pI'zyszłości. 

Olbl'zymie dzieło naprawy 
astro.tu dawnej Rzeczypos-poJl­
te,t, dzieło, którego zadaniem 
miało być, jeżeli nie zrównanie, 
to w każdym razie większe u~ 
prawnJenie innych stanów spo 
łeezeństwa polskiego, zdążało 

ku za.prowadzeniu ładu, porząd 
ku f wzocnienia sił RzpJitej, o­
\:I'ojonej już po pierwszym ro"" 
"ior7.e. a sta.łące.i w oblieztl a­
Btępnyeh, przygotowywanych 
I)rzez aneksjonistyeznie usposo 
Mone mO('Bl'Stwa Bosk. Prusy 
'Austrk 

Aukc.fa wojska do 100 tysi~­

ty, zniesienie "liberum veto" i 
konfederac.p, nłełykaIm)Ść oso­
bista, dopuszczenie mieszczan, 
ewlaszcza do urzędów, wyZ­
szych stopni w wojsku, prawa 
kupna maJątków, doz\VóIel~ 
szlachcie trudnienia si~ han­
dlem. a w razie nabycla własno 
gci miejskiej, poddanie tejże 
.łzlachty władzom miejskim, po 
lepszenie łOSu włościan. zniesie 
nie instrukcji sejmikowych, 
zniesienie elekcyjności królów 

'przy ulll'zymaniu jedynie elek­
cy.fności dynast.fi - oto najwBŹ 
nlejsze II postanowień Konsty­
łucji 3 Maja. 

Niestety, wielkie dzieło Kon­
stytucji majowej -nie mogło by~ 
eałk&wicie zrealizowane, ~dyi 
buta, warcholstwo ł umiłowa­

nie złotej wolności szlachty, któ 
ta czuła sł~ ograniezoną w 
swycb prawach, pokrzywdzoną, 
doprowadziła do zawiązania się 
konfederacji targowickiej, odda 
lIia pod opiekę "Najj8Śnłejszej 
aljantki" Kat8l'Zyny II, .fawnego 
przymierza częścl warCholskiej 
szlachetczyzny z ROSją. Po kam 
pan.il 92 r., po akeesle króla 
do Targowicy Konstytucja Ma­
jowa została przekreślona. 

Nie zgin~ła jednakże, .łako 

świetny przejaw rO%umnej orga 
nłzaeji państwa l wIelkich umy 
\łów Jej twórców, będący do­
wodem uIni~jętności przewidy­
wania rozwoju wwadków. 

: .. ~ : . " , 

Świeio . Narodowt! . wIo li 
Miaslo Z okazii rocznic, Konst,tucji Drz,brałą' ó:dświetn,w,glącl 
Swiąteczną szatę przybrało 

nasze mjasto wczoraj wieczo­
rem w wigilję rocznicy konsty­
tucji 3 Maja, 

W szystkie gmachy p ań\Stw 0-

we. urzędy komunalne i lokale 
stowarzyszeI'l i instytucji spo­
łecznych zostaly odświęmie u­
dekorowane chorągwiami o bar 
wach narodowych. . 

O godzinie 7 wieczorem glów 
nemi ulicami miasta przeciągnę 

przy blaskach pocltodni, ar· 
kiestry woJskowe i policji, któ­
re odegrały capstrzyk, 

Orkje~trv zat zy;,llywały lIi~ 

na placach publicznych, gdzie 
wykonały szere~ powazmel­
szych utworów muzycmych, 
Koncertom przysłuchiwały się 

tłumy publiczności. ' 

Późnym wieczorem p.rzybiera 
no i dekorowano domy, wysta­
wy, baIkony i okna. 

Wiele gmachów zdobiły ku. 
lorowe iluminacje. 

Dzisiejszy obchód 3-ma.1owy 
przedstawia się według ulozo­
nego programu obywatp.l~kiego 

komitetu obchodu uroczystośc' 
3 Maia, bardzo imponująco: 

O godzinie 11 przed polt ... 
dniem odprawione zostanie w 

kaJt. św. St. Kostki uroczyste 
nahożeńsb'\'o, na ktÓirem obec· 
ni będą przedstawiciele wJadl 
państwowych, administraCYJ­
nych, samorządowych, wojsko · 
wych, sądowych. oraz rcpreze,' 
tanci spolel'zeństwa, I 

Po nabożeństwie nastąpi uro 

illa 

czystość poświ~enia s7Jlandaru 
przysposohienia wojskowego vi 
obecności władz j delegata ml -

niSItra oświaty, 

Następnie odbędzie się przed 
gmachem kuratorjum demaos 
przed generalem M~łacho ... 
skim i wojewodą Jaszczołtem. 

W tYm czasie odbędą si«: u­
roczyme.·nabożeństwa w świ~­

tyniach wsz)stkich wyznań. 

Przewid%iany jest równiet po 
chód przez ulice miasta. W po 
chodzie wezmą udział org,aruza 
cje społeczne i poUtyezrne oraz 
cechy ze ntandal'8mi, ukoły 

powszechne i ~.ednie, słl" 

ogniowa, policja i oddziat" 
przyspośobienia wojskowego' o­

raz ko~an~ oddzia'łów :stac:i~ 
nowanyCh w Łodzi. 

Wiecrl>rem na wszysłki(';n 
placach miejskich przygryWR~ 
będą orkiestry, a w sali ra~y 

miejskiej odbędzie się ur~,zy­
ste posiedzenie., nR kMrem OQ 

czytana zostmie decyzja komi , 
tetu nagrody literackiej, pn.y · 
znająca prof. Aleks3!lldrow: 
BriicJmerowi nagrodę literacka 
m. Łodzi ,na r. 1930. 

Podd.;bie 
Pensjonat dla .dzieci ' 

Anny M~n[ ·Hol[manowej 
Zgłoszenia od zaraz: W , Pod­
dębiu willa "Zdrowie" daw-
niej p. Janiszewskiej 

na miejscu telef, 181-92 codziennie I 
w godz. 5-7 opr6cz niedziel i świąt 

ali a 
w Bendzelinie Smolarni 

st. kol. 2akowice 

do wynajęcia na letnisko 
I+A. 4 H 

Własny lasek sosnowy i zag'ajnik. 
Wiadomość tęl. 204·39. 

Pozaltem odbędą się d'ziś uro-
czyste przedstawienia w tM:' 
tra,ch i bezpłatne seanse w kI. 
noteatrach dla młodzieży szkoJ 
nej i wojs'ka. 

Orkiestry . na placach 
z okazji święta 3 Maja \li 

publicznych kon('I~~' 

tować będą następują;ce Ol·ki,'· 
stry: 

Na stad,jorue garnizonu (PIat' 
Hallera) - orkies.tra 28 pułku 

od godz. 15 I~ 18. 

W plitku ks. Poniatowskie~w 
si pułku od godziny 

- 19. 

Na PL Wol'n oś c i orkiestra p(l 
licji od godz. 17 - 19. 

Na Pl. Reymonta - orki,' 
stra V oddziału st'J;"aży o~mn, 
wej od godz, 17 - 19. 

/ 
Na Widl,ewie - or,kiestra X 

4Ui4 FM· 

oddziału straży od godz. 17 ... 
19-ej, ' , . 

Na\Vodnym . Rynku - orkię 

st1'a IV oddziałtt straży ognio· 
wej od godz. 17 - 19. 

Na Bałuckim Rynku kancer 
tować będzie orkiestra YI od · 
działu od godz, 17 - 19. 

Akademia \V Polskiej 
Y.Pl.C.R. 

Dziś, w rocznicę 3 Maja, o 
godz, 8 wiecz, w lokalu po] 
skiej y, :\1. C. A.,. przy ul. Piotr 
kQwsldej 89 ' odbędzie się urn­
czysta: akademja, na którą zło 

żą się: 1) od z'rt pro!. J, K. Tal 
gowskiego p, t. ,.Rol~ Kons~}tl1 ' 

cji Majowej w dziejach narodu 
polskiego", 2) wyst~ ch6ru V 
oddziału łódzkiej straży ognio­
wej pod batutą p, Char·uby. 

Wejście na akadem.ie: dla 
wszystkich bezpłatne, 

Do sportu 
~_~ .... i gimnastyki 

. 
" ~lwyg~1 

!fan.ie MM wtd.ł 
1epege -obu:wier 
1.aw.sze cWjFr..on.ale'. 
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3.V. - ,.GŁOS POltA.l'łN'r - 1910 m.l2O. 

Ci a r zmówki z· D. 
Orgdina De "'ODurzenia b. prelDj~ra na ~elD t lillDO­

rządu, lDinistrów i jt:b kwalllika(łi 
Jak wiadomo, IwoWS'ka rada 

miejska została .iu.ż dawno roz 
wiązana i wład7.Q sprawuje ko­
misarz rządowy .. 

Bardzo charakterystyczny 
przebieg konferencji b. premje­
ra Bartla z delegacją dawnej 
rady miejskiej podaje "Lwow­
ski Kurjer Poranny". 

"Delegacja dowiedziała się, że 

bezpośrednim 'Powodem roz­
wiązania rady miejskiej byłt' 
to, iż kłedy p. premjer w sier­
pniu przyjechał z Wal'Szawy 
do Lwowa, Złożyło się tak ja­
koś niefOl'tunnłe. że nikogo r; 

prezydjum rady mi~jskłej na 
dworcu kolejowym nie było. P. 
premjer, w1siadłszy do powozu 
z radcą polkyjnym p. K. (dziś 

także już na emeryturze), , wy­
rażał swoje oburzenie na bru­
dv i nieporządki w mieście, na 
nie wybrukowaną ul. L. Sapie­
hy j brak chodnika przy ul. 
Nabie1aka: "Powiedziałem so­
bie. do§~ tego, powróciłem do 
WaI'Uawy l kazałem rade roz. 
włąza~M. 

W da1szym toku rozmowy 
'tauważyła delegacja, że pozba: 
wienie miasła .tyloletniej auto­
nomji, mianowanie obcych du­
chem i działalnością komisarzy, 
przygodne lesla wienie rady 
pfZybocmej, - przyniesie mia 
,tu tylko wiele -,szkody. 

temi kwalifikacjami. Czas noJ- spotkała si~ w mm. s'praw we· 
wyższy, by tych, którzy jako W1llętrznych z p. BorkOWSkim, 
działacze ehodzą napnszeni w b. woj. lwowskim, który radę 
glorjł i aureoli zasług i pracy miejską we Lwowie rozwiązał 
społecznej odesłać do muzeum, Po przedstawieniu Sprawy mit'\ 
na skład, Nam trzeba ludzi no- Jó,zefskiemu w obecności w0F-' 
wych i młodych". wody Gołut:howskiego. min. Jń-

Na zwróconą uwagę, że i p. zefski w godzinnej prawie 1111) 

premjer ma już za !'<>bą wiele wie odpowiedział. :re punkt det 
zasług i pracy, a jednak ... -p. kości tych spraw spoczywa w 
Bartel odparł: komisjach, a następnie w sej-

"Ja także do muzeum, obee mie. 
nie kończy alę kadencja seJmo- DelegacJa pod'Zię~wawszy p. 
wa, więcej nie kandyduję, od· ministrowi, udała się z kolei do 
dam się pl'acy naukowe._ i do p. premjera. Ten przvwitaw­
muzeum". szy się z delegatami (wielu z nich 

- Jest jeszcze jeden zawhd l>na osobiście) odrazu zagadoął. 
nie wymagający kwalifikacji, "Panowie pewnie przycho" 
p. premjerze - wtrącił p. SuI· clzicie w sprawie IIllmorzadll 
kowski. Na zapytanie p. Bar· lwowskieg,o za którą to spra­
tła: HJaki?" - dr. S ułkoW'lik i wą jut od dwueh tygodni lata 
odparł' "ministra". 'Hipeło SUwińS)d. Jak kot J pę-

"Tak jest, ma pan raeję - cherzem. - Porusz· .. ł ',~'SZc'kie 
odparł z uśmiechem p. Barte1 sfery, nawet Radziwiłla. mi ta 
- by zostać ministrem, na to orzvał"I'·. 
nie tl'zr.ba kwalifikacji". Delegacja wytUlllzczylol '!'e1 

• * • swego przybycia: l) w spra-
W dwa lata później, bo w wach samorządowych i or.ly­

lutym 1930 r., kiedy to dekret nacji wyborczej dla Malop')l .. 
rozwiązujący radę miejską z ski, 2) w sprawie restl tucjl ra· 
sierpiIlia 1927 r. został w listo- dy miejskiej we Lwowie I.god­
padzie 1929 r. przez najwyższy nie z orzeczeniem najw. trybll­
trYbunał administracyjny uchy nału. 

w~nstko. co we Lwowie jest 
piękne, posiada znamię warto .. 
ici kulturalnych i materjal .. 
nych, zostało stworz<>ne prac=\ 
rząd6w obywate4.skich i właści­

wie niewiadomo, za co ukara­
no Lwów rządami komisan;ki .. 
mi. 

Lwowie rządziła Jedna kasta. 
pilnu.iąc wyłącznie własnycb 

Interesów. 

P. Sudhoff: P. premjer pe­
wnie ma na myśli miesz<:.zan 
lwo\vskich. Otót wyjaśniam p. 
premjerowi, ie na 150 radnych 
- mieszczanie mieli 35 manda­

P. premjel': No, dajpall s-po .. t6w _ nie byli zatem kastą rzą 
k6j % zasługami o-bywatelskk- dzą.cą. Jeżeli jednak mieli ludzi 
mi, rządami ... itd. Jeżeli cho- praktycznych i zdolnych a radB 
dzi o Lwów, to obroniły go ba;. powierzala im tu i owdzie wy­
tiary (tak nazywają we Lwo.. bitniejsze stan<>wiska, to było 
wie abdartusów - andrus6w to tylko z korzyścią dla gminy. 
- uwaga Red.l. Co zaś się tyczy interesów oso-

B. mIL , StesłowłC70: W takim bistych, to mieszczanie praco­
razie, idąc po myśli p. premje- wali z ukochaniem dla miasta i 
ra, nalety oddać' rządy nad dla idei samorządu. Oaobisty 
miastem w ręce batiarÓIW? ich interes leźał w tern, że pra-

P. premjer, uśmiechając się: cując dla miasta, zaniedbywali 
Tak, w J'~ batiarów. własne swe przedsiębiorstwa i 

P. Demeter: Lwów jednak tł- kończyli zwyczajnie w przyt~ 
pada, popada w długi, obywa- ku lub u św. Łazarza. 

teli ogarnia apatja. P. premjet;: Co pan tu m6wł 

P. premjer: 'Jo nie jest praw- o mieszczaństwie. Każdy kto 
dą, nic nie wiem o te m, by mieszka w mieście, ma prawo 
gmina ~aC1ągała jakie dłu.gi, Ja nazywać się mieszczaninem. -
z komisarskich rąd6w jestem I A CÓż to ja nie mam prawa? 
zadowolony. Dawniej, kiedy P. Sndhoff: Przeciwnie" p. 
przyjeżdżałem do Lwowa, to premjer ma prawo i jest miesz­
ut. L. Sapiehy nie była wybru- czaninem i takich mieszczan. 
kowana. Dziś przyjeżdżam i wi- jak pan, - ludzi nauki - my. 
d.zę, że jest wybrukowana i ja- mieszczanie jaknajwięeej po­
dąc, m6wiłem do tony: Patrz, trzebujemy. 
jaki teraz nasz Lw6w piękny. P. premjer: No, 
Jesłem przeciwny temu, by we pą.tIu". 

Wted~ to p. premjer podnie­
eony przerwał: "Tylko do§~ • 

lony, postanowili obywatele m. Odno~ie do pierwszej kw.,. 
Lwowa, r,epezentujący rozmai- stjl p. Bartet dał takłl od po­
te kierunki i zawody wysłać de wiedł, jak min. JózeCski, I tem 
legację ~o p. mm. spraw we. oświadczeniem, iż udało mu ,i~ 
wnętrz:nych i premiera Bartla. na komisji przeprowadzić wuio ł!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!! 
Delegacja na samym w.stępie sek, by ordynacj~ wyborclll 

SPLENDID Tylko jeszcze 
Jeden raz. 

D z i Ś genjalny Al Jolson 
śpiewak i artysta 

wystąpi w wielkim dźwiękowym dramacie p. t. 

Spiewak Jazzbandu 
CIOL NIDREI, 

. Tylko jedno przedstawienie. Początek 3.3{) pp. 
Ceny miejsc: zł. 1 i 2.-

, ~ , , ',. • r , _ ,:" ~. -;-'~, o' • 

Od Donledzialku dnia 5 maia 
.. kinie "P Jl1 Jl t E" 
Wielki podwójny dwu8zlagierowy program III 

-I. -

Venus Pokutująca 
Tragedja dziewczyny z budy jarmarcznej. 

w~:~zr- Eslher alston 
-n-

Kin nareszcie sam 
Arcypikantna farsa.~ w której miło§ó i dobry 

trnn~k grają najwięks~ rolę. 

\i;;" .. .,..! ,..' , ~ I' .', • 

dla Krakowa i Lwowa nadał ().. 
sobnem rbzporzą.cbenięm p. -pre 
zydent RzpIitej. Odnpśnie Id 
do S'prawy restytucji rady miej 
~ldej •. potoczyła aie taka dysku 
sja: 

p .. premjer: Res'ytaowanle 
rady miejskiej ' we Lwowie by­
łoby dogodzeniem prół.nMel 
kUku osób. 

P. Sud.hoff: A komu! to tak' 
zależy na tem, by dogodzić 
,wej pr6inOŚ<li? 

P. premJer: Da.ł pan spokój. 
wir kcnnen aDSere PappeDhel­
mer. 

P. Sudhoff: P. premjer ,it--d. 
nak przyma, te ludn05ć Lwo­

Królewskie zaręczyny 

wa jest wychowllIlla w zasa- NaJsłarlza córka, króla hl.e.ąańskJego, ksłQźnłczka Beatrycze, .. 
dach autonomji aamorządu, -te ręczyła się z drugim synem księcia Aosty,kS. Haim.onem de Spolete. ... !, 

Już tylko kilka dni dzieli nas od premjery 

" 
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Ci a r zmówki z· D. 
Orgdina De "'ODurzenia b. prelDj~ra na ~elD t lillDO­

rządu, lDinistrów i jt:b kwalllika(łi 
Jak wiadomo, IwoWS'ka rada 

miejska została .iu.ż dawno roz 
wiązana i wład7.Q sprawuje ko­
misarz rządowy .. 
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przebieg konferencji b. premje­
ra Bartla z delegacją dawnej 
rady miejskiej podaje "Lwow­
ski Kurjer Poranny". 

"Delegacja dowiedziała się, że 

bezpośrednim 'Powodem roz­
wiązania rady miejskiej byłt' 
to, iż kłedy p. premjer w sier­
pniu przyjechał z Wal'Szawy 
do Lwowa, Złożyło się tak ja­
koś niefOl'tunnłe. że nikogo r; 

prezydjum rady mi~jskłej na 
dworcu kolejowym nie było. P. 
premjer, w1siadłszy do powozu 
z radcą polkyjnym p. K. (dziś 

także już na emeryturze), , wy­
rażał swoje oburzenie na bru­
dv i nieporządki w mieście, na 
nie wybrukowaną ul. L. Sapie­
hy j brak chodnika przy ul. 
Nabie1aka: "Powiedziałem so­
bie. do§~ tego, powróciłem do 
WaI'Uawy l kazałem rade roz. 
włąza~M. 

W da1szym toku rozmowy 
'tauważyła delegacja, że pozba: 
wienie miasła .tyloletniej auto­
nomji, mianowanie obcych du­
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,tu tylko wiele -,szkody. 

temi kwalifikacjami. Czas noJ- spotkała si~ w mm. s'praw we· 
wyższy, by tych, którzy jako W1llętrznych z p. BorkOWSkim, 
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Na zwróconą uwagę, że i p. zefski w godzinnej prawie 1111) 
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.Wr. 120. S.V. - "aŁOS PORANNr - I~~ 

D ze lai odai owe 
NOWf zarządzenie p. lDinisira skarbu 

Warsz. koresp. "GłOSił POlanne 
go" (Fr.) telefonuje: 

, W myśl ustaW)' o pańStwowym 
podatku przemySłowym w terminie 
do dnia 15 maja r. b. płatnicy po­
winni wpłacić do kas skarbowych 
różnicę między Irwołą uiSzczonego 
podatku od obrotu za 1929 r., a tł­

stawowemi zaliczkami przepisane­
Oli za tenie rok. W tym samym ter 
minie powinna być również wpłaco 
na zaliczka na poczet podatku 
przemysłowego od obrotu za I -szy 
kwartał r. b., a wreszcie w dniu t 

Skradzion 

maja r. b. przypada termin płatno 
ści połowy państwowego podatku 
dochodowego na 1930 r. 

W ten sposób zbiegły się terml. 
ny płatności podatków, co wobec 
l1iepomyślnych stosunków kredy. 
towych w kraju mogło wywoła~ 
pewne trudności płatnicze. Chcąc 

więc ułatwić płatnikom Spełnienie 

obowiązku wpłacenia wymienio. 
nych wyz.e.J należności podatko. 
wych bez zbytniego przeciążenia, 

p. minister skarbu zarządził, aby 
rówicę pomiędzy kwotą wymie­
rzonego podatku przemysłowego 

od obrotu za t 929 rok a ustawowe 
mi. zaliczkami - 'Włacano bez 
ustawowycb kar I odsetek za odro 
czenie - w dwuch równycb ratacb 
płatnych: 1..1za do 15 maja, 2-ra 
do dn. t5 czerwca włącznie. 

Równocze'nle przeSunięte ZOila. 

ty terminy płatności: t-ej zallczld 
kwartalnej z dn. 15 lipca r. b. i 2.eJ 
7.aliczk.ł kwartalnej :& dn. 15 lipca 
na 15 lierpnla r. b. włącznie. 

Do powyższycb termln6w 14-
dnłoWy termin ulgowy nie ma za­
stOSQwania. (ISkra) 

lU erUnie biżuterię 
odnalazła policja warszawska i ujęła sprawców kradzieży 

WARSZAW A, 2.5. (PAT) -
ania 23 kwietnia r. b. z mieszkania 
Maksa i Herty Frenkel przy ul. 
Hoheozollerstr. nr. 12 w Berlinie 
dokonano }cradzieży biżuterji, war· 
tości 315 tySięcy marek, asekuro. 
wanej na 140 tys. marek niemiec· 
kich. Po dokonaniu kl'adoz:iezy 
'biegła gorf}odyni Frenldów, nieja­
ka Fryda Rothe, urodzona 19 lu­
lego 1906 roku. 25 kwietuia r. b. 
lllezyd.ium policji w Berlinie nada. 
ło radjotelegram do centrali Służby 
śledczej w WarszaWie, podającY 
wyszczególllielli~ Skradzionej bł­

it·terji. 

dowani truduo było ustalić ieh do­
kładnyadres. 

Się za Fryde Rothe. ~othe pocąt 
kowo nie przyznała się do niczego, 
lecz w czaSie przeSłuchania w urzę 
dzle śledczym zeznała, te kradzle­
zy dokonała ona I oddała całą bitu 
terję swojemu narzeczonemu, Sa. 
lomonowi Strasmanowl 

Strasman zdołał spieniężyć Jedy. 
nie broszkę za 600 dolarów I Jeden 
ze Skradzionych kolczyków. 
Według Informacji urzędu śled­

czego Fryda Rothe miała być ~­
wieziona do BelgJi, a następnie do 
Urugwaju, gdyby Itała się niewy_ 
godna dla swego narzeczonego 
Strasmatll. 

MarysIa I Frania 
rozpoczynają teraz 
ożywioną FOzmow~ 

O aem? 
Zwr6ćcie uwagę ..a 
nostępne ogłos.zeni<IP 

Dnia 28 I,wietnia r. b. warSzaw­
,ki urzad śledczy otrzymal wiado­
mo'ć, re \\" War~zal"le przebywa 
Jakaś kobieta i UWllrh mężczyzll, 

k~órzy prztiechali z zagrauicy l po. 
Siadają wit:kszą ilość bituterji, ule 
n\ogąc lej Sprzec!~ć ze względu na 
"'y50t(ą wartość. Nadto otrzymano 
dalsze wiadomości, Ze WjyZeJ wska 
zana trójka ma zamiar wyJecha~ 

1 maja do Belgjł, a stamdąd do U­
rugwaJu. 

Następnego dnia otrzymano wia­
domość, że jeden z tych osobników 
będzie na przedstawieniu w teatrze 
iydowSkim im. Kamińskiego. Po 
zakończeniu przedstawienia patrol 
służby śledczej pod kierownictwem 
oficera dokona~ sprawdzenia do. 
kurnentó,v osób ~chodzących z 
teałtu Kamińskiego. Zatrzymany 
:wsłał wówczas niejaki Azroel 
Chaim Bekier, handlarz drzewem, 
legitymujący się paszportem zagra 
nicznym, wydanym przez konsulat 
polstd w Berlinie. Bekłer oświad­

czył, że przybył sam jeden z Bon, 
w sprawach handlowych I że tnłesz 
ka w hotel" "Imperjal", Marszał. 
kowska 12( od 24 kwietnia 1930 
toktl. 

kazanie harcerzy ie i c 
U dawszy się do hotelu, WyWia­

dowcy zastali tam śpiącego osobni 
ka, który podał Się za obywate1a 
austriackiego i wylegitymował lię 
paszportem wydanym przez konsu. 
lat austrjacki w Berlinie na nazwi­
sko Salomona StraSrnana. 

za zdradę tajemnic i nielegalne przekroczenie granicy 

Urząd ~Iedczy otrzymał z centra 
~ Służby ~Iedczej fotograf je nieja­
kich RylczeSa Władysława ł Kon­
'ecl{iego Brunona, przypuszczał­

\ych WSpólników kradzieży. 

W dniu 29 kwietnia, r. b. uzyska 
no ponadto informacje, że sprawcy 
krndzieiy, a mianowicie mężczyź­

ni mieszkają w jednym z hotelów 
warszawSkich, a kobieta gdzieś na 
Dzikiej. 

Poniewa~ Jednak nie byli oni meI 

"aprz'dpodw Ikacla 
a potem ratyfikacja 

Na podstawie posiadanej foto. 
gl afji na nazwisko Ryfczesa Wła­
dySława dopatrzono Się podobień­

stwa ze Strasmanem, a wobec tego, 
że i On nie był meldowany i posia­
dał taką samą wizę, jak Bekier -
2atrZ'ymano go. 

W międzyczasie na Dzikiej 73 
zatrzymano niemkę, ldóra podała 

BYDGOSZCZ, 2.5. (P A T) - Dzłł mn)' Karol Burow uwolniooy zoo 
o godz. 3.eJ llad ranem zapadł tu stał od winy I kary. 
wyrok w procesie przeciwko kie. WSzyScy zaslłd.zenł oskarlJenł 

rownikom I organizatorom barcer. byU o to, te w r. 1926 l 1929 zało 
stwa niemieckiego w PolBce. Mocą łyU oraz kierowali orgltnlcJaml 
tego wyroku dr. Walter 8urchardt, PfadfinderbuDd w Bydgoszczy I 
profesor gimnazjum w Poznaniu Deutsche Jungenscbałt w Pozna 
zoStał Skazany na rok więzienia; niu. Isbtienie tych organizacji oraz 
Fryderyk Mielke, urzędnik nie. łch cele trzymane były w tajemnicy 
Iilieckiego sejmu w Bydgoszczy na I przed polskiemi wład~ami państwo 
3 miesiące więzienia oraz zapłace- wemi. Dalej o to, Ze w r. 1928 sta .. 
nie grzywny 1200 zł.; Henryk rali się nielegaIną drogą otrzymać 
Preuss, elektromonter z Bydgosz- wiadomości, które ze względu na 
CZy na trzy miesiące więzienia oraz bezpieczeństwo państwa polskiego 
zapłacenie 800 zł. grzywny; oskar- llowinny byłyby być trzymane w 

.-

uIDuDja 1:1 
Mishu bije ~Jl. Stolarowa. - Tłoczyński zwycięża Poulieffa 

traktatu 
BERLIN, 2 ma.ia. (Pat.) (Od specjalnego wysłannika "Głosu Porannego") 

Urzędowo donoszą, że ~abhlet _ 
Rzeszy na pOSie~7.eniu (ldsiej- W~zol'ai I'ozpoezął się .. : w~r i Poulieffem toczyła się syste· Japonia-Węgry 2:0 
§zem przY.hu pro,lekt ustawy o sza":le na ko.rlach "Leg"l meCZ mcm dlugich ostrych piłek z 
polsko _ nicmiec1dej umowie I tenrusowy mJędzy Polską a !tu- końca kortu. 'fłoczyński zwycię BUDAPESZT, 2 maja (TeYt'-
gospodarczej. . munją o puhar Davisa. źył dzięki lepsze.t kOlldycjtii- I gram własnv "Głosu 'Poranne-

• •• W l)iel'wszem spotkaniu 1\1is- zycznei i szybszemu stanowi do go") -
Pro,rekt zosfa~ nt:zwło('xme 'Im zwyciężył mistrza Polsld Ma piłki. bo taktycznie i plasowa- Dziś, w pierwszym dniu roz 

pl'Zt.'kazany radzI c pallstwa RZP.-\ ksa Słolal'owa 6:3, 4:6, 6:1. Gl'n niem rumun boda.i byl lepszy grywek o puhar Davisa między 
szy ,nailcpsze~o t~nnisisty l'Umuń.., od Tłoczyńskiego. Wynik wal- Japonją a Węg!'ami obie gry 

'skie~o Mishu byla ostra i ta- ki 6:3, 7:5, 6:4 dla Tłoezyńskie· pojedyńeze wygrali japOllczycy 
lilmb~sador amery- kt!cznie bez zarzutu, choć. ni~ go. zdobywając dla siebie dwa cen-

I , • k ' In· mIla (lIa oka. Gl'a on krótk.elUl W te.n sposób uierwszv dzień ne punkty. 
, iiiiSnl pUkami, mocno ści~temi i świel meczu skOliczył się wynikiem Rustral)-'!I SZUII~J-

przyjeżd;ła do Polski nie plasowanemi. Stolał'ow po- remisowym 1:1. Warto zazn,'; .2- Wili" 
21 b czątkowo trzymał ~ię ~obł'ze, a czyć. że zdobyty przeź Tloczyń Carla Z:O 

. m. nawet po oswojellill SIę z grą ski ego w dniu wczora' z m' . 
Wal'szawski kor. "Glosu Po- ru~una przeważał ł wygl:ał punld dla Polski jest :O~~le lZURYCG~1 p2 

maJa. (!)elegram 
<I (F) f '. dośc łatwo seta, a w trzecnn . .' I w asny" . orannego -

raI uCt')o r. lele onuJe. b'l i . i D i pIerwszYm punłdem, laki Pol· W odhywającym się tu me-
rOD! s ę zazarc e. op ero po ska zdob la walkach o nhar . ' . 

AmbasadOr amel'vkański przerwie opadł w fO!'mie i prze . y w p. ezu tenmsowym o puhar Davl-
DaVIsa od czaSu pI'Z~'s t~D'enla . .:) A t aJ.' i S . 

przy rządzie nolskim p. Willys gl'al czwaI'tego decydującego se I d t 1 .. k t - jsa mJę .zv us r ,lą. z~aJca. 
• . " ta zupełnie łatwo. I o yc 1 rozgrywe, o z_naczy r.ią pIerwszego dnia obje gry 

przyjezdza do stolicy dnu. 211 od 6 lat wygrała Australja i prowadzi 
b. m Walka mif!(lZY Tloczyńskłm ' w stosunku 2:0 

taJemnicy. Pozatem w r. 1928 prze. 
azło 15 członków Pfadflnderbund 
przedoStało się przy wydatnej po­
mocy skazanych przez granicę do 
Niemiec drogą nielegaln, przez 
Gdańsk bez paszportu. Jako oko­
liczno~ć łagodzącą są.d uwzględnił 
fakt, ze Skazani dotychczas nie 
byli karani l że pańStwo nie po­
niosło na tle ich przestępstw Szko. 
dy. Obrońcy w Imieniu oskarżonych 
wnieśIł zażalenie nieważności. Roz 
prawy odbywały Się przez ' cały 
czas przy drzwiach zamkniętych. 

Na rozprawę przybył specjalnie 
z Londynu Jeden z organizatorów 
harcestwa angielskiego p.. Allau 
Collłngrldge. 

I lewica ł prawica 
domaga się sesji nad­

zwyczajnej sejmu 
Warsz. kor. "Głosu Poranne. 

go" (Fr.) telefonuje: 
W dniu wczOIajszym w gma­

chu sejmu obradował pod prze· 
'Wodntcłwem posła Rybalrskier­
go klub narodowy. PI'zyjęto l'e­
zolucję, w której klub podkre· 
śla konieczność zwołania nad­
zwyczajnei ses.ii sejmu dla za­
łatwi{~'ia $tawy podatkowej, 
krcllyłów dodatkowych za rok 
1929 _ 30. Ponadto klub wyra­
ża przekonanie, że sesJa nad· 
zwyczajna przyczyni się do wy 
,taśnicnia nieslychanie skompU. 
kowanej i mętnei sytuac.ii poli­
tycznej. 

'" :jI '" 

W przySZłym ty~o(lnill to­
czyć się będą w dalszym ciągu 
mit:.dzy, stl'onnłct :vami chlop.. 
sldemi narady CO do utworze· 
nia wspólnego bloku. 

Wniosek o zwoł:młc s~s.ti nad 
zwycza,inc,i seJmu bcdzie pI'aw­
dopodobnic przc(Uożony Prezy 
denłowi Rzplitci 5 lub 6 b. DL 

.Wr. 120. S.V. - "aŁOS PORANNr - I~~ 

D ze lai odai owe 
NOWf zarządzenie p. lDinisira skarbu 

Warsz. koresp. "GłOSił POlanne 
go" (Fr.) telefonuje: 

, W myśl ustaW)' o pańStwowym 
podatku przemySłowym w terminie 
do dnia 15 maja r. b. płatnicy po­
winni wpłacić do kas skarbowych 
różnicę między Irwołą uiSzczonego 
podatku od obrotu za 1929 r., a tł­

stawowemi zaliczkami przepisane­
Oli za tenie rok. W tym samym ter 
minie powinna być również wpłaco 
na zaliczka na poczet podatku 
przemysłowego od obrotu za I -szy 
kwartał r. b., a wreszcie w dniu t 

Skradzion 

maja r. b. przypada termin płatno 
ści połowy państwowego podatku 
dochodowego na 1930 r. 

W ten sposób zbiegły się terml. 
ny płatności podatków, co wobec 
l1iepomyślnych stosunków kredy. 
towych w kraju mogło wywoła~ 
pewne trudności płatnicze. Chcąc 

więc ułatwić płatnikom Spełnienie 

obowiązku wpłacenia wymienio. 
nych wyz.e.J należności podatko. 
wych bez zbytniego przeciążenia, 

p. minister skarbu zarządził, aby 
rówicę pomiędzy kwotą wymie­
rzonego podatku przemysłowego 

od obrotu za t 929 rok a ustawowe 
mi. zaliczkami - 'Włacano bez 
ustawowycb kar I odsetek za odro 
czenie - w dwuch równycb ratacb 
płatnych: 1..1za do 15 maja, 2-ra 
do dn. t5 czerwca włącznie. 

Równocze'nle przeSunięte ZOila. 

ty terminy płatności: t-ej zallczld 
kwartalnej z dn. 15 lipca r. b. i 2.eJ 
7.aliczk.ł kwartalnej :& dn. 15 lipca 
na 15 lierpnla r. b. włącznie. 

Do powyższycb termln6w 14-
dnłoWy termin ulgowy nie ma za­
stOSQwania. (ISkra) 

lU erUnie biżuterię 
odnalazła policja warszawska i ujęła sprawców kradzieży 

WARSZAW A, 2.5. (PAT) -
ania 23 kwietnia r. b. z mieszkania 
Maksa i Herty Frenkel przy ul. 
Hoheozollerstr. nr. 12 w Berlinie 
dokonano }cradzieży biżuterji, war· 
tości 315 tySięcy marek, asekuro. 
wanej na 140 tys. marek niemiec· 
kich. Po dokonaniu kl'adoz:iezy 
'biegła gorf}odyni Frenldów, nieja­
ka Fryda Rothe, urodzona 19 lu­
lego 1906 roku. 25 kwietuia r. b. 
lllezyd.ium policji w Berlinie nada. 
ło radjotelegram do centrali Służby 
śledczej w WarszaWie, podającY 
wyszczególllielli~ Skradzionej bł­

it·terji. 

dowani truduo było ustalić ieh do­
kładnyadres. 

Się za Fryde Rothe. ~othe pocąt 
kowo nie przyznała się do niczego, 
lecz w czaSie przeSłuchania w urzę 
dzle śledczym zeznała, te kradzle­
zy dokonała ona I oddała całą bitu 
terję swojemu narzeczonemu, Sa. 
lomonowi Strasmanowl 

Strasman zdołał spieniężyć Jedy. 
nie broszkę za 600 dolarów I Jeden 
ze Skradzionych kolczyków. 
Według Informacji urzędu śled­

czego Fryda Rothe miała być ~­
wieziona do BelgJi, a następnie do 
Urugwaju, gdyby Itała się niewy_ 
godna dla swego narzeczonego 
Strasmatll. 

MarysIa I Frania 
rozpoczynają teraz 
ożywioną FOzmow~ 

O aem? 
Zwr6ćcie uwagę ..a 
nostępne ogłos.zeni<IP 

Dnia 28 I,wietnia r. b. warSzaw­
,ki urzad śledczy otrzymal wiado­
mo'ć, re \\" War~zal"le przebywa 
Jakaś kobieta i UWllrh mężczyzll, 

k~órzy prztiechali z zagrauicy l po. 
Siadają wit:kszą ilość bituterji, ule 
n\ogąc lej Sprzec!~ć ze względu na 
"'y50t(ą wartość. Nadto otrzymano 
dalsze wiadomości, Ze WjyZeJ wska 
zana trójka ma zamiar wyJecha~ 

1 maja do Belgjł, a stamdąd do U­
rugwaJu. 

Następnego dnia otrzymano wia­
domość, że jeden z tych osobników 
będzie na przedstawieniu w teatrze 
iydowSkim im. Kamińskiego. Po 
zakończeniu przedstawienia patrol 
służby śledczej pod kierownictwem 
oficera dokona~ sprawdzenia do. 
kurnentó,v osób ~chodzących z 
teałtu Kamińskiego. Zatrzymany 
:wsłał wówczas niejaki Azroel 
Chaim Bekier, handlarz drzewem, 
legitymujący się paszportem zagra 
nicznym, wydanym przez konsulat 
polstd w Berlinie. Bekłer oświad­

czył, że przybył sam jeden z Bon, 
w sprawach handlowych I że tnłesz 
ka w hotel" "Imperjal", Marszał. 
kowska 12( od 24 kwietnia 1930 
toktl. 

kazanie harcerzy ie i c 
U dawszy się do hotelu, WyWia­

dowcy zastali tam śpiącego osobni 
ka, który podał Się za obywate1a 
austriackiego i wylegitymował lię 
paszportem wydanym przez konsu. 
lat austrjacki w Berlinie na nazwi­
sko Salomona StraSrnana. 

za zdradę tajemnic i nielegalne przekroczenie granicy 

Urząd ~Iedczy otrzymał z centra 
~ Służby ~Iedczej fotograf je nieja­
kich RylczeSa Władysława ł Kon­
'ecl{iego Brunona, przypuszczał­

\ych WSpólników kradzieży. 

W dniu 29 kwietnia, r. b. uzyska 
no ponadto informacje, że sprawcy 
krndzieiy, a mianowicie mężczyź­

ni mieszkają w jednym z hotelów 
warszawSkich, a kobieta gdzieś na 
Dzikiej. 

Poniewa~ Jednak nie byli oni meI 

"aprz'dpodw Ikacla 
a potem ratyfikacja 

Na podstawie posiadanej foto. 
gl afji na nazwisko Ryfczesa Wła­
dySława dopatrzono Się podobień­

stwa ze Strasmanem, a wobec tego, 
że i On nie był meldowany i posia­
dał taką samą wizę, jak Bekier -
2atrZ'ymano go. 

W międzyczasie na Dzikiej 73 
zatrzymano niemkę, ldóra podała 

BYDGOSZCZ, 2.5. (P A T) - Dzłł mn)' Karol Burow uwolniooy zoo 
o godz. 3.eJ llad ranem zapadł tu stał od winy I kary. 
wyrok w procesie przeciwko kie. WSzyScy zaslłd.zenł oskarlJenł 

rownikom I organizatorom barcer. byU o to, te w r. 1926 l 1929 zało 
stwa niemieckiego w PolBce. Mocą łyU oraz kierowali orgltnlcJaml 
tego wyroku dr. Walter 8urchardt, PfadfinderbuDd w Bydgoszczy I 
profesor gimnazjum w Poznaniu Deutsche Jungenscbałt w Pozna 
zoStał Skazany na rok więzienia; niu. Isbtienie tych organizacji oraz 
Fryderyk Mielke, urzędnik nie. łch cele trzymane były w tajemnicy 
Iilieckiego sejmu w Bydgoszczy na I przed polskiemi wład~ami państwo 
3 miesiące więzienia oraz zapłace- wemi. Dalej o to, Ze w r. 1928 sta .. 
nie grzywny 1200 zł.; Henryk rali się nielegaIną drogą otrzymać 
Preuss, elektromonter z Bydgosz- wiadomości, które ze względu na 
CZy na trzy miesiące więzienia oraz bezpieczeństwo państwa polskiego 
zapłacenie 800 zł. grzywny; oskar- llowinny byłyby być trzymane w 
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• •• W l)iel'wszem spotkaniu 1\1is- zycznei i szybszemu stanowi do go") -
Pro,rekt zosfa~ nt:zwło('xme 'Im zwyciężył mistrza Polsld Ma piłki. bo taktycznie i plasowa- Dziś, w pierwszym dniu roz 

pl'Zt.'kazany radzI c pallstwa RZP.-\ ksa Słolal'owa 6:3, 4:6, 6:1. Gl'n niem rumun boda.i byl lepszy grywek o puhar Davisa między 
szy ,nailcpsze~o t~nnisisty l'Umuń.., od Tłoczyńskiego. Wynik wal- Japonją a Węg!'ami obie gry 

'skie~o Mishu byla ostra i ta- ki 6:3, 7:5, 6:4 dla Tłoezyńskie· pojedyńeze wygrali japOllczycy 
lilmb~sador amery- kt!cznie bez zarzutu, choć. ni~ go. zdobywając dla siebie dwa cen-

I , • k ' In· mIla (lIa oka. Gl'a on krótk.elUl W te.n sposób uierwszv dzień ne punkty. 
, iiiiSnl pUkami, mocno ści~temi i świel meczu skOliczył się wynikiem Rustral)-'!I SZUII~J-

przyjeżd;ła do Polski nie plasowanemi. Stolał'ow po- remisowym 1:1. Warto zazn,'; .2- Wili" 
21 b czątkowo trzymał ~ię ~obł'ze, a czyć. że zdobyty przeź Tloczyń Carla Z:O 

. m. nawet po oswojellill SIę z grą ski ego w dniu wczora' z m' . 
Wal'szawski kor. "Glosu Po- ru~una przeważał ł wygl:ał punld dla Polski jest :O~~le lZURYCG~1 p2 

maJa. (!)elegram 
<I (F) f '. dośc łatwo seta, a w trzecnn . .' I w asny" . orannego -

raI uCt')o r. lele onuJe. b'l i . i D i pIerwszYm punłdem, laki Pol· W odhywającym się tu me-
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AmbasadOr amel'vkański przerwie opadł w fO!'mie i prze . y w p. ezu tenmsowym o puhar Davl-
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przy rządzie nolskim p. Willys gl'al czwaI'tego decydującego se I d t 1 .. k t - jsa mJę .zv us r ,lą. z~aJca. 
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przyjezdza do stolicy dnu. 211 od 6 lat wygrała Australja i prowadzi 
b. m Walka mif!(lZY Tloczyńskłm ' w stosunku 2:0 

taJemnicy. Pozatem w r. 1928 prze. 
azło 15 członków Pfadflnderbund 
przedoStało się przy wydatnej po­
mocy skazanych przez granicę do 
Niemiec drogą nielegaln, przez 
Gdańsk bez paszportu. Jako oko­
liczno~ć łagodzącą są.d uwzględnił 
fakt, ze Skazani dotychczas nie 
byli karani l że pańStwo nie po­
niosło na tle ich przestępstw Szko. 
dy. Obrońcy w Imieniu oskarżonych 
wnieśIł zażalenie nieważności. Roz 
prawy odbywały Się przez ' cały 
czas przy drzwiach zamkniętych. 

Na rozprawę przybył specjalnie 
z Londynu Jeden z organizatorów 
harcestwa angielskiego p.. Allau 
Collłngrldge. 

I lewica ł prawica 
domaga się sesji nad­

zwyczajnej sejmu 
Warsz. kor. "Głosu Poranne. 

go" (Fr.) telefonuje: 
W dniu wczOIajszym w gma­

chu sejmu obradował pod prze· 
'Wodntcłwem posła Rybalrskier­
go klub narodowy. PI'zyjęto l'e­
zolucję, w której klub podkre· 
śla konieczność zwołania nad­
zwyczajnei ses.ii sejmu dla za­
łatwi{~'ia $tawy podatkowej, 
krcllyłów dodatkowych za rok 
1929 _ 30. Ponadto klub wyra­
ża przekonanie, że sesJa nad· 
zwyczajna przyczyni się do wy 
,taśnicnia nieslychanie skompU. 
kowanej i mętnei sytuac.ii poli­
tycznej. 

'" :jI '" 

W przySZłym ty~o(lnill to­
czyć się będą w dalszym ciągu 
mit:.dzy, stl'onnłct :vami chlop.. 
sldemi narady CO do utworze· 
nia wspólnego bloku. 

Wniosek o zwoł:młc s~s.ti nad 
zwycza,inc,i seJmu bcdzie pI'aw­
dopodobnic przc(Uożony Prezy 
denłowi Rzplitci 5 lub 6 b. DL 
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WOZIWODY 
VI' o!> taLnim num erze wiem, jak trudno otrzymać ied 

\\" o:;Ln t ninł nu me rze .,Wiado- ną przyzwoitą fotografję. 

~ll o;t' i literackich" ukaza ł się Tu mamy album cały - pr7C 
~'s ieży artykuł. który poniżej rzucamy na jednem posiedte­
pod i1 jpmy w całośc i: niu setki tysięcy nieskazitel­
Dzieje sKromnej maszynki e. nych , ostrych , słonecznych, wy 

fl>ktrycznej są, doprawdy, cie- raźnych, po mistrzowsku ulrw:l 
kawsze od historji walk o suk- lony ch portret<lw i scen zbio­
ce ~j c: hiszpallską i byłyby świet rowych ... 
n~; lI1 - a nawet wesołym _ CÓŻ... Tryumfy techniczne 
temalem do rozprawy doktor- nie i'mpOllUją naszym ludziom 
~kic j. wykształconym (w gimnazjach 

:'vlówit:; - oczywiści e o kine- klasycznych). O bioscopach i 
matografie. "iluzjonach" mówili z przeką-

Podobno lat temu pięćdzie. sem, pogardliwie, nie zwracali 
siąt pewien koniarz amerykall' na nie uwagi. Maszyna, bzdura, 
ski roztrząsał z przyjaciółmi do aparat, który ze "Sztuką" nic 
niosłą kwestję: czy jest laki ma nic wspólnego .. _ 
moment, w którym cwałująca Je"z?~; w POkOIku dawnej 
szkapa ma wszystkie cztery no ! .,Ast?l'J1 trzeba było .• t?czyc , 
gi , . W powietrzu?" dłu~1C spory ~ au~uraml, fllom-

.J edni mówili, że tak, inni, że f~l11l, teoretyKa~1ll. "Przyrz~d 
ni " me wyrug~!Je zywego czloWJp.-

Zajął się tą sprawą pomyslo- ka" - dowodzili. "Ruchoma 
WY, (lzielnv człowiek, E . . J, fotograf ja nie zastąpi aktora z 

• " krwi i kości" - 1!'lędz'.J -,·. :\luyhridge. Za piCl1i ądze owego .. 
koniarza nabył 24 aparaty folo Gdzie to panowie mają tę 
grn fi e;rnc, ustawił je jeden za "krew i kość" w kupie gliny, 
d 1'1IgilJl w szopie wzdłuż toru, kfól'Cj. ugniata palcami rzeź· 
obmyś l i ł sprytne kontakty e. hiarz, albo w zapaćkanej de­
ld:trn:Z111' i galoplljący rumak S:' P. ma,1stcrsztyku malar. 
. ' Hm si(~ zdejmował" w roz· ~kim? Gdzie szukać "żywego. 
nYCh pozach, jak my dzisiaj w czł!" ..-;.ek'l" w aktorach ~1:eyer­
fotomatonie. hol da, przedrzeźniających u· 

)luYhridge stworzył właściwe porczywie mar.i,onetki , w gro~~ 
k i il U, ' ll trwalił ruch na klisza f~h . ~kowych bal.etlllc~ch, w. uszmlll 

Dal sze ulepszenia i wynalaz- ww~nych, Jak meboskle stwo­
ki opi e rają się na wY~flźny;rn l 1"7.:=111:1: bOhat~~'ac~l dramatyc7-
lt!Gdzie naszego biedn2go oka ll y cl~ l opero:,)c~,. 
ludzkiego: siatkówka zatr?y- c:Ie tu t~W1 .Tą~lO. sprawy. 
lil II jf' obraz przez ułamek se-' . erzmy tę w pIerSI po· 
kl1Ticl~' j jeżeli jej podrzucić wlerd~my SzczCl~ze. 
~I. yhko kilkanaście zdjęć , widzi Każdv z nas .lest. -: pod w~l'Y 
konia w pełnym galopie. Po- wem "wychowam a - zacle· 
dobno pie nie uznaje kinem!1 kłym, zakapturzonym ~on8er 
tografu, Ma inne IW rwy, inna watystą: "l11a~zY!1~hurcą'· .. z na 
reakcję optyczną, nic podlega h!ry. Nlena'~ldzl liII.owacJI lech 
zludzcniom. lllcznych, zzvma SIę na wspo-

Pierwsze filmy pokazywano I?u,ienie mac~iny: Gdyb~śmy 
r..a moich lat dziecinnych w cyr zyh w Afgamstam~, każdy ~ 
ku i już te prymitywne, drEi:aia n~s poszedłby w ogIeń. za Ha .. 
et' obrazki zdobyły cale rzesze blbul.lahem, synem wozIwody l 

entuzjastów. Co im sie podoba- wykImałby samoloty, traktory, 
lo w miga.fących fatalnie naiw- telefo<:my, ~z()Sy,. koleje i Inne 
nvch scenkach - niewiadomo. wymysły d.Jabelskle. 
Chodzili do cyrku j czekali na WykJinaliśmy więc przy ~ie 
~n właśnie numer programu. liszku kino, a tyll1~zasem gro-

Entuzjazm dzieci , prostacz- mad,a dzielnych twórczy~h ar: 
ków i maluczkich sprawił, ż~ tystow pracowała po dmach l 

technika zdobyła środki na dal nocach w wytwórniach kalifor 
sze badania. 'lJleps7ono ]ampl nijskich. 
pro,jekcyjne, ekrany, soczewki, Film jest dwubarwny i dwu­
emll'l's,je, zatrzaski , blendy, zbu wymiarowy? Składa się z fott)­
dowano aparaty, przestudjow:t- grafji? To prawda. Ale zapew­
no dokładnie reakc,je naszy<:h uia aktorowi nieśmielielność, 
nerwów opt,,' cznych (pru wo utrwala jego wysiłek na.fwyż 
Talbot,a). Czasem siedzę w ki- szy, jedyny, zamiast IlUanegO 
nie, oglądam kiepsld kicz j - klepalllia tej samej roli po sto 
podziwiam! Każdy chybion} razy co wieczór, shvarza noWf: 
dramat z cQw-boyami składa możliwości: "akumuluje" efek­
się przecież z setek tysięcy ty na.tlepsze, przenosi zdolnego 
zdjęć. Sam fotografowałem i ., wykonawcę" z kopalni 

,,(apilol" 
Dlii I dni następn,ch! 

Największy film d~więkowy świata, realizacja Michała Kertesza 

4r 
W rolach glówn}'ch: 

~~ll~(~ [~~I[ll~ i ~f~~fi( ~'~~I(n 
PONADTO: PONADTO: 

Groteskowy zup6ł saksofonowJ 

ześciu braci rownll
' 

Seanse o godz. 15, 8, 10 oraz o godz. 2 w soboty, nie­
dziele i święta. - Na pierwsze seans~ w dni powszednie oru 
od 12-3 w sobot,. niedziele i święta cena wszystkich miejsc 
zł. 1.- Puse-partout i bilety bezplaCne bezwlflędnie niewałne 

szczyt drapacza nieba, z dok6w 
na wyspy Oceanji, z zaułków; 
nowoyorsldch do Miami, l(l 

śniegów podbiegunowych na 
piachy pust)'ll1i, z Broadwayu 
do Pen ylwanji. Aktor ci'ska 
trzeszczą.ce deski sceniczne, eu­
clmące dekoracje, gra - ille du­
sza zapragnie - na wielbłą­
dzie, na samolocie, w tanku, 
na szynach kolejowych, na ta­
rasie, na palmie, w powietrzu, 
pod wodą, na nartach, na wrot­
kach, na szybowcu, w szynku, 
w pałacu, w sklepie .jubilera, 
na pla,cu przed gieldą, w win­
dzie, w rowie. I niektórzy -
Chaplin, Buster Keaton - u­
mieli wyzyskać "konJunkturę". 

Szybki rozkwit owej .. nie~ 
mej" sztuki wywołał nawet pe­
wien efekt niepożądany: wstrzy 
mał rozwÓlj techniki! Trudno 
było namówić właścicieli ezter 
nziestu tysięcy dobrze prospe­
rujących teatrów świetlnych na 
nOwe wydatki. "Synchroniza­
cja"? filmy dźwiękowe? Poco? 

Technika dawno opraeowała 
doskonałe metody utrwalania 
dźwiękó'.v, umiała glos fotogra 
fować na taśmie, umiała płytę 
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CYRK ~!.~~!~~~I[~ 
Ostatnie 2 dni pobytu I 

Cenr znlłon •• 
Dziś w sobQtę i jutro w niedzielę 
po 2 pl'zedst. o g. 4 pp. i 8.30 w. 

Wielki nowy program 
atrakcji światowych i treslJl'a 

zwierzllt. 

gramofonową puszczać syn- ką, parowa katarynka gra na 
chronicznie, razem ! motor- "statku komedjantów". Słyszy 
kiem, którv film obraca ... Udo my w kinie gwar giełdy no­
skonaliła membrany, głośniki, woyorskiej, przeraźliwy świst 
sposoby ręjestrowania tonów. syren okrętowych. wuask Hit· 
Mogłaby odrazu usunąć rzępo- mów na zawodach sportowych, 
łę, który swojemi .. Traviata miarowy turo ot nóg w teatl'zy 
mi", "Lohengrinarni". "Aida- ku "Ziegfeld Folies" ... 
mi" na biegunie północnym, Zdawało się , że nawet nadą· 
chórami pielgrzymów w dano sany krytyk uśmiechnie się 
cingu nowoyorskim, "Rigoletta- życzliwie i przyklaśnie pomy 
pli" w fabryce kotłów paro- slowym inżynierom, przyzna, 
wvch i walcami operetkoweroi że "potykaniem dobrem poly 
w izbie samojedów doprowa- kają się" ... 
dzał widowisko filmowe do Nie znacie synów woziwody' 
absurdu... Film dźwiękowy wywołał hu. 

Niestety! trzeba było prze- rzę protestów. Gromy waliły 
zwyciężyć opór kapitalistów. się raz po raz. Pioruny biły. 

Pewnego dnia ,~kas bankru- Okaza~o się nagle, że poczci· 
tująeil firma ,,'Warner Bros" wy - tak dawnie.i wyklinany 
zdobyła się wreszcie na odwa· film niemy jest rzeczą świę 
gę, postawiła resztki fortuny, tą, której tykać nie woJno w 
ostatnie miljony na kartę, zaan imię tego i owego! Wara! 
gażowała Jolsona... Pocieszmy się: takich burz i 

Mur obojętnO.l~ci runął od jed , nawałnic srogich przeżyjemy 
nego mocnego uderzenia i gru- jeszcze kilka. Pioruny będą 
chnęła po świecie wieść rado- grzmiały, kied~T nadejdzie film 
sna: niemowa odzys,kat głos, 0- kolorowy i dzień filmu plastycJ 
braz ruchomy przemii,wił. nego będzie dniem sądu osła' 
\Vydawało się, że teraz przy tecznego ... 

najmniej teoretycy. zawodowi Habibullah, syn woa:iwody, 
esteci, domorośii ~ądrale, nau przemówi napewno ... 
czeni smutnem doŚ\via<lczeniem Te sprawy świetnie uJął zre' 
zrozumieją w porę . co się św1P sną Borne, satyqk niemiecki. 
~i i ową "samQwystarczalność" Słyszeliście? Więc posłuchajcie. 
kina - niezbędną w każdej Kiedy Pitagoras odkrył swe 
sztuce - powitają radośnie. słynne twierdzenie o Lokach 
Skończył się czas udręki, reży- trójkąta, tak się ucieszył, że po 
ser komponuje obraz razem z stanowił złożyć ofjarę bogom l 
muzykiem, zdobył nowy wy- zarżnąć sto wolów. 
miar, otworZYł okno na nowy Odtąd - Hekroć ktoś coś DO­
świat, wędruJe po zaczarowa· wego odkryje, wymyśli, wynaJ 
nej krainie tonów. Saxofón dzie, ryk jest na ziemi okrop-­
skrzeczy w barze ameryk~ń- ny. 
skim, motor warczy na lołni- "Die Ochsen briillen". 
sku, murzyni śpfewają nad rzc Bruno WIn9.wer. Sensacia 4 diabłów!ł 
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"A,cerze Miłostek" 
to naj potężniejsze dzieło amervkaIlskiei 
produl}cji filmowej! 

"Rr' rze Miłoslekl• 
to film, którego akcja do głębi porus~yć 
musi każdego! 

"Rrcerze iloslektl 

to film. oszałamiający potęgą wrażeń I 

"A,cerze Miłostekl' 
to wielka manifestacja życia i użycia I 

"R,cerze Miłostekll 

to pean bohaterski trzech płonących serc f 

Pojutrze, w poniedziałek premjera 

W "lirand • Kino" 
W rolach gł6wnrch: LlLI DAMITA 

WIKTOR Me. LAGLEN 
EDMUND LOWE 

Rei,ser: 
RAGUL WALSN 
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WOZIWODY 
VI' o!> taLnim num erze wiem, jak trudno otrzymać ied 

\\" o:;Ln t ninł nu me rze .,Wiado- ną przyzwoitą fotografję. 

~ll o;t' i literackich" ukaza ł się Tu mamy album cały - pr7C 
~'s ieży artykuł. który poniżej rzucamy na jednem posiedte­
pod i1 jpmy w całośc i: niu setki tysięcy nieskazitel­
Dzieje sKromnej maszynki e. nych , ostrych , słonecznych, wy 

fl>ktrycznej są, doprawdy, cie- raźnych, po mistrzowsku ulrw:l 
kawsze od historji walk o suk- lony ch portret<lw i scen zbio­
ce ~j c: hiszpallską i byłyby świet rowych ... 
n~; lI1 - a nawet wesołym _ CÓŻ... Tryumfy techniczne 
temalem do rozprawy doktor- nie i'mpOllUją naszym ludziom 
~kic j. wykształconym (w gimnazjach 

:'vlówit:; - oczywiści e o kine- klasycznych). O bioscopach i 
matografie. "iluzjonach" mówili z przeką-

Podobno lat temu pięćdzie. sem, pogardliwie, nie zwracali 
siąt pewien koniarz amerykall' na nie uwagi. Maszyna, bzdura, 
ski roztrząsał z przyjaciółmi do aparat, który ze "Sztuką" nic 
niosłą kwestję: czy jest laki ma nic wspólnego .. _ 
moment, w którym cwałująca Je"z?~; w POkOIku dawnej 
szkapa ma wszystkie cztery no ! .,Ast?l'J1 trzeba było .• t?czyc , 
gi , . W powietrzu?" dłu~1C spory ~ au~uraml, fllom-

.J edni mówili, że tak, inni, że f~l11l, teoretyKa~1ll. "Przyrz~d 
ni " me wyrug~!Je zywego czloWJp.-

Zajął się tą sprawą pomyslo- ka" - dowodzili. "Ruchoma 
WY, (lzielnv człowiek, E . . J, fotograf ja nie zastąpi aktora z 

• " krwi i kości" - 1!'lędz'.J -,·. :\luyhridge. Za piCl1i ądze owego .. 
koniarza nabył 24 aparaty folo Gdzie to panowie mają tę 
grn fi e;rnc, ustawił je jeden za "krew i kość" w kupie gliny, 
d 1'1IgilJl w szopie wzdłuż toru, kfól'Cj. ugniata palcami rzeź· 
obmyś l i ł sprytne kontakty e. hiarz, albo w zapaćkanej de­
ld:trn:Z111' i galoplljący rumak S:' P. ma,1stcrsztyku malar. 
. ' Hm si(~ zdejmował" w roz· ~kim? Gdzie szukać "żywego. 
nYCh pozach, jak my dzisiaj w czł!" ..-;.ek'l" w aktorach ~1:eyer­
fotomatonie. hol da, przedrzeźniających u· 

)luYhridge stworzył właściwe porczywie mar.i,onetki , w gro~~ 
k i il U, ' ll trwalił ruch na klisza f~h . ~kowych bal.etlllc~ch, w. uszmlll 

Dal sze ulepszenia i wynalaz- ww~nych, Jak meboskle stwo­
ki opi e rają się na wY~flźny;rn l 1"7.:=111:1: bOhat~~'ac~l dramatyc7-
lt!Gdzie naszego biedn2go oka ll y cl~ l opero:,)c~,. 
ludzkiego: siatkówka zatr?y- c:Ie tu t~W1 .Tą~lO. sprawy. 
lil II jf' obraz przez ułamek se-' . erzmy tę w pIerSI po· 
kl1Ticl~' j jeżeli jej podrzucić wlerd~my SzczCl~ze. 
~I. yhko kilkanaście zdjęć , widzi Każdv z nas .lest. -: pod w~l'Y 
konia w pełnym galopie. Po- wem "wychowam a - zacle· 
dobno pie nie uznaje kinem!1 kłym, zakapturzonym ~on8er 
tografu, Ma inne IW rwy, inna watystą: "l11a~zY!1~hurcą'· .. z na 
reakcję optyczną, nic podlega h!ry. Nlena'~ldzl liII.owacJI lech 
zludzcniom. lllcznych, zzvma SIę na wspo-

Pierwsze filmy pokazywano I?u,ienie mac~iny: Gdyb~śmy 
r..a moich lat dziecinnych w cyr zyh w Afgamstam~, każdy ~ 
ku i już te prymitywne, drEi:aia n~s poszedłby w ogIeń. za Ha .. 
et' obrazki zdobyły cale rzesze blbul.lahem, synem wozIwody l 

entuzjastów. Co im sie podoba- wykImałby samoloty, traktory, 
lo w miga.fących fatalnie naiw- telefo<:my, ~z()Sy,. koleje i Inne 
nvch scenkach - niewiadomo. wymysły d.Jabelskle. 
Chodzili do cyrku j czekali na WykJinaliśmy więc przy ~ie 
~n właśnie numer programu. liszku kino, a tyll1~zasem gro-

Entuzjazm dzieci , prostacz- mad,a dzielnych twórczy~h ar: 
ków i maluczkich sprawił, ż~ tystow pracowała po dmach l 

technika zdobyła środki na dal nocach w wytwórniach kalifor 
sze badania. 'lJleps7ono ]ampl nijskich. 
pro,jekcyjne, ekrany, soczewki, Film jest dwubarwny i dwu­
emll'l's,je, zatrzaski , blendy, zbu wymiarowy? Składa się z fott)­
dowano aparaty, przestudjow:t- grafji? To prawda. Ale zapew­
no dokładnie reakc,je naszy<:h uia aktorowi nieśmielielność, 
nerwów opt,,' cznych (pru wo utrwala jego wysiłek na.fwyż 
Talbot,a). Czasem siedzę w ki- szy, jedyny, zamiast IlUanegO 
nie, oglądam kiepsld kicz j - klepalllia tej samej roli po sto 
podziwiam! Każdy chybion} razy co wieczór, shvarza noWf: 
dramat z cQw-boyami składa możliwości: "akumuluje" efek­
się przecież z setek tysięcy ty na.tlepsze, przenosi zdolnego 
zdjęć. Sam fotografowałem i ., wykonawcę" z kopalni 

,,(apilol" 
Dlii I dni następn,ch! 

Największy film d~więkowy świata, realizacja Michała Kertesza 
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Groteskowy zup6ł saksofonowJ 

ześciu braci rownll
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Seanse o godz. 15, 8, 10 oraz o godz. 2 w soboty, nie­
dziele i święta. - Na pierwsze seans~ w dni powszednie oru 
od 12-3 w sobot,. niedziele i święta cena wszystkich miejsc 
zł. 1.- Puse-partout i bilety bezplaCne bezwlflędnie niewałne 

szczyt drapacza nieba, z dok6w 
na wyspy Oceanji, z zaułków; 
nowoyorsldch do Miami, l(l 

śniegów podbiegunowych na 
piachy pust)'ll1i, z Broadwayu 
do Pen ylwanji. Aktor ci'ska 
trzeszczą.ce deski sceniczne, eu­
clmące dekoracje, gra - ille du­
sza zapragnie - na wielbłą­
dzie, na samolocie, w tanku, 
na szynach kolejowych, na ta­
rasie, na palmie, w powietrzu, 
pod wodą, na nartach, na wrot­
kach, na szybowcu, w szynku, 
w pałacu, w sklepie .jubilera, 
na pla,cu przed gieldą, w win­
dzie, w rowie. I niektórzy -
Chaplin, Buster Keaton - u­
mieli wyzyskać "konJunkturę". 

Szybki rozkwit owej .. nie~ 
mej" sztuki wywołał nawet pe­
wien efekt niepożądany: wstrzy 
mał rozwÓlj techniki! Trudno 
było namówić właścicieli ezter 
nziestu tysięcy dobrze prospe­
rujących teatrów świetlnych na 
nOwe wydatki. "Synchroniza­
cja"? filmy dźwiękowe? Poco? 

Technika dawno opraeowała 
doskonałe metody utrwalania 
dźwiękó'.v, umiała glos fotogra 
fować na taśmie, umiała płytę 
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Wielki nowy program 
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zwierzllt. 

gramofonową puszczać syn- ką, parowa katarynka gra na 
chronicznie, razem ! motor- "statku komedjantów". Słyszy 
kiem, którv film obraca ... Udo my w kinie gwar giełdy no­
skonaliła membrany, głośniki, woyorskiej, przeraźliwy świst 
sposoby ręjestrowania tonów. syren okrętowych. wuask Hit· 
Mogłaby odrazu usunąć rzępo- mów na zawodach sportowych, 
łę, który swojemi .. Traviata miarowy turo ot nóg w teatl'zy 
mi", "Lohengrinarni". "Aida- ku "Ziegfeld Folies" ... 
mi" na biegunie północnym, Zdawało się , że nawet nadą· 
chórami pielgrzymów w dano sany krytyk uśmiechnie się 
cingu nowoyorskim, "Rigoletta- życzliwie i przyklaśnie pomy 
pli" w fabryce kotłów paro- slowym inżynierom, przyzna, 
wvch i walcami operetkoweroi że "potykaniem dobrem poly 
w izbie samojedów doprowa- kają się" ... 
dzał widowisko filmowe do Nie znacie synów woziwody' 
absurdu... Film dźwiękowy wywołał hu. 

Niestety! trzeba było prze- rzę protestów. Gromy waliły 
zwyciężyć opór kapitalistów. się raz po raz. Pioruny biły. 

Pewnego dnia ,~kas bankru- Okaza~o się nagle, że poczci· 
tująeil firma ,,'Warner Bros" wy - tak dawnie.i wyklinany 
zdobyła się wreszcie na odwa· film niemy jest rzeczą świę 
gę, postawiła resztki fortuny, tą, której tykać nie woJno w 
ostatnie miljony na kartę, zaan imię tego i owego! Wara! 
gażowała Jolsona... Pocieszmy się: takich burz i 

Mur obojętnO.l~ci runął od jed , nawałnic srogich przeżyjemy 
nego mocnego uderzenia i gru- jeszcze kilka. Pioruny będą 
chnęła po świecie wieść rado- grzmiały, kied~T nadejdzie film 
sna: niemowa odzys,kat głos, 0- kolorowy i dzień filmu plastycJ 
braz ruchomy przemii,wił. nego będzie dniem sądu osła' 
\Vydawało się, że teraz przy tecznego ... 

najmniej teoretycy. zawodowi Habibullah, syn woa:iwody, 
esteci, domorośii ~ądrale, nau przemówi napewno ... 
czeni smutnem doŚ\via<lczeniem Te sprawy świetnie uJął zre' 
zrozumieją w porę . co się św1P sną Borne, satyqk niemiecki. 
~i i ową "samQwystarczalność" Słyszeliście? Więc posłuchajcie. 
kina - niezbędną w każdej Kiedy Pitagoras odkrył swe 
sztuce - powitają radośnie. słynne twierdzenie o Lokach 
Skończył się czas udręki, reży- trójkąta, tak się ucieszył, że po 
ser komponuje obraz razem z stanowił złożyć ofjarę bogom l 
muzykiem, zdobył nowy wy- zarżnąć sto wolów. 
miar, otworZYł okno na nowy Odtąd - Hekroć ktoś coś DO­
świat, wędruJe po zaczarowa· wego odkryje, wymyśli, wynaJ 
nej krainie tonów. Saxofón dzie, ryk jest na ziemi okrop-­
skrzeczy w barze ameryk~ń- ny. 
skim, motor warczy na lołni- "Die Ochsen briillen". 
sku, murzyni śpfewają nad rzc Bruno WIn9.wer. Sensacia 4 diabłów!ł 

Przyjechał ulubieniec Publiczności .. ·-IIJIII····I!II···-III ................ 1l 
Komik B01I1' TEATR KAMERAW 

Huragany śmiechu. 4298 Niedziela, dn. 4 maja r. b. o godz. 8 wiec •. 

~ WIELKI WIOSENNY 
MEETING POETYCKI 

powrócił 

WYSTĘPUJĄ: 
J. R~nar~ Bujański, autor "Reduty Żyw~,go Słowa" 
Marjan Plecha I, autor "Krzyku z miasta 

choroby śkórne i weneryczne 
Nawrot 7, tel. 128-07 

i "Rozmów o pacyfiźmie" 
Grzegorz Timofiejew, autor "Niema mnie w domu" 

od 10-12 i od 5-7. 4109-3 1 Recytują autorzy i art. teatru : Iza Faleńska i Sława 
Niedźwiedzka. 

...... ~ .......... mn .. BB ........ .., 

"A,cerze Miłostek" 
to naj potężniejsze dzieło amervkaIlskiei 
produl}cji filmowej! 

"Rr' rze Miłoslekl• 
to film, którego akcja do głębi porus~yć 
musi każdego! 

"Rrcerze iloslektl 

to film. oszałamiający potęgą wrażeń I 

"A,cerze Miłostekl' 
to wielka manifestacja życia i użycia I 

"R,cerze Miłostekll 

to pean bohaterski trzech płonących serc f 

Pojutrze, w poniedziałek premjera 

W "lirand • Kino" 
W rolach gł6wnrch: LlLI DAMITA 

WIKTOR Me. LAGLEN 
EDMUND LOWE 

Rei,ser: 
RAGUL WALSN 
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·Ciąg ,dalszy). be~zwłocznie do pana" Hautet. 
Nle, Bellę trzeba ratować, te Ponieważ, nie , w6pomniał , o 

' ~ Sądzi pan ~ . gi przyjaciehi, niech pan rozpo 
T~raz sędzia 'Yzrll'szvł rnroio rządza mną, jak panu wygod-

ani śladu samoobrony 
- Tak dziwne, że az trzeb. 

nad tem mvśleć! - wtrącił ła· 

godnie ~oirot, 
~i:lOc.ześ'llie nale-ży , , ,tatówać lem, abym iostał 'w domu, po- nami. 
Jacka RenauJd. Doty:ch~zas -ni~ ' stanowiłem . mu tow,arzyszyć • .. , , ..;..:i. ' A więc, mówiąc szczerZf!. 
wIedziałem jesz.cze, jak ' to UCLy Po za.łatwienhi rozmaitych czy przys.iedł ' pan do -nnego 
njć. Na szczęście mam przy 80 fQl"lnalllOwi zaprQwa~o , nas' wniosku? , , 
Me Pojroł'a, on to uczyni. . Ura do pokoju sędziego śledczego. - ' Widzę j('..s~eze dużo ciem 
tuje niewinnego. , Może będzie Powitał :. ńaS" - bardzo serde~złlie. nyc::h punktów. 
to ba d oro ł.:l· l t·· - Miano'wicie? r.. ~rUwle, a e on o JUz !, -Słysiałem,że wróCit pan 
jąkoś zrobi. I wówczas, gdy do Anglji, prutie Poi rot. Cieszę ......, Jeszcze ~s.tkiego :nif' 
Bella nie będzie podejrzana, a się; że to nie jest prawdą. zestawiłem, - zauważył.-
Ja-ek Renam:d zostanie zwalnio Bardzo lubię tego młodzieńca, i 

6 - Pojechałem rzeczywiście bardzo ' przykro byłoby mi, ndy 
ny; ~ wczas wszy>stko dobrze do Anglji; ale na krótko. Spra- n 
• .iQ zakończy. bym musiał . uznać go winnym 
Powtarzałem sobie to wiele wa ta wydąwała mi się bardzo w tej s'Prawie. A propos, jak on 

tazy, ale w gębi megn serca wa:żn,a dla naszych ~adań. siętłoma~:zy? 
- Iczy była. ni" ... ? S d . ł~-qnę.bita mlDie . sf,rlls7.Jiwa trWf), ot ę Zla zmarszczy ezow. 
Poirał wrzuszyl ramionami. _ Nie pojmuję go. Mam wra 

~a. 

Pan HaJltet westchnąŁ żenie, że nie jest on w słanie XXIV , 

Ratuicie ,gO! - Obawiam się, te będzi~ .się bronić. Z trudem udało ~o 

Wieczorem wyjechaliśmy 7.: 

~nglji izrana przybYliśmy do 
At. Omer, gdzie aprowadzono 
I~c~a Renauld. Poirot udał się 

my musieli si.ę poddać. Giraud się zmUlSić do odpowiadania. 
ma copra.wda~lraszne malli(:- Początkowo wogóle ' mUczał. Ju 
rv, alę jest ~zwzgl~iezdol· tro 'przesłucham go ~,cz~ ru. 
nyl , Malo iwidok6w jeat lUt tOł Może będziecie ' 'pAnowie cheie· 
te. On sięmyIit li przy leni być? 

,ie-flala Sensacja· lo~zi! 
w dni,u 3 maja o godz. 16.30 (4.aO po' poł.) 
.. bOisku Ł. K. 8. (Łódzki Klub Sportowy) 'P1'B)' 

Kaliskim Dworcu 

odb"dzle si" 

PopisakrobalYłzny 
nod samolofem Ul DOW~lfr~Q 

Znany polsko -amerykański akr?bata lotniczy 

K. W. KUNA U 
zademonstruje szereg karkołomn,ch popis6w 
akrobatycznych w powietrzu na drabince, zawie­
szonej u spodu samolotu oraz wykona skok ze 

spadochronem. 

Bilety wejścia po zł. 3 i 1, młodziei 50 gr. 
Doch6d przeznaczony dla Komitetu Flo1y Narodowej. 

Przedsprzedat w Wydziale Powiatowym, Ł6dt, PIotr-
kowska 100, II. piętro, POk6J 7. 4254-2 

, Z oencq pi'lyJQlUml'- npro· 
saeDSe • . 

- Przykra sprawa I - nekl 
sędzia 'ft:dychaJltC. - W.p6). 
czuję I panł_ Rena·uSd. 

- Jak OIla .ł, ID" 
- JelICIe ni. ochy.bl. 

śwladcnności. lest to nawet 
&.Zclęści. dla niej, ho w- tell apo 

/

',ób AOIxaęclliła .obi. wiei­
bólu. Lekan. m6wS" t. ni. 

I grod jej tadne nleb~zpiecze6-
l.sotwo. ale tymozMOWO trzeba 
9szezędzać jej waelkieh wnu­
szeń. Byłol>,y Sltraune, gdyby 
na tern ucierpiał jeJ rozum; ale 
toby, mnie nie zdziwiło atn.i 
trochę. 4 

Pan Hautet pokręcił ze smuł 
kiem' głową., jakby myślał o tej 
smutnej perspektywie. 

Następnie wY'Pro~tował się i 
~zekł: 

- Tu mam coS dla pana, pa 
nie Poiroł. Teraz mi się to przy 
pomniało. 

Przerzucił papiery, znal ad 
list i wręczył Poirot'owi. 

- Oddano mi zamknięty li\'l 
z prośbą. abym go panu od~ 

słal Lecz poniewa-~ nie zosta­
wIł pan adresu. nie mogtem te 
go uczynić. 

Poirot I ciekawośdą. ogłąda' 

li~. Duiemi, wyrainemi Utcra 
mi, zdradzającemi rękę kobie· 
cą, napisane było na kopercIe 
Jego , imię i nazwis'ko. Fran~u:r 

nie' otworzył listu; sehował «o 
do kieszeni i wstał. 

- Tymczasem dowidzenł.'l. 
Dziękuję za upr.zejmolć. 

- Bardzo proszę. Zawsze Je 
stem do pańskiego rozporządz:e 

I nia. Ci młodzi detektywi, t:C 

szkoły Giraud'a, wszyscy są do 
siebie podobni - niegrzeczne, 
zjadliwe stworzenia. Upuej-
moś~ starej szkoł:V podoba mi 

~ __ 1III8". ___________ ~ __ ._1II!I" ,'sie o wiele więce.t. Dlatego, dro 

nie. 
, P~n Hautet potegnał się I. 

nami wielce ' serdecznie. Był Zet 

dowolony z slebe 1 z nas. l'uy· 
kro mi się zrobiło , gd:v po dru 
dze Poiroł zauważył: 

- Stary osioł! Godnll lItOŚCI 

głupota l 

Gdy wyc~od:ziliślllY z gIlm' 
chu, nadchodził Giraud. Rubił 

wraż~nie człowieka, bardzo 'l 

siebie zadowolonego. 
~ , Ach, pan Poirot, - ku.yk 

nął. -. Wrócił pau już ~ Ali 
gt,ii? 

:.- Jak pan widzi. 
- Zdaje mi się, że nasza 

sprawa znajduje się w przf.'ik­
dniu rozwiązania. -

- Jestem tego samego lOa 

nia, panie Giraud. 
P,oirot mówił stłnmionjm 

głosem i I wyrazem zakłopota 
nia na twan:y. 
.:- Dziwne jest tyłko jedno, 

DzI. I dnI nastąpnych I 

Lecz Giraud nawet te.gn nie 
słyszał. 

- Jestem rad, panie Poi rot, 
że pan wreszde pogodził się z 
Willą mlod~o Renau1d'a. 

- Przepraszam, wcale się 

nie pogodziłem. .Jack Rel1uuld 
jest niewinny. 

Giraud patrzył przez cbv,. iJę 

milczą~o I~a Poirot'a, poczem 
uderzył si~ w czoło i r7.ekt kr6: 
ko: 

- War,iatt 
Oczy Poirot'a błysnęły lf.e­

bezpiecznie. 
- Panie Giraud, w czas.ie 

trwania calej sprawy, pan starał 

się mnie obrażać. Zaslu:C.vl pan 
s()bie na naukę. Założę się z 
panem o 500 franków, że znaj­
dę mordercę pl'tna Renauld'a 
przed panem. Zgoda' 

(d. c. A.) 

Pi."nłn, dremet .rotyczn'j _ le.ulłsowych taJnlk.,w .. ,.. 
czesnych małJeńsłw. OrgJe zabaw. Kontredans rozwod6w p. t. 

Dzie-s Małżeństwa 
W r9loch gl6wnych: 

NOlłl'lAN KfRR}' 
oraz najnowsze gwiaz~a. dtwięko' THI!IJ-(lJB. TODD 
wo, botyszcze Ameryki l Ęuropy ' IiU n 

za ktlirll wszyscy szaleją. 

program; ATRAKCYJNE DODATKI. 

Duchowa walka syna z ojcem na tle różnicy 
przekonań politycznych, doprowadzająca do 
tragedji rodzinnej. Syn· przekonań bolsze­
wickich zostaje przez armją Denikina powie­
szony, a ojciec dostaje obłędu i kończy samo-

bójstwem. 
Oto tło największego filmu świata, realizacji 

genjalnego reżysera sowieckiego 

PUD W 
w arcyfilmie p. t. 

81 LI i C ERW ni 
Filmu dotychczas wyświetlać me było wolno! 

Wkrótce kino "P ALACE" 
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·Ciąg ,dalszy). be~zwłocznie do pana" Hautet. 
Nle, Bellę trzeba ratować, te Ponieważ, nie , w6pomniał , o 

' ~ Sądzi pan ~ . gi przyjaciehi, niech pan rozpo 
T~raz sędzia 'Yzrll'szvł rnroio rządza mną, jak panu wygod-

ani śladu samoobrony 
- Tak dziwne, że az trzeb. 

nad tem mvśleć! - wtrącił ła· 

godnie ~oirot, 
~i:lOc.ześ'llie nale-ży , , ,tatówać lem, abym iostał 'w domu, po- nami. 
Jacka RenauJd. Doty:ch~zas -ni~ ' stanowiłem . mu tow,arzyszyć • .. , , ..;..:i. ' A więc, mówiąc szczerZf!. 
wIedziałem jesz.cze, jak ' to UCLy Po za.łatwienhi rozmaitych czy przys.iedł ' pan do -nnego 
njć. Na szczęście mam przy 80 fQl"lnalllOwi zaprQwa~o , nas' wniosku? , , 
Me Pojroł'a, on to uczyni. . Ura do pokoju sędziego śledczego. - ' Widzę j('..s~eze dużo ciem 
tuje niewinnego. , Może będzie Powitał :. ńaS" - bardzo serde~złlie. nyc::h punktów. 
to ba d oro ł.:l· l t·· - Miano'wicie? r.. ~rUwle, a e on o JUz !, -Słysiałem,że wróCit pan 
jąkoś zrobi. I wówczas, gdy do Anglji, prutie Poi rot. Cieszę ......, Jeszcze ~s.tkiego :nif' 
Bella nie będzie podejrzana, a się; że to nie jest prawdą. zestawiłem, - zauważył.-
Ja-ek Renam:d zostanie zwalnio Bardzo lubię tego młodzieńca, i 

6 - Pojechałem rzeczywiście bardzo ' przykro byłoby mi, ndy 
ny; ~ wczas wszy>stko dobrze do Anglji; ale na krótko. Spra- n 
• .iQ zakończy. bym musiał . uznać go winnym 
Powtarzałem sobie to wiele wa ta wydąwała mi się bardzo w tej s'Prawie. A propos, jak on 

tazy, ale w gębi megn serca wa:żn,a dla naszych ~adań. siętłoma~:zy? 
- Iczy była. ni" ... ? S d . ł~-qnę.bita mlDie . sf,rlls7.Jiwa trWf), ot ę Zla zmarszczy ezow. 
Poirał wrzuszyl ramionami. _ Nie pojmuję go. Mam wra 

~a. 

Pan HaJltet westchnąŁ żenie, że nie jest on w słanie XXIV , 

Ratuicie ,gO! - Obawiam się, te będzi~ .się bronić. Z trudem udało ~o 

Wieczorem wyjechaliśmy 7.: 

~nglji izrana przybYliśmy do 
At. Omer, gdzie aprowadzono 
I~c~a Renauld. Poirot udał się 

my musieli si.ę poddać. Giraud się zmUlSić do odpowiadania. 
ma copra.wda~lraszne malli(:- Początkowo wogóle ' mUczał. Ju 
rv, alę jest ~zwzgl~iezdol· tro 'przesłucham go ~,cz~ ru. 
nyl , Malo iwidok6w jeat lUt tOł Może będziecie ' 'pAnowie cheie· 
te. On sięmyIit li przy leni być? 

,ie-flala Sensacja· lo~zi! 
w dni,u 3 maja o godz. 16.30 (4.aO po' poł.) 
.. bOisku Ł. K. 8. (Łódzki Klub Sportowy) 'P1'B)' 

Kaliskim Dworcu 

odb"dzle si" 

PopisakrobalYłzny 
nod samolofem Ul DOW~lfr~Q 

Znany polsko -amerykański akr?bata lotniczy 

K. W. KUNA U 
zademonstruje szereg karkołomn,ch popis6w 
akrobatycznych w powietrzu na drabince, zawie­
szonej u spodu samolotu oraz wykona skok ze 

spadochronem. 

Bilety wejścia po zł. 3 i 1, młodziei 50 gr. 
Doch6d przeznaczony dla Komitetu Flo1y Narodowej. 

Przedsprzedat w Wydziale Powiatowym, Ł6dt, PIotr-
kowska 100, II. piętro, POk6J 7. 4254-2 

, Z oencq pi'lyJQlUml'- npro· 
saeDSe • . 

- Przykra sprawa I - nekl 
sędzia 'ft:dychaJltC. - W.p6). 
czuję I panł_ Rena·uSd. 

- Jak OIla .ł, ID" 
- JelICIe ni. ochy.bl. 

śwladcnności. lest to nawet 
&.Zclęści. dla niej, ho w- tell apo 

/

',ób AOIxaęclliła .obi. wiei­
bólu. Lekan. m6wS" t. ni. 

I grod jej tadne nleb~zpiecze6-
l.sotwo. ale tymozMOWO trzeba 
9szezędzać jej waelkieh wnu­
szeń. Byłol>,y Sltraune, gdyby 
na tern ucierpiał jeJ rozum; ale 
toby, mnie nie zdziwiło atn.i 
trochę. 4 

Pan Hautet pokręcił ze smuł 
kiem' głową., jakby myślał o tej 
smutnej perspektywie. 

Następnie wY'Pro~tował się i 
~zekł: 

- Tu mam coS dla pana, pa 
nie Poiroł. Teraz mi się to przy 
pomniało. 

Przerzucił papiery, znal ad 
list i wręczył Poirot'owi. 

- Oddano mi zamknięty li\'l 
z prośbą. abym go panu od~ 

słal Lecz poniewa-~ nie zosta­
wIł pan adresu. nie mogtem te 
go uczynić. 

Poirot I ciekawośdą. ogłąda' 

li~. Duiemi, wyrainemi Utcra 
mi, zdradzającemi rękę kobie· 
cą, napisane było na kopercIe 
Jego , imię i nazwis'ko. Fran~u:r 

nie' otworzył listu; sehował «o 
do kieszeni i wstał. 

- Tymczasem dowidzenł.'l. 
Dziękuję za upr.zejmolć. 

- Bardzo proszę. Zawsze Je 
stem do pańskiego rozporządz:e 

I nia. Ci młodzi detektywi, t:C 

szkoły Giraud'a, wszyscy są do 
siebie podobni - niegrzeczne, 
zjadliwe stworzenia. Upuej-
moś~ starej szkoł:V podoba mi 

~ __ 1III8". ___________ ~ __ ._1II!I" ,'sie o wiele więce.t. Dlatego, dro 

nie. 
, P~n Hautet potegnał się I. 

nami wielce ' serdecznie. Był Zet 

dowolony z slebe 1 z nas. l'uy· 
kro mi się zrobiło , gd:v po dru 
dze Poiroł zauważył: 

- Stary osioł! Godnll lItOŚCI 

głupota l 

Gdy wyc~od:ziliślllY z gIlm' 
chu, nadchodził Giraud. Rubił 

wraż~nie człowieka, bardzo 'l 

siebie zadowolonego. 
~ , Ach, pan Poirot, - ku.yk 

nął. -. Wrócił pau już ~ Ali 
gt,ii? 

:.- Jak pan widzi. 
- Zdaje mi się, że nasza 

sprawa znajduje się w przf.'ik­
dniu rozwiązania. -

- Jestem tego samego lOa 

nia, panie Giraud. 
P,oirot mówił stłnmionjm 

głosem i I wyrazem zakłopota 
nia na twan:y. 
.:- Dziwne jest tyłko jedno, 

DzI. I dnI nastąpnych I 

Lecz Giraud nawet te.gn nie 
słyszał. 

- Jestem rad, panie Poi rot, 
że pan wreszde pogodził się z 
Willą mlod~o Renau1d'a. 

- Przepraszam, wcale się 

nie pogodziłem. .Jack Rel1uuld 
jest niewinny. 

Giraud patrzył przez cbv,. iJę 

milczą~o I~a Poirot'a, poczem 
uderzył si~ w czoło i r7.ekt kr6: 
ko: 

- War,iatt 
Oczy Poirot'a błysnęły lf.e­

bezpiecznie. 
- Panie Giraud, w czas.ie 

trwania calej sprawy, pan starał 

się mnie obrażać. Zaslu:C.vl pan 
s()bie na naukę. Założę się z 
panem o 500 franków, że znaj­
dę mordercę pl'tna Renauld'a 
przed panem. Zgoda' 

(d. c. A.) 

Pi."nłn, dremet .rotyczn'j _ le.ulłsowych taJnlk.,w .. ,.. 
czesnych małJeńsłw. OrgJe zabaw. Kontredans rozwod6w p. t. 

Dzie-s Małżeństwa 
W r9loch gl6wnych: 

NOlłl'lAN KfRR}' 
oraz najnowsze gwiaz~a. dtwięko' THI!IJ-(lJB. TODD 
wo, botyszcze Ameryki l Ęuropy ' IiU n 

za ktlirll wszyscy szaleją. 

program; ATRAKCYJNE DODATKI. 

Duchowa walka syna z ojcem na tle różnicy 
przekonań politycznych, doprowadzająca do 
tragedji rodzinnej. Syn· przekonań bolsze­
wickich zostaje przez armją Denikina powie­
szony, a ojciec dostaje obłędu i kończy samo-

bójstwem. 
Oto tło największego filmu świata, realizacji 

genjalnego reżysera sowieckiego 

PUD W 
w arcyfilmie p. t. 

81 LI i C ERW ni 
Filmu dotychczas wyświetlać me było wolno! 

Wkrótce kino "P ALACE" 



U ludzi z nleregularnem dzl.ł.­
niem serca szklanka naturalnej wo· 
dy gJrzkiej Franclszka-J6zefa, sto­
sow.ana codziennIe zrana naczclo po­
woduje lekkie wypr6żnienie. Lekarlle 
specjaliści chor6b sercowych twierdzą, 
że nawet przy ciężkich wadach serca 
woda Franciszka - J6zefa działa 
pewnie i bez żadnych komplikacyj. 

Odsłonię~ie sztandaru 
koła młodzieży T.U.R • . 
w sali ra.dy miejskiej odbyło 

I!!ię przed kilku dniami uroczyste 
odsłonięcie sztandaru koła mIodzie 
ży towarzystwa uniwersytetu ro­
botniczego TUR. im. Gustawa Da­
uTłowskiego. 

rrzy odsłonięciu sztandaru wy­
głosit dłuższe przemówienie wice­
prezydent dr. Edmund Wieliński 

oraz kilku kierowników robotnicze 
go ruchu kulturalnego. Po oficjal­
rlej części uroczystości kolo mło­
dzieży wykcnało szereg produkcji 
artystycznych. (e) 

Dyżury lekarskie 
w III lecznicy 
kasy chorych 

W dniu 3 maja kasa chorych, 
dla obSłużenia północnej ezęści 

miasta, ustawiła dyzury lekarskie 
, .. ' lecznicy trzeciej w godzinach 
od 9 do 12 i od 3 do 5 pop. Leka­
rze dyżurujący w tym czasie przyj 
mować będą jedynie wizyty dO 

oblożnie chorych. 
Pogotowie kasy chorych w 

dniaCh 3 ł 4 maja czynne będzie 

bez przerwy. 

DVtURY APTEK: Dziś w 'noey 
dyturują. naBltępujące apteki: M. 
Lipca (Piotrkowska 198); M. Millle 
"' (Piotrkowska. (6); W. Groszkow 
skiego (Konsta.ntynowska 15); Pe· 
relmana (Cegielni&nA 64); H. Nie­
wiarowskiej (Aleks&ndrowsu 81); 
Z. JaDkłelewicza (Stary Rynek 9). 
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nowe przepisy o służbie wojs {owei 
zostały wprowadzone w życie z dniem 1 maja r. b. , 

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o powszechnym obo 

fikowani tylko do Jednej kate- ponadkontyngentow)'lCh orlo· 
.. A C D E powani wskutek ezasowej me-gorJl ' , , . 

wiązku służ,by wojskowe.j ob ej Z chwilą, wcielenia do szere­
muje łącznie 537 paragrafów i gów, poborowy, który jest pra­
.głbszone zostało w ostatnim cownikiem przedsiębiorstwa, 
Dzienniku Ustaw. Rozporządze- traci ~zelkie prawa do umo­
nie to wprowadza cały szereg 
nowych momentów, które po- wy z pracó~aw,cą. _ 
dajemy poniżej w skrócie: Nie dotyc~y to pracowników 

Wiek poborowy rozpoczyna powołanych dla: odbycia pięcio 
się w czasie wojny o dwa lata miesięcznej ~łU!żby wojskowej, 
wcześniej i trwa na ogólnych o ile stosUJIlek pracy wdanem 
zasadach do 23 lat UkOlkzo- przedsiębiorstwie trwał nie· 
nych. przerwanie rok. 

W tym okresie obowią~uje Pracodawca nie może rozwią 
stawiennictwo przed komisją zać umowy ani wypowiedzieć 
poborową na każde żądanie pracy w okresie tych 5 mie-
władz. Nie są obowiązani do sięcz'llych ćwiczeń. 
stawiennictwa przed komisją 
poborową głuchoniemi, ociem- Wszelkie umowy zawarte 
niali, umysłowo chorzy, o ile przez pracownika, który zrze~ 
przedstawić mogą odpowiednie ka się nawet przysługująlCych 
dowody. mu z tego tytułu uprawnień 

Cierpiący na padaczkę mogą są nieważne. 
być zwolnieni od stawienia się, Dowodem osobistym, stwier­
o ile lekarz powiatowy sŁwier- dzającym służbę w rezerwie 
dził akt choroby. Może też słu- jest książeczka wojskowa. 
żyć za dowód poświadczenie u- Oficerowie i szeregowi re zer­
rzędu gminnego, podpisane wy, którzy odbyli służbę woj­
przez naczelnika gminy i 2·ch skową nie ze swym rocznikiem, 
zaufanych obywateli. . lub byli powołwi do tej służby 

zdolności, oficerowie rezerw,.. 

Osoby w wieku wojskowym 
obowiązane ~ą zameldowywać 
się w urzędach gmi:nnych pro­
wadzących meldunki wojsko· 
we. 

W postanowieniach przejścio 
wych rozporządzenie podaje, że 
obowiązane są do stawienia się 
przed komisją poborową 
wszystkie osoby w wieku usta­
lonym dla powszechnego nba­
wiąz,ku wojskowego, które od 
dnia 1 listopada 1918 roku j)Qd­
legały poborowi, lecz do pobo­
ru -się nie zgłosiły, . a ponadto 
osoby, które wprawdzie pobo­
rowi nie podlegały, jednak nie 
mają dotychczas ureguiowane· 
go stosunku do służby wujsko· 
wej. 

Nie dotyczy to zarządunie o­
sób, których stosunek do SIUŻ­
by wojskowej uregulowany był 
przy akcji zebrań kontrolnych. 

{p) - se 

'Nr. l!O 

Od(zg.g 
,)CHOROBY oczu I ICH spo. 

LECZNE ZNACZENIE. 

W niedzielę, dnia. 4-go maja. r. b. 
o godz. 12-ej m. 80 - etara.mem 
polskiego czerwonego krsyła­

w sali YMCA, ul. Piotrkowska 89, 
p. dr. Margolis wygłosi odczyt na. 
-temat: "Choroby oczu i iob !IpOłeo.r 
ne znaczenie"_ 

WejŚCie Da odcqot bezpłatne. 

to T. K. 
W niedzielę, dnia 4 maja 1930 t. 

o godz. lO-ej rano odbędzie się wy 
deczka do budowy kanalizacji i 
jej urządzeń. Zbiórka punktualnie 
o godz. lO-ej przy ul. KarolewskieJ 
nr. 55 (za Dworcem Kaliskim). 

W dniach najbliższych zostaje 
utworzona ,przy' łódzkim oddziale 
Ż. T. K. sekcja historyczno - etno­
graficzna dla. województwa. łódz. 

kiego. 
Sekretarjat tow. przyjmuje zapi­

sy ludzi zainteresowanych w ponie 
działki, ~rody i piątki od godz. 
8 - 10 wiecz. i w niedziele od 
godz. 4 - 6 pp. w lokalu własnym 
Piotrkowska 56, lewa ofIcyna, ost 
wejście, II J). 

ER AC 

Osoby, które stają do prze- po wyjściu z wieku poborowe-
glądu lekarskiego po U1kOllcze- go, odbywają ćwiczenia woj- T - b-' 
niu 38 roku życia i orzeczeniem skowe ze swoimi rocznikami. ram~;uowe I el, loka ne 
komisji poborowej uznane bę- Z tytułu powolania na ćwi-
dą za zdolne do służby wojsko- czenia nikomu nie przysługuje wprowadziła dyrekcja Ł. E. K. D. 
wej (kat. Al zalicza komisja prawo roszczenia pretensJi do Jak się dowiadujemy z dniem rowie nie b~dą mogli za.rmo 
przeglądowa do pospolitego ru skarbu państwa 1··' . maJa nastąpIły zmlUny bileto wać miejsca w II klasie za spe 
szenia z bronią. Z pośród osób, podlegających 

Poborowi mogą być uznani obowiązk&wi wojskowemu, mu we na kolejach Idojazdowych. cjaIną. dopłatą· 
za czasowo niezdolny(:h do szą w razie zamierzanego wy- Zmiany dotyczą odcinków w Niezależnie od tego dyrek'eja 
czynnej służby, tylko w 21 l 22 jazdo zagranieę uzyskae zezwo granicach miasta, a mianowl- kolejek wprowadziła w Rudzie 
roku życia. Poborowi stający lenie 'nil otrzymaule pa8%pOrtu, cie: Bałucki Rytnek - Rado- -Pabjanic-ktej oraz w Tuszynie 
przed komisją w 23 roku życia, uznani za PJdolnyeh do czynnej gosrez, Bałucki Rynek - Zabie t. zw. bilety lokalne. W ten sWł 
lub póinieJ' mODą być -akwall· - -łutb- (kat A) -ali--' do 

~ .. .. J • '"' \7MJIll niec, Plac Reymonta - Kolej 'sób bilet na przestrzeni Mary-

!I&~!!!!!!!!!!!!~!!!!~~!!!!~!!!!=!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!! Obwodowa. Dotąd na odcin · sm - Gadki kosztuje 20 gro-
~ kach tycl1 bilet kosztował tO -śZy, lokaln-y zaś biJet twzyń-

PObo' r rocznl-ko'w'19091-1907 groszy, przyczem robotniey i u- ski ,na trasie Tus-zyn - Poddę-
cząca się młodzież płaciła 5 gr. bie kosztuje 30 groszy. 

w poniedziałek, dnia l) maja. o Posiadacze tych biletów po RÓlWnież zaszła zmiana w bi· 
Jutro dyturują na.~ją.ee apt.e 18-ej rano winni lIta.wić się przed kt> 

ki: L. Pawłowskiego (piotrltowekA misj. poborową nr. 1 przy ul. Za.­
~(Yl); S. Hamburga (Główna 50): qtnej se mężczyźni rocznika 1909, 
B. Głuchowskiego (Narutowicz& 4); zamieszkali na. terenie ID komis&­
l Sitkiewicza (Kopernika. 26); A. rjatu, których nazwiska za.czynają 
Charemzy (Pomorska. 10); A. Pota- si, na litery: B. 

sarjatll, których nazwiska Il!.czyna 
ją tiię na litJery: 0, E, F, Ii, L, 1..1. 

Przed komisją poborową nr. 3 
przy ul. Al. KościuSlLki 21 winni 
etawi6 .ię W'8zyscy mężczyźni 

rocznika 1907 ka.t. B. uznani cza­
sowo za niezdolnych do słui,by woj 
frkowaj w maju i w czerwcu 1929 
r., zamieszkali na terenie 4-:go ko-

dopłaceniu 5 groszy mieli pra- letach miesięcznych na t. zw. 
wo zajmować miejsce w II kła- strefach przymiejskich. Amia­
sie. nowicie z dniem 1 maja !oprze-
Ponieważ wprowadzało to pe daje się bilety miesięczne tvl. 

wien zamęt, dyrekcja skasowa-I ko od Łodzi, a nie jak dotąd or 
la dopłaty 5 gr., tak, że l>~saie- stref podmiejskich. sza. (plac Kościelny 10). Przed komisjllo pobórowllo nr. 2 

....................... ~ przy ul. Ogrodowej 84 winni et.a.. 
wi6 Ifę mężczyźni rocznika 1909, misarJatu. ' -' . 

Cala l6dź zamieszkali na. terenie I-go k~mi- Historia DewnegO protestu' 
flanała, iż gra6 na Loterji należy tyl-

ko w słynnej ze szczę~cia kolekturze Z dk' Z ul AndrzeJ-a 7 
kantor wymIany " aga a . • 

.,Samuel Welnberg zosiala .,iaSniona Drzez wladze DOlic,jne 

Niedopuszczalne metody biurokracji notarjalneJ 
Donoszą nam o godnym po· nakże ' ókoliczność ta' nie mot( 

tępienia fakcie, który rzuca nie w żadnym razie być uspraWlc­
ładne światło na metody postę dliwieniero. Zyjern.v w doble 
powania kancelarji p. notarju- niezwykle cięż,kiego przesilenia 
sza Kahla. Oto w d:niu 1 maja gospodarczego, miasto nasze 

58 .. Plo.trk0v.:ske 58 SamobóJ·czyni okazała ' si~ nauczycielką fll)i nIe pOSIadamy "'C 

Główna wygrana zł. 75C?OOO.- języka francuskiego 
Nan,m graczom wypłacIII.my Juł zglosił się okolo godz. 7.30 jest wprost zalane fall\ prot&' 

miIjon, .ygranych. 
Szczęjllwe losy do I klas, jut do 
.. abycia. - Cł"gnienie l-ej klasy 

17 l 19 b. m. 4299 

~ 

Detektory od zł., .50 
komplet z anteną i słuchawką 

od Ił. 25.- . 
Radjoaparaty i czę~ci 

RADIOLA" " . Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel 105-34. 

Tanio. bo w podw6rzu I 

Specjalista chorób IIk6mych 
wenerycznych i moczopłciowyeh 
lec~enie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 

Andrzeja 5. telef. 159-40 
Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 wiecz 

w niedziele i świ~ta od g-l 
Oddzielna Doczejcalnia dla pań 

W dniu wczora.iszym odbył 

się pogrzeb samObójczyni z uJ • 
Andrze.ta nr. 7. 

Prowadzone przez 7 komisa­
rjat dochodzenie uwieńczone 

zostało skutkiem, udalo się bo­
wiem stwierdzić tożSamość sa­
mobójczyni. 

Okazała się nią 23.lełnia Te­
resa lad wiga Oleśniewiczówna, 
nauczycieJka języka fraucuskie· 
go, zamieszkała erzy uJ. Nawrot 
38 o dr. Goldenberga. 

lak ustalono, Ołeśnlewłuów 

niuczy 

na od dłu.ż8zego eBSU zdradzała 

rozstró.i nerwowy wskutek 
włeezorem stów, to też 

inka,sent rejenta Kahla i spre- wzmaganie te.' faU prz6 biuro-
zentował weksel do wykupie- kl'atyczne wybryki Jest ze 

•. • nia. Wobec niezwykłei godziny wszech miar gollne potępient .. 
Pozatem kODlJsarlat usłal.ł zgłoszenia się płatnik nie miał tembardziej, że inkasent rejen-

brako lekeji. 

niezbicie, że wchodziło tu ,. w domu przygotowwY1::h pienię ta zgłosił się naprawdę o nie­
grę samobójstwo, zgłoSiła się l dzy, jedn!łkie służ~ca .skomuni zwykłej jak na kupieckie IWy­

bowiem do komisarjatu slużat- k?,,:,ała SIę, telefomcw.u: z .płat czaje godzinie i kancelarja po-
. I i t 8 nianego do mklem, ktory ~y~ w mIeŚCIe, ,Q nosi winę, że weksel nie -m6gl -

ca z p -: ra w pom ten umówił się z inkasentem, być wykupiony w mIejscu, płat 
mu Apolonja luterska, kt6ra że za pół godziny (.inkasent ności. 
stwłerlhlła~ że widziała 8alDO- przedtem nie miał być w hlU- I Mamy nadzie,ję, te tegb 1'0-

bójczynie wchodzącą na scho- rze) przybędzie do kancelarji dzaju praktyka stosowana jest 
dy samą. Zeznanie to wyklucza rejenta i weksel wykupi. bez wiedzy p. rejenta -Kahla 1 

Rzeczywiście po upływie % g.- ie zechee on · ukrócić wybrykt 
lo zupełnie motllwośe mord er- płatnik zgłosił się do kancelarji ~wel kancelarji. . 
stwa. (pl rejenta Kabla w zamiarze wy- Należy podkreślić jeszcze je· 

kupienia weksla, jednakże tam den charakterystyczny fakt, że 
oświa,dczono mu, że inkasent jPP wykupieniu weksla z prote 
nie ma prawa na tego rodzaju stu, na akcie porządzenia pro­
tranzakcje i . testu 'z-azna'czone ·Dylo. Jakoby 
pomimo próśb płatnika, pienię- inkasent okazał niniejszy we· 
dzy nie przyjęto, lecz spon~_ ksel · z_. ż.ądaniem zaplacenia- Sil 

Do naby.cia 4188 • dzono akt protestu. . ~ny wystawcy 
I .. ___ -;~Q;:~~~~~~~~~~~~~~i'!-.... .; . Nie tll~ga wątpIiwości, ' ża mo · osoJliście; ' łl . l~n zapłacenia ·od-
- tywy, 'które kierl~W':Hy kancc- .. mó~dł. " 

ZAWODOWE KURSY'· Vl1::nnWf'nw larją p.rejenta :&allla, -.mQg~y Tymczasem,. 'jakeśmy' powyżej 
SAMOCHODOWYCH być jedynie natury fillaJ!spwćjy: . wskazali, _ .. wystawcy I W oom1: 

FR.·GRlTKIEWICZA a nie praW1Jlej, tó znaozy chęć · ~·owcza-s;. nie było, a' weksel ro 
.tÓDŻ, Piotrkow~ka 111-le1.175 zarobienia parcu złotych' za SpIJ sŁał' okazany słuź-ącej. 

rządzeni.ak.tu~- pr.6tesłu'. Jed· 

U ludzi z nleregularnem dzl.ł.­
niem serca szklanka naturalnej wo· 
dy gJrzkiej Franclszka-J6zefa, sto­
sow.ana codziennIe zrana naczclo po­
woduje lekkie wypr6żnienie. Lekarlle 
specjaliści chor6b sercowych twierdzą, 
że nawet przy ciężkich wadach serca 
woda Franciszka - J6zefa działa 
pewnie i bez żadnych komplikacyj. 

Odsłonię~ie sztandaru 
koła młodzieży T.U.R • . 
w sali ra.dy miejskiej odbyło 

I!!ię przed kilku dniami uroczyste 
odsłonięcie sztandaru koła mIodzie 
ży towarzystwa uniwersytetu ro­
botniczego TUR. im. Gustawa Da­
uTłowskiego. 

rrzy odsłonięciu sztandaru wy­
głosit dłuższe przemówienie wice­
prezydent dr. Edmund Wieliński 

oraz kilku kierowników robotnicze 
go ruchu kulturalnego. Po oficjal­
rlej części uroczystości kolo mło­
dzieży wykcnało szereg produkcji 
artystycznych. (e) 

Dyżury lekarskie 
w III lecznicy 
kasy chorych 

W dniu 3 maja kasa chorych, 
dla obSłużenia północnej ezęści 

miasta, ustawiła dyzury lekarskie 
, .. ' lecznicy trzeciej w godzinach 
od 9 do 12 i od 3 do 5 pop. Leka­
rze dyżurujący w tym czasie przyj 
mować będą jedynie wizyty dO 

oblożnie chorych. 
Pogotowie kasy chorych w 

dniaCh 3 ł 4 maja czynne będzie 

bez przerwy. 

DVtURY APTEK: Dziś w 'noey 
dyturują. naBltępujące apteki: M. 
Lipca (Piotrkowska 198); M. Millle 
"' (Piotrkowska. (6); W. Groszkow 
skiego (Konsta.ntynowska 15); Pe· 
relmana (Cegielni&nA 64); H. Nie­
wiarowskiej (Aleks&ndrowsu 81); 
Z. JaDkłelewicza (Stary Rynek 9). 
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muje łącznie 537 paragrafów i gów, poborowy, który jest pra­
.głbszone zostało w ostatnim cownikiem przedsiębiorstwa, 
Dzienniku Ustaw. Rozporządze- traci ~zelkie prawa do umo­
nie to wprowadza cały szereg 
nowych momentów, które po- wy z pracó~aw,cą. _ 
dajemy poniżej w skrócie: Nie dotyc~y to pracowników 

Wiek poborowy rozpoczyna powołanych dla: odbycia pięcio 
się w czasie wojny o dwa lata miesięcznej ~łU!żby wojskowej, 
wcześniej i trwa na ogólnych o ile stosUJIlek pracy wdanem 
zasadach do 23 lat UkOlkzo- przedsiębiorstwie trwał nie· 
nych. przerwanie rok. 

W tym okresie obowią~uje Pracodawca nie może rozwią 
stawiennictwo przed komisją zać umowy ani wypowiedzieć 
poborową na każde żądanie pracy w okresie tych 5 mie-
władz. Nie są obowiązani do sięcz'llych ćwiczeń. 
stawiennictwa przed komisją 
poborową głuchoniemi, ociem- Wszelkie umowy zawarte 
niali, umysłowo chorzy, o ile przez pracownika, który zrze~ 
przedstawić mogą odpowiednie ka się nawet przysługująlCych 
dowody. mu z tego tytułu uprawnień 

Cierpiący na padaczkę mogą są nieważne. 
być zwolnieni od stawienia się, Dowodem osobistym, stwier­
o ile lekarz powiatowy sŁwier- dzającym służbę w rezerwie 
dził akt choroby. Może też słu- jest książeczka wojskowa. 
żyć za dowód poświadczenie u- Oficerowie i szeregowi re zer­
rzędu gminnego, podpisane wy, którzy odbyli służbę woj­
przez naczelnika gminy i 2·ch skową nie ze swym rocznikiem, 
zaufanych obywateli. . lub byli powołwi do tej służby 

zdolności, oficerowie rezerw,.. 

Osoby w wieku wojskowym 
obowiązane ~ą zameldowywać 
się w urzędach gmi:nnych pro­
wadzących meldunki wojsko· 
we. 

W postanowieniach przejścio 
wych rozporządzenie podaje, że 
obowiązane są do stawienia się 
przed komisją poborową 
wszystkie osoby w wieku usta­
lonym dla powszechnego nba­
wiąz,ku wojskowego, które od 
dnia 1 listopada 1918 roku j)Qd­
legały poborowi, lecz do pobo­
ru -się nie zgłosiły, . a ponadto 
osoby, które wprawdzie pobo­
rowi nie podlegały, jednak nie 
mają dotychczas ureguiowane· 
go stosunku do służby wujsko· 
wej. 

Nie dotyczy to zarządunie o­
sób, których stosunek do SIUŻ­
by wojskowej uregulowany był 
przy akcji zebrań kontrolnych. 

{p) - se 

'Nr. l!O 

Od(zg.g 
,)CHOROBY oczu I ICH spo. 

LECZNE ZNACZENIE. 

W niedzielę, dnia. 4-go maja. r. b. 
o godz. 12-ej m. 80 - etara.mem 
polskiego czerwonego krsyła­

w sali YMCA, ul. Piotrkowska 89, 
p. dr. Margolis wygłosi odczyt na. 
-temat: "Choroby oczu i iob !IpOłeo.r 
ne znaczenie"_ 

WejŚCie Da odcqot bezpłatne. 

to T. K. 
W niedzielę, dnia 4 maja 1930 t. 

o godz. lO-ej rano odbędzie się wy 
deczka do budowy kanalizacji i 
jej urządzeń. Zbiórka punktualnie 
o godz. lO-ej przy ul. KarolewskieJ 
nr. 55 (za Dworcem Kaliskim). 

W dniach najbliższych zostaje 
utworzona ,przy' łódzkim oddziale 
Ż. T. K. sekcja historyczno - etno­
graficzna dla. województwa. łódz. 

kiego. 
Sekretarjat tow. przyjmuje zapi­

sy ludzi zainteresowanych w ponie 
działki, ~rody i piątki od godz. 
8 - 10 wiecz. i w niedziele od 
godz. 4 - 6 pp. w lokalu własnym 
Piotrkowska 56, lewa ofIcyna, ost 
wejście, II J). 

ER AC 

Osoby, które stają do prze- po wyjściu z wieku poborowe-
glądu lekarskiego po U1kOllcze- go, odbywają ćwiczenia woj- T - b-' 
niu 38 roku życia i orzeczeniem skowe ze swoimi rocznikami. ram~;uowe I el, loka ne 
komisji poborowej uznane bę- Z tytułu powolania na ćwi-
dą za zdolne do służby wojsko- czenia nikomu nie przysługuje wprowadziła dyrekcja Ł. E. K. D. 
wej (kat. Al zalicza komisja prawo roszczenia pretensJi do Jak się dowiadujemy z dniem rowie nie b~dą mogli za.rmo 
przeglądowa do pospolitego ru skarbu państwa 1··' . maJa nastąpIły zmlUny bileto wać miejsca w II klasie za spe 
szenia z bronią. Z pośród osób, podlegających 

Poborowi mogą być uznani obowiązk&wi wojskowemu, mu we na kolejach Idojazdowych. cjaIną. dopłatą· 
za czasowo niezdolny(:h do szą w razie zamierzanego wy- Zmiany dotyczą odcinków w Niezależnie od tego dyrek'eja 
czynnej służby, tylko w 21 l 22 jazdo zagranieę uzyskae zezwo granicach miasta, a mianowl- kolejek wprowadziła w Rudzie 
roku życia. Poborowi stający lenie 'nil otrzymaule pa8%pOrtu, cie: Bałucki Rytnek - Rado- -Pabjanic-ktej oraz w Tuszynie 
przed komisją w 23 roku życia, uznani za PJdolnyeh do czynnej gosrez, Bałucki Rynek - Zabie t. zw. bilety lokalne. W ten sWł 
lub póinieJ' mODą być -akwall· - -łutb- (kat A) -ali--' do 

~ .. .. J • '"' \7MJIll niec, Plac Reymonta - Kolej 'sób bilet na przestrzeni Mary-

!I&~!!!!!!!!!!!!~!!!!~~!!!!~!!!!=!!!!!!!!!!!!!,!!!!!!!!!!!! Obwodowa. Dotąd na odcin · sm - Gadki kosztuje 20 gro-
~ kach tycl1 bilet kosztował tO -śZy, lokaln-y zaś biJet twzyń-

PObo' r rocznl-ko'w'19091-1907 groszy, przyczem robotniey i u- ski ,na trasie Tus-zyn - Poddę-
cząca się młodzież płaciła 5 gr. bie kosztuje 30 groszy. 

w poniedziałek, dnia l) maja. o Posiadacze tych biletów po RÓlWnież zaszła zmiana w bi· 
Jutro dyturują na.~ją.ee apt.e 18-ej rano winni lIta.wić się przed kt> 

ki: L. Pawłowskiego (piotrltowekA misj. poborową nr. 1 przy ul. Za.­
~(Yl); S. Hamburga (Główna 50): qtnej se mężczyźni rocznika 1909, 
B. Głuchowskiego (Narutowicz& 4); zamieszkali na. terenie ID komis&­
l Sitkiewicza (Kopernika. 26); A. rjatu, których nazwiska za.czynają 
Charemzy (Pomorska. 10); A. Pota- si, na litery: B. 

sarjatll, których nazwiska Il!.czyna 
ją tiię na litJery: 0, E, F, Ii, L, 1..1. 

Przed komisją poborową nr. 3 
przy ul. Al. KościuSlLki 21 winni 
etawi6 .ię W'8zyscy mężczyźni 

rocznika 1907 ka.t. B. uznani cza­
sowo za niezdolnych do słui,by woj 
frkowaj w maju i w czerwcu 1929 
r., zamieszkali na terenie 4-:go ko-

dopłaceniu 5 groszy mieli pra- letach miesięcznych na t. zw. 
wo zajmować miejsce w II kła- strefach przymiejskich. Amia­
sie. nowicie z dniem 1 maja !oprze-
Ponieważ wprowadzało to pe daje się bilety miesięczne tvl. 

wien zamęt, dyrekcja skasowa-I ko od Łodzi, a nie jak dotąd or 
la dopłaty 5 gr., tak, że l>~saie- stref podmiejskich. sza. (plac Kościelny 10). Przed komisjllo pobórowllo nr. 2 

....................... ~ przy ul. Ogrodowej 84 winni et.a.. 
wi6 Ifę mężczyźni rocznika 1909, misarJatu. ' -' . 

Cala l6dź zamieszkali na. terenie I-go k~mi- Historia DewnegO protestu' 
flanała, iż gra6 na Loterji należy tyl-

ko w słynnej ze szczę~cia kolekturze Z dk' Z ul AndrzeJ-a 7 
kantor wymIany " aga a . • 

.,Samuel Welnberg zosiala .,iaSniona Drzez wladze DOlic,jne 

Niedopuszczalne metody biurokracji notarjalneJ 
Donoszą nam o godnym po· nakże ' ókoliczność ta' nie mot( 

tępienia fakcie, który rzuca nie w żadnym razie być uspraWlc­
ładne światło na metody postę dliwieniero. Zyjern.v w doble 
powania kancelarji p. notarju- niezwykle cięż,kiego przesilenia 
sza Kahla. Oto w d:niu 1 maja gospodarczego, miasto nasze 

58 .. Plo.trk0v.:ske 58 SamobóJ·czyni okazała ' si~ nauczycielką fll)i nIe pOSIadamy "'C 

Główna wygrana zł. 75C?OOO.- języka francuskiego 
Nan,m graczom wypłacIII.my Juł zglosił się okolo godz. 7.30 jest wprost zalane fall\ prot&' 

miIjon, .ygranych. 
Szczęjllwe losy do I klas, jut do 
.. abycia. - Cł"gnienie l-ej klasy 

17 l 19 b. m. 4299 

~ 

Detektory od zł., .50 
komplet z anteną i słuchawką 

od Ił. 25.- . 
Radjoaparaty i czę~ci 

RADIOLA" " . Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel 105-34. 

Tanio. bo w podw6rzu I 

Specjalista chorób IIk6mych 
wenerycznych i moczopłciowyeh 
lec~enie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 

Andrzeja 5. telef. 159-40 
Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 wiecz 

w niedziele i świ~ta od g-l 
Oddzielna Doczejcalnia dla pań 

W dniu wczora.iszym odbył 

się pogrzeb samObójczyni z uJ • 
Andrze.ta nr. 7. 

Prowadzone przez 7 komisa­
rjat dochodzenie uwieńczone 

zostało skutkiem, udalo się bo­
wiem stwierdzić tożSamość sa­
mobójczyni. 

Okazała się nią 23.lełnia Te­
resa lad wiga Oleśniewiczówna, 
nauczycieJka języka fraucuskie· 
go, zamieszkała erzy uJ. Nawrot 
38 o dr. Goldenberga. 

lak ustalono, Ołeśnlewłuów 

niuczy 

na od dłu.ż8zego eBSU zdradzała 

rozstró.i nerwowy wskutek 
włeezorem stów, to też 

inka,sent rejenta Kahla i spre- wzmaganie te.' faU prz6 biuro-
zentował weksel do wykupie- kl'atyczne wybryki Jest ze 

•. • nia. Wobec niezwykłei godziny wszech miar gollne potępient .. 
Pozatem kODlJsarlat usłal.ł zgłoszenia się płatnik nie miał tembardziej, że inkasent rejen-

brako lekeji. 

niezbicie, że wchodziło tu ,. w domu przygotowwY1::h pienię ta zgłosił się naprawdę o nie­
grę samobójstwo, zgłoSiła się l dzy, jedn!łkie służ~ca .skomuni zwykłej jak na kupieckie IWy­

bowiem do komisarjatu slużat- k?,,:,ała SIę, telefomcw.u: z .płat czaje godzinie i kancelarja po-
. I i t 8 nianego do mklem, ktory ~y~ w mIeŚCIe, ,Q nosi winę, że weksel nie -m6gl -

ca z p -: ra w pom ten umówił się z inkasentem, być wykupiony w mIejscu, płat 
mu Apolonja luterska, kt6ra że za pół godziny (.inkasent ności. 
stwłerlhlła~ że widziała 8alDO- przedtem nie miał być w hlU- I Mamy nadzie,ję, te tegb 1'0-

bójczynie wchodzącą na scho- rze) przybędzie do kancelarji dzaju praktyka stosowana jest 
dy samą. Zeznanie to wyklucza rejenta i weksel wykupi. bez wiedzy p. rejenta -Kahla 1 

Rzeczywiście po upływie % g.- ie zechee on · ukrócić wybrykt 
lo zupełnie motllwośe mord er- płatnik zgłosił się do kancelarji ~wel kancelarji. . 
stwa. (pl rejenta Kabla w zamiarze wy- Należy podkreślić jeszcze je· 

kupienia weksla, jednakże tam den charakterystyczny fakt, że 
oświa,dczono mu, że inkasent jPP wykupieniu weksla z prote 
nie ma prawa na tego rodzaju stu, na akcie porządzenia pro­
tranzakcje i . testu 'z-azna'czone ·Dylo. Jakoby 
pomimo próśb płatnika, pienię- inkasent okazał niniejszy we· 
dzy nie przyjęto, lecz spon~_ ksel · z_. ż.ądaniem zaplacenia- Sil 

Do naby.cia 4188 • dzono akt protestu. . ~ny wystawcy 
I .. ___ -;~Q;:~~~~~~~~~~~~~~i'!-.... .; . Nie tll~ga wątpIiwości, ' ża mo · osoJliście; ' łl . l~n zapłacenia ·od-
- tywy, 'które kierl~W':Hy kancc- .. mó~dł. " 

ZAWODOWE KURSY'· Vl1::nnWf'nw larją p.rejenta :&allla, -.mQg~y Tymczasem,. 'jakeśmy' powyżej 
SAMOCHODOWYCH być jedynie natury fillaJ!spwćjy: . wskazali, _ .. wystawcy I W oom1: 

FR.·GRlTKIEWICZA a nie praW1Jlej, tó znaozy chęć · ~·owcza-s;. nie było, a' weksel ro 
.tÓDŻ, Piotrkow~ka 111-le1.175 zarobienia parcu złotych' za SpIJ sŁał' okazany słuź-ącej. 

rządzeni.ak.tu~- pr.6tesłu'. Jed· 



Nr 120 a.v - "GŁOS PORANNY- - 193tL , 

Jł!SZf:Zł! O Tuszgnił! Do głębi przyjęci zgonem drogiego Szefa naszego, nieod­
żałowanego i przedwcześnie zgasłego 

I tedo slawefngth· part:elanfath Dra med. Jakóba Leyberga 
ordynatora ambulatorjum dermatologicznego Szpitala 

im. P.oznańskich Donosiliśmy w swoim czasie 
ó procesie sądowym przeciwko 
"Głosowi Porannemu" i obywa 
telom tuszyńskim, wytoczonym 
przez b'unnisłrza miasta TlliSzy­
na p. Domowicza oraz przez iIll­
spektora samorządowego p. 
Szczerbilliskiego. Jak donosiliś­

my również oskarżeni: redak­
tor naszego pisma i Pip. Kaz. 
Salski i Józef Filipski zostali 
skazami na grzyWlIly od 50 do 
100 złotych, a w drugiej s'pra­
wie dwaj ostatni zostali całko­
wicie uniewinnieni. Zar6WlIlO 
wyrok, jak przedew5Jzystkiem 
jego motywy, z któremi dzisiaj 
pragniemy zapoznać naszych 
Czytelników, są jednym aktem 
potępienia metod parcelacyj­
nych władz miejskich w Tuszy­
nie z burmistrzem Domowiczem 
na .~zele. Odsłania ią one nietyl­
lw skandaliczne kulisy samej 
parcelacji, ale i całą stęchłą 

ltmosferę, w jakieJ się ona od­
bywała. W' uzasadnieniu wyro­
'.m .w pierw1SzYm procesie m. in. 
czytamy: 

"Sąd okręgowy w Łodzi po 
zapoznaniu się z całokształ·tem 

sprawy, po wysłuc.haniu wy ja§. 
nień oskarżO!llych , zbadaniu 
hYiadk6w i wysłuchaniu gło­

sów stron, doszedł do przekona -
SzCZĘŚCIE" 

LOSY 
fi 

nia, że co dotyczy przestępstwa zupełnie biedny, oraz, że DOD'.O­
z a.rt. 533 K. K., to należy wszyst wicz tytułem pensji jako bur­
kich oskarżonycb uniewinnić. mistrz T-uszyna zarabiał 360 zl. 

składamy osieroconej rodzinie wyrazy szczerego współcz ucia 

Dr. Bibergal, Dr. Heller, Dr. Reicher 

Świadkom dowodowym sąd miesięcznie. Podobne zeznania 
nie dał wiary, gdyż niektórzy z złożyli i mni świadkowie obro­
nich na pytania, dotycząoee ny jak H. KarczeWIski, A. Ny­
spraw o których ze względu na keI, K. Liszews:ki, Z. Sżczygitl 
zajmowane stanowisko powin- ski i A. Pokorski. '0 ~i~nil~l~ ~ła naj~i~~ni~j!lJ[~ . 

wyjedzie do Warszawy delegacja posłów ni byai wiedzieć, zasłaniali się Nadto na posiedzeniu sądu w 
nieświadomością. (Burmistrz dniu 22 marca 1930 roku oskar 
Domowicz, poseł Gogolewski), I życieł pUJbliczny zrzekł się o­
albo składali zeznania uslysza- skarżenia z art. 533 K. K. 

socjalistycznych 
w ci~u miesinca kwietnia spozycji zaledwie 60 tysięcy ;(~O 

w dalszym ciągu sytuacja na tych, kt6re w bieżącYID tygo­
froncie bezrobocia uległa 7.nact dniu obrócone l,ostana na l.a­
nemu pogorszeniu. "V czasie kulP żyWlIlości. 

ne od innych ludzi, a nie bez.po- Z tych względów sąd uznał 

średnio (ks. Gogolewskil, wzglę za stosowne wszystkich oskar­
dnie są zainteresowani w wyni- żonyeh od zarzutu dokonania 
ku sprawy, ' jak świadek Sa;czer przestępstwa z art. 533 K. K. 
biński, kt.óry przeciwko tym 0- nniewinnić". 

tym pozbawionych zosłało 7,a- Po wydaniu odnośnych talo­
trudnienia kilka łysię.r,y· robot- nów żywnościowych, komitet 
ników i pracQwllików umysło- nie miałby już wlaśdwic nie 
wych. do roboty. 

skarżonym wszczął inJIlą spra- Sąd skazał oskarżonych na 
wę. Sąd przeto tym świadkom zasadzie art. 154 cz. II, zasto­
wiary nie dał. sował jednak łagodny wymiar 

Dokładne da'Ile statystyczne . W związku 'l tern, komitet 
w tej mierze nie zostały w'praw pomocy bezrobotnym przy so­
dzie opracowane, niemniej jed cjalistycznych part jad. lódz­
nak fakt ten jest całkiem oczy- kich i okręgQwej komhlji zwią,; 
wisty. ków zawodowy<:h podejmuje o­Natomiast świadkowie obro- kary (art. 53a) gdyż - Jak gło-

ny Tomasz Jarczyń.ski i Roman 
Filipski na posiedzeniu sądu, w 
ooiu 8 marca 1930 roku zeznali, 
że bunnistrz Domowicz zapła­

cił za obiad, który .ladł w restau 
raeji w Tuszynie SZC'zerbh'iski 
podczas pJ'zepl'owadzenia do­
chodzenia, oraz ż-e ławnik magi 
stratu m. Tuszyna Szlem brał 
od nich łapówki. 

Dalej Ś'wiadek W.ladyslaw 
Kłodziński zeznał, że radny m. 
Tuszyna Pl'zedbol'ski jeszcze 
przed rozparcelowauiem tere­
nów magistrackich .foż na nich 
budował dla siebie dom, I że 

DDmowiez nie chciał mieszkań 

com Tuszyna sprzedawać pla­
ców a dla obcych były one dD 
sprzedania. JPrzyczem naJWIę-
cej pat'eelami handlowali radni 
m. Tuszyna jak Pl'zedborski, 
Kolski l ławnik Sztem. 

Nastę:pmie świadek Jan Ko­
tJicki zema?, że Domowicz do 

si uzasadnienie wyroku - ,,0- . Położenie bezrohotnych po- becnie. na szer'okfl. skalę, zakro 
skarżeni ogłaszając spomy ar- ,gorszyło się o tyle, że fundusze joną kcję O' zdobycie dal­
tykuł mniemali, iż w ten s'po- obyw:·ttelskiego komitetu porno szych funduszów dla naibied-

cy najbiednie.jszym, pow5tałe z nieszych, bezro-hot,nych naszego 
s6b służ~ interesowi publiczne- inicjatywy ministra pracy i n- miasta i w tym celu, w począ.ł-
mu, wycląga.ląC na światło pieki społecznej, p~k. l'ry-stora; kach przyszłego tygodnia dele­
dzienne nadużycia dokonywane ·są obecnie na wyczerpaniu i gacja komitetu z posłami na 
w związku z parcelacją placów niema widoków, aby uzyskać czele bterwenjować bedzie w 
w Tuszynie". dalsze. Z sumy 1 mi1jona zło- Warszawie u ministr~ pracy 

W d o" • k" tych, jaką rozporządzał obywa- opieki społecznp ; 
rur,lej sprawIe, w toreJ telski komitet pozostało do dy . 

dwaj oskarżeni zostali całkowi ' 
cie uniewinnieni, uzasadnienie 
wyroku mów! m. in.: Rejestracja bezrobotn,c 

na zapomogę kwietniową "Sąd okręgowy W Łodzi po 
zapoznaniu się 'I, całok'sztaltem 
sprawy ~ po wysłuchaniu wy ja Urząd zasiłkowy magistratu Interwencja 

(~c 

m. Łodzi podaje d o wiadomo­
śnień oskarżonych, zbadlłlniu ści osób zaintert' [wych, że 
świadkórw i Ivysbuchaniu gło- w poniedziałek , dllia 28 kwiet­
sów stCO'll, miał na uwadze: nia r . b. rozpoczęła się rejestra. 

prez. Ziemięckiego . 
że zbadani na przewodzie .ą cja rezrobotnych na pal1.st,,:o< 

dowym świadkowie obrony ze- wą zapomogę .zImową za mle; 
z ali b siąc kwiecień 1930 roku, któ-
n < że unn1l'5trz m. Tusz~na rzy otrzymali za'pomogę zimo-

Domowiez zapładł za ołnad, wą za miesiąc marzec r. p. 1; ka­
który jadł Szczerblński w re-I sy urzędu zasiłkowego dla bez 
staoracji w Tuszynie, podczas rO'botnych. 

odniosła skutek 

I KL. 21 LOT. 1 osobistych celów używał łre-
PAŃSTW. J grów l cegieł, p:rzemaC7JOnych 

&ą już u nas do nabrcia ' na budOowę rzeźni miejskie.i ().. 
Niebywała okazja do wzbogacenia się raz, że Domowiez skupywał t. 

pnep-J'owadzenia dochodz" ilia Bezrobotny, w którego rodzi­
w sprawie nadużyć przy parce- nie choć jedna osoba pracuje, a 
laeji (Jarezyńsłd, Fillpski), ,,:spóInie z nim zamiesz~uj~, 

W wyniku .iI'lterweneji p. pI'C 
zydenta Ziem.ięeklego w mini­
sterstwie pracy i opiekł spo­
łeczne.i w sprawie r07Szcrzeniu 
akcji doraźnych zasiłków Spf"­
ejalnych na bezrobotnych, któ­
rzy wyczerpali w ciągu mif"slą­
ca marca prawo dD aasiłków 
ustawowych, ministerstwo pl'a­
ey l opieki społecznej zawiado 
miło p. prezydenta Ziemlęckie. 
go, iż sprawa ta zasadniczo zoo 
słała zdecydow.ana, jednaki .. 
nie ustalono dotąd, .łaka suma 
na ten cel zostanie wyasygno· 
wana. 

Główna w,grana zw. "ulgi" od mieszkańców Tu-

Zł 750 O O ,szyna za marne pieniądze l sam 
• • przy tem grubo zarabiał. Dalej 

Ogólna suma wygranych świadek ten szczegółowo zeznał 

32 000 000 co w ostatnich czasach bur-
t· mistrz Domowicz dla siebIe na-

$zanse kolosalne, bo był,' • k 

d . I a mlanOWICle: maJąte 
CO _rugi. os W~gr'Wa ziemski za 15 tysięcy dolarów, 

I dWie Dremle. daleJ l> placów, 17 morgów zie-
Ryzyko minimalne, cena niezmieniona: 

.-__ ,. mi, domy, oraz spłacił ńieJakie 
11

/ 4 zł. 101-1 2
/ 4 zł. 201-13

/ 4 zł. 301 mu Smołiń.skiemu dług w wyso-
kości 10.000 złotych. Tenże 1'/' zł. 40 I . _" śwjadek zeznał, że Domowicz, 

Uszczęśliwiliśmy Jut tysiące 
rodzin. 

gdy przybYł do Tuszyna, to był 

,. S bi' k' me ma prawa do za{>omOgI Zl-
ze zczer nS. przeprowa- mowej. 

dz.ił dochodzenie to niewlaści-
wie i całą sprawę zlekceważył 1 ' Rejestrac.ia O<1bywa się w lo-

kalu urzędu zasiłkowego, przy 
tak nie używał Dn wogóle tlI. Pomorskiej 18, w godzimlc ł 
żadnych świadków, kłól'ZY mo · od 9 do 14, według następują­
gliby wyjaśnić sprawę nadużyć cego porzą:dku: 
(Link) dale., Szczerbiński gro-

W p9niedziałek. dnia 5 . .;go 
t:iI, że zamknie w więzieniu za ' maja 1930 roku: 
zeznanie. iż radni m. Tuszyna 
dopuszczają się nadużyć (Kło­

dziński)". 

bezrobotni, którvch na,wiska 
rozpoczynają się od liter: 

T. U. W. Z. Z. 

Pomimo ro~ magistrat, zda­
jąc sobie sprawę z konieezności 
jaknajs.zyb~go przeprDwadze­
nia formalności, związanych 2 

wypłatą zasiłków teł kategol'ji 
bezrobotnych, postanDwił p.'zy­
stąpić do rejestraeji ich juł 
od ponledział'ku, dnia l) maj, 
r. b • Tak brzmią motywy sądu w 

najistotniej.szych swych ustę­

pach. Trudno doprawdy o do­
bitniejszy akt oskarżenia... 0-

Emigracja na prowincje 
skarży-cieli, 

lI. 400.000 
MW 

Bezrobotni, pochodzący ze wsi, szukają prac,y 
przy robotach rolnych 

~remja 19-ej Loterji Państwowej padła 
u nas Walki francuskie w c,rku 

II. :150.000 
«łówna wygrana 20 Lot. Państwowej 

również padła u nas. 
Z kupnem u nas losu radzimy nie 
zwlekać, gdyż w kolekturze naszej 
pozostała już ' nIewielka Ilość losów 

Jedyna największa, najstafsza i pra­
wdziwie najszczęśliwsza kolektura w 

Polsce 

f. li[~t~n~t~in 

Rewa,nżowe spotkanie Sztek­
kera z Feringerem i pierwszy 
wyst~p makom,itego Kley'a 
sprawiły, iż tłumy publiczno­
ści odwiedziły w~zoraj cyrk . 

W pierwszej parze w spotka. 
niu decydującem prowadzonem 
bardzo efektownie Fiszer w l' 
min. mly.n:kicIll z ty1nego pasa 
zwyciężył Hauera. 

Niedysp()Illowanego lBuchhei. 
ma w walce z Orłowcm zasłą-

wi, kt6ry pojedyńczym nels(>­
nem w 30 I:lm. rozłożył olbrzv 
ma na obu łopatkach 

Kley w spotkaniu z Dutzma­
lnem zwycję.żył już w 2 minucie. 
lc<:z i ten czas wystarczył, by 
zaprezentować publicznośd 
swą wysoką klaśę. Dziś walczą 
następujące pary: K-Iey - Rau­
er, Motyka - Orłow (decydu­
jąca), Sasorski - Schneider i 
Fiszer Sztekker (decydują­
ca). 

= lódz' Piotrkowska 72 pił Sasorski, doskonała techni-
, Piotrkowska 11. ka którego do ro~paczy dopro- \ . 

lonto PKOd 6::~~. wadza.fa ukraińca. 20-minuto-
If?,a eg~ o ~ f.. we ZDl!Htanie nie d",lO rezult;l- ZWIEDZAJCIE taskawe listowne umÓWIenIa zała- ""'ftR . "Il • 

twimy odwrotnll pocztlL wysy.łajllc lo- tu. ev.:anzo~e spotkame l::::: 
ty i czeki na PKO. dla opłacenia Sztekkera l Fermgerem przy-

IfZ,padaillCci na1eżJ!Oś$li. . ~ło. pehty, lWea S7Itekkero.-

W zwią.z,ku z pr.zeżywan~m I na siły pomocnicze Cło 'drOo}). 
obc:>nie kryzysem w przemyśle nych g~podar.stw P. U. P. P. 
łódzkim pewien, niczna·cz,oy nie otrzymuje, skutkiem czego 
zresttą jak dotąd pr '('cnt Lcz- ruch Iwspomniany, dotychc·zas 
rohotnych, aklimatyzowanych nieznaczny, jakkolwiek wzra­
w Łodzi od niedaW!lla, a stano- stający stale, zamknięty jest w 
wiących wiejski element napły ramach indywidualnych kaIku· 
wnwy, nie mogąc liczyć na o lacji emig,rujących. 
trzymanie pracy w mieście, (>. O ile stan uruchomienia w 
mig,ruje !I1a czas robót wiosen·· przemyśle nie ulegnie poprawie 
nych i letnich do okolicznych oczekiwać należy, iż ruch 
wsi. wspomniany przybierze chara-

Ruch ten nie jest objęty przez kter bardzo silny jl!2 w okresie 
państwowy urząd pośrednictwa Źilliw, i trwać będzie do okresu 
pracy z tej .prostej przyczyny, kopania kartofli, t. j. do iesie· 
iż zgłoszeń ze woSi okolicmych ni (ag) 

p -

Od 3. V. 

do 1. X. 

Nr 120 a.v - "GŁOS PORANNY- - 193tL , 

Jł!SZf:Zł! O Tuszgnił! Do głębi przyjęci zgonem drogiego Szefa naszego, nieod­
żałowanego i przedwcześnie zgasłego 

I tedo slawefngth· part:elanfath Dra med. Jakóba Leyberga 
ordynatora ambulatorjum dermatologicznego Szpitala 

im. P.oznańskich Donosiliśmy w swoim czasie 
ó procesie sądowym przeciwko 
"Głosowi Porannemu" i obywa 
telom tuszyńskim, wytoczonym 
przez b'unnisłrza miasta TlliSzy­
na p. Domowicza oraz przez iIll­
spektora samorządowego p. 
Szczerbilliskiego. Jak donosiliś­

my również oskarżeni: redak­
tor naszego pisma i Pip. Kaz. 
Salski i Józef Filipski zostali 
skazami na grzyWlIly od 50 do 
100 złotych, a w drugiej s'pra­
wie dwaj ostatni zostali całko­
wicie uniewinnieni. Zar6WlIlO 
wyrok, jak przedew5Jzystkiem 
jego motywy, z któremi dzisiaj 
pragniemy zapoznać naszych 
Czytelników, są jednym aktem 
potępienia metod parcelacyj­
nych władz miejskich w Tuszy­
nie z burmistrzem Domowiczem 
na .~zele. Odsłania ią one nietyl­
lw skandaliczne kulisy samej 
parcelacji, ale i całą stęchłą 

ltmosferę, w jakieJ się ona od­
bywała. W' uzasadnieniu wyro­
'.m .w pierw1SzYm procesie m. in. 
czytamy: 

"Sąd okręgowy w Łodzi po 
zapoznaniu się z całokształ·tem 

sprawy, po wysłuc.haniu wy ja§. 
nień oskarżO!llych , zbadaniu 
hYiadk6w i wysłuchaniu gło­

sów stron, doszedł do przekona -
SzCZĘŚCIE" 

LOSY 
fi 

nia, że co dotyczy przestępstwa zupełnie biedny, oraz, że DOD'.O­
z a.rt. 533 K. K., to należy wszyst wicz tytułem pensji jako bur­
kich oskarżonycb uniewinnić. mistrz T-uszyna zarabiał 360 zl. 

składamy osieroconej rodzinie wyrazy szczerego współcz ucia 

Dr. Bibergal, Dr. Heller, Dr. Reicher 

Świadkom dowodowym sąd miesięcznie. Podobne zeznania 
nie dał wiary, gdyż niektórzy z złożyli i mni świadkowie obro­
nich na pytania, dotycząoee ny jak H. KarczeWIski, A. Ny­
spraw o których ze względu na keI, K. Liszews:ki, Z. Sżczygitl 
zajmowane stanowisko powin- ski i A. Pokorski. '0 ~i~nil~l~ ~ła naj~i~~ni~j!lJ[~ . 

wyjedzie do Warszawy delegacja posłów ni byai wiedzieć, zasłaniali się Nadto na posiedzeniu sądu w 
nieświadomością. (Burmistrz dniu 22 marca 1930 roku oskar 
Domowicz, poseł Gogolewski), I życieł pUJbliczny zrzekł się o­
albo składali zeznania uslysza- skarżenia z art. 533 K. K. 

socjalistycznych 
w ci~u miesinca kwietnia spozycji zaledwie 60 tysięcy ;(~O 

w dalszym ciągu sytuacja na tych, kt6re w bieżącYID tygo­
froncie bezrobocia uległa 7.nact dniu obrócone l,ostana na l.a­
nemu pogorszeniu. "V czasie kulP żyWlIlości. 

ne od innych ludzi, a nie bez.po- Z tych względów sąd uznał 

średnio (ks. Gogolewskil, wzglę za stosowne wszystkich oskar­
dnie są zainteresowani w wyni- żonyeh od zarzutu dokonania 
ku sprawy, ' jak świadek Sa;czer przestępstwa z art. 533 K. K. 
biński, kt.óry przeciwko tym 0- nniewinnić". 

tym pozbawionych zosłało 7,a- Po wydaniu odnośnych talo­
trudnienia kilka łysię.r,y· robot- nów żywnościowych, komitet 
ników i pracQwllików umysło- nie miałby już wlaśdwic nie 
wych. do roboty. 

skarżonym wszczął inJIlą spra- Sąd skazał oskarżonych na 
wę. Sąd przeto tym świadkom zasadzie art. 154 cz. II, zasto­
wiary nie dał. sował jednak łagodny wymiar 

Dokładne da'Ile statystyczne . W związku 'l tern, komitet 
w tej mierze nie zostały w'praw pomocy bezrobotnym przy so­
dzie opracowane, niemniej jed cjalistycznych part jad. lódz­
nak fakt ten jest całkiem oczy- kich i okręgQwej komhlji zwią,; 
wisty. ków zawodowy<:h podejmuje o­Natomiast świadkowie obro- kary (art. 53a) gdyż - Jak gło-

ny Tomasz Jarczyń.ski i Roman 
Filipski na posiedzeniu sądu, w 
ooiu 8 marca 1930 roku zeznali, 
że bunnistrz Domowicz zapła­

cił za obiad, który .ladł w restau 
raeji w Tuszynie SZC'zerbh'iski 
podczas pJ'zepl'owadzenia do­
chodzenia, oraz ż-e ławnik magi 
stratu m. Tuszyna Szlem brał 
od nich łapówki. 

Dalej Ś'wiadek W.ladyslaw 
Kłodziński zeznał, że radny m. 
Tuszyna Pl'zedbol'ski jeszcze 
przed rozparcelowauiem tere­
nów magistrackich .foż na nich 
budował dla siebie dom, I że 

DDmowiez nie chciał mieszkań 

com Tuszyna sprzedawać pla­
ców a dla obcych były one dD 
sprzedania. JPrzyczem naJWIę-
cej pat'eelami handlowali radni 
m. Tuszyna jak Pl'zedborski, 
Kolski l ławnik Sztem. 

Nastę:pmie świadek Jan Ko­
tJicki zema?, że Domowicz do 

si uzasadnienie wyroku - ,,0- . Położenie bezrohotnych po- becnie. na szer'okfl. skalę, zakro 
skarżeni ogłaszając spomy ar- ,gorszyło się o tyle, że fundusze joną kcję O' zdobycie dal­
tykuł mniemali, iż w ten s'po- obyw:·ttelskiego komitetu porno szych funduszów dla naibied-

cy najbiednie.jszym, pow5tałe z nieszych, bezro-hot,nych naszego 
s6b służ~ interesowi publiczne- inicjatywy ministra pracy i n- miasta i w tym celu, w począ.ł-
mu, wycląga.ląC na światło pieki społecznej, p~k. l'ry-stora; kach przyszłego tygodnia dele­
dzienne nadużycia dokonywane ·są obecnie na wyczerpaniu i gacja komitetu z posłami na 
w związku z parcelacją placów niema widoków, aby uzyskać czele bterwenjować bedzie w 
w Tuszynie". dalsze. Z sumy 1 mi1jona zło- Warszawie u ministr~ pracy 

W d o" • k" tych, jaką rozporządzał obywa- opieki społecznp ; 
rur,lej sprawIe, w toreJ telski komitet pozostało do dy . 

dwaj oskarżeni zostali całkowi ' 
cie uniewinnieni, uzasadnienie 
wyroku mów! m. in.: Rejestracja bezrobotn,c 

na zapomogę kwietniową "Sąd okręgowy W Łodzi po 
zapoznaniu się 'I, całok'sztaltem 
sprawy ~ po wysłuchaniu wy ja Urząd zasiłkowy magistratu Interwencja 

(~c 

m. Łodzi podaje d o wiadomo­
śnień oskarżonych, zbadlłlniu ści osób zaintert' [wych, że 
świadkórw i Ivysbuchaniu gło- w poniedziałek , dllia 28 kwiet­
sów stCO'll, miał na uwadze: nia r . b. rozpoczęła się rejestra. 

prez. Ziemięckiego . 
że zbadani na przewodzie .ą cja rezrobotnych na pal1.st,,:o< 

dowym świadkowie obrony ze- wą zapomogę .zImową za mle; 
z ali b siąc kwiecień 1930 roku, któ-
n < że unn1l'5trz m. Tusz~na rzy otrzymali za'pomogę zimo-

Domowiez zapładł za ołnad, wą za miesiąc marzec r. p. 1; ka­
który jadł Szczerblński w re-I sy urzędu zasiłkowego dla bez 
staoracji w Tuszynie, podczas rO'botnych. 

odniosła skutek 

I KL. 21 LOT. 1 osobistych celów używał łre-
PAŃSTW. J grów l cegieł, p:rzemaC7JOnych 

&ą już u nas do nabrcia ' na budOowę rzeźni miejskie.i ().. 
Niebywała okazja do wzbogacenia się raz, że Domowiez skupywał t. 

pnep-J'owadzenia dochodz" ilia Bezrobotny, w którego rodzi­
w sprawie nadużyć przy parce- nie choć jedna osoba pracuje, a 
laeji (Jarezyńsłd, Fillpski), ,,:spóInie z nim zamiesz~uj~, 

W wyniku .iI'lterweneji p. pI'C 
zydenta Ziem.ięeklego w mini­
sterstwie pracy i opiekł spo­
łeczne.i w sprawie r07Szcrzeniu 
akcji doraźnych zasiłków Spf"­
ejalnych na bezrobotnych, któ­
rzy wyczerpali w ciągu mif"slą­
ca marca prawo dD aasiłków 
ustawowych, ministerstwo pl'a­
ey l opieki społecznej zawiado 
miło p. prezydenta Ziemlęckie. 
go, iż sprawa ta zasadniczo zoo 
słała zdecydow.ana, jednaki .. 
nie ustalono dotąd, .łaka suma 
na ten cel zostanie wyasygno· 
wana. 

Główna w,grana zw. "ulgi" od mieszkańców Tu-

Zł 750 O O ,szyna za marne pieniądze l sam 
• • przy tem grubo zarabiał. Dalej 

Ogólna suma wygranych świadek ten szczegółowo zeznał 

32 000 000 co w ostatnich czasach bur-
t· mistrz Domowicz dla siebIe na-

$zanse kolosalne, bo był,' • k 

d . I a mlanOWICle: maJąte 
CO _rugi. os W~gr'Wa ziemski za 15 tysięcy dolarów, 

I dWie Dremle. daleJ l> placów, 17 morgów zie-
Ryzyko minimalne, cena niezmieniona: 

.-__ ,. mi, domy, oraz spłacił ńieJakie 
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Rewa,nżowe spotkanie Sztek­
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sprawiły, iż tłumy publiczno­
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ty i czeki na PKO. dla opłacenia Sztekkera l Fermgerem przy-

IfZ,padaillCci na1eżJ!Oś$li. . ~ło. pehty, lWea S7Itekkero.-

W zwią.z,ku z pr.zeżywan~m I na siły pomocnicze Cło 'drOo}). 
obc:>nie kryzysem w przemyśle nych g~podar.stw P. U. P. P. 
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zresttą jak dotąd pr '('cnt Lcz- ruch Iwspomniany, dotychc·zas 
rohotnych, aklimatyzowanych nieznaczny, jakkolwiek wzra­
w Łodzi od niedaW!lla, a stano- stający stale, zamknięty jest w 
wiących wiejski element napły ramach indywidualnych kaIku· 
wnwy, nie mogąc liczyć na o lacji emig,rujących. 
trzymanie pracy w mieście, (>. O ile stan uruchomienia w 
mig,ruje !I1a czas robót wiosen·· przemyśle nie ulegnie poprawie 
nych i letnich do okolicznych oczekiwać należy, iż ruch 
wsi. wspomniany przybierze chara-

Ruch ten nie jest objęty przez kter bardzo silny jl!2 w okresie 
państwowy urząd pośrednictwa Źilliw, i trwać będzie do okresu 
pracy z tej .prostej przyczyny, kopania kartofli, t. j. do iesie· 
iż zgłoszeń ze woSi okolicmych ni (ag) 

p -

Od 3. V. 

do 1. X. 



8.V. - "GŁOS PORANNr - 193ft Nr. 120. 

Monumentalny gmach sądu 
IJrOł:zgs:fe otw.r,ie nas'ąpi 'W dniu 15 (zerw,. 

Ostatecznie termin uroczystego 
.. twarcia nowego gmachu sadu 
okręgowego przy Placu Dąbr~w 
Skiego ustalony został na dzień 15 
czerwca. 

Roboty budOwlane będą do tego 
czasu 'gotowe o ile tyczy Się to 
wnętrza z wyjątkiem części robót 
malarskich. Pozostaną zatem do 
wyko(lczenia już po tym terminie 
roboty zewnętrzne i część . we. 
wnętrznych prac malarskich. 

Budowa gmachu sądu okręgowe 
Ro rozpoczęła Się w listopadzie 
1928 r., zatem okres budowy, po 
odliczeniu 8 mieSięcy zimowych w 
lataCh 28 i 29, wyniesie 1 rok. 

sięgające. Celem pl'zezwyciężenia wiera~ będzie 12 łIal rozpraw, PO­
tej trudności trzeba było wybudo. koje na kancelarJe, dla sędziów, 

wać kUka studni 'betonowych i o adwokatów, sale buretowe~ mien­
iCh ściany oparto fundamenty, któ kania dla służby itd. 
re dopiero w ten spOSób moina by. Cbaraktet)'Styclnym Jest fakt, 
ło rozbudowa~. Ze przy budowle gmachu u~ za 
Początkowo projektowano aby stał wyłącznie krajowy materjał 

rozmar sal i ubikacji w nowym i tak: przy budowle westibuIu ł 

gmachu sądu był więkSzy, lecz schodów u2ly'to wyłącznie marmuru 
ówczesny minister robót publicz. krajowego I krajowych płyt tera­
nych, p. Moraczewski, sprzeciwił kotowych, w nlczem nfe ustępują. 
się temu ze względów oSżczędno- cycb zagranicznym . zarówno pod 
ścio'!Ych. względem estetycznym, Jak I gatun 

Z tych samych powodów gmach kowym. 
sądu nie będzie posiadał trzeciego Otwarcie I ,"włęeen1e będzłe 

piętra, co miałoby dodatnie zna. noSiło char!lkter b. uroczysty I od. 
czenie zarówno pod względem prak będzie się przy udziale ministra 
tycznym, jak i arcbitektonicznym. sprawiedliwości, przedstawlcleU 
Pomimo to gmach sądu przedsta-I władz komunalnych, admlniltracyJ 
wial5 się będzie okazale, gdyż' za. Ilycb ł sądowych. (b) 

Dzet:zg 
Nleda.leko od Puebla (Meksyk) 

został przez indjan ttkamieniowa.­
ny na. Ś'mier6 norweski etnograf 
dr. ~lP8.r Kuhlma.nn, który chciał 
atudjowa.6 indjan meksykańskich. 

Padł ou ofia.rą. przesądu indjan., 
którzy uważają., te został on wy­
lIIany pąez rząd, a.by zarzynać 

dzitd indjan i wydobywać z nich 
olej do aeroplanów. Rzą.d meksy­
k.ański za.rządził w tęj sprawie 
śledztwo ł kazał za.a,resztować 8 
ind jaD, którzy są mocno podejrza. 
ni o zamordowanie w t.a.~ okrutny 
sposób uczonegO badacza. 

* * • 

il1ft! 
drapaczy chmur tego miasta, tyJ. 
ko okrągło 5 miljardów dol. 

• * * 
40-Ietni angielski uczestnik W'o)t. 

ny, nazwiskiem James Sidney 71 

Oxfordu t odwiedził ostatnio w t~ 
warzySItwie kolegów pola bitwy rut 
północy Fra.neji. Towa.rzystwo to 
przybyło między innemi do lasu 
Hangard, gdzie Sidney poz~ał miej 
f.ce, ~dzie został ranny w bitwie 
latem przed 14 laty. Skutek teg() 
ponownego zobaczerua. był bardzo 
sD1ut·ny Ola wet9rana. Towarzysze 
nagle stracni go z oczu. Dop'ero 
w nocy ujęli go przechodnie na 

Według ostatnieh danych podat ulicach Ainiens, gdzie błądził kule 
kowych i statystycznych wartośó ią.e, bez planu. Oka,za.ło afe przy· 
rJeruchoma. ł tak zwaim nieucbwyt tem, te wskutek odwiedzin pola 
na w New Yorku oceniona jest na bitwy [flney calkowicie stracił 

18,583,987,(02 dolarów; I tego I pamięć. Widocznie watrz~ dueho­
wypa.da. na właściwą City, serce wy był zbyt BUny. 

@ • 

Nad budową gmaChu sądu okrę 
gowego czuwa specjalna komiSja, 
w skład której wchodzi przedstawi. 
ciel okr. dyrekcji robót publicz­
nych, prezes ł ~iceprezes sądu i 
leden z Sędziów, . PANI • 

ł JEJ TOALETA 
PrZy budowie natrafiono na nie. 

przeWidzianą przeszkodę. Mianowi­
cie, gdy przystąpiono do rozkopy. 
wania gruntu pod fundamenty, na­
trafiono na niewielkiej głębokości 

n3 wodniSte bagno dość głęboko ..... ; 
Hrabia Reznicek 

1. 2.akietowa sukienka I r6- białej crepe - satin • georgette 
żowej georgette - romain - - kolinierzyk wykładany -

wybitny kompozytor operowy 
laureat nagrody im. Beetho' 

vena, ukończył lat 70. 

kloszowe części u góry nasa- kiloszowa spódnlczka. 
dzone - krótki żakiecik bez I 3. Sukienka z tweedu - kon 
kołnierzyka. trafałdv -. ozdoby z cx:epe· 

2. Komplet z nakrapianej i georgette. 
w 

WILLIAM HASTE 

Próba pióra 
Wi~ki kantor fabryczny. Spokoj nie ma nic przeciwko temu. 

ny, bezustanny szum ciężkich, ruru Rozmawiał z nią parę razy. 
'diwych maSzyn. Nieokreślony za. Wmawia sobie, że spoglądała nań 
pach czernidła ł papieru. Brudne ki ze Słodkim przychylnym uśmie· 
~Ie, ludzie i maszyny do pisania. chem. Jednak ona jest bogata, a 
Wsz(dzle zowodowy pośpiech.. On biedny. Nie mógł wypowied~ieć 
Miejsce, gdzie zarabia się pienią- Słów, które ciSnęły mu sie na usta: 
dze; gdzie tycie szybciej pulSuje. "Kocbam panią ... " 

Z za wysokego biurka wznosi Pewnego popOłudnia, kiedy za. 
się głowa męska i para okularów gwizdała syrena i żywy inwentarz 
zaSłaniająca ładne, ciemne oczy. wypłynął z hali maszyn ł kantoru, 
Spoglądają one ku Jasnemu, wielkie szli przypadkOWO obok siebie. Ona 
mu oknu, gdzie młoda, delikatna musi tego dnia pójść przypadkowo 
blondynka tańczy subłelttemi pa. na prawo. On idzie zawsze na pra 
tuszkami po pożółkłych już klawi- wo ku głównej ulicy, 
szach maszyny do pisania. Jest między nimi mała odległość 

Oczy z za biurka śledzą nieznacz którą ona powoU zmniejsza. On 
l1ie zręcznie poruszenia. Trwa to jest początkowo przekonany, że to 
parę chwil. Młoda panienka jeSt przypadek. Ona odzywa się: 
ilaclna. Wszystko to wokoło należy - Dobrze się składa, że idziemy 
do jej ojca, nowoczesnego, demo. tą samą drogą. Chcę kupi~ wieczne 
kratycznego fabrykanta, który t y- 1)16ro, Przecież pan napewno Się 
czy sobie, aby jego córka poznała na tem zna. Czy chcialby mi pan 
Zycie. pomóc? 

Księgi na wysokiem biurku ma Nie ma najmniejszego pojęcia o 
Ją wytchnienie. Młody buchalter wiecznYCh pi6raGh. Pomimo to 
marzy. Spogląda zdala na tę "nie.1 stwierdza, t.e Jest rzeczoznawcę w 
oSiągalną". Wie, te prokuret firmy tej dziedzinie. Czy kr.,y}e ~ eo' za 
lliara sil o niL • ojciec napowr Jej prośb4? 

• • • 
w slclepie. 
Starsza dama, naleZąea do tyclt, 

której obowiązkiem Jest w.zystko 
wywlekać i pokazywać kliJentom: 

- Pani będzie łalkawa Ipróbo. 
wać jedno ' z tych. 

On bierze pi6ro do ręki. Młode 
dziewcZę śledzi każdy Jego rucb, 
jak pisze na kawałku papieru, pod 
suniętym przez SprZedawczynlł-

"To piuro jest dobre", piSze, "A 
bcdef. MOŻllaby nłem naplsa~ wie­
le pięknych Słów". 

- Czy papier Jeat dobry, pro­
szę pana? 

- Hm ... tak.., mu'~ JeSzcze raz 
sprawdzić - l pisze dalej: "Proszę 
pani, moJa ' paD~ kochana pani. 
Gdybym tylko mógł powiedzle~ to 
wsąstko, co chcę". 

- Czy za twarde? 
_ Nie - l piSze dalej: "Panł 

jest moim Ideałem". 
- Czy mogę .pr6bowal Innego 

pióra? , 
Próbowanie pióra trwa: "Czego 

nie mot.na w,ypowledzle~ słowami, 
to nalety właściwie pilae'. 

- ez, IIlOg mi pan to płóro po 
lede _ pyta dz1eweIYDa. 

- Mulz, Jeszm! raz 5prawclzl" 
_ lIOCIIIa pJsHs .óUJd,. NIe .... 

. bluzka % biaJej crepe ~ de • 
• 4. ~portowy kost]Um z wet: chine'y. 

Dlan~J g~Drgetty . koloru kOŚCI ó. Sukienka żakietowa z nie 
słomowej - sP:eJaln~ . klapy bieskie.go fularu - gladJ.{a bIll' 
p:zechodzą w kleszeme - suk J zeczka, której kołnierzyk zwią 
Dla z zaprasowaną fałdą - zany jf>-st w szarfa , 

łem odwagi pOWiedzieć pan~ że 
paldą kocham". 

- Czy pani chciałaby też s~rób!) 
wa~? 

Młoda panienka bierze pióro '" 
urękawiczoną prawiCę i pisze: -
"Maszyna. Maszyna. Co pan mówi? 
Dlaczego pan Jest zawsze taki mU­
czący? Milczący. Milczący. To pi6 
ro pisze dobrze. MaSzyna". 

- Tak, Jest doStatecznie mięk· 
kie. 

_ Mofle zechce pan spróbować 
jeszcze tę obsadkę? 

_ Dziękuję - i piSze: "Mnopq. 
Hamulec. Zarabiam tylko 500 zŁ 
mielięcznie, ale mimo tfł kocham 
panią. Mnopq. Rrrrr". 
. _ To pióro mogę panu polecić 

.;.... mówi IIprzedawczynl - Jest 
wprawdzie nieco drożue, ale ~ to 
wyjątkowo dobre. Czy pani nie 
zechciałaby r6wnlez wypróbować? 

- Chętnie - l pisze: ,,Bucbal­
ter abcde. Dlaczego palt tego wcze 
~leJ nie powiedział? Nad moJem 
biurkiem wisi 1u.tro. W Iliem mO. 
głam pana w1dzl~ codziennie". 

- Tak, - m6w1 dziewczyna. -
To pl6ro Jest dobre. - I zwracaJ'!c 
IIQ do niego, dodaje( - <::ty nie 
uwab pan? 

O. IOI'g.ezkowo· -.ąJmuJe jej pl6 

ro z ręki ł piSze: "Struwxyz, Co, 
Chce panł mnie? 

_ Chwileczkę - mówi dziew. 
czyna. - Sprobuję, czy równie do. 
brze pisze cyfry: ,,1234567890. Mam 
250,000 posagu. 250,000. Razem s 
pańskiemi 500 na miesiąc jakoś uj. 

dzie. 1234567890". 
_ Tak, moma rowniet 40sk<l 

nale pis~ć cyfry. 

- Czy mogę Je zapakować? 

_ W d... niech pani wetnlie to 
pióro, - mówi młodzi.enlec szep. 

tem. 
Dziewczyna płaci, poczem oboje 

opuszczają sklep. 

• • • 
Cicha boczna ' ulica. Nad mia..­

stem zapada zmierzch. Ramię ota­
cza kibić młodej dziewczyny, zda. 
Ja od latarń, świateł i spojrzeń .•• 

Przystają. Torebka, którą dziew 
czyna trzyma pod ręką, pada na 
ziemię. Wieczne pióro wylatuje z 
Jej wnętrza. Nie spoStrzegają tego. 
Ich wargi stapiają się żarliwie w 
długim pocałunku. Jego obcas na· 
it~puje na pióro. Masa ebonitowa 
kruSzy się. Atrament pt'yJlie po 
chodniku... I rzeczywiście, pocót 
18 obsadka miałaby iY~ dłuiej?_ 

8.V. - "GŁOS PORANNr - 193ft Nr. 120. 

Monumentalny gmach sądu 
IJrOł:zgs:fe otw.r,ie nas'ąpi 'W dniu 15 (zerw,. 

Ostatecznie termin uroczystego 
.. twarcia nowego gmachu sadu 
okręgowego przy Placu Dąbr~w 
Skiego ustalony został na dzień 15 
czerwca. 

Roboty budOwlane będą do tego 
czasu 'gotowe o ile tyczy Się to 
wnętrza z wyjątkiem części robót 
malarskich. Pozostaną zatem do 
wyko(lczenia już po tym terminie 
roboty zewnętrzne i część . we. 
wnętrznych prac malarskich. 

Budowa gmachu sądu okręgowe 
Ro rozpoczęła Się w listopadzie 
1928 r., zatem okres budowy, po 
odliczeniu 8 mieSięcy zimowych w 
lataCh 28 i 29, wyniesie 1 rok. 

sięgające. Celem pl'zezwyciężenia wiera~ będzie 12 łIal rozpraw, PO­
tej trudności trzeba było wybudo. koje na kancelarJe, dla sędziów, 

wać kUka studni 'betonowych i o adwokatów, sale buretowe~ mien­
iCh ściany oparto fundamenty, któ kania dla służby itd. 
re dopiero w ten spOSób moina by. Cbaraktet)'Styclnym Jest fakt, 
ło rozbudowa~. Ze przy budowle gmachu u~ za 
Początkowo projektowano aby stał wyłącznie krajowy materjał 

rozmar sal i ubikacji w nowym i tak: przy budowle westibuIu ł 

gmachu sądu był więkSzy, lecz schodów u2ly'to wyłącznie marmuru 
ówczesny minister robót publicz. krajowego I krajowych płyt tera­
nych, p. Moraczewski, sprzeciwił kotowych, w nlczem nfe ustępują. 
się temu ze względów oSżczędno- cycb zagranicznym . zarówno pod 
ścio'!Ych. względem estetycznym, Jak I gatun 

Z tych samych powodów gmach kowym. 
sądu nie będzie posiadał trzeciego Otwarcie I ,"włęeen1e będzłe 

piętra, co miałoby dodatnie zna. noSiło char!lkter b. uroczysty I od. 
czenie zarówno pod względem prak będzie się przy udziale ministra 
tycznym, jak i arcbitektonicznym. sprawiedliwości, przedstawlcleU 
Pomimo to gmach sądu przedsta-I władz komunalnych, admlniltracyJ 
wial5 się będzie okazale, gdyż' za. Ilycb ł sądowych. (b) 

Dzet:zg 
Nleda.leko od Puebla (Meksyk) 

został przez indjan ttkamieniowa.­
ny na. Ś'mier6 norweski etnograf 
dr. ~lP8.r Kuhlma.nn, który chciał 
atudjowa.6 indjan meksykańskich. 

Padł ou ofia.rą. przesądu indjan., 
którzy uważają., te został on wy­
lIIany pąez rząd, a.by zarzynać 

dzitd indjan i wydobywać z nich 
olej do aeroplanów. Rzą.d meksy­
k.ański za.rządził w tęj sprawie 
śledztwo ł kazał za.a,resztować 8 
ind jaD, którzy są mocno podejrza. 
ni o zamordowanie w t.a.~ okrutny 
sposób uczonegO badacza. 

* * • 

il1ft! 
drapaczy chmur tego miasta, tyJ. 
ko okrągło 5 miljardów dol. 

• * * 
40-Ietni angielski uczestnik W'o)t. 

ny, nazwiskiem James Sidney 71 

Oxfordu t odwiedził ostatnio w t~ 
warzySItwie kolegów pola bitwy rut 
północy Fra.neji. Towa.rzystwo to 
przybyło między innemi do lasu 
Hangard, gdzie Sidney poz~ał miej 
f.ce, ~dzie został ranny w bitwie 
latem przed 14 laty. Skutek teg() 
ponownego zobaczerua. był bardzo 
sD1ut·ny Ola wet9rana. Towarzysze 
nagle stracni go z oczu. Dop'ero 
w nocy ujęli go przechodnie na 

Według ostatnieh danych podat ulicach Ainiens, gdzie błądził kule 
kowych i statystycznych wartośó ią.e, bez planu. Oka,za.ło afe przy· 
rJeruchoma. ł tak zwaim nieucbwyt tem, te wskutek odwiedzin pola 
na w New Yorku oceniona jest na bitwy [flney calkowicie stracił 

18,583,987,(02 dolarów; I tego I pamięć. Widocznie watrz~ dueho­
wypa.da. na właściwą City, serce wy był zbyt BUny. 

@ • 

Nad budową gmaChu sądu okrę 
gowego czuwa specjalna komiSja, 
w skład której wchodzi przedstawi. 
ciel okr. dyrekcji robót publicz­
nych, prezes ł ~iceprezes sądu i 
leden z Sędziów, . PANI • 

ł JEJ TOALETA 
PrZy budowie natrafiono na nie. 

przeWidzianą przeszkodę. Mianowi­
cie, gdy przystąpiono do rozkopy. 
wania gruntu pod fundamenty, na­
trafiono na niewielkiej głębokości 

n3 wodniSte bagno dość głęboko ..... ; 
Hrabia Reznicek 

1. 2.akietowa sukienka I r6- białej crepe - satin • georgette 
żowej georgette - romain - - kolinierzyk wykładany -

wybitny kompozytor operowy 
laureat nagrody im. Beetho' 

vena, ukończył lat 70. 

kloszowe części u góry nasa- kiloszowa spódnlczka. 
dzone - krótki żakiecik bez I 3. Sukienka z tweedu - kon 
kołnierzyka. trafałdv -. ozdoby z cx:epe· 

2. Komplet z nakrapianej i georgette. 
w 

WILLIAM HASTE 

Próba pióra 
Wi~ki kantor fabryczny. Spokoj nie ma nic przeciwko temu. 

ny, bezustanny szum ciężkich, ruru Rozmawiał z nią parę razy. 
'diwych maSzyn. Nieokreślony za. Wmawia sobie, że spoglądała nań 
pach czernidła ł papieru. Brudne ki ze Słodkim przychylnym uśmie· 
~Ie, ludzie i maszyny do pisania. chem. Jednak ona jest bogata, a 
Wsz(dzle zowodowy pośpiech.. On biedny. Nie mógł wypowied~ieć 
Miejsce, gdzie zarabia się pienią- Słów, które ciSnęły mu sie na usta: 
dze; gdzie tycie szybciej pulSuje. "Kocbam panią ... " 

Z za wysokego biurka wznosi Pewnego popOłudnia, kiedy za. 
się głowa męska i para okularów gwizdała syrena i żywy inwentarz 
zaSłaniająca ładne, ciemne oczy. wypłynął z hali maszyn ł kantoru, 
Spoglądają one ku Jasnemu, wielkie szli przypadkOWO obok siebie. Ona 
mu oknu, gdzie młoda, delikatna musi tego dnia pójść przypadkowo 
blondynka tańczy subłelttemi pa. na prawo. On idzie zawsze na pra 
tuszkami po pożółkłych już klawi- wo ku głównej ulicy, 
szach maszyny do pisania. Jest między nimi mała odległość 

Oczy z za biurka śledzą nieznacz którą ona powoU zmniejsza. On 
l1ie zręcznie poruszenia. Trwa to jest początkowo przekonany, że to 
parę chwil. Młoda panienka jeSt przypadek. Ona odzywa się: 
ilaclna. Wszystko to wokoło należy - Dobrze się składa, że idziemy 
do jej ojca, nowoczesnego, demo. tą samą drogą. Chcę kupi~ wieczne 
kratycznego fabrykanta, który t y- 1)16ro, Przecież pan napewno Się 
czy sobie, aby jego córka poznała na tem zna. Czy chcialby mi pan 
Zycie. pomóc? 

Księgi na wysokiem biurku ma Nie ma najmniejszego pojęcia o 
Ją wytchnienie. Młody buchalter wiecznYCh pi6raGh. Pomimo to 
marzy. Spogląda zdala na tę "nie.1 stwierdza, t.e Jest rzeczoznawcę w 
oSiągalną". Wie, te prokuret firmy tej dziedzinie. Czy kr.,y}e ~ eo' za 
lliara sil o niL • ojciec napowr Jej prośb4? 

• • • 
w slclepie. 
Starsza dama, naleZąea do tyclt, 

której obowiązkiem Jest w.zystko 
wywlekać i pokazywać kliJentom: 

- Pani będzie łalkawa Ipróbo. 
wać jedno ' z tych. 

On bierze pi6ro do ręki. Młode 
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"To piuro jest dobre", piSze, "A 
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- Hm ... tak.., mu'~ JeSzcze raz 
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pani, moJa ' paD~ kochana pani. 
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_ Nie - l piSze dalej: "Panł 

jest moim Ideałem". 
- Czy mogę .pr6bowal Innego 

pióra? , 
Próbowanie pióra trwa: "Czego 

nie mot.na w,ypowledzle~ słowami, 
to nalety właściwie pilae'. 

- ez, IIlOg mi pan to płóro po 
lede _ pyta dz1eweIYDa. 

- Mulz, Jeszm! raz 5prawclzl" 
_ lIOCIIIa pJsHs .óUJd,. NIe .... 

. bluzka % biaJej crepe ~ de • 
• 4. ~portowy kost]Um z wet: chine'y. 

Dlan~J g~Drgetty . koloru kOŚCI ó. Sukienka żakietowa z nie 
słomowej - sP:eJaln~ . klapy bieskie.go fularu - gladJ.{a bIll' 
p:zechodzą w kleszeme - suk J zeczka, której kołnierzyk zwią 
Dla z zaprasowaną fałdą - zany jf>-st w szarfa , 

łem odwagi pOWiedzieć pan~ że 
paldą kocham". 

- Czy pani chciałaby też s~rób!) 
wa~? 

Młoda panienka bierze pióro '" 
urękawiczoną prawiCę i pisze: -
"Maszyna. Maszyna. Co pan mówi? 
Dlaczego pan Jest zawsze taki mU­
czący? Milczący. Milczący. To pi6 
ro pisze dobrze. MaSzyna". 

- Tak, Jest doStatecznie mięk· 
kie. 

_ Mofle zechce pan spróbować 
jeszcze tę obsadkę? 

_ Dziękuję - i piSze: "Mnopq. 
Hamulec. Zarabiam tylko 500 zŁ 
mielięcznie, ale mimo tfł kocham 
panią. Mnopq. Rrrrr". 
. _ To pióro mogę panu polecić 

.;.... mówi IIprzedawczynl - Jest 
wprawdzie nieco drożue, ale ~ to 
wyjątkowo dobre. Czy pani nie 
zechciałaby r6wnlez wypróbować? 

- Chętnie - l pisze: ,,Bucbal­
ter abcde. Dlaczego palt tego wcze 
~leJ nie powiedział? Nad moJem 
biurkiem wisi 1u.tro. W Iliem mO. 
głam pana w1dzl~ codziennie". 

- Tak, - m6w1 dziewczyna. -
To pl6ro Jest dobre. - I zwracaJ'!c 
IIQ do niego, dodaje( - <::ty nie 
uwab pan? 

O. IOI'g.ezkowo· -.ąJmuJe jej pl6 

ro z ręki ł piSze: "Struwxyz, Co, 
Chce panł mnie? 

_ Chwileczkę - mówi dziew. 
czyna. - Sprobuję, czy równie do. 
brze pisze cyfry: ,,1234567890. Mam 
250,000 posagu. 250,000. Razem s 
pańskiemi 500 na miesiąc jakoś uj. 

dzie. 1234567890". 
_ Tak, moma rowniet 40sk<l 

nale pis~ć cyfry. 

- Czy mogę Je zapakować? 

_ W d... niech pani wetnlie to 
pióro, - mówi młodzi.enlec szep. 

tem. 
Dziewczyna płaci, poczem oboje 

opuszczają sklep. 

• • • 
Cicha boczna ' ulica. Nad mia..­

stem zapada zmierzch. Ramię ota­
cza kibić młodej dziewczyny, zda. 
Ja od latarń, świateł i spojrzeń .•• 

Przystają. Torebka, którą dziew 
czyna trzyma pod ręką, pada na 
ziemię. Wieczne pióro wylatuje z 
Jej wnętrza. Nie spoStrzegają tego. 
Ich wargi stapiają się żarliwie w 
długim pocałunku. Jego obcas na· 
it~puje na pióro. Masa ebonitowa 
kruSzy się. Atrament pt'yJlie po 
chodniku... I rzeczywiście, pocót 
18 obsadka miałaby iY~ dłuiej?_ 
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TEI\TRt MUZYKA i SZTUKA nie ni!l[lY[ ~Ia[ów~i wy[~~waW[lej 
Z estra~1J koncertowej 

W,steD wiedeńskiego kwar elu 
W skład kwartetu wchodzą pp. dwsta wnych ruchu i barw, ale za­

lłudolf KoHseh (I skrz.), Feliks I razem wrażenie złośliweg~ ,,nowo­
Kuhner (lI Skrz.), Eug. Lehner tworu". 
(alt.) I Benar Heifełz (wioloncz.), 
po raz pierwszy produjący si~ 

oz naszej estrac:fy, dlatego może pu­
bliczności zebrało się niewiele, bo 
Łódź reklamie nłedowierza, a ryzy_ 
kować nie lubl 

A mogą żałować tym razem zwo 
lennicy komnatowej muzyk~ któ­
r~ na koncert nie przyszli, bo ze­
spół okazał się neczywi§cie pierw. 
szorzędnym. Brzmienie instrumen­
tów tego zespołu Jest idealnie zrów 
noważone, tak pod względem 

jakości instrumentów, Jak i pod 
względem kalibru temperamen­
tów grających, A dzieła, któ­
re tłomaczą, tętnią życiem, 

nadanem przez twórców. Zastrze. 
gam się Jeno co do kwartetu III 
Beli Bartoka, Skrajnego modernie 
sty, którego utwór dy8sonuJe tak 
sUnie, łle się go słucha z przykro .. 
'clą dla ucha I nerwów. Muzyka 
Bartoka - Jak chCą niektórzy 
przedstawiciele opinji muzycznej 
- Jest symbolem I walkIl ,0 zdoby­
lic Sfer "transcedentalnych". Istot 
nie prz~hodzl ona ludzkie pojęcie, 
ale nie wznosi się pod naporem pę. 
lf.u twórczego. Robi wrażenie muzy­
ki sztucznie robionej kawałkami, 

opartej na zwrotach nagłych, na 
rytmach dzIwnych węgierskiej mu­
cykl narodowej, na efektach prze-

TEATR POPULARNY 

!)Złł, '" .obo~ l w niedzielę dwa 
ta!.! o gods. 4,20 pp ł 8,S() wiec. 
aktutJD& komedla s łyoła wojsko­
wego po t. "Dwaj Ka.mraał". 

tEATR POPULARNY W SALI 

OEYERA 

Dzi~, W sob~, o godz. 8,20 I w 
łłłedzielo, o gdz. 4,20 l 8,80 wiecz. 
arcydzieło Al. Fredry, atyIowa t ko 
JD,edja "pan Geldhablł• 

CYRK STANIBWSKICH. 

Cyrk Staniewsklch pozostaje 
jf:szcze tylko dziś l' jutro w nasz ero 
mieście, poczem udaje się na dal­
Ize t~urnee. 

Szczególny zachwyt wywołuje 

Aumer 4 djabłów, słynnych na obu 
półkulach ze swoich popisów. 

.A więo dzisiaj l jutro wszyW 
do cyrku Staniewskich (o godz. 
4 pp. f 8,30 wiecz.), ponieważ nie­
prędko IWiarzy się okazja ujrzenia 
tak Imponującego programu cyr­
kowego, jakiego Lódź dotąd nie 
widziała. 

Przy cyrku zwierzyniec z pięk­

o.eDli zwierzętami 

• DANCING NA SIEROCINIEC" 

Staraniem towa.rzystwa opieki 
Md sierotamJ po poległych żołnie 

l"'6ach W_ P. odbędzie się w dniu 
10 maja b. r. o godzinie 8 wieczo­
rem w saJach b. restauracji "Te­
atralnej" przy ul. Narutowicz& 20 
"Dancing towarzY'ski~', urządzany 

tła rzecz sierocińca łódzkiego. 

Zaproszenia są do nabycia u pp. 
gospodyń I gospodarzy, oraz u 
skarbnika sierocińca p kpt. Fran· 
kiewicza, w gmachu DOK. przy ul. 
Al, Kościuszki 67, za opłatą 6 zł. 

dla akademików 4 zł. Nabyte za­
ploszenia będą przy wejściu na sa­
lę wymienione bezpłatnie na nor­
malne biletv we.il!'l'.iowa.. 

Krzywda, jaka stała Się słucha. 

czom., została sowicie okupiona 
przez kwartety Mozarta I Beethove 
na. Ten kwartet C-dur zajmuje na. 
czelne miejsce wśród wSzystkicJ! 
kwartetów Mozarta. A kwartet A. 
moll Beethovena jest tyDl pochwal 
nym bymnem, utrzymanym w to­
nacji kościelne~ który Beethov.en 
napisał jako bymn dziękczynny po 
powrocie do zdrowia (Dankgesang 
elnes Genesenen an die Gottheit) in 
der lydischen Tonart). 

S1,tuka odtwórcza zespołu wie. 
deńSkiego, czarującego rytmiczną 
finezją I Subtelnością kolorytu 
dźwiękowego, stanęła w interpreta. 
cji mozartowskiego i beełhovenow­
skiego kwartetu na bardzo wyso. 
kim poziomie. A przytem wykonaw 
Cy operują nadzwyczajnem p i a­
n e m i IlInieJęłnle sto4Jują dyna­
mtkę, przy pomocy której Stwarza­
ją świetne efekty i nastroje. 

Zespół wiedeński nie używa pul­
pitów, ponieważ ws~stkie utwory 
wykonywa z pamięci, Te pupity Ha 
estradzie kameralnej mają swój 
specjalny urok; brak ich JeSt nieco 
ryzykowny dla wykonawców, a i 
słuchac'l:6w nieto denerwuje. 

Cul bono? 
F. flaIpetD. 

WIBCIÓrpauylisfYCZDY 
W teatrze miejskim 

Onegdaj wieczorem odbyła Się 

w teatne mieJskim uroczylta aka 
demJa pierwszomajowa urządzona 

ltaraoJem łódzkiego towarzystwa 
uniwersytetu robotniczego. 

Z pięknie udekorowanej zieleni, 
J Iztandaramł, Sceny, wygłosU 

wstępne przemÓWienie okolicznoś­

ciowe prezydent m. Łodzi, pos. Zle 
mlęckl, poczem poeta łódzki , Ma­
rJan Plechal przemówU o poezji 
rewolucyjnej i pacyfistycznej, pod. 
kreślając, że święto robotnicze t 
maja, jest właściwie wielką demon­
stracją pokojową, albowiem czczo. 
ne są w tym uroczystym dniu idee 
I hasła zbratania międzynar.()dowe 
go, równości i sprawiecUiwoścł 

społecznej. 

PG dobrze ujętym i ze swadą 
wygłoszonym referacie Mariana 
Piechala artyści teatru miejSkiego 
recytowali caty &Zereg utworów 
poetyckich, czyniąc z widowiska 
akademję pa~yfistyczną w pełnem 
tego słowa znaczeniu. 

I tak pp. Hilda Skrzydłowska, 

Zygmunt Rzęcki I J. Ronard Bujań 
ski recytowali następujące poezja: 
Wł. BronieWSkiego "Do poezji" t 
"Sołdat inconnu", Dobrowolskiego: 
"Pieśń o woJnie J pokoju", następ • 
nie "Inwalidów" St. Ryszarda Stan 
dego, "20łnierza nieznanego" Wł. 
Sebyły I "Pochód" Wł. Słobodnika 

Na zakończenie wieczoru sekcja 
dramatyczna TUR. wykonała czte. 
ry fragmenty hiStorji rewolucji pol 
skiej, poczem odegraniem "Czerwo 
nego sztandaru(' alrademję w pod­
nioSłym nastroju zamknięto. 

Ge. 
e we 

Dr med. 3237-

Z. DA Y ER 
UROLOG 

Choroby nerek, p«Icherza I dr6g 
moczowych 

Plramowlcza Nr. 2 Telef. 148-85 
Gods IllJlJ1eć od 9- 10 i od 6 - 8. 

Teatr MieJski 
Dziś: 4 "Młody las" 

" 8~ .. Wyzwolenieu 

Jutro 4 "Hamleta 
" 830 "Perfumy mojej 

tony" 

Dziś, dnia S-ego maja o godz. 
4,~ej bezpłatne przedstawienie dla 
młodzieży i zrzeszeń "Młody las" 
J. A. Hertza. 

O godz. 8,80 wiecz uroczyste 
przedJstawienie ku czci rocznicy 
konstytucji 3·go maja. Odegrane 
zostanie "Wyzwolenie'{ St. Wy­
spiańskiego według inscenizacji Re 
duty. 

Jutro () godz. 4 pp. przedstawie 
1:ie dla szkół - arcydzieło lit:emtu 
ty dram. świat.a "Hamlet" W. 
Szekspira z dyr. K. Adwentowi­
czero w roli tytułowej. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 4 zł. 

Jutro wiecz. po cenach popular­
nych kapitalna komedja Lenza 
,,Perfumy mojej żony". W rolach 
('zołowych pp. Grywińs;ka. i Znicz. 

W poniedz}ałek o godz. 7,80 w. 
"Hamlet" dla związków robotni­
czych. 

Wzorowa szkoła powszechna w obliczu eksmisji 
NielIlA prawie łodzianina, który­

by nie odczuł na własnej skórze 
lub przynajmniej nie zrozumiał fa­
talnych skutków głodu mieszka­
niowego, jaki przeżywa nasze Dlia 
sł,o. 8tosunkt te, nie mówiąc Ju:!; 
wcale o tern, :!:e są tródłem niezli­
czonej ilości tragdeji tyciowych, 
często niweczą zdrowe placówki 
społeczne, czemu należałoby się e­
nergic~nie przeciwstawić. Mówimy 
tu o tem, mając na uwadze kon­
kretny wypadek z życia łódzkiego. 

W oa,szem mieście egzystuje od 
blisko 40 lat m;orowa pod kaź­
dym względem, prywatna szkoła 
powszechna p. Izaaka Goldberga. 
Jest ona doskonale znana szero­
kim sferom społeczeństwa z uwagi 
na jej wysoki poziom pedagogicz­
ny i bogate doświadczenie w dzie 
dzinie wychowania młodego poko 
lE'nia. Wielu wychowanków tej 
szkoły zajmuje dziś poważne stano 
wiska społBczne. 

Otóź szkoła ta, mieszcząca się 

obecnie przy ul. Al. I Maja 16 zo­
stala. niedawno zaskarżona przez 
w'łaściciela domu do sądu grodl­
mego o eksmisję. 

Sprawa odbyła się 22 lutego } 

pomimo, ~e przez wiele lat cierpie­
li z jej powodu; biorąc jednak pod 
uwagę ciężkie warunki mieszkania 
we naszego miasta, dochodzą do 
wniosku. że popeł:nili kardynalny 
błąd. 

N alezy tJu podkreślić, ze właM­
ciel szkoły p. Goldberg nie zelega 
w komornem, choć lokal szkolny 
mieści się przy ul Al. I Maja 16 od 
13 la't; że porzą.d-ek w budynku 
$zkolnym jest ' wzorowo utrzymany 
i wreszcie, że zachowanie się ucz­
TJiów absolutnie nie daje powoda 
do' skarg i zażaleń ze strony loka.­
tprów pos~ji. 

Za kilka dni odbędzie się spraws 
w instancji odwoławczej, t. j. w są 
azie okręgowym. 

Trudno przypuszcz,ać, aby wo· 
bet) cofnięcia obciążających zez.na,ń 
dr. i radnej Eychnerów, władze 

sprawiedliwości zatWierdziły wy­
rok pierw&Zej instancji, tembar­
dziej, że wobec braku i sza,.. 
lonej drożyzny lokali egzysteneja 
długoletniej placówki wychowaw. 
czej byłaby w takim wypadku ski 
zana. na zagładę. 

Lo 

sąd opierając się na zeznaniach ROCZNICA I GIMNAZJUM POL. 
świadków - lokatorów, prZysą-/ SKIEGO W LODZI 

We wtorek premjera barwnej dził eksmisję. Wśród tyeh świad- . ' 
egzotycznej sZltuki W. S. Mau- ków znaletli się dr. Eychner i żo W zWlązku z przygotowywan!lft 
gham'a p. 'bo "Noc pod Singapore" DlL jego radna. Eyechnerowa, któ- uroc~~srtym obe~odem LoJ°czruCY 
w reżyserji K. Tata.rkiewicza r; PP' , rzy oświadczyli, te z powodu krzy 25-le~la po~a. w, zl ~I gI­
łiorecką., Morską, Brodniewiczem i ku f halasu w szkole, nie mogą pra mna:Jm;, polskiego :,Uczelnia. im.(O 
Krzemieńskim w rolaoh głównych. cowa~ ftp. becrue aństwowe gUIllULZjum 

Kopernika) w dniu 10 maja o ~ 
TEATR KAMERALNY Nalały zazDAczy6, te po uply- dzinie 18 w lokalu gimnazjum, 

"Udt mówi4(. wie pewnego czasu ~wia.dkowie ci przy ul. Nowo Cegielnia.nej 9, od-
Jutro~ w niedzielę, dnia 'Ił maja. publicznie , oświadczyli w prasie, będzie się posiedzenie komitet'l m 

O go<h. 8 wie~. W sa.ti tea.tru k&- te eofaj~ swe pierwotne zezn.a.nia, I ga'llizacyjnego uroczyato6cł. 
meral:nego oclbędzie .i~ wielkI me'!'- '!~~~~~!!!!~~~~!!!~~~~~~~~~~~~~~ 
eting poetyckł p. t. "LóM mówi" • _ 
z udziałem Jerzego Ronar<ła BuJa6 
skiego, kierown.łka lit. teatru miej. 
aJd.go, autora "Reduty ływego slo 
wau, Marjana P1echaIa, autora 
"Krzyku,. mI&''1tal

', Grzegorza nmo 
fiejewa, autora "Niema mnie w do 
mu". 

W wieczorze biorą udział wybIt­
ne siły art. teatru miejskigeo. W 
cZęf'ci reaytacyjnej wystą.pi rów­
niet J. Ronard Bujański, jeden 
f. czołowych recytatorów młodego 
pokolenia, lektor wymowy uniwer­
sytetu Jagielońskiego. 

Dziś, w sobotę, o godz. 8,45 
wiecz. w dalszym ciągu komedja Z. 
Geyera p. t. "Kobietka z elegan­
ckiego świata". 

Jutro, t. j. w niedzielę, o godz . 
12,30 powtórzenie cudov.-nej bajki 
,,:&się~niczka na grochu". 

O godz. 4,30 po poł. "Kobietka 
1 eleganckiego światau. 

Wieczorem o godz. 8-ej wielki 
meeting poetycki z udziałem J. Ro­
nard Bujańskiego i Marja.na Pie­
chala. 

WYSTAWA METALOPLASTYKI 
J. KAHANEGO. 

Dzisiaj, w sobotę, dnia 8 maja, 
(' godz. 5-ej po poł. odbędzie się 

w sali gillUl1Lzjum żeńsk., ul. Pira­
mowicza 6, otwarcie wystawy dzieł 
prof. J. Kahanego, s działu meta­
ioplastyki, czyli rzeźby kutej i tło 

czonej w metalu. 

:Przedmiot W'y~wy stanowi kil­
kadziesiąt. oryginalnych pra.c zdob-

Ilednem jest 
przypuszczenie, 

że ceny detaliczne w pl'Zedsiębiol'Stwaehzakro.ionycll 

na wielką skalę są wy ższe. nii w sklepach mnieJszego 
pokroju. Podstawą niskiej ceny jest wielki obrót z 
małym zyskiem l bezpośredni Import ze Źl'ódeł świa­
towych z pominięcie m ruu;:dnego pośrednictwa, opal' 
ty nI' faktycznem zna wsłwie towaru. Środki rozpo· 
rządzalne naszego pr zedsiębiorstwa poz'Ya1ają nam 
na nabywanie towar ów w dużych part,łach według 

cen najniiS-zyeh, co bezpoŚl'ednio odbija się na ce­
nie sprzedamej. 

Na łłódzkit:b 
Dźwiękowa "Arka Noego" 

Na otwarcie nowego kina dtwię 
kowego 'wybrała. dyrekcja "Capi­
tolu" "Arkę .Noego". Jest to bo­
wiem jeden z tych nielicznych me­
teorów kinematografji, które zda­
rzają. się raz na dziesiątek lat i po 
rywają wszystkich pot~gl!i treści, 
świetną. grą wszystkich artystów 
i olbrzymim rozm~chem reżyser­

skim. 

Film ten, zrealizowany przez Mł. 
chała Kertesza dla wytwórni "Wa:t 
Iler Bros", wykonany jest jako 
dżwiękowy. Zakrój jego jest na­
prawdę olbrzymi: monumentalność 
pod względem inscenizacji nie da 
się wprost z niczem porównać, 
zwłaszcza, gdy mowa o wtlrą.conej 
w akcję wspó~czesną. części biblij­
nej. 

niczych l alegorycznych, odzwier- "Przeznaczenie" w "Świcie" 
ciadlają.cych dawną sztukę staro . . , . . . 
:!:ytną, • jej symboliką legendarną Na ekrltnie kin~ "Świt" wys~e: l ty~h dzieCI Jest p'rawdzl~em ~rc'1~ 
i rytualn1L, on~ nowoczesne typy, tJa.ny jest obecrue obraz po;skIeJ dZIełem. kunsztu a~torsk.ego. 
&tudja l t. p. Artystyczny rzeżbi!ł.r wytwórni p. t. ,,Prze~nacz~nie '. Wz:uszaJlł o.ne do łez WIdzów, zrou 
sld kierunek twórcy, oraz jego j Główne role kreują dWIe mło-J sza,lą. do śnnechu razem z sobą· 
dzieła. I na1.wisko zasługują Istot- dziutkie gwiazdeczki ekranu - Mu Zdjęcia doskonałe, czyste, ostre. 
Lie na. zapoznanIe sle I ni.eDd l'ia DaJches i Bianka Dodo~ Gra 
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spół okazał się neczywi§cie pierw. 
szorzędnym. Brzmienie instrumen­
tów tego zespołu Jest idealnie zrów 
noważone, tak pod względem 

jakości instrumentów, Jak i pod 
względem kalibru temperamen­
tów grających, A dzieła, któ­
re tłomaczą, tętnią życiem, 

nadanem przez twórców. Zastrze. 
gam się Jeno co do kwartetu III 
Beli Bartoka, Skrajnego modernie 
sty, którego utwór dy8sonuJe tak 
sUnie, łle się go słucha z przykro .. 
'clą dla ucha I nerwów. Muzyka 
Bartoka - Jak chCą niektórzy 
przedstawiciele opinji muzycznej 
- Jest symbolem I walkIl ,0 zdoby­
lic Sfer "transcedentalnych". Istot 
nie prz~hodzl ona ludzkie pojęcie, 
ale nie wznosi się pod naporem pę. 
lf.u twórczego. Robi wrażenie muzy­
ki sztucznie robionej kawałkami, 

opartej na zwrotach nagłych, na 
rytmach dzIwnych węgierskiej mu­
cykl narodowej, na efektach prze-

TEATR POPULARNY 

!)Złł, '" .obo~ l w niedzielę dwa 
ta!.! o gods. 4,20 pp ł 8,S() wiec. 
aktutJD& komedla s łyoła wojsko­
wego po t. "Dwaj Ka.mraał". 

tEATR POPULARNY W SALI 

OEYERA 

Dzi~, W sob~, o godz. 8,20 I w 
łłłedzielo, o gdz. 4,20 l 8,80 wiecz. 
arcydzieło Al. Fredry, atyIowa t ko 
JD,edja "pan Geldhablł• 

CYRK STANIBWSKICH. 

Cyrk Staniewsklch pozostaje 
jf:szcze tylko dziś l' jutro w nasz ero 
mieście, poczem udaje się na dal­
Ize t~urnee. 

Szczególny zachwyt wywołuje 

Aumer 4 djabłów, słynnych na obu 
półkulach ze swoich popisów. 

.A więo dzisiaj l jutro wszyW 
do cyrku Staniewskich (o godz. 
4 pp. f 8,30 wiecz.), ponieważ nie­
prędko IWiarzy się okazja ujrzenia 
tak Imponującego programu cyr­
kowego, jakiego Lódź dotąd nie 
widziała. 

Przy cyrku zwierzyniec z pięk­

o.eDli zwierzętami 

• DANCING NA SIEROCINIEC" 

Staraniem towa.rzystwa opieki 
Md sierotamJ po poległych żołnie 

l"'6ach W_ P. odbędzie się w dniu 
10 maja b. r. o godzinie 8 wieczo­
rem w saJach b. restauracji "Te­
atralnej" przy ul. Narutowicz& 20 
"Dancing towarzY'ski~', urządzany 

tła rzecz sierocińca łódzkiego. 

Zaproszenia są do nabycia u pp. 
gospodyń I gospodarzy, oraz u 
skarbnika sierocińca p kpt. Fran· 
kiewicza, w gmachu DOK. przy ul. 
Al, Kościuszki 67, za opłatą 6 zł. 

dla akademików 4 zł. Nabyte za­
ploszenia będą przy wejściu na sa­
lę wymienione bezpłatnie na nor­
malne biletv we.il!'l'.iowa.. 

Krzywda, jaka stała Się słucha. 

czom., została sowicie okupiona 
przez kwartety Mozarta I Beethove 
na. Ten kwartet C-dur zajmuje na. 
czelne miejsce wśród wSzystkicJ! 
kwartetów Mozarta. A kwartet A. 
moll Beethovena jest tyDl pochwal 
nym bymnem, utrzymanym w to­
nacji kościelne~ który Beethov.en 
napisał jako bymn dziękczynny po 
powrocie do zdrowia (Dankgesang 
elnes Genesenen an die Gottheit) in 
der lydischen Tonart). 

S1,tuka odtwórcza zespołu wie. 
deńSkiego, czarującego rytmiczną 
finezją I Subtelnością kolorytu 
dźwiękowego, stanęła w interpreta. 
cji mozartowskiego i beełhovenow­
skiego kwartetu na bardzo wyso. 
kim poziomie. A przytem wykonaw 
Cy operują nadzwyczajnem p i a­
n e m i IlInieJęłnle sto4Jują dyna­
mtkę, przy pomocy której Stwarza­
ją świetne efekty i nastroje. 

Zespół wiedeński nie używa pul­
pitów, ponieważ ws~stkie utwory 
wykonywa z pamięci, Te pupity Ha 
estradzie kameralnej mają swój 
specjalny urok; brak ich JeSt nieco 
ryzykowny dla wykonawców, a i 
słuchac'l:6w nieto denerwuje. 

Cul bono? 
F. flaIpetD. 

WIBCIÓrpauylisfYCZDY 
W teatrze miejskim 

Onegdaj wieczorem odbyła Się 

w teatne mieJskim uroczylta aka 
demJa pierwszomajowa urządzona 

ltaraoJem łódzkiego towarzystwa 
uniwersytetu robotniczego. 

Z pięknie udekorowanej zieleni, 
J Iztandaramł, Sceny, wygłosU 

wstępne przemÓWienie okolicznoś­

ciowe prezydent m. Łodzi, pos. Zle 
mlęckl, poczem poeta łódzki , Ma­
rJan Plechal przemówU o poezji 
rewolucyjnej i pacyfistycznej, pod. 
kreślając, że święto robotnicze t 
maja, jest właściwie wielką demon­
stracją pokojową, albowiem czczo. 
ne są w tym uroczystym dniu idee 
I hasła zbratania międzynar.()dowe 
go, równości i sprawiecUiwoścł 

społecznej. 

PG dobrze ujętym i ze swadą 
wygłoszonym referacie Mariana 
Piechala artyści teatru miejSkiego 
recytowali caty &Zereg utworów 
poetyckich, czyniąc z widowiska 
akademję pa~yfistyczną w pełnem 
tego słowa znaczeniu. 

I tak pp. Hilda Skrzydłowska, 

Zygmunt Rzęcki I J. Ronard Bujań 
ski recytowali następujące poezja: 
Wł. BronieWSkiego "Do poezji" t 
"Sołdat inconnu", Dobrowolskiego: 
"Pieśń o woJnie J pokoju", następ • 
nie "Inwalidów" St. Ryszarda Stan 
dego, "20łnierza nieznanego" Wł. 
Sebyły I "Pochód" Wł. Słobodnika 

Na zakończenie wieczoru sekcja 
dramatyczna TUR. wykonała czte. 
ry fragmenty hiStorji rewolucji pol 
skiej, poczem odegraniem "Czerwo 
nego sztandaru(' alrademję w pod­
nioSłym nastroju zamknięto. 

Ge. 
e we 

Dr med. 3237-

Z. DA Y ER 
UROLOG 

Choroby nerek, p«Icherza I dr6g 
moczowych 

Plramowlcza Nr. 2 Telef. 148-85 
Gods IllJlJ1eć od 9- 10 i od 6 - 8. 

Teatr MieJski 
Dziś: 4 "Młody las" 

" 8~ .. Wyzwolenieu 

Jutro 4 "Hamleta 
" 830 "Perfumy mojej 

tony" 

Dziś, dnia S-ego maja o godz. 
4,~ej bezpłatne przedstawienie dla 
młodzieży i zrzeszeń "Młody las" 
J. A. Hertza. 

O godz. 8,80 wiecz uroczyste 
przedJstawienie ku czci rocznicy 
konstytucji 3·go maja. Odegrane 
zostanie "Wyzwolenie'{ St. Wy­
spiańskiego według inscenizacji Re 
duty. 

Jutro () godz. 4 pp. przedstawie 
1:ie dla szkół - arcydzieło lit:emtu 
ty dram. świat.a "Hamlet" W. 
Szekspira z dyr. K. Adwentowi­
czero w roli tytułowej. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 4 zł. 

Jutro wiecz. po cenach popular­
nych kapitalna komedja Lenza 
,,Perfumy mojej żony". W rolach 
('zołowych pp. Grywińs;ka. i Znicz. 

W poniedz}ałek o godz. 7,80 w. 
"Hamlet" dla związków robotni­
czych. 

Wzorowa szkoła powszechna w obliczu eksmisji 
NielIlA prawie łodzianina, który­

by nie odczuł na własnej skórze 
lub przynajmniej nie zrozumiał fa­
talnych skutków głodu mieszka­
niowego, jaki przeżywa nasze Dlia 
sł,o. 8tosunkt te, nie mówiąc Ju:!; 
wcale o tern, :!:e są tródłem niezli­
czonej ilości tragdeji tyciowych, 
często niweczą zdrowe placówki 
społeczne, czemu należałoby się e­
nergic~nie przeciwstawić. Mówimy 
tu o tem, mając na uwadze kon­
kretny wypadek z życia łódzkiego. 

W oa,szem mieście egzystuje od 
blisko 40 lat m;orowa pod kaź­
dym względem, prywatna szkoła 
powszechna p. Izaaka Goldberga. 
Jest ona doskonale znana szero­
kim sferom społeczeństwa z uwagi 
na jej wysoki poziom pedagogicz­
ny i bogate doświadczenie w dzie 
dzinie wychowania młodego poko 
lE'nia. Wielu wychowanków tej 
szkoły zajmuje dziś poważne stano 
wiska społBczne. 

Otóź szkoła ta, mieszcząca się 

obecnie przy ul. Al. I Maja 16 zo­
stala. niedawno zaskarżona przez 
w'łaściciela domu do sądu grodl­
mego o eksmisję. 

Sprawa odbyła się 22 lutego } 

pomimo, ~e przez wiele lat cierpie­
li z jej powodu; biorąc jednak pod 
uwagę ciężkie warunki mieszkania 
we naszego miasta, dochodzą do 
wniosku. że popeł:nili kardynalny 
błąd. 

N alezy tJu podkreślić, ze właM­
ciel szkoły p. Goldberg nie zelega 
w komornem, choć lokal szkolny 
mieści się przy ul Al. I Maja 16 od 
13 la't; że porzą.d-ek w budynku 
$zkolnym jest ' wzorowo utrzymany 
i wreszcie, że zachowanie się ucz­
TJiów absolutnie nie daje powoda 
do' skarg i zażaleń ze strony loka.­
tprów pos~ji. 

Za kilka dni odbędzie się spraws 
w instancji odwoławczej, t. j. w są 
azie okręgowym. 

Trudno przypuszcz,ać, aby wo· 
bet) cofnięcia obciążających zez.na,ń 
dr. i radnej Eychnerów, władze 

sprawiedliwości zatWierdziły wy­
rok pierw&Zej instancji, tembar­
dziej, że wobec braku i sza,.. 
lonej drożyzny lokali egzysteneja 
długoletniej placówki wychowaw. 
czej byłaby w takim wypadku ski 
zana. na zagładę. 

Lo 

sąd opierając się na zeznaniach ROCZNICA I GIMNAZJUM POL. 
świadków - lokatorów, prZysą-/ SKIEGO W LODZI 

We wtorek premjera barwnej dził eksmisję. Wśród tyeh świad- . ' 
egzotycznej sZltuki W. S. Mau- ków znaletli się dr. Eychner i żo W zWlązku z przygotowywan!lft 
gham'a p. 'bo "Noc pod Singapore" DlL jego radna. Eyechnerowa, któ- uroc~~srtym obe~odem LoJ°czruCY 
w reżyserji K. Tata.rkiewicza r; PP' , rzy oświadczyli, te z powodu krzy 25-le~la po~a. w, zl ~I gI­
łiorecką., Morską, Brodniewiczem i ku f halasu w szkole, nie mogą pra mna:Jm;, polskiego :,Uczelnia. im.(O 
Krzemieńskim w rolaoh głównych. cowa~ ftp. becrue aństwowe gUIllULZjum 

Kopernika) w dniu 10 maja o ~ 
TEATR KAMERALNY Nalały zazDAczy6, te po uply- dzinie 18 w lokalu gimnazjum, 

"Udt mówi4(. wie pewnego czasu ~wia.dkowie ci przy ul. Nowo Cegielnia.nej 9, od-
Jutro~ w niedzielę, dnia 'Ił maja. publicznie , oświadczyli w prasie, będzie się posiedzenie komitet'l m 

O go<h. 8 wie~. W sa.ti tea.tru k&- te eofaj~ swe pierwotne zezn.a.nia, I ga'llizacyjnego uroczyato6cł. 
meral:nego oclbędzie .i~ wielkI me'!'- '!~~~~~!!!!~~~~!!!~~~~~~~~~~~~~~ 
eting poetyckł p. t. "LóM mówi" • _ 
z udziałem Jerzego Ronar<ła BuJa6 
skiego, kierown.łka lit. teatru miej. 
aJd.go, autora "Reduty ływego slo 
wau, Marjana P1echaIa, autora 
"Krzyku,. mI&''1tal

', Grzegorza nmo 
fiejewa, autora "Niema mnie w do 
mu". 

W wieczorze biorą udział wybIt­
ne siły art. teatru miejskigeo. W 
cZęf'ci reaytacyjnej wystą.pi rów­
niet J. Ronard Bujański, jeden 
f. czołowych recytatorów młodego 
pokolenia, lektor wymowy uniwer­
sytetu Jagielońskiego. 

Dziś, w sobotę, o godz. 8,45 
wiecz. w dalszym ciągu komedja Z. 
Geyera p. t. "Kobietka z elegan­
ckiego świata". 

Jutro, t. j. w niedzielę, o godz . 
12,30 powtórzenie cudov.-nej bajki 
,,:&się~niczka na grochu". 

O godz. 4,30 po poł. "Kobietka 
1 eleganckiego światau. 

Wieczorem o godz. 8-ej wielki 
meeting poetycki z udziałem J. Ro­
nard Bujańskiego i Marja.na Pie­
chala. 

WYSTAWA METALOPLASTYKI 
J. KAHANEGO. 

Dzisiaj, w sobotę, dnia 8 maja, 
(' godz. 5-ej po poł. odbędzie się 

w sali gillUl1Lzjum żeńsk., ul. Pira­
mowicza 6, otwarcie wystawy dzieł 
prof. J. Kahanego, s działu meta­
ioplastyki, czyli rzeźby kutej i tło 

czonej w metalu. 

:Przedmiot W'y~wy stanowi kil­
kadziesiąt. oryginalnych pra.c zdob-

Ilednem jest 
przypuszczenie, 

że ceny detaliczne w pl'Zedsiębiol'Stwaehzakro.ionycll 

na wielką skalę są wy ższe. nii w sklepach mnieJszego 
pokroju. Podstawą niskiej ceny jest wielki obrót z 
małym zyskiem l bezpośredni Import ze Źl'ódeł świa­
towych z pominięcie m ruu;:dnego pośrednictwa, opal' 
ty nI' faktycznem zna wsłwie towaru. Środki rozpo· 
rządzalne naszego pr zedsiębiorstwa poz'Ya1ają nam 
na nabywanie towar ów w dużych part,łach według 

cen najniiS-zyeh, co bezpoŚl'ednio odbija się na ce­
nie sprzedamej. 

Na łłódzkit:b 
Dźwiękowa "Arka Noego" 

Na otwarcie nowego kina dtwię 
kowego 'wybrała. dyrekcja "Capi­
tolu" "Arkę .Noego". Jest to bo­
wiem jeden z tych nielicznych me­
teorów kinematografji, które zda­
rzają. się raz na dziesiątek lat i po 
rywają wszystkich pot~gl!i treści, 
świetną. grą wszystkich artystów 
i olbrzymim rozm~chem reżyser­

skim. 

Film ten, zrealizowany przez Mł. 
chała Kertesza dla wytwórni "Wa:t 
Iler Bros", wykonany jest jako 
dżwiękowy. Zakrój jego jest na­
prawdę olbrzymi: monumentalność 
pod względem inscenizacji nie da 
się wprost z niczem porównać, 
zwłaszcza, gdy mowa o wtlrą.conej 
w akcję wspó~czesną. części biblij­
nej. 

niczych l alegorycznych, odzwier- "Przeznaczenie" w "Świcie" 
ciadlają.cych dawną sztukę staro . . , . . . 
:!:ytną, • jej symboliką legendarną Na ekrltnie kin~ "Świt" wys~e: l ty~h dzieCI Jest p'rawdzl~em ~rc'1~ 
i rytualn1L, on~ nowoczesne typy, tJa.ny jest obecrue obraz po;skIeJ dZIełem. kunsztu a~torsk.ego. 
&tudja l t. p. Artystyczny rzeżbi!ł.r wytwórni p. t. ,,Prze~nacz~nie '. Wz:uszaJlł o.ne do łez WIdzów, zrou 
sld kierunek twórcy, oraz jego j Główne role kreują dWIe mło-J sza,lą. do śnnechu razem z sobą· 
dzieła. I na1.wisko zasługują Istot- dziutkie gwiazdeczki ekranu - Mu Zdjęcia doskonałe, czyste, ostre. 
Lie na. zapoznanIe sle I ni.eDd l'ia DaJches i Bianka Dodo~ Gra 



10 3 V - "GŁtJlS PORANNY-

(o uSł,sz,my dziś Drzez radio! GŁOS RADiOWY 
Warszawa, 1411,8 m. 
9,30 Uroczyste nabożeusl \1'0 z 

k.1:1Sztorll na Jasnej Górze w Czę­
stochowie. 

12,10 - 14,00 Poranek symfo­
ItlCzny z filharmonji warszawskiej. 
Wykona.wcy: Orkiestra filharmo­
ł!iczna pod dyr. J. Ozimillskiego, 
Zofja Rabcewiczowa (fort.) Adam 
Dobosz (tenor) i prof. Ludwik Ur­
• tein (akomp.) 

14,00 - 15,45 Audycja popular­
tła (żywe słowo i muzyka). 

15,45 "Kiedy trą.bka tl'ą,bi w pol 
.41,iem wojsku" (gawęda o sygna­
łach wojskowych z tow. trąbki). 

16.00 - 16,35 Muzyka z płyt 
\;-mmofonowJ'ch. 

16,35 - 17,00 Pogadanka p. t. 
"Trzeci maj". 

17,QO - 18,00 NabożeJlstwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 

18,00 - 18,45 Audycja dla dzie 
~i i młodziety: a) "Dwie przysię­
gi" - obrazek .historyczny K. Ko 
aarskiego, b) Wiosenne piosenki 
Z. Noskowskiego. 

18,45 Rozmaitości. Występ p. 

harmonji wa.rsza.wskiej (Uwertura 
"EgmonV', KOllCel't fortepianowy 
G-dur i Symfonja IV Beethovena). 

15,20 :Muzyka (tr. z Warszawy). 
16,00 Odczyt p. t. "Z Japonji do 

Europy przez Ocean Indyjski" -
wygł. p. Helena Pieślakówna (tr. 
z Warszawy). 

16,20 Koncert popularny z Kato 
wic. 

17,15 Fragment z "HorsztYliskie 
go" Słowackiego w wykonaniu Ja­
rosza i Dziekowskiego (tr. z War­
szawy). 

17.30 Koncert orkiestry policji 
paustwowej (tr. z Warszaw-y). 

18,50 Rozmaitości łódzkie. 
19,15 Wiadomości przyjemne i 

pożyteczne (tr. z Warszawy). 
19,40 Feljeton. Adwokat Helena. 

Wiewiórska "Dwa odłamy ś'lViatlt 
prawnego" (tr. z Warszawy). 

20,00 Recital Stefana Frenkla 
skrzypce (tr. z Warszawy) 

20,45 K,yadrans literacki. Ed­
ward Słoński : "N a stacji" (nowe­
la) (t.r z Warszawy). 

21,00 Dalszy ciąg koncertu. 
21,45 Słuchowisko z Wilna. (Fra 

gment z powieści .,Dom w słońcu" 
Szpyrkówny). 

Nład. Waltera. Komunikat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce. 

Z"2,15 Komunikat sportowy łOOz-
20,00 "Suita wiosenna". Słucho- ki. 

J\is~o w układzie i reżyserji L. S.l 22,25 "Ostatnia fala" wygI. red. 
SchIllera. ~ Jan Piotrowski (tr. z War&Lawy) 

20,30 Koncert popularny. Wy- ł 22,45 Komunikaty PAT. 
konawcy: Orkiestra pod dyr. Jó- 23,00 Muzyka tanp.czna (tr. z 
zefa Ozimińskiego, chór męski W:1l'szawy). 
,.Harmonja" pod dyr. Wacława RADJO ZAGRANICZNE 
Lachmana, Lucyna Robowska (for- SOBOTA 

Brno (342) 
21,05 Koncert Brkl'qpcowy A­

moll Dworzaka. 
NIEDZIELA 

Frankfurt (390) 
17,15 Recital wiolonczelOWY (So 

naty J. S. Bacha i Raphaela, Drob­
ne ut wory R.egera, Granadosa i 
Haydna). 

Hamburg (372) i KonigSwuster • 
hausen (1635) 
20,00 Operetka Talla "Róża ze 

StaJllbułu". 

Langenberg (473) 
20,05 Operta d' Alberta "Niziny" 
Midiand Regionat (479) 
15,30 Koncert (M. in. Uwertura 

"Rusłan i ł--udmiła" Glinki, . Kon­
cert skrzypcowy G-dur Mozarta... 
Symfonja H-moll Szuberta) 

Medjolan (501) 
20.30 Operetka )lasca","1liego 

"Tak". 

Rzym (441) 

KRóTKOFALOWCY W POL-
SCE. - W związku z odbytą nie­
dawno wystawą aparatów krótko-
faloWYCh, z której fragmenty oglą 
daliśmy już w jednem z kin łódz­
kich, naStąpiło połączenie licznych 
polSkich związków posiadaczy krót 
kofalowych stacji nadawczych i od 
biorczych w ogólną organizację 

p. t. "Powszechny związek amato 
rów krótkofalowców". W ten spo­
sób oSiągnięto konsolidację stosun 
ków w tej doniosłej dziedzinie ra­
dja. Poza tym związkiem kierującą 
rolę w politycznem radju krótko­
falowem zachowuje nadal nowo­
utworzony "Instytut Radjołechnicz 
ny". 

TRZY NOWE STACJE POL­
SKIE. - W najnowszym numerze 
najlepszego niemieckiego piSma ra 
djowego "Der deufSche Rundfunk" 
znajdujemy następujące uwagi, 
godne przytoczenia in extenso: "W 

21,00 Opem Pucciniego 
czę z Zachodu". 

ciągu ostatnich tygodni uruchomio 
"Dziew- t ne zostały aż rzy nowe stacje na-

Turyn (291) 
20,30 Operetka Planquette'a 

"Dzwony kornewilskie". 

Wiedeń (517) 

dawcze w Polsce. Jako pierwSza 
zaczęła pracować już 15 Styczuia 
prowizoryczna stacja Lwów, która 
pracuje razem z Wilnem na wspól-

19,30 !{wartet smyczkowy 
moll Regem. 

nej fali 385,1 mtr. Stacja ta nie po 
Fis- siada wielkiej siły, ale Już w poło 

wie bieżącego roku ma ~ć zastą 
piona przez aparaturę o sile 16 ki 20,20 Operetka Nestróg'a "Daw_ 

ne stosunki". 
Madryt (424) 
22,00 Fragmenty z opery 

dizagi "Las Golondzinas". 
Praga (487) 

lowatów, która obecnie podlega 
próbom ostatecznym w zakładach 

19,30 Opera, Benatzky: 
muszkieterów". 

Usan l\łarconiego w Londynie. Z tych 
właśnie względów Lwów jest cbwi 
lowo jedynie stacją przekaźnikową 

.,Tr:r.cch Warszawy; natomiast po urucho­

tepian), Aleksander Michałowski Białogród (432) 
(bas) i prof. Ludwik Ur9tein (ak.). 21,30 Kwartety: Mozarta nr. 15 ~ 

mieniu właściwej aparatury będzie 
nadawał własne programy. W 
związku z tem jeszcze najpewniej 22,25 "Osta,tnia fala". I i Dworzaka F -dur. 

24,00 Muzyka. taneczna z rest. Wiedeń (517) 
botelu ,,Bristol" w Warszawie. 17,25 Muzyka na. 2 fortepiany 

NIEDZIELA (Sonata. D-dur Mozar·ta, Drobne u-
Lódj (233,8) twory, "Sw. Franciszek" i Greckie 
10,15 Nabożeństwo z katedry pieśni Liszta). 

łłileńskiej. Madryt (424) 
11,58 Sygnał czasu z wa.rsza.w- 19,00 Argentyńskie plesDl. Ope-

.kiego obserwatorjum astronomicz retka. Vivesa. "Bohemios". 
nego. Hejnał z wieży katedralnej 
w Wilnie. Komunika,t meteorolo­
giczny. 

~ " bieZąąm roku Lwów otrzyma 
.. iOtTl 'UH! właSny dom radjowy, zaopatrzony 
., IO'ALlMIIMI w 8łudJa, skonstruowane według 

~, .. :;'~.:: ~ . UIU"'A ' najnowszych IUad teehnłki ł po-
:.' "IIIIIIIIIIIr' KR. M trzeb radla. 

lit ~ PIECIOSA Doniosłe znaczenie ma rówmez 
PEllrl~TION bo • I k źnik • 

..... Cl"" .. V, , ........ iA __ c.,. CCTIO .. • uruc mlen e prze a owej sta-
SZPITALNA 10 I MARIIALICOWłCAIS I cJl " ,,,,o zaludnionym ośrodku 

12.10 Poranek muzyczny z fil- W LONDYNIE 

Dziś i dni nasteDnJch! 
Monumentalnv arcyfilm, osnuty 
na tle miłości, intrygi i niena­
wiści. Reżyserja E. Guazzoni 

p. t. 

Współcześni 

na MiEldz:ynarodowej Wystawie Radjowej pier~ną nagrodę zdobył 

1ilr. 12 

przemySłOwym Łódź. Stacja w tel11 
mieście posiada w antenie siłę 2 
kilowatów i pracuje na rali memhe 
kiej stacji Monastyr (23'3,8). Wła. 

snego stlldjo nadawczego Łódź 

doty~hczas nie otrzymalcl. lak że 

je: stacja będzie Ilnewainie trans­
mitowała programy pozostałych 

stacji polskich. Jedynie sporadycz. 
nie Łódź nadawać będzie własne 

odczyty, słuchowiSka i koncerty I 

sal publicznych, a przedewSzysl 
kiem koncerty z płyt gramofono. 
wycb. 

W Niemczech SłYchać stację ł6d2 
ką wyjątkowo dobrze, amianowi· 
cie o wiele głośniej, niż Monastyr, 
cd którego fali zresztą o ułamek 
odbiega. Monastyr ma falę nieco 
wyższą i wskutek tego powstaje z 
winy Łodzi charakterystyczny ton 
brzęczący, zniekształcający odbiór. 

Idąc za przykładem AnglJi I Nie 
miec Warszawa również uruchomi 
la drugą stację nadawczą, która 
pracuje na bardzo niskiej fali 214 
metrów. SłuZy ona przeważnie dla 
celów 10kaltlYch i ułatwia wydal. 
nie odbiór detektorowy Warszawy 
na krótkiej fali. Pozatem iStnieje 
zamiar tranSmitowania arugiego 
programu z Warszawy, aby dać 

słuchaCZOm rozmaitość i większy 
wybór. Silna stacja warszaWSlu 
pracować będzie dalej na fali 1411 
metrów. Wobec tego obydwie sta­
cje w stolicy Polski są tak od sie­
bie odległe na taśmie fal, że od. 
dziełanie jednej Od drugiej, nawet 
w najbliżSzem SąSiedztwie na de­
tektor, nie napo łyka Da żadne 

trudności. 

NIEDZIELNA STACJA. - W 
Belgji uruchomiono nową Stację 

nadawczą POd nazwą "Radio Con­
ferenee". Stacja ta pracuje tylko 
w niedzielę na przydzielonej Jej 
fali 274,2 metry. 

HALLO! HALLO! TU JASSY! 
- RZąd rumuński powziął niedaw_ 
no uchwałę, aby jeszcze w bieżą 

cym roku zbudować nową stację 

nadawczą w prowincji Besarab.. 
skfej. Nowa stac.ia poSiadać będzie 
w antenie siłę 4 do 5 kilowatów. 
Najprawdopodobniej stac.ia ta sta. 
nie pod miastem JaSsy. Słudjo sta 
cji ma się znajdować w obrębie sa­
mego miasta. Poza programami lo­
kalnymi, które układać będzie 

stworzony do tego czasu towarzy 
stwo radjowe, Stacja w Jassach 
często transmitować ma program 
stacji głównej z Bukaresztu. 

Dr. med. 2472 

BR 
Choroby skórne i weneryczne 

Leczenie diatermją. Elektroterapja. 

Południowa 28 J~~'ln i H~l~f[RHf~ 
2 epoki: starożytna i nowoczesna. 
Całość w jednym programie. 

I 
Od 8-10 rano, 12-2, 5-830w. 

W niedziele od 9-2 
j ,_pl'l _n1~moi:nvch ceny lecznic. 

W rolach głównych: 

Nai.pi~kniejsZll IJ-a RuskaJ·a 
kobieta §wlafa • 

Uosobienie męskości i siły 

BARTOLOMfO PAfiAnO (Ma[iste) 
Nad DrOgram 

IJlkO 
PobyŁ Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej w Łodzi na 
otwarciu Szpitala Kasy Cho­
rych. - - Tysiące łodzianek 
i łodzian zostało sfilmowanych! 

MUZYKA M. LlDAUERA. 
Początek seansÓw o godz. 4-ej pp., 
" soboty i niedziele o godz. 12-ej 

w południe. 

Ceny miejsc zniione I 
lU m. 1.- zł., Balkon 1,50, II m. 2-, 
r m. 2,50. Na I-Sly seans wszystkie 

.ieilGe po 50 I2f 4176 

elektryczny odbiornik p H I LI P A 
,,2511" 

Jedyny odbiornik, który bezwzględnie Bez baterJI 

3993 

ileminuje stację łódzką Bez akumulatora 
zasilany wprost z sieci elektrycznej. 

Demonstracja i sprzedaż w Łodzi: RADIO LLOYD, Przejazd 8. te1. 158-08. 
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10 3 V - "GŁtJlS PORANNY-

(o uSł,sz,my dziś Drzez radio! GŁOS RADiOWY 
Warszawa, 1411,8 m. 
9,30 Uroczyste nabożeusl \1'0 z 

k.1:1Sztorll na Jasnej Górze w Czę­
stochowie. 

12,10 - 14,00 Poranek symfo­
ItlCzny z filharmonji warszawskiej. 
Wykona.wcy: Orkiestra filharmo­
ł!iczna pod dyr. J. Ozimillskiego, 
Zofja Rabcewiczowa (fort.) Adam 
Dobosz (tenor) i prof. Ludwik Ur­
• tein (akomp.) 

14,00 - 15,45 Audycja popular­
tła (żywe słowo i muzyka). 

15,45 "Kiedy trą.bka tl'ą,bi w pol 
.41,iem wojsku" (gawęda o sygna­
łach wojskowych z tow. trąbki). 

16.00 - 16,35 Muzyka z płyt 
\;-mmofonowJ'ch. 

16,35 - 17,00 Pogadanka p. t. 
"Trzeci maj". 

17,QO - 18,00 NabożeJlstwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 

18,00 - 18,45 Audycja dla dzie 
~i i młodziety: a) "Dwie przysię­
gi" - obrazek .historyczny K. Ko 
aarskiego, b) Wiosenne piosenki 
Z. Noskowskiego. 

18,45 Rozmaitości. Występ p. 

harmonji wa.rsza.wskiej (Uwertura 
"EgmonV', KOllCel't fortepianowy 
G-dur i Symfonja IV Beethovena). 

15,20 :Muzyka (tr. z Warszawy). 
16,00 Odczyt p. t. "Z Japonji do 

Europy przez Ocean Indyjski" -
wygł. p. Helena Pieślakówna (tr. 
z Warszawy). 

16,20 Koncert popularny z Kato 
wic. 

17,15 Fragment z "HorsztYliskie 
go" Słowackiego w wykonaniu Ja­
rosza i Dziekowskiego (tr. z War­
szawy). 

17.30 Koncert orkiestry policji 
paustwowej (tr. z Warszaw-y). 

18,50 Rozmaitości łódzkie. 
19,15 Wiadomości przyjemne i 

pożyteczne (tr. z Warszawy). 
19,40 Feljeton. Adwokat Helena. 

Wiewiórska "Dwa odłamy ś'lViatlt 
prawnego" (tr. z Warszawy). 

20,00 Recital Stefana Frenkla 
skrzypce (tr. z Warszawy) 

20,45 K,yadrans literacki. Ed­
ward Słoński : "N a stacji" (nowe­
la) (t.r z Warszawy). 

21,00 Dalszy ciąg koncertu. 
21,45 Słuchowisko z Wilna. (Fra 

gment z powieści .,Dom w słońcu" 
Szpyrkówny). 

Nład. Waltera. Komunikat Tow. 
Zachęty do hodowli koni w Polsce. 

Z"2,15 Komunikat sportowy łOOz-
20,00 "Suita wiosenna". Słucho- ki. 

J\is~o w układzie i reżyserji L. S.l 22,25 "Ostatnia fala" wygI. red. 
SchIllera. ~ Jan Piotrowski (tr. z War&Lawy) 

20,30 Koncert popularny. Wy- ł 22,45 Komunikaty PAT. 
konawcy: Orkiestra pod dyr. Jó- 23,00 Muzyka tanp.czna (tr. z 
zefa Ozimińskiego, chór męski W:1l'szawy). 
,.Harmonja" pod dyr. Wacława RADJO ZAGRANICZNE 
Lachmana, Lucyna Robowska (for- SOBOTA 

Brno (342) 
21,05 Koncert Brkl'qpcowy A­

moll Dworzaka. 
NIEDZIELA 

Frankfurt (390) 
17,15 Recital wiolonczelOWY (So 

naty J. S. Bacha i Raphaela, Drob­
ne ut wory R.egera, Granadosa i 
Haydna). 

Hamburg (372) i KonigSwuster • 
hausen (1635) 
20,00 Operetka Talla "Róża ze 

StaJllbułu". 

Langenberg (473) 
20,05 Operta d' Alberta "Niziny" 
Midiand Regionat (479) 
15,30 Koncert (M. in. Uwertura 

"Rusłan i ł--udmiła" Glinki, . Kon­
cert skrzypcowy G-dur Mozarta... 
Symfonja H-moll Szuberta) 

Medjolan (501) 
20.30 Operetka )lasca","1liego 

"Tak". 

Rzym (441) 

KRóTKOFALOWCY W POL-
SCE. - W związku z odbytą nie­
dawno wystawą aparatów krótko-
faloWYCh, z której fragmenty oglą 
daliśmy już w jednem z kin łódz­
kich, naStąpiło połączenie licznych 
polSkich związków posiadaczy krót 
kofalowych stacji nadawczych i od 
biorczych w ogólną organizację 

p. t. "Powszechny związek amato 
rów krótkofalowców". W ten spo­
sób oSiągnięto konsolidację stosun 
ków w tej doniosłej dziedzinie ra­
dja. Poza tym związkiem kierującą 
rolę w politycznem radju krótko­
falowem zachowuje nadal nowo­
utworzony "Instytut Radjołechnicz 
ny". 

TRZY NOWE STACJE POL­
SKIE. - W najnowszym numerze 
najlepszego niemieckiego piSma ra 
djowego "Der deufSche Rundfunk" 
znajdujemy następujące uwagi, 
godne przytoczenia in extenso: "W 

21,00 Opem Pucciniego 
czę z Zachodu". 

ciągu ostatnich tygodni uruchomio 
"Dziew- t ne zostały aż rzy nowe stacje na-

Turyn (291) 
20,30 Operetka Planquette'a 

"Dzwony kornewilskie". 

Wiedeń (517) 

dawcze w Polsce. Jako pierwSza 
zaczęła pracować już 15 Styczuia 
prowizoryczna stacja Lwów, która 
pracuje razem z Wilnem na wspól-

19,30 !{wartet smyczkowy 
moll Regem. 

nej fali 385,1 mtr. Stacja ta nie po 
Fis- siada wielkiej siły, ale Już w poło 

wie bieżącego roku ma ~ć zastą 
piona przez aparaturę o sile 16 ki 20,20 Operetka Nestróg'a "Daw_ 

ne stosunki". 
Madryt (424) 
22,00 Fragmenty z opery 

dizagi "Las Golondzinas". 
Praga (487) 

lowatów, która obecnie podlega 
próbom ostatecznym w zakładach 

19,30 Opera, Benatzky: 
muszkieterów". 

Usan l\łarconiego w Londynie. Z tych 
właśnie względów Lwów jest cbwi 
lowo jedynie stacją przekaźnikową 

.,Tr:r.cch Warszawy; natomiast po urucho­

tepian), Aleksander Michałowski Białogród (432) 
(bas) i prof. Ludwik Ur9tein (ak.). 21,30 Kwartety: Mozarta nr. 15 ~ 

mieniu właściwej aparatury będzie 
nadawał własne programy. W 
związku z tem jeszcze najpewniej 22,25 "Osta,tnia fala". I i Dworzaka F -dur. 

24,00 Muzyka. taneczna z rest. Wiedeń (517) 
botelu ,,Bristol" w Warszawie. 17,25 Muzyka na. 2 fortepiany 

NIEDZIELA (Sonata. D-dur Mozar·ta, Drobne u-
Lódj (233,8) twory, "Sw. Franciszek" i Greckie 
10,15 Nabożeństwo z katedry pieśni Liszta). 

łłileńskiej. Madryt (424) 
11,58 Sygnał czasu z wa.rsza.w- 19,00 Argentyńskie plesDl. Ope-

.kiego obserwatorjum astronomicz retka. Vivesa. "Bohemios". 
nego. Hejnał z wieży katedralnej 
w Wilnie. Komunika,t meteorolo­
giczny. 

~ " bieZąąm roku Lwów otrzyma 
.. iOtTl 'UH! właSny dom radjowy, zaopatrzony 
., IO'ALlMIIMI w 8łudJa, skonstruowane według 

~, .. :;'~.:: ~ . UIU"'A ' najnowszych IUad teehnłki ł po-
:.' "IIIIIIIIIIIr' KR. M trzeb radla. 

lit ~ PIECIOSA Doniosłe znaczenie ma rówmez 
PEllrl~TION bo • I k źnik • 

..... Cl"" .. V, , ........ iA __ c.,. CCTIO .. • uruc mlen e prze a owej sta-
SZPITALNA 10 I MARIIALICOWłCAIS I cJl " ,,,,o zaludnionym ośrodku 

12.10 Poranek muzyczny z fil- W LONDYNIE 

Dziś i dni nasteDnJch! 
Monumentalnv arcyfilm, osnuty 
na tle miłości, intrygi i niena­
wiści. Reżyserja E. Guazzoni 

p. t. 

Współcześni 

na MiEldz:ynarodowej Wystawie Radjowej pier~ną nagrodę zdobył 

1ilr. 12 

przemySłOwym Łódź. Stacja w tel11 
mieście posiada w antenie siłę 2 
kilowatów i pracuje na rali memhe 
kiej stacji Monastyr (23'3,8). Wła. 

snego stlldjo nadawczego Łódź 

doty~hczas nie otrzymalcl. lak że 

je: stacja będzie Ilnewainie trans­
mitowała programy pozostałych 

stacji polskich. Jedynie sporadycz. 
nie Łódź nadawać będzie własne 

odczyty, słuchowiSka i koncerty I 

sal publicznych, a przedewSzysl 
kiem koncerty z płyt gramofono. 
wycb. 

W Niemczech SłYchać stację ł6d2 
ką wyjątkowo dobrze, amianowi· 
cie o wiele głośniej, niż Monastyr, 
cd którego fali zresztą o ułamek 
odbiega. Monastyr ma falę nieco 
wyższą i wskutek tego powstaje z 
winy Łodzi charakterystyczny ton 
brzęczący, zniekształcający odbiór. 

Idąc za przykładem AnglJi I Nie 
miec Warszawa również uruchomi 
la drugą stację nadawczą, która 
pracuje na bardzo niskiej fali 214 
metrów. SłuZy ona przeważnie dla 
celów 10kaltlYch i ułatwia wydal. 
nie odbiór detektorowy Warszawy 
na krótkiej fali. Pozatem iStnieje 
zamiar tranSmitowania arugiego 
programu z Warszawy, aby dać 

słuchaCZOm rozmaitość i większy 
wybór. Silna stacja warszaWSlu 
pracować będzie dalej na fali 1411 
metrów. Wobec tego obydwie sta­
cje w stolicy Polski są tak od sie­
bie odległe na taśmie fal, że od. 
dziełanie jednej Od drugiej, nawet 
w najbliżSzem SąSiedztwie na de­
tektor, nie napo łyka Da żadne 

trudności. 

NIEDZIELNA STACJA. - W 
Belgji uruchomiono nową Stację 

nadawczą POd nazwą "Radio Con­
ferenee". Stacja ta pracuje tylko 
w niedzielę na przydzielonej Jej 
fali 274,2 metry. 

HALLO! HALLO! TU JASSY! 
- RZąd rumuński powziął niedaw_ 
no uchwałę, aby jeszcze w bieżą 

cym roku zbudować nową stację 

nadawczą w prowincji Besarab.. 
skfej. Nowa stac.ia poSiadać będzie 
w antenie siłę 4 do 5 kilowatów. 
Najprawdopodobniej stac.ia ta sta. 
nie pod miastem JaSsy. Słudjo sta 
cji ma się znajdować w obrębie sa­
mego miasta. Poza programami lo­
kalnymi, które układać będzie 

stworzony do tego czasu towarzy 
stwo radjowe, Stacja w Jassach 
często transmitować ma program 
stacji głównej z Bukaresztu. 

Dr. med. 2472 

BR 
Choroby skórne i weneryczne 

Leczenie diatermją. Elektroterapja. 

Południowa 28 J~~'ln i H~l~f[RHf~ 
2 epoki: starożytna i nowoczesna. 
Całość w jednym programie. 

I 
Od 8-10 rano, 12-2, 5-830w. 

W niedziele od 9-2 
j ,_pl'l _n1~moi:nvch ceny lecznic. 

W rolach głównych: 

Nai.pi~kniejsZll IJ-a RuskaJ·a 
kobieta §wlafa • 

Uosobienie męskości i siły 

BARTOLOMfO PAfiAnO (Ma[iste) 
Nad DrOgram 

IJlkO 
PobyŁ Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej w Łodzi na 
otwarciu Szpitala Kasy Cho­
rych. - - Tysiące łodzianek 
i łodzian zostało sfilmowanych! 

MUZYKA M. LlDAUERA. 
Początek seansÓw o godz. 4-ej pp., 
" soboty i niedziele o godz. 12-ej 

w południe. 

Ceny miejsc zniione I 
lU m. 1.- zł., Balkon 1,50, II m. 2-, 
r m. 2,50. Na I-Sly seans wszystkie 

.ieilGe po 50 I2f 4176 

elektryczny odbiornik p H I LI P A 
,,2511" 

Jedyny odbiornik, który bezwzględnie Bez baterJI 

3993 

ileminuje stację łódzką Bez akumulatora 
zasilany wprost z sieci elektrycznej. 

Demonstracja i sprzedaż w Łodzi: RADIO LLOYD, Przejazd 8. te1. 158-08. 
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i i ODPOWIEDZI (IOll I'IJlIłYSI =1!1!:'!l1I E 111=._1 

eio8tneDic I aiOltrzeńców nie- IlU­

dz~ mnie nigdy. 
Gerszonowicz Romeczka: Liścik 

twój je8t napisany bardzo ładnie . 
Czy chodzisz jut do szkoły'? Czy 
rymowaną. zagadkę ułot.yłaś sam" 
dzielnie? 

Krakowscy Ludwik l Henryk: 
,Niektóre dzieci rzeczywiście są nie 
uczciwe i nietylko przepisują roz­
rywki i inne prace, ale potem, gdy 
to wychodzi na jaw, nie chcą się 

do tego przyznać. 

.. . __ .. --................................................. a..... . ..... 
Rawiczówna Rosinka: JeSltem 

bardzo rada, że operacja przeszła 
szczęśliwie i że masz się już zu­
peł.ui.e dobrze. Jak będziwt mogla 
więcej pisać, napisz obszerniej. 

Pochówna Maniusia i Wiślicka 
Jtachelka: Gdybyście czytały u­
ważnie ".Mój Głosik" byłybyście 
~ię dowiedziały, że nie odpowia­
dam na pytania, tyczące się u­
mieszczania. rozrywek, ponieważ 

zajęłoby to zadużo miejsca. Redak 
('ja była w Wielką Sobotę zamk.nię 
ta, ponieważ to był dzień świą.­

teczny. Przyjdźcie którejkolwiek 
umej soboty, o tej samej porze. 

Opatowski Eljasz: Czy między 
tobą a Ewunią. niema już tera~ 

nieporozumienia na punkcie gry? 
Sądzę, że nie i bardzo o to · proszę· 

Lis G. E.: Jestem bardzo zado-
11"01011a, żeśl się dobrze bawił w 
Zakopanem. ~apisz mi coś więcej 

o tej podróży. 
Mandelgrin Sonia: Napisz ob­

herniej. zy liścik i donieś mi coś 

o sohie. 
Leruańskie Hanka i Mirka: Ry­

Aunek nie jest' interesujący. Może 

opm\"iadania, lepiej się udadzą. 

Gicl1iusia L.: Z chęcią zaliczy­
lam cię w poczet mych siostrze· 
nic. Czekam na obiecane prace. 

JanowSka Fellltka: O ile prze­
prosisz koleżankę, 7, którą się po 
gniewałaś, ujmy ci to nie przynie 
sie. a zobaczysz, jak miło ci bę­

dzie, że się na ten czyn zdobyłaś. 
Dziatwa pisze do .. Mojego Głosi­

ku" tylko w .iewielkiej części i 
dlatego nie uważam za potrzebne 
skreślenie słowa "dla". 

dym razie bądi teraz ostrożna, bo 
po tej chorobie jeSlt się skłonnym 
do zaziębień. ~,Głosik" naturalnie 
będzie latem wychodził tak samo 
jak zimą, a dzieci, które wyjadą 
daleko, poproszą tatusia, aby im 
go przysyłał pocztą. Na wasze 
przedstawienie napewno przyjdę· 

Przygodzianka Bluma: Rysunki 
dla "Mojego Głosiku' muszą. być 
robione piórem lub piórkiem na 
gładkim papięrze. 

Huz6wna Franusia: ~yczenia 
przeSiłahtm wszystkim czytelnicz­
lwm i czytelnikom, więc były one 
skierowane i do ciebie. Nie wiem 
więc, dlaczego uważasz się za 
pominiętą. 

Gelermanówna Hanka: Pracuj 
usilnie, to może uda ci się dostać 
do seminarjum. O ile cię nie przyj 
mą., zdasz do V klasy szkoły śTed 
niej Jak ci idzie łacina? 

Grajcarówna Donia: Na wystę­

pie Musi Dajches było bardzo wie 
le moich czytelniczek i czytelni­
ków i wszystkim bardzo się ona 
podobała. Prace nadesłane pow in 
11.y być samodzielne; bać się nie 
lTJasz czego, nie jestem surowym 
krytykiem. Napisz mi, jak się uda 
ło przedstawienie. Czy miałaś tre· 
mę? 

Berlinerówna Broneczka: Co ci 
powiedział lekarz? Chyba masz 
się już zupełnie dobrze? Może kic-
6.yś w sobotę, między 5 - 6, od 
wiedzisz mnie w redakcji (Piotr­
kowska 101). 

Fryd1ender6WJUl BeIeia: Umieś­
ciłam tę wizytówkę, która była 

dobrA. A dąay lIą wogóle nie na 

na obiecany opis ŚWięta Japol\skie 
go i fotograf je japonki. 

"C~telniczka "Mojego Głosiku" 
O ile uczenica twoja już się trochę 
poprawiła z matematyki, napewno 
dalsza poprawa wkrótce nastą.pi. 
Musisz mieć dużo cierpliwości i tło 
maczyć jej kaMą. rzecz starannie 
i spokojnie, dopóki ona nie ,zrozu­
mie. Kiedy zamierzasz zdawać, 
przed czy po wakacjach? 

Blumówna B.: Na drugi tydzień 
ogłoszę wynik konkursu z w)er­
Bzyka :,Bal Lalek". O ile nie masz 
tematu - nie pisz, czekaj, aż coś 
ci wpadnie do głowy. 
Bławat6wna Helenka: Kraków 

jest doprawdy bardzo piękńem 
miastem i posiada dużo, godnych 
zwiedzenia, zabytków. Czy wier-
3zyk napisałaś samodzielnie? Sza 
rady rymowane są. ładniejsze. 

Borensteinówna SaluSia: Sądzę, 
że teraz stale będziesz rozwiązywa 
la. rozrywki, umieszczone w ,:Gło­
siku". Tylko pierwszy krok jest 
najtrudniejszy . 

Aszkenazy Władek: Między roz 
rywkami są zwykle niektóre łat­

wiejsze, przeznaczone dla młod­

!lzej dziat,vy. 

Berlinówna Belusia: Dziękuję za 
miły liścik. Możesz wkładać rozwią. 

zania twoje i braciszka. do jednej 
koperty. Panią., o którą pytasz, 
znam bardzo dobrze i nawet mówi­

Szwarcówna Tola: Lepiej późno, 

~ nigdy. Jestem zadowoloI!~, te 
zdobylaś pię na odwagI;. napisałaś 
do mnie mdk i ułożyłaś kilka roz 
rywck. 

Rotenberg S.: Wsz, .. tkie nade­
słane prace, o ile się nadadzą, 

umieszczę. Rysunki mu:"zą być ry­
sowane piórem, lub piórkiem na. 
gładkim papierze. 

Goldfarb6wne Renia i Hela: Wa 
sze prace są mało pomysłowe. 

Sprobujcie raz jeszcze. Po ile ma­
cie lat? 

Tenenbaum K.: Mamusia miała 

rację, szkoła jest na pierwszym 
planie, a dopiero petem idzie za­
bawa. Wierszyk jest całkiem 

niezły. 

"Szarotka tatrzańska" i "Miło­
śniczka przyrody": Pisze się wów-

Konsenówna Hanka: Bardzo 
mi będzie przyjemnie, gdy przyj 
dziesz z Heniutką. Czy ona uczy 
się gimnastyki? Pozdrów ją. ode­
mnie i niech ona też kiedyś kilka 
słów dopisze. Cieszę S'ię, że jesteście 

kochającemi i dobremi siostrzycz, 
karni. 

"Jeż": Numer 14 "Mojego Głosi­
ku" możesz dostać bezplllitnie w ad 
ministracji (Piotrkowska 101). Ry­
sunki muszą być rysowane piórem 
lub piórkiem na gładkim papierze 
Rebusy są bez rozwiązań. 

Rawska Inl{a: Ja również dziwi­
łam się, żeś przez dłuższy przeciąg 
czasu do mnie nie pisała. O wystc' 
pie Musi Dajches piszą mi prawie 
wszystkie moje siostrzemczki. Ser­
decznie eię całuję i proszę o liścik 

czas, gdy tema sam p!l'zychodzi do • '" • 
głowy., Wasze przygody z wystę- Bardzo dziękuje za całusy i uld (\ 
pem Musi Dajches są bardzo za- ny następującym czytelnikom i czy 
bawne. Jest~ście roztrzepane, moje· telniczkom i pozdrawiam ich ser­
panienki! ! d~cz~ie,:. siostrzyczkom. Wiślickim, 

Lisówna Mircia: Święta spędzi- Mle~lOm Kalusz~eroWl, Grauma­

łam bardzo mile u rodziny w ma- ~noWl P., Irf. - OWl. 

łt'm miasteezku. Siostrzenice moje '" * • 
i siostrzenców bardzo lubię i chęt-
nie z niemi koresponduję. Rawska ~~, Szereszewski Z.yg-

Wajnman Adek: Pracę umieSzczę. mUlit, Irf., lirauma.n P., FraJnd, 

wiłltm z nią o tobie. Na wasze Geniusia L.: Przyjmuję cię bar­
przedstawienie przyjdę na.p6wno. dzo chętnie do naszej licznej rodzi 
Dlaczego opuściłaś tJyle lekcji: ny. W jakiej szkołe jesteś? Cieka­
Czyś chorowała? N adesła.ny wier- wa jestem, jaka to klasa darzy 
szyk jest bardzo mUy. mnie taką wielką sympatj~? 

Fuks, Fuks J" Galant, Goldkranc, 
Helman, Kluczkowski, Kurnik., 
Liss, Majerkiewicz, Margulies R., 
Janower, Płachta, Redlich, Smoleń 
ski i Wysznygrodzki - pnesył.ajlli 
za mojem pośrednictwem I!erdeczne 

. pozdrowienia dla wszystkich czy­"Joanna D'Arc": Nie tneba. sfę Brawerman6wna Marylka: Na-
Holcmanówna Fela: Są.dzę. .te 

jesteś jut ea.łkiem zdrowa. W każ 
miejscu. 
Dowgwłłł6waa Ania: 

W!Jtydzf6 tego, te się ma nie lpe- lwiaka. na. wizytówkach musz,. być 
<neum ejalnle ,dobry B1IYt 1.18&1. od mol4!h ch06 tro~ prawdopodobne. 

telników i czytelniczek "Mojego 
Głosiku". 

Ostatni krzyk techniki filmowej. film, jaklel!o Jelz(ze nie oelądał i.iai! 

"Z 1\ 6~ 1\ D " 
:~: 1J~;,'~ " ' .. ", . .:,: ',~. > .. :' :~, ;': ~', ":'~" , .::'~';' ;',' 

. . , 

Genjalna wlz;a przyszłości , naj* 
oryginalniejszy film" jaki kie· 
dykolwiek pojawił się na hOI'Y-

zoncie kinematografji. ' 

W rolach głównych.: 

Banita Huma 
Jame!on T h,o m a s 

lEON fiJlNIOIł 
na czele wielkiej orkiestry 

symfonicznej. 

(Rok 1950) 
~ 

" 
Stany Zjednoczone Europy 
i Ameryki - Olbrzymie mia­
sta przyszłości. - Mobili­
zacja i bunt kobiet. - Atak 
gazów trujących. - Kata­
strofa kolejowa w tun elu 
podmorskim Francja-Anglja. 
- Najnowsze wyna I a z ki 
techniczne w roku 1950, -
Mody przyszłości. - Cza­
rowna pieść miłosna dwoj-

ga bohaterów. 

Początek seansów o g. 4-ej pp. 
w sob, niedz. i święta o godz. 

12-e] w pol. 

Cany miejsc ZNIŻONE. W so­
boty, niedz. i święta od g. 12 
do 3 pp. wszystkie miejsca po 

50 gr. i 1.- zł. 
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eio8tneDic I aiOltrzeńców nie- IlU­

dz~ mnie nigdy. 
Gerszonowicz Romeczka: Liścik 

twój je8t napisany bardzo ładnie . 
Czy chodzisz jut do szkoły'? Czy 
rymowaną. zagadkę ułot.yłaś sam" 
dzielnie? 

Krakowscy Ludwik l Henryk: 
,Niektóre dzieci rzeczywiście są nie 
uczciwe i nietylko przepisują roz­
rywki i inne prace, ale potem, gdy 
to wychodzi na jaw, nie chcą się 

do tego przyznać. 

.. . __ .. --................................................. a..... . ..... 
Rawiczówna Rosinka: JeSltem 

bardzo rada, że operacja przeszła 
szczęśliwie i że masz się już zu­
peł.ui.e dobrze. Jak będziwt mogla 
więcej pisać, napisz obszerniej. 

Pochówna Maniusia i Wiślicka 
Jtachelka: Gdybyście czytały u­
ważnie ".Mój Głosik" byłybyście 
~ię dowiedziały, że nie odpowia­
dam na pytania, tyczące się u­
mieszczania. rozrywek, ponieważ 

zajęłoby to zadużo miejsca. Redak 
('ja była w Wielką Sobotę zamk.nię 
ta, ponieważ to był dzień świą.­

teczny. Przyjdźcie którejkolwiek 
umej soboty, o tej samej porze. 

Opatowski Eljasz: Czy między 
tobą a Ewunią. niema już tera~ 

nieporozumienia na punkcie gry? 
Sądzę, że nie i bardzo o to · proszę· 

Lis G. E.: Jestem bardzo zado-
11"01011a, żeśl się dobrze bawił w 
Zakopanem. ~apisz mi coś więcej 

o tej podróży. 
Mandelgrin Sonia: Napisz ob­

herniej. zy liścik i donieś mi coś 

o sohie. 
Leruańskie Hanka i Mirka: Ry­

Aunek nie jest' interesujący. Może 

opm\"iadania, lepiej się udadzą. 

Gicl1iusia L.: Z chęcią zaliczy­
lam cię w poczet mych siostrze· 
nic. Czekam na obiecane prace. 

JanowSka Fellltka: O ile prze­
prosisz koleżankę, 7, którą się po 
gniewałaś, ujmy ci to nie przynie 
sie. a zobaczysz, jak miło ci bę­

dzie, że się na ten czyn zdobyłaś. 
Dziatwa pisze do .. Mojego Głosi­

ku" tylko w .iewielkiej części i 
dlatego nie uważam za potrzebne 
skreślenie słowa "dla". 

dym razie bądi teraz ostrożna, bo 
po tej chorobie jeSlt się skłonnym 
do zaziębień. ~,Głosik" naturalnie 
będzie latem wychodził tak samo 
jak zimą, a dzieci, które wyjadą 
daleko, poproszą tatusia, aby im 
go przysyłał pocztą. Na wasze 
przedstawienie napewno przyjdę· 

Przygodzianka Bluma: Rysunki 
dla "Mojego Głosiku' muszą. być 
robione piórem lub piórkiem na 
gładkim papięrze. 

Huz6wna Franusia: ~yczenia 
przeSiłahtm wszystkim czytelnicz­
lwm i czytelnikom, więc były one 
skierowane i do ciebie. Nie wiem 
więc, dlaczego uważasz się za 
pominiętą. 

Gelermanówna Hanka: Pracuj 
usilnie, to może uda ci się dostać 
do seminarjum. O ile cię nie przyj 
mą., zdasz do V klasy szkoły śTed 
niej Jak ci idzie łacina? 

Grajcarówna Donia: Na wystę­

pie Musi Dajches było bardzo wie 
le moich czytelniczek i czytelni­
ków i wszystkim bardzo się ona 
podobała. Prace nadesłane pow in 
11.y być samodzielne; bać się nie 
lTJasz czego, nie jestem surowym 
krytykiem. Napisz mi, jak się uda 
ło przedstawienie. Czy miałaś tre· 
mę? 

Berlinerówna Broneczka: Co ci 
powiedział lekarz? Chyba masz 
się już zupełnie dobrze? Może kic-
6.yś w sobotę, między 5 - 6, od 
wiedzisz mnie w redakcji (Piotr­
kowska 101). 

Fryd1ender6WJUl BeIeia: Umieś­
ciłam tę wizytówkę, która była 

dobrA. A dąay lIą wogóle nie na 

na obiecany opis ŚWięta Japol\skie 
go i fotograf je japonki. 

"C~telniczka "Mojego Głosiku" 
O ile uczenica twoja już się trochę 
poprawiła z matematyki, napewno 
dalsza poprawa wkrótce nastą.pi. 
Musisz mieć dużo cierpliwości i tło 
maczyć jej kaMą. rzecz starannie 
i spokojnie, dopóki ona nie ,zrozu­
mie. Kiedy zamierzasz zdawać, 
przed czy po wakacjach? 

Blumówna B.: Na drugi tydzień 
ogłoszę wynik konkursu z w)er­
Bzyka :,Bal Lalek". O ile nie masz 
tematu - nie pisz, czekaj, aż coś 
ci wpadnie do głowy. 
Bławat6wna Helenka: Kraków 

jest doprawdy bardzo piękńem 
miastem i posiada dużo, godnych 
zwiedzenia, zabytków. Czy wier-
3zyk napisałaś samodzielnie? Sza 
rady rymowane są. ładniejsze. 

Borensteinówna SaluSia: Sądzę, 
że teraz stale będziesz rozwiązywa 
la. rozrywki, umieszczone w ,:Gło­
siku". Tylko pierwszy krok jest 
najtrudniejszy . 

Aszkenazy Władek: Między roz 
rywkami są zwykle niektóre łat­

wiejsze, przeznaczone dla młod­

!lzej dziat,vy. 

Berlinówna Belusia: Dziękuję za 
miły liścik. Możesz wkładać rozwią. 

zania twoje i braciszka. do jednej 
koperty. Panią., o którą pytasz, 
znam bardzo dobrze i nawet mówi­

Szwarcówna Tola: Lepiej późno, 

~ nigdy. Jestem zadowoloI!~, te 
zdobylaś pię na odwagI;. napisałaś 
do mnie mdk i ułożyłaś kilka roz 
rywck. 

Rotenberg S.: Wsz, .. tkie nade­
słane prace, o ile się nadadzą, 

umieszczę. Rysunki mu:"zą być ry­
sowane piórem, lub piórkiem na. 
gładkim papierze. 

Goldfarb6wne Renia i Hela: Wa 
sze prace są mało pomysłowe. 

Sprobujcie raz jeszcze. Po ile ma­
cie lat? 

Tenenbaum K.: Mamusia miała 

rację, szkoła jest na pierwszym 
planie, a dopiero petem idzie za­
bawa. Wierszyk jest całkiem 

niezły. 

"Szarotka tatrzańska" i "Miło­
śniczka przyrody": Pisze się wów-

Konsenówna Hanka: Bardzo 
mi będzie przyjemnie, gdy przyj 
dziesz z Heniutką. Czy ona uczy 
się gimnastyki? Pozdrów ją. ode­
mnie i niech ona też kiedyś kilka 
słów dopisze. Cieszę S'ię, że jesteście 

kochającemi i dobremi siostrzycz, 
karni. 

"Jeż": Numer 14 "Mojego Głosi­
ku" możesz dostać bezplllitnie w ad 
ministracji (Piotrkowska 101). Ry­
sunki muszą być rysowane piórem 
lub piórkiem na gładkim papierze 
Rebusy są bez rozwiązań. 

Rawska Inl{a: Ja również dziwi­
łam się, żeś przez dłuższy przeciąg 
czasu do mnie nie pisała. O wystc' 
pie Musi Dajches piszą mi prawie 
wszystkie moje siostrzemczki. Ser­
decznie eię całuję i proszę o liścik 

czas, gdy tema sam p!l'zychodzi do • '" • 
głowy., Wasze przygody z wystę- Bardzo dziękuje za całusy i uld (\ 
pem Musi Dajches są bardzo za- ny następującym czytelnikom i czy 
bawne. Jest~ście roztrzepane, moje· telniczkom i pozdrawiam ich ser­
panienki! ! d~cz~ie,:. siostrzyczkom. Wiślickim, 

Lisówna Mircia: Święta spędzi- Mle~lOm Kalusz~eroWl, Grauma­

łam bardzo mile u rodziny w ma- ~noWl P., Irf. - OWl. 

łt'm miasteezku. Siostrzenice moje '" * • 
i siostrzenców bardzo lubię i chęt-
nie z niemi koresponduję. Rawska ~~, Szereszewski Z.yg-

Wajnman Adek: Pracę umieSzczę. mUlit, Irf., lirauma.n P., FraJnd, 

wiłltm z nią o tobie. Na wasze Geniusia L.: Przyjmuję cię bar­
przedstawienie przyjdę na.p6wno. dzo chętnie do naszej licznej rodzi 
Dlaczego opuściłaś tJyle lekcji: ny. W jakiej szkołe jesteś? Cieka­
Czyś chorowała? N adesła.ny wier- wa jestem, jaka to klasa darzy 
szyk jest bardzo mUy. mnie taką wielką sympatj~? 

Fuks, Fuks J" Galant, Goldkranc, 
Helman, Kluczkowski, Kurnik., 
Liss, Majerkiewicz, Margulies R., 
Janower, Płachta, Redlich, Smoleń 
ski i Wysznygrodzki - pnesył.ajlli 
za mojem pośrednictwem I!erdeczne 

. pozdrowienia dla wszystkich czy­"Joanna D'Arc": Nie tneba. sfę Brawerman6wna Marylka: Na-
Holcmanówna Fela: Są.dzę. .te 

jesteś jut ea.łkiem zdrowa. W każ 
miejscu. 
Dowgwłłł6waa Ania: 

W!Jtydzf6 tego, te się ma nie lpe- lwiaka. na. wizytówkach musz,. być 
<neum ejalnle ,dobry B1IYt 1.18&1. od mol4!h ch06 tro~ prawdopodobne. 

telników i czytelniczek "Mojego 
Głosiku". 

Ostatni krzyk techniki filmowej. film, jaklel!o Jelz(ze nie oelądał i.iai! 

"Z 1\ 6~ 1\ D " 
:~: 1J~;,'~ " ' .. ", . .:,: ',~. > .. :' :~, ;': ~', ":'~" , .::'~';' ;',' 

. . , 

Genjalna wlz;a przyszłości , naj* 
oryginalniejszy film" jaki kie· 
dykolwiek pojawił się na hOI'Y-

zoncie kinematografji. ' 

W rolach głównych.: 

Banita Huma 
Jame!on T h,o m a s 

lEON fiJlNIOIł 
na czele wielkiej orkiestry 

symfonicznej. 

(Rok 1950) 
~ 

" 
Stany Zjednoczone Europy 
i Ameryki - Olbrzymie mia­
sta przyszłości. - Mobili­
zacja i bunt kobiet. - Atak 
gazów trujących. - Kata­
strofa kolejowa w tun elu 
podmorskim Francja-Anglja. 
- Najnowsze wyna I a z ki 
techniczne w roku 1950, -
Mody przyszłości. - Cza­
rowna pieść miłosna dwoj-

ga bohaterów. 

Początek seansów o g. 4-ej pp. 
w sob, niedz. i święta o godz. 

12-e] w pol. 

Cany miejsc ZNIŻONE. W so­
boty, niedz. i święta od g. 12 
do 3 pp. wszystkie miejsca po 

50 gr. i 1.- zł. 
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~iywi~Di~ na wirnaw~~im fJn~u t~~IłyIDym wie pad 
ogłosił w dniu wczorajszym sąd okręgowy 

Na lostatniej se.<;ji wydziału mianowano s. h. Teodora Ku­
handlowego ogl:oszono Ulpadlo4ć j jawskiego, a kuratorem adwo· 
Ludwikowi Adelfaogowl. WIll kata Szwajdlera. Upadłość ogło 
ścicielowi sklepu galanteryjne· szono na żądanie wierzycieli. 

Pop.rawa sytuacji na rynku skórzanym i żelaznym.-Niepomyślne 
konJunkŁury w branży pończoszniczej. - Zniżka cen żyŁa i arty­
kułów kolonjalnych. - Horoskopy w branży włókienniczej 

zależne są od rozwoju sezonu 

go w Łodzi, przy ul. Piotrkow. ... ... >II 

skie.i nr. 65. Adelfang whlien W tym samym dniu rozpa-

(Od warszawskiego sprawozdawcy gospodarczego 
"Głosu Porannego") . 

jest z 6-ciu zaprotestowanvcb trywa.no podanie wierzycieli J. 
weksli 2:700 złotych, na żą.da- Bromherga o ogłoszeniu mu u-
nie zapłaty zaś od}Jov\'led7.1al padlości. Bromberg jest właści· 
propozycjami _ uregulowani3 cielem składu konfek~.ii m~· 
długu w wysokości 15 do ~() skiej i damskiej przy Placu 
proc. W listopadzie f. ub. Adel- Wolnośd nr. 5. 

W ARSZA W A, w maju. . towników warszawskich. Różnica 
W ostatniCh dniach zauważyć I ta Ula swe zródło w fakcie, że jeSz 

się daJe wi~ksle ożywienie w kilku ue kilka miesięcy temu nabyli 
gałęziach naszego handlu, co oczy niektórzy hurtownicy stołeczni w 
wiście pozostaje w ścisłym związ- Łodzi dużą partję letnich towarów, 
ku z sezonem wioSennym. płacąc zgóry gotówką i uzyskując 

Dotyczy to przedewszysikiem bardzo duży rabat. Tego rodzaju 
branży manufaldurowej. Wobec stosunld świadczą o anormalnych 
pięknych jJogód znacznie zwięk- warunkach w tej dziedzinie handlu 
szył się offi tatnio popy~ na artykuły które powinny ul~c likwidacji. 
letnie. Zjazd kupców włókienni. Niemniejszą przeszkodą dla za­
czych z prowincji jest w stolicy wierania większych tranzakcji ma­
dość znaczny. nufakturowych jest brak zaufania, 

Rzuca się w OC7:y jaskrawa różui który, jak z dotychczasowej krakły 
ca cen tego samego artykułu u hur ki wynika, jeSt niestety zupehtie 
1l.łII!l_4tA ....... J.ret .. 

strzeżenie 

w SD,awle 

na~uiYWani~ 
ln8~U i DHIWY 

fi 
Oełatuio IkonatatowaU'my ukazanie 8i~ 

~a rynku odpadków 8ztucznegoo jedwabiu, 
Jakotet małowartościowego surowca, przę­
dzy i wyrobów podszywających się bez­
prawnie" pod mark~ "VISTRA ". 

Znak towarowy "VISTRA II korzysta. we 
wszystkich państwach z ochrony prawnej, 
odnosząc się wyłącznie do przędzy i go· 
towych ~robów z surowca jedwabnego 
"VISTRA • Surowiec "VISTRA .. jest o· 
trzymywany drogą specjąlnego procesu 
wiskozowego. - Wszelkie nadużycia tego 
znaku należy uważać za nieuczciwą kon-
kurencję, Wyroby z "VISTRY" cechuią 
zalety jedwabiu "Schappe", Posiadają one 
jedwabisty połysk, są wyjątkowo miękkie. 
b. mocne i łatwo się piorą. 

Z uwagi na to. iż ie'?ynie z oryginal­
nego surowca "V1STRA wyprodukować 
można orzędzę o najwyższej jakości, bę­
dziemy bronić W. P. Fabrykantów. Kup­
ców i szerokie sfery Odbiorców przed 
małowartościowemi wyrobami, przyczem 
nadużywanie znaku ,. VISTRA .. ścigać bę· 
dziemy z całą surowością. 

fł Wylączne przedslawieie's'wo włókien 
(fJ1t!ll, ,. VlSTRA" na Polsk~ pos:adaj\ firmy: 

L H. [laul~n i ~frY~lw~~i. ~~ań~l 
oraz 

f.Vi~łana" Ajentura. tó~t IraDPlta ~ 
Powyższe firmy na każde żądanie udzielajlł 

informacji. 

• Uprzejmie prosimy o' komunikowanie nam 
wszelkich faktów, dotyczących nadużywania 

naszego znaku towarowego. 

uzasadniony. 
Znaczne Qbroty dokonywane są 

również na rynku skórzanym. Po mi 
mo to jednak zniżka cen o 10 proc. 
która miała mit"jsce w ubiegłym 
miesiącu nadal obowiązuje. ' 

Pewne, aczkolwiek niecznaczne 
ożywienie panuje również w bran­
ży żelaznej. Dotyczy to przede. 
wszystldem artykułów rolniczych, 
blachy, gwoździ, drutu i żelaza 

handlowego. Cenl jednak, pomimo 
ożywienia mają tendencję 'Ołabą. 

Natomiast niektóre branie znaj­
dują się w warunkach niezbyt p.o­
myślnych. Chodzi llrzedewszyst. 
kiem o branżę pończoSzniczą. Ban­
kructwa i nadzory wśród firm poń 
czoszniczych w Warszawie są na 
porządku dziennym. Onegdaj do­
piero miało tu miejSce bankructwo 
znanej firmy pońCzoSzniczej i try­
li"OtażoweJ Wald i Hagar (Nalewkł 
19). Wyjątkowo zupenie mOZna 
znaleźć na bruku warszawskim fir 
mę pończoszniczą. która Jeszcze 

I płaci Siwe wekSle. To też IItosnnkł 
jw. tej daJiedzinie są dość opłakan~ 

I pomimo fi": zapasy pońcy,och są bar 
Ó[.() ograrucr.one. ' 

Pewna depresja opanowała teł 

ryIlek kolonjalny. Deptelja ta ~ 
wodowana Jest nłską tendencją 
cen. Przewidziana Jest miłka een 
kawy (w związku s . dobrem. aro.. 
dzajami), pieprzu oraz ryzu. Ostat­
ni artykuł ma potanieć o 15 proc. 

Również w ostatniCh dniach ce.. 
ny żyta zniiJ~owały o 3 . ..:... · " zł., 
natomiast ceny pSzenicy wzrosły o 
takąż sumę, przyczem mąka 

pszenna ma w najbliższych dniach 
podrożeć. 

W konkluzji wypada stwierdzić 

że od rozwoju sezonu zależy dalSze 
kSztałtowanie się sytuacji w głów 
nych branżaCh naszego handlu, a 
przedewszystkiem na rynku manu­
fakturowym. Na najbliższe bowiem 
miesiące przypadają z jednej stro. 
ny terminy płatności nale2lytości 

przypadających fabrykantOm i hur 
tO\vuikom, z drugiej zaś strony już 
w bieżącym m!e'!liącu płatny jest 
szereg podatków. Rzeczą zatem ja 
sną jest, że nieudanie się Sezonu 
sprowadzić może nową falę ban­
lifuctw i nadzorów. 

M. G. 

fang, prowadzc:cv swoje przed- Jak wynika z protestów we 
siębiorstwo pod firmą ,,Ad eI- kslowych Bromberg z.(I.wiesił 
frel'es" zwrócił się z podaniem wypłaty 15 marca b_ t., poczem 
do sądu handlowego o odroczp. przystą.pił do cichej regulacji: 
nie wypłat. lecz sąd prośbie Je proponował mianowicie swoim 
go odmówll. wierzycielom 30 - 40 proc. ich 

VV ów,czas AdeHang zał'ożył należności, a ~a sum ach hi po· 
apelację do sądu apelacyjnegu I tec:nych nalezących do niego, 
w Warszawie, lecz i tulaj spol- wpIsywał kaucję. 
kał się z odmową. Są.d apela- VV tYch warUillkach sąd prz~ 
cyjny zwykle uwzględniający chylił si ę do prośby wierzycieli 
podobJle apelacje w tym wyp.ad Bronlherga i ogłosił mu Up~l· 
ku stanął na stanowisku sadu dłość, wyznaczając datę otw:u' 
okręgowego i wyrok jego za- cia jej na dzień 15 marca 1930 
twierdził. roku, sędzią komisarzem mia· 
Chwilę otwarcia upadłości 0- l nował s. h. Józefa Jabłko\V. 

znaczono na dziml 29 w,rześnia I skiego, kuratorem adw. Wo· 
1929 roku sędzią komisarzem dziłlskiego. 

'isira ma zalC!ig 
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Trzeba. pxzyt6m jednak 'Pa;ni~ 
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piorą. się bez zarzutu, mają. lekki 
połysk jedwtl,biu i są. miękkie,_ 

więc przyjemne w noszeniu. 
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odbędzie się najpewniej 10 maja 
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izb przemysłowo - handlowych , zjazdu zwiazku na dzielI 10 ma 
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l5Ii przyznany przy eksporcie towa bawemtaneJ[o. (ael u ł • .. • • 
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kał się z odmową. Są.d apela- VV tYch warUillkach sąd prz~ 
cyjny zwykle uwzględniający chylił si ę do prośby wierzycieli 
podobJle apelacje w tym wyp.ad Bronlherga i ogłosił mu Up~l· 
ku stanął na stanowisku sadu dłość, wyznaczając datę otw:u' 
okręgowego i wyrok jego za- cia jej na dzień 15 marca 1930 
twierdził. roku, sędzią komisarzem mia· 
Chwilę otwarcia upadłości 0- l nował s. h. Józefa Jabłko\V. 

znaczono na dziml 29 w,rześnia I skiego, kuratorem adw. Wo· 
1929 roku sędzią komisarzem dziłlskiego. 

'isira ma zalC!ig 
Falsyfikaty Vistry mają wady 

Z chwilą pojawienia. się na. ryn. 
ku. materjałów z Vistry, niezr6w­
lIM1.ej przędzy wyrobu największych 
zakładów chemicznych świata, ja­
kiemi są fabryki L G, Farbenindu­
.słJrie, - ... chwi1%· gdy szeTe~ od­
biorc ów tych ' roat.erjałów, zadowo· 
lonych niezwyk.ł.emi zaletami tych 
ma.terja,łów, począł się tywo . inte­
resowa.6 wyrobami li Viswr. z tą 
samą chwilą wyłoniła. się kwest ja, 
jak zaehowl1jll si4ł ~ wyroby w 
praniu. 

Konsumeneł wyroMw wł6kfen­
nlczych nie lubią za.wiłych recept 
do prania. Pod tym względem Vi­
&.tra. zadowoli wszystkich.: pranie 
materjałów z Vistry nie tylko nie 

jest więcej skomplikowane od ~ 
nia. zwykłej bielizny płóciennej, 

lecz odbywa się ono prośc.iej i szyb 
ciej. Za·miast wrzą.tku należy etos o 
wać. wodę letnią lub lekko gorą.cą.. 
Nie należy s11fmk trzeć f wyrz~-ma(\ 
a. tylko wyc.iskać ... KaM y przy;':na" 
źe t.rudno opranie ła,twie.18zP .. 

Trzeba. pxzyt6m jednak 'Pa;ni~ 

tać, że musi to byc mate:jał z Vi· 
stry oryginalnej. Na. rynku poja,. 
wiła S>ię cała. moc bezwartosClo­
wych falsyfikatów, które należy 

odrzuca.6 Jó ea.łą atanowczością.. 

Tylko mart.erjaly z Vistry 54 twale, 
piorą. się bez zarzutu, mają. lekki 
połysk jedwtl,biu i są. miękkie,_ 

więc przyjemne w noszeniu. 

Zjazd Iwiazku izb 
odbędzie się najpewniej 10 maja 

Jak już dOlIlosiliśmy związek I związek izb orojektuje odbycie 
izb przemysłowo - handlowych , zjazdu zwiazku na dzielI 10 ma 
z.godził się z wywodami poszcze I ja r b., lecz już nie w Pozna· 
~ólnvch izh, a w ich liczbie i I niu, a w Gdvni lub w W.8Jrsza­
łódzkiej, aby przesunąć wyzna lwi .. .. 
czonv pierwotnie na 4 maja teT Tennjn powyższv zostanie {)oo 

min zjazdu zwią.zku izb prze- statecznie zatwierdzony po wy. 
mvsłowo • handlowvch. mianie korespondencji z po. 

Jak siE: obecnie dowiadujemy szczeg6Inemi izbami. (ag) 

Na zjazd bankowców 
wyjechała delegacja z Łodzi 

WC1.0ra1 wieczorem wyjecha­
ła % Łodzi do Krakowa dele­
gacia łódzkich pracowni.kó'" 
bankowych 2: prezesem p. Zy-

gInUlntem Korewą na czele. nł 
VIII wszechpoJ.ski z,jazd delega 
tów balIlkowvch, który n~ 
dzie się w Krakowie w sali sp{, 

~!!!!:!!!!!!!!!!~!!!!~!i!~!!!:~M!!!;;!!g!.&Q4II!!!4i~~W~6~~~~~.~~_~ skiei w dniach 3. 4 i 5 maja r. AWłJ1łI 22Liueita&&iiJA4ł - ~-~-_ ..... _--
- bież . lwroi (la za Pr Z e Z.. Na doroczny zjazd przyhędll 

~ ~ delegaci zwiazku bankowców 
wzmoże zdolność eks po rłową wyrobów ze wszvstkich krańców Rzeczy-

bawełnianych pospolitej Polskiej. Ilość delft. 

Od dłużsZego już czasu mą rów bawełnianych w wysoko- gatów wvnosić będzie 38 osób. 
ltek ekspol'towy przemysłu WIÓ-' ści od 5 do 10 proc. Deleaaci łódzcy wY1suną na po-
klenniezego w Łodzi prowadził Nie ulega wątpliwości, iż rządek dzienny nas'tępujące źli· 
rokowania z czynnikami miaro I przyc~nl się. to w pier~ym drunia: 1) Ustawa o umowach 
dajnemi w sprawie przyznania I rzędzIe do zWIększenIa SIę eks- b' h 2) U ł . 
przemysłowi bawelWanemo portu wyrobów bawełnianych, z lOrowyc . s awa o naj-
zwrotu cel za przędzę przy eks co - wobec obecnego kryzysu I mie. 3) Częściowa zmiana usta 
porcie gotowych tkanin baweł- gospodarczego jest niezmierni' · wv o ubezpieczeniu DracO\vni· 
nlanych. ważne, konsumcja bowiem na ków umysłowych. Iw) 

Starania te zostały uwieńczo rFu krajowym. zn;mi~jsz.yła ~.~ ............... ~ 
I G FARBlł:łłIIUDUSIRIE SD6łka Akc,iina oe wreszcie pomyślnym skuto SIę do tego 8t~pOla, lz Ole Jest Z..·· . 

• • Ji llB !ni I kłem I zwrot eła tego został I w "łanie pokryć części nawet l OPISUJCie Się 
"'iiiiiiBii·ii ... riiliiiniisii·iioii·iiii3ii6·iiiOiid.dZiiiiialii:iiviiliiS'iiRiiii~ii:'-iiiiiiiill pnemysłowl bawełnianemu l produkcji naszego prumysłll na "złonków h D P • 
l5Ii przyznany przy eksporcie towa bawemtaneJ[o. (ael u ł • .. • • 
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Delegaci PeZ.IaJł. 
w okrEł9U łódzkim 

Komtmikatem pZLA. Nr. 28 z 
dnia. 4. IV. b. 1::. pkt. 12 z~staU mia 
nowani d"legatlł.mi PZLA na egza.· 
miny sędziowskie w okręgu łódz­
kim Oako przewodniczący komisjI 
aędzio~skiej) p. L. Szumlewski, 'za 

. stępca p. E. Bajer. 

W ,obronie IDOrl • 
I 

Zdemaskowanie obłudnej polityki naszych .. przyjaciół" sportowych, strojących się 
w piórka bezstronności 

Na marginesie sukcesów nasz,ch pie~ciarz, w Budapeszcie 
Tymte komunikatem pkt. 1S zO 

stali mianowani delega:tami PZLA. 
na za.wody o odznakę sportową. 

PZLA w łódzkim OZLA: pp. L. 
Szumlewski, E. Bajer, A. Kord&az 
f A. Lłndner. 

PJolocykłiści łódzCY 
W Warszawie 

Motocykliści łódzcy, dorocznym 
zwyczajem, postanowili z1oty6 
hołd Il&jwytszemu dostojoUwwł 

państwa prezydentowi Mościckie­

mu. W dniu S maja udają się I wy 
cieczą do Warszawy motorzyści 
L TK, w liczbie kilk1.Ul&lłtu zawodni 
ków. 

•••••••••••• 
~nA· ARK 

PiotrkQwska 317. pl. Oeyera. 
OSTATNIE DNI POBYTU I 

Jodsiennle czynny od S po południu 
lir święta od l-ej. 

Całkowita zmiana programu 

Koleika Górska 

KORTY TEłtłtłSOWE 
A& rogu Nawrot i W odnaj do 
wyna.i~cia za opła~ zł. 2.50 
la godzinę. Sekcja Tennisowa 
Klubu Turystów. 996 

~@@)@)@)@@@@@ 

Kampanji, prowadzone.; przez 
..PrzegI~d Sportowy" przeciwko 
łódzkiemu sportow.i, poświęca­
Hśmy niejednokrotnie uwagę. 
Owi osławieni już dziś "przyja­
ciele" · nanego sportu nie pomi­
jali nigdy okazji, by nas poni­
żyć, potępić, niedocenić, skry­
tykować w sposób bezwzględ­
ny. gdy wyczyny są słabsze, lub 
przemUczeć .ukcesy. Jedncm 
słowem sport łódzki .jest ciągle 
pod "czułą opieką" tych pa-. 
nów, chorujących na miano me 
cenasów sportowych, na bez­
stronność, niedoścignioną facho 
wość i znajomość rzeczy. 

Ostatnio, wykorzystując fakt 
wysłania bokser6w łódzkieh na 
czw6rmecz do Budapesztu, w 
myśl ustalonej tradycji, opubli­
koyvali swą "faohową" krytykę 
poszczególnych zawodników, 
kt6r~ poniżej przytaczamy: 

Skład Lodzi jest bardzo 
słaby. Pawlak w wadze mu­
$zei jest zaledwie drugą kła­
$ą polską. ()zego dowiódł w 
spotkaniu z' nieszczególnym 
CZ!lJplerem z Herosu. Mocz­
ko jest zdecydow'anie leps%y 
Głon wyjechał nieprzygoto­
wany, mając 1,6 kgr. nadwa 
gi, którą musi strenować w 
cią'gu jednego dnia. Już w 
parę godzin po pnybyciu bę 
dzie mu~iał walczyć te 'wiet 
nym Szelesem. napewno 

. więc przegra, cO nie wpłynie 
dodatnio na jego psychikę. 
Seweryniak jest naszym re 
pr~zentacyjnym .pięścia­
rzemj jak. wiemy jednak teł 
nie jest w formie. Lepszego 
od niego jednak nie mamy. 
Trzonek pr~egrał na mistrzo 

I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

"Sp endid" 
Dziś I 'dni naatąpnych I 

Pierwszy Europejski 100 proc. film dżwi~kowy 

PIBbODJI\ SERC 
Film miłosny pełny napiocia dramatycznego 

:Malownicze tło puszty Węgierskiej 
i pi~knego Budapesztu. 

W rolach ,ł6wnyclu W rolach głciwnych: 

WILLI FRITSCH 
DITA P.ARLO 

%acbwycllJllce pldnl cygdslc1e w wylronanlu sl,nnej kapeli 
c)'lfan6w JANCZI BALOGHA. • 

Najwiekszv dotychczas wszechświatowy sukces filmu 
dźwiękowego. 

Kaldy musi usłyszeć jak brzmi ' ;.MelodJa serc·, 
kt6r, odśpiewa WILU FRITSCH. 

PONADTO: REWELACJA 
1 ekranu DJ4106 POlSKI 

• niezwykłym 20-sto minutowym polskim filmie 
dźwi~kowym. , SENSACJA I SENSACJA I 

, Poc~,tek o ,ocl!:. e, a ł ,O wlec.. 4174 

Poczs,tek jutro, w niedziel~ o g. 4, 6, 8.i 10 w. 

. stwach Polski ze Strzelcem 
(Warszawa). Bara jest w każ 
dym razie od niego znacznie 
lepszy. Prymitywny Majer 
Józef nie zastąpi nawet w 
przybliżeniu ani Ma.ichrzye. 
kiego, ani Wieczorka. lnl 
Seidla. Kona.rzewski i S-tib­
be należą do reprezentacji 
Polski. ale do ich wyników 
nastrojeni jesteśmy w . kat­
dym razie pesymistycznie. 

Do óeeny tej dodać należy 
jeszoze opublikowane w po­
przednim numerze .,Przeglądu 
Sportowego" por6wnanie umie­
jętności Mi.zerskiego z Kona­
rzew.skim. które rozumie się. 
wypadło na niekorzyść łodzia­
nina, a będziemy mieli eałość 
"fachowej" oceny łóldzkich bo­
kser6w. 

Rozumie się, iż w Lodd w'!­
wody podobne nikogo nie prze­
konają, zbyt świeżo jeszcze w 
pamięci mamy walkę Konarzew 
skiego z Mizerskim, w kt6rej to 
\\llrszawianin doskonale speł­
niał rolę ... worka treningowe­
go, zbyt rÓWllie-L przejrzyste są 
zakulisowe Drzy~zyny Trzonka 
z reklamowanym Strzelcem. 

U1.wpełniając swe wywody, 
przewidujący .. Przegląd Sporto~ 
wy" załamuje ręce z rozpaczy 
te właśnie L6dt ma reprezen­
tować w Budapeszcie Pobk~. 

ZU!pełnie znienacka. . w 
chwili. gdy li~ zdawało. te 
PZB. zrezygnował jut z ."y-

. -Jazd u na -czw6rmecz bokser­
.ki w · Budapeszcie. nadenla 
wiadomo§ć, te pięklarze poJ 
.cy na Węgry jednak po Je-

. chali. Pojechali. jako repre­
~ntacja Lodzi, wZJIlocni~. 
na Głonem ł Dziembałą le 
Sląska. ' . 

Jakierni środkami P. Z. B. 
potrafił przekonać prezesa 
LMzkiego OZB. - p. Lan­
decka - o konieczności wy­
jazdu - nie wiemy. Dość, 
te przekonywania musiały 
trwać dość drugo, skoro za· 
wodniey łódzcy zostali za ... 
wiadomieni na parę godzin 
przed odejściem pociągu, te 
zdążyli nań tylko dzięki u­
przejmości konduktora, kt6-
ry ws,trzymał o kilka minut 
odjazd pociągu zLodzi. 

przegrała tylko L6dt, a ni~ Junosza, przypUlSzczać należy 
Polska. jednak, że soełnił ją należycie, 

Temi sliOwy żegnano naszych jak mu to polecili jego moco­
reprezentantólW, w ten sposób dawcy. I za to właŚ1Ilie jesteśmy 
.,podnosiło" się ducha drużyny bezgranicznie wdzięc7~i. tym pa 
tylko dlatego, że pochodziła z nom. Dziś opinja sportowa Eu­
Lodzi. Teraz jut wszystkim ropy wie doskonale, fe w Bu· 
wiadomem jęst jak wspa-niałe da peszcie walczyła Lódi-wal 
sukcesy zdobyły pięści łódzkie. czyła zwycięsko. 
Pierwszy mecz przegra'nv z wę Na ogólną ilość 22 punktó", 
grami 5:11 świadczy tylko o zdobytych, 5 mamy, do za­
tem, jak bardzo zmęcz~ni po· wdzięczenia &onarzewskiemu, 
dróżą byli nasi zawodnicy. Wy. po 4 Stiebhemu i Gronowi, po 
starczył dzień up~agniO!l1ego od 3 Majerowi i Seweryniakowi, 2 
poczynku. by w spotkaniu z Pawlakowi i 1 Trzonkowi. U­
Bawarją. którą nasi "przy.ja- dział Drlembały, który mia~ 
ciele" uważali za pretendentów być wzmocnieniem drużyny 
do pierwszego miejscs,t, odnieŚĆ łódzkiej, kosztował nĄs utratę 
wspaniały sukces w postaci r,wy 6 punktów. 
eięstwa 9:7. A osiągnięcie wy- ,Os-karżenie nuze pod adresem 
niku remisowego w meczu Bu- "Przeglądu Sportowego" o u­
dapesz:t - L6di czyż nie nie prawianie obrzydliwej polityki 
znaczy? w stosunku do Lodzi znajduje 

Nasi chłopcy nie zawiedli po swe potwierdzenie w niebywfi­
kładanych w nich nadziei; wal łej, a godnej na.fwyżtSzego potę 
czyli oni o upadłą sprawę i 1\' pienia, powśdą,liwości, z jaką 
dało im się uratować honor przyJął on radosną dla całej 
pięściarstwa polskiego. Wywlłl Polski wiadOOloś6 o WlSpania· 
czyli oni dła barw Pols'ki za· łych sukcesach naszych pię­
szczytne d~e miejsee, wywal śclazy w stolicy Węgier. • 
czyli sami swą pięścią. ambicJą Pnykład6w takich mogliby' 
i ofiarnością. bez oglądania się my przytaczać całą litanję, Ce­
lila pomoc ze strony wysłanego lowo Uiprawiana polityka przed 
przez "Przegląd Sportowy" p. sŁawienia Lodzi s.portowei w 
Junoszy, kt6rego zadaniem by- najnieprzycbyJniejszem świeJ 

lo przekqnać opinję sportową ile nie ulega wątpHwoki. Nh. 
Węgier i Europy, te w Buda- przypuszczamy a·ni na chwilę, 
peszcie walczy tylko Łódź.. • afeby opinja publiczna w t('j 
nie Polska. l,'fobocieu nie orjCllltowała się I 

Nie wiemy Ja1t .t teł za· nle wyciągnęła, C<lJp'~wied~ich 
szczytnej mbji wywiązał się p. konsekwencji. . 

• In 
w Hendzelinie Smolarni 

st. kol. Żakowice 

do wynajęcia na letnisko 
.. lA ,a. Wg , 

Własny lasek sosnowy i zagajnik~ 
Wiadomość tel. 204-39. 

tiran ino 
Nieodwołalnie ostatnie 2 dni ł 

Na og61ne ildanie SI. Publiczności 
orll~ pragn'lC upuystępnić całej Łodzi ujrzenie i usłyszenie 

niezr6wnanego 

Mauri[!'a [~~vali~n 

/Malowniczy ten obrazek 
świadczy wymownie o 
"sprawności" władz PZB. f 
uwypukla jeszcze obraz dzia 
łalności naczelnego związku 
pięściarskiego. Jakby wy-glą 
€lał dalszy ciąg le.i działa)· 
no~i w Budapeszcie, boimy 
\Się nawet pomyśleć. Na 
szczęście pojechał na czw6r­
mecz p. Wiktor Junosza -
DąbroW\S·ki. Wakzyć on tam 
będzie o upadłą sprawę, lecz 
może uda mu się uratować 
!resztki honoru pięściarstwa 
polskiego. Nie mówimy tu (j , • kł6rr budKI 
honorze sportowym. Nie hl- zachwyt, wzruszenie I entuzJaz,m 
dzimy się bowiem co do wy- W sliper dźwifłkow,m filmie 
niku spotkania. Lódt za} p. S· ' Ż" 
mie hezapelaeyjnie o.statnie " B nlilrZ ilry iI 
miejsce. Ale może staraniom 
p. Junoszy uda się wytłoma- I..r. 
czyć postępowanie P. Z,viąz (eng mleJ.t za .. one: 
ku Boks. - wy,tawienie Lo. Zł 1 2 3 
dzi zamiast reprezentacji • , , .-
państwowej - i przekonać 'Poczlltek , d&iś i jutro o godz. 12-ej w południe. 
opinję I]>Grtową Wę~er il .... 8" ___ ... "~_ .. ~P!',._ ... _IIIII .. -.,i'łIII.RJI 
E.u.r.opS. te 'W- Bu~ia 
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kim Oako przewodniczący komisjI 
aędzio~skiej) p. L. Szumlewski, 'za 

. stępca p. E. Bajer. 
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Zdemaskowanie obłudnej polityki naszych .. przyjaciół" sportowych, strojących się 
w piórka bezstronności 

Na marginesie sukcesów nasz,ch pie~ciarz, w Budapeszcie 
Tymte komunikatem pkt. 1S zO 

stali mianowani delega:tami PZLA. 
na za.wody o odznakę sportową. 

PZLA w łódzkim OZLA: pp. L. 
Szumlewski, E. Bajer, A. Kord&az 
f A. Lłndner. 

PJolocykłiści łódzCY 
W Warszawie 

Motocykliści łódzcy, dorocznym 
zwyczajem, postanowili z1oty6 
hołd Il&jwytszemu dostojoUwwł 

państwa prezydentowi Mościckie­

mu. W dniu S maja udają się I wy 
cieczą do Warszawy motorzyści 
L TK, w liczbie kilk1.Ul&lłtu zawodni 
ków. 
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OSTATNIE DNI POBYTU I 
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Koleika Górska 

KORTY TEłtłtłSOWE 
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wyna.i~cia za opła~ zł. 2.50 
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Kampanji, prowadzone.; przez 
..PrzegI~d Sportowy" przeciwko 
łódzkiemu sportow.i, poświęca­
Hśmy niejednokrotnie uwagę. 
Owi osławieni już dziś "przyja­
ciele" · nanego sportu nie pomi­
jali nigdy okazji, by nas poni­
żyć, potępić, niedocenić, skry­
tykować w sposób bezwzględ­
ny. gdy wyczyny są słabsze, lub 
przemUczeć .ukcesy. Jedncm 
słowem sport łódzki .jest ciągle 
pod "czułą opieką" tych pa-. 
nów, chorujących na miano me 
cenasów sportowych, na bez­
stronność, niedoścignioną facho 
wość i znajomość rzeczy. 

Ostatnio, wykorzystując fakt 
wysłania bokser6w łódzkieh na 
czw6rmecz do Budapesztu, w 
myśl ustalonej tradycji, opubli­
koyvali swą "faohową" krytykę 
poszczególnych zawodników, 
kt6r~ poniżej przytaczamy: 

Skład Lodzi jest bardzo 
słaby. Pawlak w wadze mu­
$zei jest zaledwie drugą kła­
$ą polską. ()zego dowiódł w 
spotkaniu z' nieszczególnym 
CZ!lJplerem z Herosu. Mocz­
ko jest zdecydow'anie leps%y 
Głon wyjechał nieprzygoto­
wany, mając 1,6 kgr. nadwa 
gi, którą musi strenować w 
cią'gu jednego dnia. Już w 
parę godzin po pnybyciu bę 
dzie mu~iał walczyć te 'wiet 
nym Szelesem. napewno 

. więc przegra, cO nie wpłynie 
dodatnio na jego psychikę. 
Seweryniak jest naszym re 
pr~zentacyjnym .pięścia­
rzemj jak. wiemy jednak teł 
nie jest w formie. Lepszego 
od niego jednak nie mamy. 
Trzonek pr~egrał na mistrzo 

I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

"Sp endid" 
Dziś I 'dni naatąpnych I 

Pierwszy Europejski 100 proc. film dżwi~kowy 

PIBbODJI\ SERC 
Film miłosny pełny napiocia dramatycznego 

:Malownicze tło puszty Węgierskiej 
i pi~knego Budapesztu. 

W rolach ,ł6wnyclu W rolach głciwnych: 

WILLI FRITSCH 
DITA P.ARLO 

%acbwycllJllce pldnl cygdslc1e w wylronanlu sl,nnej kapeli 
c)'lfan6w JANCZI BALOGHA. • 

Najwiekszv dotychczas wszechświatowy sukces filmu 
dźwiękowego. 

Kaldy musi usłyszeć jak brzmi ' ;.MelodJa serc·, 
kt6r, odśpiewa WILU FRITSCH. 

PONADTO: REWELACJA 
1 ekranu DJ4106 POlSKI 

• niezwykłym 20-sto minutowym polskim filmie 
dźwi~kowym. , SENSACJA I SENSACJA I 

, Poc~,tek o ,ocl!:. e, a ł ,O wlec.. 4174 

Poczs,tek jutro, w niedziel~ o g. 4, 6, 8.i 10 w. 

. stwach Polski ze Strzelcem 
(Warszawa). Bara jest w każ 
dym razie od niego znacznie 
lepszy. Prymitywny Majer 
Józef nie zastąpi nawet w 
przybliżeniu ani Ma.ichrzye. 
kiego, ani Wieczorka. lnl 
Seidla. Kona.rzewski i S-tib­
be należą do reprezentacji 
Polski. ale do ich wyników 
nastrojeni jesteśmy w . kat­
dym razie pesymistycznie. 

Do óeeny tej dodać należy 
jeszoze opublikowane w po­
przednim numerze .,Przeglądu 
Sportowego" por6wnanie umie­
jętności Mi.zerskiego z Kona­
rzew.skim. które rozumie się. 
wypadło na niekorzyść łodzia­
nina, a będziemy mieli eałość 
"fachowej" oceny łóldzkich bo­
kser6w. 

Rozumie się, iż w Lodd w'!­
wody podobne nikogo nie prze­
konają, zbyt świeżo jeszcze w 
pamięci mamy walkę Konarzew 
skiego z Mizerskim, w kt6rej to 
\\llrszawianin doskonale speł­
niał rolę ... worka treningowe­
go, zbyt rÓWllie-L przejrzyste są 
zakulisowe Drzy~zyny Trzonka 
z reklamowanym Strzelcem. 

U1.wpełniając swe wywody, 
przewidujący .. Przegląd Sporto~ 
wy" załamuje ręce z rozpaczy 
te właśnie L6dt ma reprezen­
tować w Budapeszcie Pobk~. 

ZU!pełnie znienacka. . w 
chwili. gdy li~ zdawało. te 
PZB. zrezygnował jut z ."y-

. -Jazd u na -czw6rmecz bokser­
.ki w · Budapeszcie. nadenla 
wiadomo§ć, te pięklarze poJ 
.cy na Węgry jednak po Je-

. chali. Pojechali. jako repre­
~ntacja Lodzi, wZJIlocni~. 
na Głonem ł Dziembałą le 
Sląska. ' . 

Jakierni środkami P. Z. B. 
potrafił przekonać prezesa 
LMzkiego OZB. - p. Lan­
decka - o konieczności wy­
jazdu - nie wiemy. Dość, 
te przekonywania musiały 
trwać dość drugo, skoro za· 
wodniey łódzcy zostali za ... 
wiadomieni na parę godzin 
przed odejściem pociągu, te 
zdążyli nań tylko dzięki u­
przejmości konduktora, kt6-
ry ws,trzymał o kilka minut 
odjazd pociągu zLodzi. 

przegrała tylko L6dt, a ni~ Junosza, przypUlSzczać należy 
Polska. jednak, że soełnił ją należycie, 

Temi sliOwy żegnano naszych jak mu to polecili jego moco­
reprezentantólW, w ten sposób dawcy. I za to właŚ1Ilie jesteśmy 
.,podnosiło" się ducha drużyny bezgranicznie wdzięc7~i. tym pa 
tylko dlatego, że pochodziła z nom. Dziś opinja sportowa Eu­
Lodzi. Teraz jut wszystkim ropy wie doskonale, fe w Bu· 
wiadomem jęst jak wspa-niałe da peszcie walczyła Lódi-wal 
sukcesy zdobyły pięści łódzkie. czyła zwycięsko. 
Pierwszy mecz przegra'nv z wę Na ogólną ilość 22 punktó", 
grami 5:11 świadczy tylko o zdobytych, 5 mamy, do za­
tem, jak bardzo zmęcz~ni po· wdzięczenia &onarzewskiemu, 
dróżą byli nasi zawodnicy. Wy. po 4 Stiebhemu i Gronowi, po 
starczył dzień up~agniO!l1ego od 3 Majerowi i Seweryniakowi, 2 
poczynku. by w spotkaniu z Pawlakowi i 1 Trzonkowi. U­
Bawarją. którą nasi "przy.ja- dział Drlembały, który mia~ 
ciele" uważali za pretendentów być wzmocnieniem drużyny 
do pierwszego miejscs,t, odnieŚĆ łódzkiej, kosztował nĄs utratę 
wspaniały sukces w postaci r,wy 6 punktów. 
eięstwa 9:7. A osiągnięcie wy- ,Os-karżenie nuze pod adresem 
niku remisowego w meczu Bu- "Przeglądu Sportowego" o u­
dapesz:t - L6di czyż nie nie prawianie obrzydliwej polityki 
znaczy? w stosunku do Lodzi znajduje 

Nasi chłopcy nie zawiedli po swe potwierdzenie w niebywfi­
kładanych w nich nadziei; wal łej, a godnej na.fwyżtSzego potę 
czyli oni o upadłą sprawę i 1\' pienia, powśdą,liwości, z jaką 
dało im się uratować honor przyJął on radosną dla całej 
pięściarstwa polskiego. Wywlłl Polski wiadOOloś6 o WlSpania· 
czyli oni dła barw Pols'ki za· łych sukcesach naszych pię­
szczytne d~e miejsee, wywal śclazy w stolicy Węgier. • 
czyli sami swą pięścią. ambicJą Pnykład6w takich mogliby' 
i ofiarnością. bez oglądania się my przytaczać całą litanję, Ce­
lila pomoc ze strony wysłanego lowo Uiprawiana polityka przed 
przez "Przegląd Sportowy" p. sŁawienia Lodzi s.portowei w 
Junoszy, kt6rego zadaniem by- najnieprzycbyJniejszem świeJ 

lo przekqnać opinję sportową ile nie ulega wątpHwoki. Nh. 
Węgier i Europy, te w Buda- przypuszczamy a·ni na chwilę, 
peszcie walczy tylko Łódź.. • afeby opinja publiczna w t('j 
nie Polska. l,'fobocieu nie orjCllltowała się I 

Nie wiemy Ja1t .t teł za· nle wyciągnęła, C<lJp'~wied~ich 
szczytnej mbji wywiązał się p. konsekwencji. . 

• In 
w Hendzelinie Smolarni 

st. kol. Żakowice 

do wynajęcia na letnisko 
.. lA ,a. Wg , 

Własny lasek sosnowy i zagajnik~ 
Wiadomość tel. 204-39. 

tiran ino 
Nieodwołalnie ostatnie 2 dni ł 

Na og61ne ildanie SI. Publiczności 
orll~ pragn'lC upuystępnić całej Łodzi ujrzenie i usłyszenie 

niezr6wnanego 

Mauri[!'a [~~vali~n 

/Malowniczy ten obrazek 
świadczy wymownie o 
"sprawności" władz PZB. f 
uwypukla jeszcze obraz dzia 
łalności naczelnego związku 
pięściarskiego. Jakby wy-glą 
€lał dalszy ciąg le.i działa)· 
no~i w Budapeszcie, boimy 
\Się nawet pomyśleć. Na 
szczęście pojechał na czw6r­
mecz p. Wiktor Junosza -
DąbroW\S·ki. Wakzyć on tam 
będzie o upadłą sprawę, lecz 
może uda mu się uratować 
!resztki honoru pięściarstwa 
polskiego. Nie mówimy tu (j , • kł6rr budKI 
honorze sportowym. Nie hl- zachwyt, wzruszenie I entuzJaz,m 
dzimy się bowiem co do wy- W sliper dźwifłkow,m filmie 
niku spotkania. Lódt za} p. S· ' Ż" 
mie hezapelaeyjnie o.statnie " B nlilrZ ilry iI 
miejsce. Ale może staraniom 
p. Junoszy uda się wytłoma- I..r. 
czyć postępowanie P. Z,viąz (eng mleJ.t za .. one: 
ku Boks. - wy,tawienie Lo. Zł 1 2 3 
dzi zamiast reprezentacji • , , .-
państwowej - i przekonać 'Poczlltek , d&iś i jutro o godz. 12-ej w południe. 
opinję I]>Grtową Wę~er il .... 8" ___ ... "~_ .. ~P!',._ ... _IIIII .. -.,i'łIII.RJI 
E.u.r.opS. te 'W- Bu~ia 
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Niedzielne uroczJstości 
Ł. ż. T. G. s. "Bar-Kochba" 

W dniu jutrzejszym łódzkie ży­
dowskie towarzystwo gimnastycz­
no - sportowe ,,Bar Kochba" obcho 
dzi podwójną uroczystość: uroczy­
stść poświęcenia 8'Ztandaru i poło 
~enia kamienia węgielnego pod Ml 
dowę na własnym plMU hali gim­
naSItyczno - spol'towej. 

Z intencji tych urocz~tości zjeż 
dżają do Lodzi przedsta.wiciele 
!Joszczególnych towarzystw sporto 
wych całej Rzeczypospolitej Pol­
skiej celem uczestnic~enia w uro­
czystościach pierwszego żyd. klu­
bu sportowego w PoJ:s.ce, jakim 
jest łódzka "Bar Kochba" • 

Osiemnaście Illit minęło, gdy gru 
pa łódzkich działaczy społecznych, 
na czele których stanęli b. p. M. 
Grawe i b. p. dr. Silberstrom, przy 
81ą.pili do załozenia pierwszego ty 
dowskiego towarzystwa gi~ 

styczno - sportowego w naszem 
mieście. 

Dziś po 18 laiach pracy na po­
lu wychowania fizycznego widzI­
my, it powstał cały szereg towa.­
rzystw sportowych nietylko u nas 
w Lodzi, lecz i w całym kraju. 
Praca na polu sportowem kroczy 
stale naprzód, znajdując wres~cie 

nozumienie w~Tód całego społe­

fzeństwa. 

Zaledwie pięć tygodni temu od­
był się w Warszawie kongres 
wszechświatowego związku "Maka 
bi" oddziału w Polsce, na który 
zjechało się 111 delegatów z 38 
miast eałego szeregu towarzystw 

spol'ltowych w PoIooe. Kongres ten 
stworzył bazę solidnej współpracy 
żyd. organizacji sportowych. 

Wszechświatowy zjazd postano­
wił m. innemi urządzić "Makabia.­
dt 'W Palestynie" w roku 1932 oraz 
zorganizować szereg kursów in­
st.ruktorskich i obozów letnich dla 
członków "Makabi". 

Jak widać jest to powaotny krok 
naprzód w dziejach żydowskieg~ 

ruchu sportowego. 
Przy obecnych trudnych i cięż­

kich warunkach, w jakich żyd. to­
warzySiłlwa sportowe prowadzić mu 
szą swą pracę wobec braku popaI' 
da ze strony społeczeństwa zasłu­
ga towarzystwa jest tem większa, 
te po osiemnastoletniej cięikiaj 

pracy na polu sportowem zdobyć 

!lIię może na. budowę własnej hali 
gimnastyczno - spol'ltowej. 

LtTGS. "Bar Kochba" może się 
szczycić nietylko tem., że było 

pierwszem żyd. towarzystwem giro 
nastyczno - sportowem w Lodzi, 
lecz również i całej Polski. "Bar 
Kochba" posiada dziś w swycb sze 
regach 3 mistrzów Polski w pod­
noszeniu cięiarów, jak Wajngar­
tena, Szterna i Minca, pierwszo­
rzędny zespół bokserów, wzorową 
drużynę przodowników sekcji gim 
nastycznej, oraz sekcję piłki noż­
nej, motocyklową., kolarską, ping­
pongową i orkiestry, która na kon 
kursie żyd. klubów sportowyeb w 
Polsc~ zdobyła pierwszą nagrodę. 

Dziś po osiemnastu latch istnie 

Kalendarzyk sportowy na dziś i iutro 
Kalendarzyk sportowy na dzień 

dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia 
się następująco: 

Sobota. Piłka nożna: Boisko Wi 
dzewa: godz. 16 - epotkanie 00-
warzyskie TUR - Widzew, boisko 
Geyera - Geyer - SSKM. Spotka 
lJie towarzyskie. Boisko TUR'U -
Spotkanie towarzyskie Poznański 

- Gentleman. 
Gry Sportowe, lekka atletyka 

W godzinach popołudniowych świę 
to wychowania' fizycznego miej­
skiego komitetu w. t. f p. 'W. Zawo 
dy w grach sporlowych i lek!watle 
tyczne odbędą się na boisku WKS, 
TUR'u i Geyera. 

Na boisku helenowskiem zawo­
dy kolarskie i bokserskie. 

ryści I -. LKS Ib. Mistrzostwo kla 
sy A. Godz. 17 - Pogoń - Con· 
cordia. MistrzostlWo kl. B. 

Boisko TUR'u: Godz. 11 - Hu­
ragan - Oratorjum. Mistrzostwo 
kI. C. . 

Boisko Widzewa: GÓdz. 9-
Hakoah II - Orkan n. Godz. 11 -
Hakoah - Widzew. Mistrzostwo 
klaSly' A. Godz. 17 - Sz.tern -
Brzeziński K. S. Mistrzostwo kl. C. 

Boisko Widz. Manufakt.: Godz. 
15 - Union II - LTSG II. Godz. 
1'7 - Union I - LTSG Ib. MI­
strzostwo kI. A, 'Godz. 11 - Wi­
dzewska Manufakttura _ Kra!t. 
Mistrzostwo kl. C. 

Boisko Geyera: Godz. 16,80-
Głuchoniemi - Kolejowy. Mistrzo 
stwo kl. C. 
_Ii 

Boisko LKS'u: Godz. 115 - LKS 
Dl - Orkan m. Mistrzostwo re­
zerw. Godz. 17 - LKS - Czarni 
(mecz ligowy). 

Prowincja. W Pabjanicach w 80 

botę o godz. 15 - Burza - PTC. 
Godz. 17 - Burza I - PTC r. MI 
strzos1Jwo kI. A. Niedziela: Boisko 
Sokoła. pabjanickiego: godz. 11 -
Sokół· I - Kadfmah I. Mistrzostwo 
kI. B. Godz. 17 - Sokół II - TUR 
Mistrzostwo kI. C. Boisko Burzy: 
Godz. 17 - Makabi - Kruschen­
der. W Rudzie Pabjanickiej w nie 
dzielę o godz. 16-ej - YMCM­
RKS. Mistrzostwo kl. C. 

W Zgierzu w niedzielę o godz. 
15 - Sokół II - Widzew II, godz. 
17 - Sokół I - Widzew r. Mi­
strzostwo kl. A. Niedziela. 'Piłka nożna: Boisko 

WKS-u - godz. 9·ta - WKS II 
- Bieg II, godz. 11 WKS I -
Bieg I. Mistrzostwo klasy A. 

Godzina 15 - Zjednoczone II -
Hasmonea II. Godz. 17 - Zjedno­
czone I - Hasmonea I. Misirzo­
stwo klasy B. 

Reprezentacja Polski ustalona 
Jak się dowiadujemy reprezenta 

('ja. piłkarska Polski na mecz z 
Węgrami w dniu 11 maja o puhar 
środkowo - euro~jski zoSltała już 

Boisko przy ul. Wodnej: godz. ustalona i przedstawia się nastę-
9-ta. - Turyści II - LKS II. Mi- pują.co: 

strzostwo rezerw. Godz. 11 - TU-I Fcmtowicz (Warta), Pychowski 
. . (Wisła), Bułanow (Polonja), Kotlar . 

. B K h"''' d' d" czyk II, Kotlarczyk I (Wisła), My-ma "ar oc uy w mu po wOJ .. 
. t . ' .. , l' t I siak (CraCOVIa), Rusmek, Kozok neJ uroczys OSCl zyczyc na ezy il- ') K łuż N t (L 

. • (Cra.covla, a.a, awro e-
mu towarzystwu dalszeJ owocneJ ') C l (W'sI) 

. gJa zula { I a. pracy na polu sportowem 1 wycho I ' 
wania fizycznego wśród młodziezy . U~ział ~awrota w te:n ~potka­
żydowskiej. mu Jest nIepewny, pomewaz w o-

becnej chwili jest chory. Jako re­
zerwowych wybrano: Chruścińskie 
go i Otfinowskiego (Cracovia). 

Meczem piłkarskim Polska -
Węgry kierować bę{jzie p, Fuch. 
(Niemcy). 

........................ 
lapi ID it:it! S-t; 

na t:zlonków 
l.O.P.P. 
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y TARCZY 
PO bUCH łłł 

AUDYOJA, KTÓRĄ DAJE TEN GŁOŚNIK 
W POŁA CZENIU Z ELEKTRYOZNYM OD-. 
BIORNIKIEM PHILIPSA TYP 

2514 
TO JUŻ NIE ZWYKŁA REPRODUKOJA 
DŹvV!ĘKÓW, -- TO RZEOZYWISTOŚĆ 

[~na o~~iorni~a l~l' • lI. ~~~ .• 
rena ~ło~ni~a l~~1 • lI. l~~.· 

tądajcie demonstracji we wszystkich 

sklepach' radjowych ! 

ZBLIŻA SIĘ OKRES BURZ WIOSENNYOH. -
ZABEZPIECZAJ ClE WASZE INSTALACJE 
OCHRONNIKIEM ANTENOWYM P H I L I P S A ' 
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gimnastyczno - spol'ltowej. 

LtTGS. "Bar Kochba" może się 
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Kalendarzyk sportowy na dzień 

dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia 
się następująco: 

Sobota. Piłka nożna: Boisko Wi 
dzewa: godz. 16 - epotkanie 00-
warzyskie TUR - Widzew, boisko 
Geyera - Geyer - SSKM. Spotka 
lJie towarzyskie. Boisko TUR'U -
Spotkanie towarzyskie Poznański 

- Gentleman. 
Gry Sportowe, lekka atletyka 

W godzinach popołudniowych świę 
to wychowania' fizycznego miej­
skiego komitetu w. t. f p. 'W. Zawo 
dy w grach sporlowych i lek!watle 
tyczne odbędą się na boisku WKS, 
TUR'u i Geyera. 

Na boisku helenowskiem zawo­
dy kolarskie i bokserskie. 

ryści I -. LKS Ib. Mistrzostwo kla 
sy A. Godz. 17 - Pogoń - Con· 
cordia. MistrzostlWo kl. B. 

Boisko TUR'u: Godz. 11 - Hu­
ragan - Oratorjum. Mistrzostwo 
kI. C. . 

Boisko Widzewa: GÓdz. 9-
Hakoah II - Orkan n. Godz. 11 -
Hakoah - Widzew. Mistrzostwo 
klaSly' A. Godz. 17 - Sz.tern -
Brzeziński K. S. Mistrzostwo kl. C. 

Boisko Widz. Manufakt.: Godz. 
15 - Union II - LTSG II. Godz. 
1'7 - Union I - LTSG Ib. MI­
strzostwo kI. A, 'Godz. 11 - Wi­
dzewska Manufakttura _ Kra!t. 
Mistrzostwo kl. C. 

Boisko Geyera: Godz. 16,80-
Głuchoniemi - Kolejowy. Mistrzo 
stwo kl. C. 
_Ii 

Boisko LKS'u: Godz. 115 - LKS 
Dl - Orkan m. Mistrzostwo re­
zerw. Godz. 17 - LKS - Czarni 
(mecz ligowy). 

Prowincja. W Pabjanicach w 80 

botę o godz. 15 - Burza - PTC. 
Godz. 17 - Burza I - PTC r. MI 
strzos1Jwo kI. A. Niedziela: Boisko 
Sokoła. pabjanickiego: godz. 11 -
Sokół· I - Kadfmah I. Mistrzostwo 
kI. B. Godz. 17 - Sokół II - TUR 
Mistrzostwo kI. C. Boisko Burzy: 
Godz. 17 - Makabi - Kruschen­
der. W Rudzie Pabjanickiej w nie 
dzielę o godz. 16-ej - YMCM­
RKS. Mistrzostwo kl. C. 

W Zgierzu w niedzielę o godz. 
15 - Sokół II - Widzew II, godz. 
17 - Sokół I - Widzew r. Mi­
strzostwo kl. A. Niedziela. 'Piłka nożna: Boisko 

WKS-u - godz. 9·ta - WKS II 
- Bieg II, godz. 11 WKS I -
Bieg I. Mistrzostwo klasy A. 

Godzina 15 - Zjednoczone II -
Hasmonea II. Godz. 17 - Zjedno­
czone I - Hasmonea I. Misirzo­
stwo klasy B. 

Reprezentacja Polski ustalona 
Jak się dowiadujemy reprezenta 

('ja. piłkarska Polski na mecz z 
Węgrami w dniu 11 maja o puhar 
środkowo - euro~jski zoSltała już 

Boisko przy ul. Wodnej: godz. ustalona i przedstawia się nastę-
9-ta. - Turyści II - LKS II. Mi- pują.co: 

strzostwo rezerw. Godz. 11 - TU-I Fcmtowicz (Warta), Pychowski 
. . (Wisła), Bułanow (Polonja), Kotlar . 

. B K h"''' d' d" czyk II, Kotlarczyk I (Wisła), My-ma "ar oc uy w mu po wOJ .. 
. t . ' .. , l' t I siak (CraCOVIa), Rusmek, Kozok neJ uroczys OSCl zyczyc na ezy il- ') K łuż N t (L 

. • (Cra.covla, a.a, awro e-
mu towarzystwu dalszeJ owocneJ ') C l (W'sI) 

. gJa zula { I a. pracy na polu sportowem 1 wycho I ' 
wania fizycznego wśród młodziezy . U~ział ~awrota w te:n ~potka­
żydowskiej. mu Jest nIepewny, pomewaz w o-

becnej chwili jest chory. Jako re­
zerwowych wybrano: Chruścińskie 
go i Otfinowskiego (Cracovia). 

Meczem piłkarskim Polska -
Węgry kierować bę{jzie p, Fuch. 
(Niemcy). 

........................ 
lapi ID it:it! S-t; 

na t:zlonków 
l.O.P.P. 

----200 

y TARCZY 
PO bUCH łłł 

AUDYOJA, KTÓRĄ DAJE TEN GŁOŚNIK 
W POŁA CZENIU Z ELEKTRYOZNYM OD-. 
BIORNIKIEM PHILIPSA TYP 

2514 
TO JUŻ NIE ZWYKŁA REPRODUKOJA 
DŹvV!ĘKÓW, -- TO RZEOZYWISTOŚĆ 

[~na o~~iorni~a l~l' • lI. ~~~ .• 
rena ~ło~ni~a l~~1 • lI. l~~.· 

tądajcie demonstracji we wszystkich 

sklepach' radjowych ! 

ZBLIŻA SIĘ OKRES BURZ WIOSENNYOH. -
ZABEZPIECZAJ ClE WASZE INSTALACJE 
OCHRONNIKIEM ANTENOWYM P H I L I P S A ' 
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3.V - "tłŁOS PORANN'1"" llJ!JO=-_.,-________________ ..:=ft 

Z\VIEDZAJCIE p,. ·Knl\ 

Do akt. 
Nr. 249 11930 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik S,du 
Grodskiego w to· 
da!, K. Suzin, .. m 
"n1 ul. MielczBr-

skiego 
}lir. 14, na zasBlhie 
art. 1030. UPO. 0-

glasza, że dnia 
16 maja 

1930 r. od g. 10 r. 
w Łodzi przy ul. 

Juljusza 6/8 
odbędzie się 

Jprzedaż z prze­
targu publieznego 

ruchomości, 
należ!\cych do 

Sp. Ahc. 8Maury­
cy Taumon" 

i skła.da.jących się 
z fortepianu marki 

8Miihlbach" 
oszacowanego n .. 
~umę ld. 750..-
Łódź, d. 3Q r. . 

Komomik 
. K. Suzin 

Do akt. Nr. 4069/30 

" 
~KA 

I 

DZIS i JUTRO 
W FIRMIE " I , 

bODZ, PIOTRKOWSKA gO. 
• I ; . . 

SPRZEDAZ MATERJAŁ·OW ' W· fiRMIE 
"SOIERIES"OD PONIEDZIAŁKU. · D.·~ ' 5' B. M. ' 

l "o"' 

':.".' 

~ ................................ ~ ................. ~ ................ ~ 
,. Drand ensional" W ~~~~u!y~!~!e 

J)od wytrawnem _ kie,rownictwem 

p. H. Bajedmana długoletniego ' ~ł~ściciel~ .' "l'Ieiropolu" 
pole[a w"sothei, lesiliet Dliełs€owośt:i :klimaig(ZJlej" 

k o m f o r t o w e p o k o i e .. , ,. ' :' 
obfit~ i smaczną kuchnię 

place tennisowe 
. Ceny przystępne boisko sportowe Ceny przystępne 

łazienki 
radio 

Światło elektryczne. SZYBKA i GRZECZNA OBSŁUGA. Te,efon na miejscu. 
Najwykwintniejsze podmiejskie miejsce Wycieczkowe. 

W niedziele i święta - piknik towarzyski z jazz-bandem. 
Komunikacja tramwajowa co ' pół, godziny. . 

. OTWARCIE - 15-90 MAJA. OTWARCiE . _.' 15-90 MAJA. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro n Sekretarz 14 w Łodzi, Zawadzka 23, tel. 139·62 i Zarząd Pensjonatu na miejscu. 

UWAGA: Gmach pensjonatu oraz instalacja światła gruntownie odremontowane. 

. .;' ,MIM Z,," 
",tt, . .. 

I· .. P~zejazd14 
. do 6-eiu poczt. art. wyk. dodaję 

'Portret darmo 
Zujtc.Cl). do dowodów i ma· 

trykuł na poczekaniu. 

! Oddam połowę lokalu fronto­
wego przy ul. Piotrkowskiej 
pomiędzy ul. Moniuszki i Prze­
jazd. - Oferty 'do biura oglo' 
szeń Fuchsa l~fotl'kowska 50. 
sub "Lokal 100' • 

Na' :ralłg 
WszellrQ '_~GmskQ ~ilrderobę OlA' 
lobo ty h : ",)nc w nc;wykwintniejszym 
w,Jioniln'u przyjmuJe z własnych I ____________________ 5B~. _____________ --___ ..,; powienonv

ch 
materjałów po cenIlelI 

, "onk~lencyjnvch. 

O~::o~=:~!:~ Waine dla zakładłw kowalskich' i . ślusarSkieh ·l . Znany płerwazorz,dny pensjonat M. IOZmOOliEAG 
Grodzkiego w Ło- KO W 1\0 łłl\ stalowe mark·1 He' rku1fts" CEGIELNIANA S9. TIELEF. 163·9' 
dzi, Stefan Górski . " • ~ .., . lDIłOWIE'~ Lewa ofioyna, II-Rie piQtro. 
~~~i~!~;i:n~fe~:~ . fabryki K. Rudzkiego zosiał :!.eniesiony ze wsi Wlawi6rci ~'n . . Dok~~r 
d~fe 9~rtal0~;sU: znane ze swej dobroci w całej .'Polsce ··· : do MIBS1''' ... LRSU KOLU'PI"" . ~ W. ta nowski 
P. C. ogłasza, że l' kł d b d' . l . . . wiajclcle! A. Jakubowlcz . tspeclall'sta oh' or6b sk6rnuch, \"ene' 

d 9 · pO eeaJA. ze s ad1ł w użym . wy orze prze stawlCIe e: • ~ 
w n. maja 't Pokoje dułe, słoncc."e. znana . ~e swej dobroci rycznyeh i moczopłciowych 

1930 r. od g. 10 r. 1I:IIBOIł" 'p Ak[ Handl Przem ł. J Borkowski- kuchnia. Od 16 maja przystanek kolejowy. prKoprowad;:fł się no. u!. 
w Łodzi, przy u). "L 11... - • II. ., Plot.kowskQ 70 (róg TrauguHa) 

dPomd orskiej 6 oddz. W Łodzi, ul. Kilińskiego 70, telef. 100-84. ---... ------------_a.:. Tel. 81-83. 
o hę zie się sprze . t Pr.ylmuje od 8.30 do 10.30 rano, od 
:.łaż z przetargu ł 1-ej do ~.30 · pp., od 6 do 8.30 wiecz. 

_~~~~~~e~~l~~~- Ił' Ja· B' ~ • NowoSt NowoSi - DR. MED. j w niedJIielc i §w~tel od 10 do . ..:.:.~ 

. MR:j!:t,tf:t'~ ·· w:"soltya'.!!' ·~ KanaDka·'6iko · 'I •. Roz en te Id 1
sT 

.. . pO .... med. -O' 121081 
J skladajlićy~h się pię~nie . i w centrum połotona, h~is.o . (amerykańskie) . ~bor.9by_ U8.zU~ . nosa. i . 00Ardła ........ 

z mebli łaZIenek, obszerne werandy, §wlatło Niezrównanego systemu oraz ~ 
oszacowanych . na elektryczne pokoje do wyn.J~cla .'. . . ~EROMSKIEGO 29 Gd I . - 7 " . 
sumęzł.l'.1~.-': ew. ~ ~uchnlari\ł. -Nil hdanie obiady gatunku. . Uprasza 8l~ o obeJ- ~ . . .'. efili!ł\oa 7a, tel. 208-95 

, .. djetetyczne, smacz"le i wykwintne: . rzenie naszego modelu. . ' . . tel. 168.25 ". ~IN.iKOLOG-.UROLOG 
Lodi, d. 3O.4.30·r, Wi'lldomość 'w' Łodzi, Pomorska ' 10, Zakład TapIcersko-DekoracyJny I CHOROBY KOBIECE 

Komornik: tel. 148-89 oraz na miejscu w Rabce. SZ. SZTENCEL przv.jtnuje . od ~":-7 po południu. i ·. DRÓG MOCZOWYCH 
S,Górski .. 4039·2 . E)Vang~lićk_ 2.: ,tel. 114-30 PrlilJJmuJ~ od 5':""7 pp. . 

i w lec.nlcy •• SANITAS" 
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~YRfK[JA mmnAlJHM Mf~Klf~~ l~RIMADlfBlA ' K~P[óW m. tlIli 
uł. Naro_owi za Nr. 68 

podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 30, 31 maja r. b. o godz. 4-ej po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać), podwstępnej, wstępnej i Wyższych, do .. czwartej włącznie,przyjmuje 

kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. . 

.. ID MECHANICZNA FABRYKA MEBLI 

M. G E L E R M· A N 59 Itapiórkowskiego 59 
telefon 186·71 

.. poleca stale na składzie MEBLE, kompletne urządzenia t •. j ...• ypfślnle,: stołtiwe, . gabinety o'r'az ·pojedyr\cz. 
• sztuki pg. najnowsltych 7;agranicznych modeli 

(enu' Z powodu "·rgzgśu.zoJ,alg obai.tQPe. do ~, JfO[, 
UWAGA: Meble gwarantowane, gdyż posiadam suszarnię do suszenia drzewa i przyjmuję wszelkie robołybudow1ane po cenach konkurencyjnych 

. 

l!ltro~ki~ 
• • zyce 

prowadzió może ten, kto poznał war­
to'ó .M I T O L U ", tej nowoczesnej 
pralni chemicznej u siebie w domu. 
Kto nabył jedno pudełko • Mitolu· 
za Zł. 1.50, ten nie potrzebuje spra­
wia6 nowego gamituru, a pieniądze, 
w ten sposób zaoszczędzone, może 

prZeznaczy6 na inne rado~ai tycia. 

: I, " , . 
" ,~ ',. . . '. 

» 

TWARDN1EN1E < .. ' 
-.lAJIC ÓRAA' 

~;t, }>ł 'I!.- _l.·.... J '\ . 

lóla DO BÓli ,JJłN)ł" USUWR DDLEIiLłWIJśCI ' ntUi! · 
Wystarczy ws)'pa6 Soli Jana do miski ciepłej ~od, rj,oJIłC~ negę ;<lCźyć w nłej : ptzez lildo 15 minut. 
Po tym czasie schodzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nllbrz;n'!~l!nie j stwłlr,dńje~,ię ~i\II!.~órka, <lraz ,l'ątaje , 
dokuczliwe piec'zenie i pocenie się n6g. Najbardziej dokuczliwe , i up'orczywe b~le ustająpl'z.v uiyciu soli 

do n6g Jana. :-: Do nabycia w aptekach i składach i aptecznych. 

= w 

Do akt. 
Nr. 972130 

99łosz_enj~ 
. Kómornik sądl1. · 

Jirod~kieg!>w· ŁQ. 
dzi, Leon Wąsow­

, ski, zamieszkały 
. w Łodzi, przy ul, 
I W61czańsltJel lO, 

I na za-
sadzie art. 10:30 
U. P. ' C. ogłasza 
że w·dn. 21 maja 

· 1930 1'. od 
godz. 10 rano _ 
Łodzi, przy uL 
Piotrkowsltiej 22 

odbędzie się 
sprzedał 

prr:ez lioytację 
ruchomości, naje-

. iących do 
firmy: .Ch. 00- . 

brysz i Jllkób ,Mi· 
chalec" . 

i śkładający'ch się 
• % towaru 

oszacowanego na 
sumc: Zł. 1080.-

t.ódź, 2.5, 1930 r Za spraWD, interwencjo przy przeprowa I ~~6Pol;~~ład Br. ELEMEK fOCHS, Warszawa, Bjelań~kp ~ ~.~_~~~~;;~a~t;l;l!,~;~~~~i 
<heniu HkwidaCJi nu.yoh polia . i __ .. _______________ 44.IiIIII_Dl ____ •• ____ ~ ' . Komornik 

low. IJbezp. New-Jork L. Wilsowsld 

wyrataj, p. Sz. Goldmanowi (Wschodnia 36) 
eerdeozue podziękowanie. O-o · ak1. 

ladwlga Rozenbandowa, Kątna 17 
N. Icekaonowa, Wschodnia 76 
Ignacy Jas:auńskl, Sienkiewicza 13 
G. LUblcz, Kilińsklego 4Z. 

KINO - IfJ\IIł 
Dlwll;HOWll 

Nr. 128 i 1291M 

LODowniA W iełka premiera filmu dźwiekoweuo. 

l{.oIDornik 
Sądu Grodzkiego 

w Łodzi, Stefan 
Zajkows15i, zam. 

w todzi, przy ul. 
. Tl'augutta' lO 
ns" za.sadzfe "art. . 
'1031:). U. P. c. . o- ' 
glasza, że , w dniu· 

... 

, 
bardzo pojemna, tanio do sprzedania. 
Nadaje si~ również do sklepu. 

.Szkolna 24 m. 5. 

"PIłJł (1\" 
Kursy zawodOWI ieńskie 
pru TawarZJSlwie Szerzenia 
PracJ Zawodowej w lOdzi, 

WÓLCZAtłSKA 21. 
Zawiadamia.' niniejszym, że przyj· 

muje zapisy na następujące działy: 

l) Krawiectwo damskie 
2) Hafciarslwo 

W sobotę dnia 3-go maja l dni następnych 

Film powyższy jest ostatnim wyrazami techniki dźwiękoVv\3j. '?:'i " 

W rola.ch głównych: Nancy Carroll, ,Gary Cooper i . ra.~i. Lukas. 
. Nadprogram' Rewelacviny dodatek ć!źwiękowy" . ::, - : 

Początek seansów w dni l>owszednie. o godzinie 5-ej mili. 30 -w I sobot.y, 
niedz. i święta o g. 3 m. 30. P.asse-paJJiout i bilet)': wolno wejscią niswa7;p.ł3 

• Mimo wielki[b kosztów obrazu ' [eDY miejsc niePDdwJŻSlOU~\ . 

15 maja 1930 
od godz. 10 rano 
w Lodzi przy ul • 
SienkiewicSłl 26 

c. otłb~dzłe -"10 
<'orzed-a! z prz • . 
r~rgu i>12bHczl'i~go 
ruchomQś$=i, nal .. 

zilcych do 
'r;,. lelka ' 

. Obudowskiego 
i. sk~lSdaiił1:ych sił 

z mebli domo­
wych, fotela de~ 
tystycznego i in. 
nieruchomości 

oszacowanych n8 
sum~ Zł. 1250-

t6dt, d.2.5..30 F. , 

Komornik 

S. Zajkowsk\ 

3) 4~:~;:1~E~D !tE!, ?!1~!e.~! ~r. JaK Ó ~D a odleJ m~~.~~~I~!!i9~t~. 
Sekretarjat przyimuje zapisy eodzien- dalI poleca NaJwlększa KraJowa . " ;. " 'cbm'akte.rze. kelnerek,poszukrwa-

nie od 9-1 i 3-7 popoł. 985·5 Wytwórnia B-cia Koerpel - elew klinik we Wiedniu, Berlinie ł Paryża ordynuje' jak ne. Zgłosic się od 12 do 3 po 
_1III1 ____ 'II' _______ .. I:!1._.& PiOTRKOWSKA 114 4311 zwykle w sezo'nie w Iwoniczu willa .Trzy L~lie·. , ~ pol. ~awaćh:ka . 23, ·~ajgelman . . 

.................................................. mE .... ee.............. 4'F' ai.i'iws:&Ji 

CAFE-REST AURANT ~I 

.,P IZ~.~k~.! !! l"''' I 
WydaJe: . , 6'alodz· "D06l" U'1lff'U' "'m' :·'·'SDł-·" · ··.Ulko 
Nowość na sezon letni 'li .,,,.. I/.,. """ ~' ViI · zł 

skład. 8i~ z Sniadania. Obiadu mięsncg~ i Kolacji mlecznej . lub mi~snej, ·. ZiI • 
Wieczorem konc:ert. f!W_~je _ ~iA um6wienia na ślub~1 ~~~kie~~ ,bale , it.:>~ .. .~. , .. ,~f ,. _ & obsłu~l'.\o 

. . 

S,v. - GŁOS PORANNY - 193(), .. Nr. 1~ 
" " 

-.~ - •••• - ,- ... __ o __ ._ 

~YRfK[JA mmnAlJHM Mf~Klf~~ l~RIMADlfBlA ' K~P[óW m. tlIli 
uł. Naro_owi za Nr. 68 

podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 30, 31 maja r. b. o godz. 4-ej po południu. 
Podania do klasy A (dla nieumiejących pisać i czytać), podwstępnej, wstępnej i Wyższych, do .. czwartej włącznie,przyjmuje 

kancelarja codziennie od godz. 9 do 14-ej. . 

.. ID MECHANICZNA FABRYKA MEBLI 

M. G E L E R M· A N 59 Itapiórkowskiego 59 
telefon 186·71 

.. poleca stale na składzie MEBLE, kompletne urządzenia t •. j ...• ypfślnle,: stołtiwe, . gabinety o'r'az ·pojedyr\cz. 
• sztuki pg. najnowsltych 7;agranicznych modeli 

(enu' Z powodu "·rgzgśu.zoJ,alg obai.tQPe. do ~, JfO[, 
UWAGA: Meble gwarantowane, gdyż posiadam suszarnię do suszenia drzewa i przyjmuję wszelkie robołybudow1ane po cenach konkurencyjnych 

. 

l!ltro~ki~ 
• • zyce 

prowadzió może ten, kto poznał war­
to'ó .M I T O L U ", tej nowoczesnej 
pralni chemicznej u siebie w domu. 
Kto nabył jedno pudełko • Mitolu· 
za Zł. 1.50, ten nie potrzebuje spra­
wia6 nowego gamituru, a pieniądze, 
w ten sposób zaoszczędzone, może 

prZeznaczy6 na inne rado~ai tycia. 

: I, " , . 
" ,~ ',. . . '. 

» 

TWARDN1EN1E < .. ' 
-.lAJIC ÓRAA' 

~;t, }>ł 'I!.- _l.·.... J '\ . 

lóla DO BÓli ,JJłN)ł" USUWR DDLEIiLłWIJśCI ' ntUi! · 
Wystarczy ws)'pa6 Soli Jana do miski ciepłej ~od, rj,oJIłC~ negę ;<lCźyć w nłej : ptzez lildo 15 minut. 
Po tym czasie schodzi momentalnie spuchlizna, ucisk, nllbrz;n'!~l!nie j stwłlr,dńje~,ię ~i\II!.~órka, <lraz ,l'ątaje , 
dokuczliwe piec'zenie i pocenie się n6g. Najbardziej dokuczliwe , i up'orczywe b~le ustająpl'z.v uiyciu soli 

do n6g Jana. :-: Do nabycia w aptekach i składach i aptecznych. 

= w 

Do akt. 
Nr. 972130 

99łosz_enj~ 
. Kómornik sądl1. · 

Jirod~kieg!>w· ŁQ. 
dzi, Leon Wąsow­

, ski, zamieszkały 
. w Łodzi, przy ul, 
I W61czańsltJel lO, 

I na za-
sadzie art. 10:30 
U. P. ' C. ogłasza 
że w·dn. 21 maja 

· 1930 1'. od 
godz. 10 rano _ 
Łodzi, przy uL 
Piotrkowsltiej 22 

odbędzie się 
sprzedał 

prr:ez lioytację 
ruchomości, naje-

. iących do 
firmy: .Ch. 00- . 

brysz i Jllkób ,Mi· 
chalec" . 

i śkładający'ch się 
• % towaru 

oszacowanego na 
sumc: Zł. 1080.-
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Nr. 120 a.v - "GŁOS PORAbr - 1930 11 -
Towarzystwo Handlowo-BudowlanB · Dachówkę 

Nieprzemakalny cement C (M (H I p~~IlAn~lKl "Sit:t:olix" 
.,HY~ HA UUK~u z wszystkich fabryk polskich 

~Ibestowo· cementowiI z Gol •• zowskleJ Fabryki Portland GiDS sztukat., model., alab. 
Cementu Jest jedynym, zupełnie Piece kaflowe białe i kolor. "Everitas" gotowym do uiytku, nleprzepusz-

Łódź, Al. Kościuszki 39 czaiącym wody cementem. Pł,tki ścienne i terrakotowe 
Prosimy ~ądać atestów, pros- Posadzke dąbową z repre-

telefon 153-68 
Ogniotrwałą, nieprzemakalną pektów, ofert. zentowanych fabrykI wowskich 

.,oleca: i odporną na mrozy i upały! Wyłączne zasteDstwO: CENY KONKURENOYJNE. . n -------~ • Ił L 

gród Iirand·Holelu 
Wejście z ul. Moniuszki. 

Codziennie koncert, orkiestr, 31 DulkuD 
W czwartki. soboty, niedziele i święta pOdwieczorki taneczne. W niedziele i św:ęta poranki muzyczne od 12-2 po poła 

Doborowa restauracja i cukiernia pod zarządem dzierżawcy kuchni I cukierenki Grand-Hotelu M. Dobryszyckiego. 

ZarZild Sil6lki' Akc,jnej 

tÓ~I~a [lelaluia i 'fl~~lalnia, 
• lodzi 

zawiadamia nmle]SZem pp. akcjonarjuszów, ~e w dniu 27 ma;a 
1930 r. o godz. 18-ej odb~dzie si~ w lokalu Zarządu w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 61 

ZWYCzajne Walne Zgromadzenie 
to następującym porządkiem dziennym: 

1) W"bór przewodniczącego. 
2) I>rz-Yl~cie sprawozdania Zarzlldu i bilansu za rok 1929. 
3) Wybór dwucb. członków Zarządu. 
4) Wybór Komisji Rewiz-yinei. 
5) Ustalenie wynagrodzenia dyrektora-zarz~dzai~cego i człon 

ł6w Zarządu za rok 1928, 1929 i 1930. 
6) Ustalenie organu dla publikowania przez Spółkę obwieszczeń 

7) Wolne wnioski. 
W razie nie dojścia do skutku powyłszego zebrania, odb~­

dde ei~ w dn. 17 czerwca 1930 r. o godz. 18-ej w tym~e lokalu 
drugie zebranie. które ~dzi. prawomocne bez wlgl~du na liczb~ 
pnybyłych akcjonarju816w. 

Akcjonarjulze tycz/lcy BObie wzi,ó udliał w Zgromadzeniu, 
.mni ato80wnie do paragl'. 19 statutu spółki, lłotyć na 7 dni 
przed Walnem Zgrom1ldzeniem Iwe akcie wzgl. kwit,. ł;ymcza­
lOwe w biurze Zarz"dll. 

.~ f] : : . ; : . : : : : :-: : ~ : .: ., ... : . , '. :., .. ~ .. . .' .. : . ___ . : ; . . : ;:. : . ~ ! :. . .... : ~.:.. ., :: 

Ogloszenie. 
W dniu 24 kwietnia 1930 1'. Sąd Okręgowy w Łodzi w Wy­

dziale Handlowym postanowił: 1) ogłosić upadłość Jakóba Tarki 
2) chwil~ otwarcia upadłośoi oznaczyć na dzień 30 marca 1930 r., 
3) zamianować Sędzi~ Komisarzem Sędziego Handlowego Józefa 
Landau, 4:) zamianować kuratorem upadłości adw. Stefana Łas-. 
kiego, 5) nakazać opieozętowanie kantoru, 8kładów, kasy, zbioru 
dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomośoi i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajduj~, 6) dokonać publikacji wyroku 
zgodnie I przepisem art. 2, p. 4 dekretu I dnia 7 lutego 1919 r., 

Czy chcesz się uwolnić nisszkodliwą drogą od 

JlRI l IJ 
Reumat,zmu. Ischiasu i b61u krz,ia! 

Reumaty lan jest strasznem, wszędzie rozprzestrzenionem cierpie­
niem, które nie oszczędza ani biednych. ani bogatych i znajduje 
ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, że 
choroba zupełnie inaczej określona, okazuje się później niczem 
innem, jak 

Reumat,zmem. 
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnię­

cia członków, znieksztalcenia rąk i nóg, drganie, klucie, darcie 
w różnych częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku Jest 
skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne .jak 
forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mi 1.;qt ul'Y, maście, 
lekarstwa i t. p .. które się prze 
ciw tej chorobie stosuje. 
Większa ezęM tych środ­
ków Jije jest wogóle w sta­
nie wyleczyć, może tylko 
przynieść chwilową ulgę. 

To, co tutaj polecamy, 
jest zupełnie niewinnym 

środkiem żró dIano-leczniczym, 

Kt6rr iuź wielu cler.,iilom dOIOm6gl • 
Na8za kuracja iest znakomita i działa azybko nawet 

w wypadkach 

("orob, chronlaneJ. zastarzałej. 
Ateby zyskać jeszcze wi~cej zwolenników, postanowi­

liśmy 80bie katdemu, kto do n88 napisze posłać poucza­
jc}c, broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 

Zupelnie armo. 
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, 

niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze 

August Mlrzke, Berlin - Vlilmersdorf. 
Bruchsalerslrasse 5 Oddział 46. 7693-

8) wyrok opatrzyć rygorem tymozasowej wykonalności, 9) odpis '-_____________________________ """""_.,-. ___ -' 
wyroku zakomunikować ProkuratOrowi przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. 

Za zgodnoŚĆ: KURATOR UPADŁOŚCI 
Adwokat Stefan Łaski. 

Na zasadzie art. 476 K, H i decyzji Sędziego Komisarza 
tlpadłości Jakóba Tarko zawiadamiam wierzycieli jego, że w dn. 
12 maja 1930 r. o godz. 12 i pół odb~dzie się w kancelal ii Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi zebranie wierzy­
cieli w celu wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego i że 
wierzy~iele mogą wziąć udział w tern zebraniu osobiście lub 
przez pełn()mocników. 

Kurator upadłości: 
Adwokat Stefan Łaski, 
(Łódź, Południowa 20). 972 

Szeleście i Bogactwo 
730.000 IOz8zl. 

'dobęd%ie kaidy, kto natfchmiast nie %wlekajllc nade­
śle do Kolektury LoterJI Państwowej Nr. 184 w 
Warszawie ul. Nalewki 33, swoje imię, Tok i miesiąc 

:~o~;~~\oc;!~~~in~j Id~ l-ej KlalY. ll-ei P~lskiei Pa~-
stwowe)' Loter)')' wybrany zupełme bezmteresownle 

, pue% słynnego Astrologa Szyllerll­
Szkolnlka na zasad%ie ~błic%eń kabalistycznych i astro­
logji, po uprzednie m wpłaceniu lub przekuem poczto­
wym należności za 1/4 losu zł. 10., 1/2 losu Zł. 20., 
3 /4 losu Zł. 30, cały los Zł. 40 do. P. K. o. za 
Nr. 16.301. O każdej wygrllnej r stawkach zawiadamia­
my natychmiast. Zamieniamy stawki nil inne losy bez 
żadnej dopłaty. Uwaga: do każdego losu Kolektura do­
ląc%!! podobi%nę pana Szyllera-Szkolnikll z własnoręc%­
nem potwierd%eniem wybranego pr%eleń numeru. Upra-

szamy o wyratne pod n e nazwiska i adresu. 
Co drugi los wygrywa I Ciągnienie I-ej a 
KI •• r odbcłdzle al, 17 118 ma,. 1830 r • ., 

• DRUCIANE 
Parkany, Plecion­
ki, Tkaniny, Gazy 
mieds. do filtrów, 
"Rabitz" do robót 
betonowych, we 

wszystkich meta­
lach wyrabia i po­

leca 

·Rudolf Jung 
Ł6dź, W 61czańska 

151, tal 128-!)7. 

• • '1 , ',' 

.' . ." .:~' 
, , 

. " ',' 

OGlOSZENIE 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

29 kwietnia 1930 r. zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość hanąlującemu Piotrowi Włodar­
skiemu. 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
15 października 1929 r. tymczasowo, F) zamia­
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowe­
go Gordowskiego, 4) zamianować kuratorem 
upadłości adw. Zygmunta Lewartowicza, 5) 
oddać upadłego pod dozór policji, 6) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adwokat Zygmunt Lewartowicz 

Łódź, ul. .N awrot 2. 

Na mocy art. 475 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższe; upadłości aby w dniu 10 
maja 1\:130 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie 
OkręgowY.ID w. Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul. Zeromskiego 115 osobiście lub przez 
pełnomocnika z dowodami usprawiedlającemi 
ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawo­
zdania kuratora masy i wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. 

S~dzia Komisarz: 
Władysław Gordowskl 

S~dzia Handlowy. 

~ instituf eosmetique 
w 

ŁQdt Piotrkowska 175. parter. m. 9. Tel. 1.3872 

Godz. pn,jeć od 10-2 i 4-8 wiecI. ~o 

V otwarty będzie dla 

~W 
SZ. Publiczności 

:. W sobotę dnia 3·go 
i w niedzielę dnią 
4·go maja r. b. 
od godziny 8 rano. 

W niedzielę dn. 4 maja r. b. od godz. 2 popol 

Wiflka llabawa na ~6~,./łO' 

!~n~f!~!!~k~;~!~~~!!~!UJ!!~!it-~l~~t~~~~nt !bR= 
cle w zImne I gorące zakąski ~ 2 A n' "a 

po cenach umiarkowanych ~U Ul ., 
_ o tańca przygrywać będzie orkiestra Poznańs!<ie. 
go. Wejście dla dorosł)'ch 60 gr. dla uczącej Si, 
młodależy I pp. wojskowych 30 gr. ZARZĄD. 

AJLEPSZ 
IAST po 20 gr. 

oraz wody gazowe 
fabryki ,,:źr6dło" 

POLECA . 
[~KI(~nIA l. ~~M~lIn~KI(~~ 
PRZEJAZD 1, tel. 133-72 i 209-87. 

--p ...... .......... 

Nr. 120 a.v - "GŁOS PORAbr - 1930 11 -
Towarzystwo Handlowo-BudowlanB · Dachówkę 

Nieprzemakalny cement C (M (H I p~~IlAn~lKl "Sit:t:olix" 
.,HY~ HA UUK~u z wszystkich fabryk polskich 

~Ibestowo· cementowiI z Gol •• zowskleJ Fabryki Portland GiDS sztukat., model., alab. 
Cementu Jest jedynym, zupełnie Piece kaflowe białe i kolor. "Everitas" gotowym do uiytku, nleprzepusz-

Łódź, Al. Kościuszki 39 czaiącym wody cementem. Pł,tki ścienne i terrakotowe 
Prosimy ~ądać atestów, pros- Posadzke dąbową z repre-

telefon 153-68 
Ogniotrwałą, nieprzemakalną pektów, ofert. zentowanych fabrykI wowskich 

.,oleca: i odporną na mrozy i upały! Wyłączne zasteDstwO: CENY KONKURENOYJNE. . n -------~ • Ił L 

gród Iirand·Holelu 
Wejście z ul. Moniuszki. 

Codziennie koncert, orkiestr, 31 DulkuD 
W czwartki. soboty, niedziele i święta pOdwieczorki taneczne. W niedziele i św:ęta poranki muzyczne od 12-2 po poła 

Doborowa restauracja i cukiernia pod zarządem dzierżawcy kuchni I cukierenki Grand-Hotelu M. Dobryszyckiego. 

ZarZild Sil6lki' Akc,jnej 

tÓ~I~a [lelaluia i 'fl~~lalnia, 
• lodzi 

zawiadamia nmle]SZem pp. akcjonarjuszów, ~e w dniu 27 ma;a 
1930 r. o godz. 18-ej odb~dzie si~ w lokalu Zarządu w Łodzi, 
przy ul. Sienkiewicza 61 

ZWYCzajne Walne Zgromadzenie 
to następującym porządkiem dziennym: 

1) W"bór przewodniczącego. 
2) I>rz-Yl~cie sprawozdania Zarzlldu i bilansu za rok 1929. 
3) Wybór dwucb. członków Zarządu. 
4) Wybór Komisji Rewiz-yinei. 
5) Ustalenie wynagrodzenia dyrektora-zarz~dzai~cego i człon 

ł6w Zarządu za rok 1928, 1929 i 1930. 
6) Ustalenie organu dla publikowania przez Spółkę obwieszczeń 

7) Wolne wnioski. 
W razie nie dojścia do skutku powyłszego zebrania, odb~­

dde ei~ w dn. 17 czerwca 1930 r. o godz. 18-ej w tym~e lokalu 
drugie zebranie. które ~dzi. prawomocne bez wlgl~du na liczb~ 
pnybyłych akcjonarju816w. 

Akcjonarjulze tycz/lcy BObie wzi,ó udliał w Zgromadzeniu, 
.mni ato80wnie do paragl'. 19 statutu spółki, lłotyć na 7 dni 
przed Walnem Zgrom1ldzeniem Iwe akcie wzgl. kwit,. ł;ymcza­
lOwe w biurze Zarz"dll. 

.~ f] : : . ; : . : : : : :-: : ~ : .: ., ... : . , '. :., .. ~ .. . .' .. : . ___ . : ; . . : ;:. : . ~ ! :. . .... : ~.:.. ., :: 

Ogloszenie. 
W dniu 24 kwietnia 1930 1'. Sąd Okręgowy w Łodzi w Wy­

dziale Handlowym postanowił: 1) ogłosić upadłość Jakóba Tarki 
2) chwil~ otwarcia upadłośoi oznaczyć na dzień 30 marca 1930 r., 
3) zamianować Sędzi~ Komisarzem Sędziego Handlowego Józefa 
Landau, 4:) zamianować kuratorem upadłości adw. Stefana Łas-. 
kiego, 5) nakazać opieozętowanie kantoru, 8kładów, kasy, zbioru 
dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomośoi i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajduj~, 6) dokonać publikacji wyroku 
zgodnie I przepisem art. 2, p. 4 dekretu I dnia 7 lutego 1919 r., 

Czy chcesz się uwolnić nisszkodliwą drogą od 

JlRI l IJ 
Reumat,zmu. Ischiasu i b61u krz,ia! 

Reumaty lan jest strasznem, wszędzie rozprzestrzenionem cierpie­
niem, które nie oszczędza ani biednych. ani bogatych i znajduje 
ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i często bywa, że 
choroba zupełnie inaczej określona, okazuje się później niczem 
innem, jak 

Reumat,zmem. 
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnię­

cia członków, znieksztalcenia rąk i nóg, drganie, klucie, darcie 
w różnych częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku Jest 
skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne .jak 
forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mi 1.;qt ul'Y, maście, 
lekarstwa i t. p .. które się prze 
ciw tej chorobie stosuje. 
Większa ezęM tych środ­
ków Jije jest wogóle w sta­
nie wyleczyć, może tylko 
przynieść chwilową ulgę. 

To, co tutaj polecamy, 
jest zupełnie niewinnym 

środkiem żró dIano-leczniczym, 

Kt6rr iuź wielu cler.,iilom dOIOm6gl • 
Na8za kuracja iest znakomita i działa azybko nawet 

w wypadkach 

("orob, chronlaneJ. zastarzałej. 
Ateby zyskać jeszcze wi~cej zwolenników, postanowi­

liśmy 80bie katdemu, kto do n88 napisze posłać poucza­
jc}c, broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej 

Zupelnie armo. 
Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, 

niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze 

August Mlrzke, Berlin - Vlilmersdorf. 
Bruchsalerslrasse 5 Oddział 46. 7693-

8) wyrok opatrzyć rygorem tymozasowej wykonalności, 9) odpis '-_____________________________ """""_.,-. ___ -' 
wyroku zakomunikować ProkuratOrowi przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. 

Za zgodnoŚĆ: KURATOR UPADŁOŚCI 
Adwokat Stefan Łaski. 

Na zasadzie art. 476 K, H i decyzji Sędziego Komisarza 
tlpadłości Jakóba Tarko zawiadamiam wierzycieli jego, że w dn. 
12 maja 1930 r. o godz. 12 i pół odb~dzie się w kancelal ii Wy­
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi zebranie wierzy­
cieli w celu wyboru kandydatów na syndyka tymczasowego i że 
wierzy~iele mogą wziąć udział w tern zebraniu osobiście lub 
przez pełn()mocników. 

Kurator upadłości: 
Adwokat Stefan Łaski, 
(Łódź, Południowa 20). 972 

Szeleście i Bogactwo 
730.000 IOz8zl. 

'dobęd%ie kaidy, kto natfchmiast nie %wlekajllc nade­
śle do Kolektury LoterJI Państwowej Nr. 184 w 
Warszawie ul. Nalewki 33, swoje imię, Tok i miesiąc 

:~o~;~~\oc;!~~~in~j Id~ l-ej KlalY. ll-ei P~lskiei Pa~-
stwowe)' Loter)')' wybrany zupełme bezmteresownle 

, pue% słynnego Astrologa Szyllerll­
Szkolnlka na zasad%ie ~błic%eń kabalistycznych i astro­
logji, po uprzednie m wpłaceniu lub przekuem poczto­
wym należności za 1/4 losu zł. 10., 1/2 losu Zł. 20., 
3 /4 losu Zł. 30, cały los Zł. 40 do. P. K. o. za 
Nr. 16.301. O każdej wygrllnej r stawkach zawiadamia­
my natychmiast. Zamieniamy stawki nil inne losy bez 
żadnej dopłaty. Uwaga: do każdego losu Kolektura do­
ląc%!! podobi%nę pana Szyllera-Szkolnikll z własnoręc%­
nem potwierd%eniem wybranego pr%eleń numeru. Upra-

szamy o wyratne pod n e nazwiska i adresu. 
Co drugi los wygrywa I Ciągnienie I-ej a 
KI •• r odbcłdzle al, 17 118 ma,. 1830 r • ., 

• DRUCIANE 
Parkany, Plecion­
ki, Tkaniny, Gazy 
mieds. do filtrów, 
"Rabitz" do robót 
betonowych, we 

wszystkich meta­
lach wyrabia i po­

leca 

·Rudolf Jung 
Ł6dź, W 61czańska 

151, tal 128-!)7. 

• • '1 , ',' 

.' . ." .:~' 
, , 

. " ',' 

OGlOSZENIE 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

29 kwietnia 1930 r. zaocznie postanowił: 1) 
ogłosić upadłość hanąlującemu Piotrowi Włodar­
skiemu. 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
15 października 1929 r. tymczasowo, F) zamia­
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowe­
go Gordowskiego, 4) zamianować kuratorem 
upadłości adw. Zygmunta Lewartowicza, 5) 
oddać upadłego pod dozór policji, 6) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
Adwokat Zygmunt Lewartowicz 

Łódź, ul. .N awrot 2. 

Na mocy art. 475 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższe; upadłości aby w dniu 10 
maja 1\:130 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie 
OkręgowY.ID w. Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul. Zeromskiego 115 osobiście lub przez 
pełnomocnika z dowodami usprawiedlającemi 
ich wierzytelności w celu wysłuchania sprawo­
zdania kuratora masy i wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. 

S~dzia Komisarz: 
Władysław Gordowskl 

S~dzia Handlowy. 

~ instituf eosmetique 
w 

ŁQdt Piotrkowska 175. parter. m. 9. Tel. 1.3872 

Godz. pn,jeć od 10-2 i 4-8 wiecI. ~o 

V otwarty będzie dla 

~W 
SZ. Publiczności 

:. W sobotę dnia 3·go 
i w niedzielę dnią 
4·go maja r. b. 
od godziny 8 rano. 

W niedzielę dn. 4 maja r. b. od godz. 2 popol 

Wiflka llabawa na ~6~,./łO' 

!~n~f!~!!~k~;~!~~~!!~!UJ!!~!it-~l~~t~~~~nt !bR= 
cle w zImne I gorące zakąski ~ 2 A n' "a 

po cenach umiarkowanych ~U Ul ., 
_ o tańca przygrywać będzie orkiestra Poznańs!<ie. 
go. Wejście dla dorosł)'ch 60 gr. dla uczącej Si, 
młodależy I pp. wojskowych 30 gr. ZARZĄD. 

AJLEPSZ 
IAST po 20 gr. 

oraz wody gazowe 
fabryki ,,:źr6dło" 

POLECA . 
[~KI(~nIA l. ~~M~lIn~KI(~~ 
PRZEJAZD 1, tel. 133-72 i 209-87. 

--p ...... .......... 



18 Nr. no 

E LE! M~~~~rN lie~D~U~ny[~ ~t~larIY i JaDi[~rów pokoje sypialne, słołowe, gabinety, 
rJ kuchnie i ł. p. oraz pojedyńcze przed-

W lODZI Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 86, tel. 160-02 
ł mioty w wielkim wyborze. 

Q. Ceny znacznie zniżone I - Dogodne warunki kupua ł 
wc iM 

OGŁOSZENIE 
, Syndyk Tymczasowy upadłości Majlecha 

Lewi zawiadamia, iż Sąd Okręgowy w Łodzi 
wyznaczył ostateczny termin sprawdzania wie­
rzytelności na dzień 8 maja 1930 roku. Wzywam 
przeto wierzycieli Majlecha Lewi do stawienia 
się w powyzszym terminie z dowodami wie­
rzytelności w Sądzie Okręgowym w Łodzi Wy­
dział Handlowy o godzinie 12 w poło osobiście 
lub przez pełnomocników w celu dokonania 
sprawdzenia wierzytelności, poczem po wysłu­
chanill sprawozdania Syndyka Tymczasowego 
'lawarty zostanie układ lub związek wierzyeieli 
wybierze Syndyka Ustatecznego. 

Syndyk tymczasowy: 
apI. adw. Mieczysław Braunsztajn 

oL 11 listopada Nr. 9, tel. 114·73, (od godz. 3-5). 

OGŁOSZENIE 
Syndyk Tymczasowy . upadłości Willy­

.Maksa Pieh lera. na mocy art. 476 i 502 K. H. 
wzywa wierzycieli upadłego, azeby w terminie 
40-dniowym od daty niniejszego ogłoszenia 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
z d&wodami llsprawiedliwiającemi ich wierzy­
telności w mieszkaniu iego przy ul. 11 listopa­
da Nr. 9 od godz. 3-ej do 5-ei po poło i oświad­
czyli z jakiego tytułu i do jakiej wysokości są 
wierzycielami upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w obec­
ności Sędzie~:o-Komisarza dnia 12 czerwca 1930 
roku w Sądzie Okręgowym Wydział Handlowy 
w I:.odzi o godz. l~-ej w pol. 

SJndyk tyrnczal:lowy: 
apI. adw. Mieczysław Braunsz:łajn 

nI. 11 listopada Nr. 9, tel. 114-73 od g. 3- 5. 

OGłOSZENIE 

-
Aha II! 

JA~"( K~YUI At l 
• , ,",/'ot; " ; ,',I, ... 

uznanej niedoścignionej dobroci 

poleca 

Browar Dustaw Ksiłłch,Orla . 
Żądać wsz~dzie I Ządać wszędzie I " 

\a 

Nareszcie: 141JlWIl 
otrzymuje każdy kupujący 

W ttRAJ~ Dlłf[Jf[YM" 
.. 34. NARUTOWICZA 34. 

bez­
pieniędzy 

UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje d a r m o ładną zabawkę. 

Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na. miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknyab zabawek po cenacli bardzo niskich. 

IIwaea! na mlejllB Wlorowa lllalla 181et II "aaal 

58 
SKŁAD SUKNA KORTÓW 

H. Wf Sil 
ŁOD ź 

PIOTlłHOW51ill 58, I.. plfłłro front, 
telefon 209·89, 

58 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Usza­

ta Boransztajna. 8. adw. Natan Grynberg na 
moe.y art. 502 K. li wzywa wierzycieli powyż­
szej llpadłośe~ aby w terminie 4Q·dni.owym od 
daty niniejszego obwieszczenia stawili 81~ oso· 
biście lub przez pełnomocników z dowodami, 
nsprawiedliwiającemi ich wierzytelności w 
kancelarji jego w Łodzi przy ulicy Zachodniej 
Nr. 70 tel. 161-09 w godzinach 5-7 i oświad-

l~ • k' tytuł' d . ki . . poleca nil nadchodzllcy sezon materJały krajowe I zagranlcane 
ezyu. II la lego u l 0]3 el 8umv Bił Wle- ._.. plerw •• orzędneJ Jakości na ubiory męskie I dllmskle po cenach 
lzycielami masy upadłości. przystępnych. 2613 .. -_ 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. I:.fl 
603 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komi- UYCJ • * m 58 
sarza dnia 18 czerwca 1930 r. , o godz. 12-ej •• ______________ ... ___ · ....... UIII!2 _________ _ 

w Sądzie Okręgowym. w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy ul. Zeromskiego Nr. 115 po­
~j Nr. 64. 

-

Syndyk tymc7.asowy 
a. adw. Natan Grynberg 

Łódż, ul. Zachodnia 70, tel. 161-09. 

Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 

Absolw_ntkl wyda. lekarek. unlw. Odeslcleg o 

Z. SIW AIBf, ZIBlona 17. 
Pielegnowanie cery, usuwanIe brodawek, amar .. -
czek, piegów, wIllIrów i innych defekt6w. Masa! 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamlcane 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwIlnie łuplełu etc. 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I bez ład-
nych ślad6w szpec~cych włosów wyjątkową 
metodą. 

," 

na dODOdOJEb 
3250 wafUOK![b 

WteJki wyb6, 
ł 6 i e k me'elo­
wyoh, w ó z k ó VI 

d.lecinnych ha­
lowych i 211".a­
nicznych. Mllłera­
oe wy~ciehne 
druciane oral: ma­
terace sprełvnowe 
htgjeniczne ~Pa 
tent- do meblo­
wych łółek podług 

miar,. 

Nabyć motnIl w 
Fabryc.nym 

sk'adEie 

•• DOBROPOr' 
ł.6dł· 

Plotrko.aka Ta 
V/' pod.ó.au 

tel. teB-et. 

DR. M_D. 

UROLOG. Cod.cin, pnyjęća od 10-2 ppoł. i od 4-8 wiecz. ... - .. - ___ .. __ ...... ____ m.__ Chorob, ne,eh, 
Plilcher.a r drdg 

mocaowvch. 
Pr. Naru'Dw1o •• WSPÓlNIKA ~& (Dzielne) 

d.o ~oncesjonowanego i dobrze prosperującego przed- tetełon 144-tO. 
slęblorstwa z 30.000 złotych poszukuje się. 1yll(O osoby PllipJmu,e 
energiczne i inteligentne będą brtme w rachubę· od 1-2 i 4--8 V/' 
Oferty .ub •• W. H." 4111-2 

MA 

Kauka~ki m~j ~łln~[lnikl I 
Nadszedł długo oczekiwany transport 

OLEJU SlONECZNIKOWEGO 
iiiE'O*R' .. ~ tM A 

Olej słonecznikowy odróżnia się od innych ole­
jów swym naturalnym zapachem. jakością 

i wydajnością; DO~KOftAty no PIEClnlA ł DO POTRAW. 
Do nabycia w detalu we wszystkich sklepach 

kolonjalnvcb i spotywczych. 

SPZEDAŻ HURTOWA (becżkowa) 
w Tow. Handlu i Przemysłu 

"NAFTOCHEM" SP. Z ogr. odp. 

ODDZIAŁ W lODZI. 
ul. Nowomiejska N9 4. 

tal. 101-74. 
Centrala w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 129, 

tel. 221-90 i 443-22. 

• 
KTO 

nade§le IIw6j charakter pisma, orał 
imię, miesiilc I rok urodzenia 

otrzyma los 
po cenie nominalnej do I-ej klas, 
21-ej Loterji Państwowej, wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słyn­
nego Astrologa Slyllera-Szkolnika 
na zasadzie oblicIeń kabalistycznych 
i IIstrologji po uprzedniem wpłaceniu 
do P. K. O. za Nr. 18.e07 nale!no­
śc! za ćwierć losu 10 zł., pół losu 
20 zł., cały los 40 zł. Losy wysy­
łamy natychmiast po otrzymaniu go­
łówki. Główna wygrana 750.000 zł. Co 
drugi los wygrywa. Cil\gnienie l-ej 
klasy już 17-go I 19-9o Maja 1930 r. 
Uwaga I Do kaid ego losu Kolehtura 
dołi\cza własnoręczne potwierdzenie 
p. Szyllera-Szkolnika wybranego prze-

leń numeru. 
Adresowa6: tr-IHot 

KOLEKTU A 
L~If~JI nH~IW~WfJ 

Nr. 757 

Warszawa. Marszałkowlka ~8 

lislikI KlnematouraJ OiwfafowJ 
Wodnl Rynek (róg Rokicillslriel) 

Od wtorku, dnia 29.IV.193O roku. 
do poniedziałku, dn. S.V. 1930 r. 

DLA DOROSŁYCH: 

Isiaie Student 
(OLD HEIDELBERG) 

UMoili 

~ovlRRO 
DLA MŁODZIUV: 

lEW l'IOI!lJl. 
Dramat. 12 aktach. W roli &ł6w. 

Jerz, Marr. 
Następny program; 

Świ~te kłamstwo 
ZAWIADOM iNlEt 

W .obołę. dnia 3 maja r. bo • g. 
13 i 15 (s powodu Rocznic, Kon­
stytuoji 3 maja) bezpłatne seanse 

dla mlodJ:ieży. 

Pocziltek seans6w dla doro.łych 
o godz. 18 i 21. Poczi\tekseansów 
dla młodzieży o godz. 13 i 15. 
Ceny miejsc dla dorosłych: ł m. 
70 lir., II m. 60 gr., HI m. 30 gr. 
Ceny miej5c dla młodzie ty: I m. 
25 gr., II m. 20 gr., 1ll m. 10 gr. 

PORADNIA 

W[~f~~l~~ł[lN ~ 
Lekarzy-specjalistów 
Zawadz~a 1 

TEL. 205-38 

ceynna od 8 rano da 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuię 
2- 3 ) kobieta-l ekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi 1 wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsul'acje at neurołagiell1 
I urologiem 

Gabinet SwiBUo-leolmiOl!sy 
Kosmelyka lekarska 

OddIlelna poczekalnia dla Kobi'3l 

PO. ADA :3 Zł. 32';' i' ------

18 Nr. no 

E LE! M~~~~rN lie~D~U~ny[~ ~t~larIY i JaDi[~rów pokoje sypialne, słołowe, gabinety, 
rJ kuchnie i ł. p. oraz pojedyńcze przed-

W lODZI Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 86, tel. 160-02 
ł mioty w wielkim wyborze. 

Q. Ceny znacznie zniżone I - Dogodne warunki kupua ł 
wc iM 

OGŁOSZENIE 
, Syndyk Tymczasowy upadłości Majlecha 

Lewi zawiadamia, iż Sąd Okręgowy w Łodzi 
wyznaczył ostateczny termin sprawdzania wie­
rzytelności na dzień 8 maja 1930 roku. Wzywam 
przeto wierzycieli Majlecha Lewi do stawienia 
się w powyzszym terminie z dowodami wie­
rzytelności w Sądzie Okręgowym w Łodzi Wy­
dział Handlowy o godzinie 12 w poło osobiście 
lub przez pełnomocników w celu dokonania 
sprawdzenia wierzytelności, poczem po wysłu­
chanill sprawozdania Syndyka Tymczasowego 
'lawarty zostanie układ lub związek wierzyeieli 
wybierze Syndyka Ustatecznego. 

Syndyk tymczasowy: 
apI. adw. Mieczysław Braunsztajn 

oL 11 listopada Nr. 9, tel. 114·73, (od godz. 3-5). 

OGŁOSZENIE 
Syndyk Tymczasowy . upadłości Willy­

.Maksa Pieh lera. na mocy art. 476 i 502 K. H. 
wzywa wierzycieli upadłego, azeby w terminie 
40-dniowym od daty niniejszego ogłoszenia 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
z d&wodami llsprawiedliwiającemi ich wierzy­
telności w mieszkaniu iego przy ul. 11 listopa­
da Nr. 9 od godz. 3-ej do 5-ei po poło i oświad­
czyli z jakiego tytułu i do jakiej wysokości są 
wierzycielami upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności nastąpi w obec­
ności Sędzie~:o-Komisarza dnia 12 czerwca 1930 
roku w Sądzie Okręgowym Wydział Handlowy 
w I:.odzi o godz. l~-ej w pol. 

SJndyk tyrnczal:lowy: 
apI. adw. Mieczysław Braunsz:łajn 

nI. 11 listopada Nr. 9, tel. 114-73 od g. 3- 5. 

OGłOSZENIE 

-
Aha II! 

JA~"( K~YUI At l 
• , ,",/'ot; " ; ,',I, ... 

uznanej niedoścignionej dobroci 

poleca 

Browar Dustaw Ksiłłch,Orla . 
Żądać wsz~dzie I Ządać wszędzie I " 

\a 

Nareszcie: 141JlWIl 
otrzymuje każdy kupujący 

W ttRAJ~ Dlłf[Jf[YM" 
.. 34. NARUTOWICZA 34. 

bez­
pieniędzy 

UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje d a r m o ładną zabawkę. 

Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na. miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknyab zabawek po cenacli bardzo niskich. 

IIwaea! na mlejllB Wlorowa lllalla 181et II "aaal 

58 
SKŁAD SUKNA KORTÓW 

H. Wf Sil 
ŁOD ź 

PIOTlłHOW51ill 58, I.. plfłłro front, 
telefon 209·89, 

58 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Usza­

ta Boransztajna. 8. adw. Natan Grynberg na 
moe.y art. 502 K. li wzywa wierzycieli powyż­
szej llpadłośe~ aby w terminie 4Q·dni.owym od 
daty niniejszego obwieszczenia stawili 81~ oso· 
biście lub przez pełnomocników z dowodami, 
nsprawiedliwiającemi ich wierzytelności w 
kancelarji jego w Łodzi przy ulicy Zachodniej 
Nr. 70 tel. 161-09 w godzinach 5-7 i oświad-

l~ • k' tytuł' d . ki . . poleca nil nadchodzllcy sezon materJały krajowe I zagranlcane 
ezyu. II la lego u l 0]3 el 8umv Bił Wle- ._.. plerw •• orzędneJ Jakości na ubiory męskie I dllmskle po cenach 
lzycielami masy upadłości. przystępnych. 2613 .. -_ 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. I:.fl 
603 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Komi- UYCJ • * m 58 
sarza dnia 18 czerwca 1930 r. , o godz. 12-ej •• ______________ ... ___ · ....... UIII!2 _________ _ 

w Sądzie Okręgowym. w Łodzi w Wydziale 
Handlowym przy ul. Zeromskiego Nr. 115 po­
~j Nr. 64. 

-

Syndyk tymc7.asowy 
a. adw. Natan Grynberg 

Łódż, ul. Zachodnia 70, tel. 161-09. 

Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 

Absolw_ntkl wyda. lekarek. unlw. Odeslcleg o 

Z. SIW AIBf, ZIBlona 17. 
Pielegnowanie cery, usuwanIe brodawek, amar .. -
czek, piegów, wIllIrów i innych defekt6w. Masa! 
kosmetyczny. Maski parafinowe, balsamlcane 
i in. Utrzymywanie włosów i usuwIlnie łuplełu etc. 

UWAGA: Usuwanie bezpowrotne I bez ład-
nych ślad6w szpec~cych włosów wyjątkową 
metodą. 

," 

na dODOdOJEb 
3250 wafUOK![b 

WteJki wyb6, 
ł 6 i e k me'elo­
wyoh, w ó z k ó VI 

d.lecinnych ha­
lowych i 211".a­
nicznych. Mllłera­
oe wy~ciehne 
druciane oral: ma­
terace sprełvnowe 
htgjeniczne ~Pa 
tent- do meblo­
wych łółek podług 

miar,. 

Nabyć motnIl w 
Fabryc.nym 

sk'adEie 

•• DOBROPOr' 
ł.6dł· 

Plotrko.aka Ta 
V/' pod.ó.au 

tel. teB-et. 

DR. M_D. 

UROLOG. Cod.cin, pnyjęća od 10-2 ppoł. i od 4-8 wiecz. ... - .. - ___ .. __ ...... ____ m.__ Chorob, ne,eh, 
Plilcher.a r drdg 

mocaowvch. 
Pr. Naru'Dw1o •• WSPÓlNIKA ~& (Dzielne) 

d.o ~oncesjonowanego i dobrze prosperującego przed- tetełon 144-tO. 
slęblorstwa z 30.000 złotych poszukuje się. 1yll(O osoby PllipJmu,e 
energiczne i inteligentne będą brtme w rachubę· od 1-2 i 4--8 V/' 
Oferty .ub •• W. H." 4111-2 

MA 

Kauka~ki m~j ~łln~[lnikl I 
Nadszedł długo oczekiwany transport 

OLEJU SlONECZNIKOWEGO 
iiiE'O*R' .. ~ tM A 

Olej słonecznikowy odróżnia się od innych ole­
jów swym naturalnym zapachem. jakością 

i wydajnością; DO~KOftAty no PIEClnlA ł DO POTRAW. 
Do nabycia w detalu we wszystkich sklepach 

kolonjalnvcb i spotywczych. 

SPZEDAŻ HURTOWA (becżkowa) 
w Tow. Handlu i Przemysłu 

"NAFTOCHEM" SP. Z ogr. odp. 

ODDZIAŁ W lODZI. 
ul. Nowomiejska N9 4. 

tal. 101-74. 
Centrala w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 129, 

tel. 221-90 i 443-22. 

• 
KTO 

nade§le IIw6j charakter pisma, orał 
imię, miesiilc I rok urodzenia 

otrzyma los 
po cenie nominalnej do I-ej klas, 
21-ej Loterji Państwowej, wybrany 
zupełnie bezinteresownie przez słyn­
nego Astrologa Slyllera-Szkolnika 
na zasadzie oblicIeń kabalistycznych 
i IIstrologji po uprzedniem wpłaceniu 
do P. K. O. za Nr. 18.e07 nale!no­
śc! za ćwierć losu 10 zł., pół losu 
20 zł., cały los 40 zł. Losy wysy­
łamy natychmiast po otrzymaniu go­
łówki. Główna wygrana 750.000 zł. Co 
drugi los wygrywa. Cil\gnienie l-ej 
klasy już 17-go I 19-9o Maja 1930 r. 
Uwaga I Do kaid ego losu Kolehtura 
dołi\cza własnoręczne potwierdzenie 
p. Szyllera-Szkolnika wybranego prze-

leń numeru. 
Adresowa6: tr-IHot 

KOLEKTU A 
L~If~JI nH~IW~WfJ 

Nr. 757 

Warszawa. Marszałkowlka ~8 

lislikI KlnematouraJ OiwfafowJ 
Wodnl Rynek (róg Rokicillslriel) 

Od wtorku, dnia 29.IV.193O roku. 
do poniedziałku, dn. S.V. 1930 r. 

DLA DOROSŁYCH: 

Isiaie Student 
(OLD HEIDELBERG) 

UMoili 

~ovlRRO 
DLA MŁODZIUV: 

lEW l'IOI!lJl. 
Dramat. 12 aktach. W roli &ł6w. 

Jerz, Marr. 
Następny program; 

Świ~te kłamstwo 
ZAWIADOM iNlEt 

W .obołę. dnia 3 maja r. bo • g. 
13 i 15 (s powodu Rocznic, Kon­
stytuoji 3 maja) bezpłatne seanse 

dla mlodJ:ieży. 

Pocziltek seans6w dla doro.łych 
o godz. 18 i 21. Poczi\tekseansów 
dla młodzieży o godz. 13 i 15. 
Ceny miejsc dla dorosłych: ł m. 
70 lir., II m. 60 gr., HI m. 30 gr. 
Ceny miej5c dla młodzie ty: I m. 
25 gr., II m. 20 gr., 1ll m. 10 gr. 

PORADNIA 

W[~f~~l~~ł[lN ~ 
Lekarzy-specjalistów 
Zawadz~a 1 

TEL. 205-38 

ceynna od 8 rano da 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuię 
2- 3 ) kobieta-l ekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi 1 wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsul'acje at neurołagiell1 
I urologiem 

Gabinet SwiBUo-leolmiOl!sy 
Kosmelyka lekarska 

OddIlelna poczekalnia dla Kobi'3l 

PO. ADA :3 Zł. 32';' i' ------
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e • 
I senne • 

I I • 
FE 

Zł. 34.90 
Zł. 29.90 

Czarne z lakieru lub kolorowe z boksu 
:I naszywan~ ozdob~ z wf;Jłowej skórki. 

27-BO zł. 19.96 
31--35 " 24.90 
36-:-38 ;, 29.90 

Dziecinny 'p6łbucik z bronzowego ciel~· 
cegó boksu na skcSrzanej podeszwie z 
gumowym obcasem. Dla chłopcówr do 
szkoły, JHI niedziele i ~wi~ta. 

27~30 Zł. 16.90 
31-35 Zł. 19.90 
36 38 Zł. 24.90 

Dla chłopc6w, nisZC%lłcfCh "obuwie. Ma­
j" gumow" podeszew • indjaninem a 
cholewkQ :I prim. dull-bobu. S!a .. ie 
do zdarci .. 

Z lakieru i w modnych odcieniach z 
kolorowIł Irombinacjll. 

Nł.39.90 
Zł. 34.90 Zł. 29.90 

Zł. 36.90 

Elegancki spacerowy półbucik z l-a cie­
l~cego boksu. Jakością i elegancją zjed­
nał sobie tysi~ce klijentów, 

Piękny . i wygodny spacerowy pantofe­
lek. Cholewka jest wykonana z delikat. 
nego zamszu, a te części, które nosze­
niem najwięcej niszcz~ się, Sil kombino­
wane trwałym ciel~cym boksem. 

Spacerowy pantofelek na słupkowym 
obcasie w kolorze piaskowym j belge 
ozdobiony wycinaną skórą. 

Ostatni angielski model sportowego p6ł­
bucika. Wykonany z I-a jasnobronzowe­
go cielęcego bo ksu, ozdobnie perfero­
wany; 

II . II 
I ~głO!lenla ~ro~ne I 
l: fi! _II 

BUCHAL TERJI 
pojedyticzej i podwójnej (włoskiej 
ł amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntoWlllie nauczam za 
30 zł. Pisania na. rulllSzynie 10 zł. 
Udzielam również koresponden~ 

cji i arymetyki handlowej. Cegiel 
Diana. 55, m. 15, prawa oficyna, 
I wejście. 987-2 

W CIĄGU MIESIĄCA 
pod gwaJ'ancJlb wykluczającą 

wszelkie !'Y1ZYkio, wyuC7J!li praJdyoz 
nie na. samodzielnego, buGhaltem -
bjl,ansistę, rzeczoz.n. z wy~szem 

wykształooniem , kontrol. syndyk. 
przemysł. Końezącym świladectwa. 
InfOll"IIlacje 7-9 wieczór. P~otr­

kowska. 183, I piętro. 

RADJO 
i radjosprzęt. Naj~aniej i nai~ 
lepiej w firmie " WATT" Naru­
towieza 16, tel. 190-38, 209 78. 

CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 

MusBsz ukońezye kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku­
łowicza, Warszawa, ŻMawia. 42-K. 
KulSY wyuczają listownie: buchał­

~erji, rachunk.owośct kupi1eckliej, 
korespondencji ha.ndlowet~ steno­
grafii, nauki handlu, prawa., kali­
grafA pisani:!. na maszyna.ch, to­
wa.roznawstwa., angielskiego, han­
cuakJ.ego, niemieckiego, pisowni 
oraz gr3Jmatyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów. 24-12 

• 

l6dź, Piotrkowska 87. 
UWADZE PP. LEKARZY1 ' I KILKOLETNIA 

Okazyjnie do epr~edania prawie prjllcownica jednego I pierwszon~ 
nowy aparat elektromedyczny do nych salonów mód w LOihi poleca 
galwanizacji, faradyzacji l galwa· najnowsze fasony kapeluszy dam.­
no-f&rady~acji. WiadomoŚĆ p. SzRi skich, równi et przyjmuje wszelkie 
ro, Gdańska Nr. 22, (lod~iennie od przeróbki' po cenach najnimzyoh. 
4 - 6 po południu. " Przyjm~je od godz. 10 ramo do 2 

LETNISKO 
2 f 3 pokojb .z kuchnią w pięknym 
czystym 6-morgowym ogrodzie. -
Dojazd tramw3jem 35 minut od 
Łodzi. Dowiedzieć sio tel. 127.26. 

i od 4 do '1 wiecz. UL Piotrkowska 
255, front m pł~o m. 26.. 

2 MASZYNY DO PISANIA. 
sprzedam okazyjnie. Przejazd 19 
m. 7 od 3-4 po poło -2 

PALAO 
sty10W'y, przepięknie WśrM pól~ 
na szczycie wzgórza nad Krosnem 
idealnie zdrowo, 8łoneczne, 8\lcho, 
wprosi ea.na.toryjn.ie połatany­

ma, pokoje 'z utrzymaniem. Kąpie­
le Wisłok. Europejski komfort. Te 
lefon, elektr., gaz, woda, łaz. (na 
tądanie kąpiele 8olankowe, miner. 
ze szybów). Kolej, poczta, telegr., 
lekarze, apt., loco. Dla powatnych 
kapitalistów (za.moin. lekarzy) wy 
jll'tkowa okazja przYBt.wienia do 
spółki, eelem urządzenia. wspanla-

Najlepszym towarzyszem w podrcSży i na 
wycieczce Jest I lego sanatorjum dla radjoterapji. 

Dr. Stan. Dunikowski, KrOS'llo. 

j---------------------------
APBRilT fDTO~RRFICZłłY 

POSZUKUJEMY 
Otworzymy natychmiast w tej oko­
licy składnicę wysyłkową i posz~ 
kujemy zaufanego pana, obojętnie 

ja.kiego zawodu oraz miejsca za­
mieazkam..ia. Dochód miesięczny -
zł. 800 do 1,500.- Czynność nie 
wymaga, tadnego składu, podróżo 
wanla, czy kapitału za.kła~owego i 
uprawiać ją motna jako zatrudnie­
ule poboczne. Zgłoszenia piśmien­

ne pod nr. Br. 64 do ' biura ogło­

szeń "Par", Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11. 

utrwala bowiem pięknie spędzone chwile. 

J. ft1D.ROEłłSTERn 
łO PIOTRKOWSKA 

tel. 120-63 łO 
Proszę zwrócić uwagę 

nowy adres. 
na 

GŁUCHOTA 
uleczalna. Wynalazek Eufonja zade­
monstrowany specjalistom. Usuwa 
przytępiony słueh, szum, cielr~ienie 
z uszów. Liczne podzi.ękowania. Ządaj­
cie bezpłatnej pouczającej broszuty. 
Adres: Eufonja, Liszki-Kraków 96Q 

POTRZEBNY 
uczeń do pra.cowni dentystycznej. 
Zgłaszać się Sienkiewicz& 26. Le­
karz - dentysta. 

BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gofcSwkowe. 
"Preciosa", Piotrkowska 123, w po­
dw6rzu. '. 3820-7 

POLISY 
ameryk~)1skie. Po całkowiłem prawie 
zlikwidbwaniu przez Tow. New - Jork 
polis dawniej zgłoszonych przyjmuj~ 
obecnie do z'ałatwienia polubownie 
na korzystnych warunkach nowe po­
lisy do 15 Maja. Sz. Goldman, Wscho­
dnia 36 od godz. 4-6. 987 

42.ffl-2 

IWONICZ 
"Zdrowie" - pensjonat dla. dzie­
ei, młodziety i dorosłych. Pokoje 
duie, słoneczne, elektryc~ność. 

Wikt pierwszorzędny. Freblanka.. 
NOW0ł61 Inf. Goldwertówna, Skwerowa 8, 

Kanepka • tcSż·ko (Amerykanka) nie- ·l p. front, międzV' 2 a. 4,30. . zr6wnanego systemu orAlI gatunku. ___________ • - _____ _ 

Uprasza się o obejrzenie naszego MANICURE 
modelu. Zakład Tapicersko-Dekora-
c.yjny Sz. Sztence), Ewangelicka 2, plerwszol'zędny; PiO'trkowska, nr. 
tel. 114-30. 4296 I 88, II brama:; 

- AKUMULATORY 
lac!ufe ł odstawia do domu "Watt' 
Telefonujcie 190-38, 209-78, 

1 LUB 2 POKOJE 
z weJ!clem z klatki schodowe' ład­
nie wmeblowane frontowe, słoneczne, 
do wynal~cia • . Moźe by6 • utrzyma' 
niem. Winda, telefon, wygody. Za' 
wadzka 1, Dobrzyński. ' 4287-4 

UMEBLOWANE 
pokoje do wynajęcia z osohnem 
wejściem, Piotrkowska 238, m. 1. 

967-3 

ŁADNY POKÓJ 
z oddzielnem wejściem wynajm~ 

6olidnerp.u panu. Kilińskiego 60 m. 
3, fr<mt. 

Swiatlo zgasło, motor stanął? 

dzwofi .~Iel. 11Q·11 
,Po~otowie ełe~tn[lne' 
dyżury przez całą dob~. w 

w niedziele i świ~ta. n naprawa natychmiastowa" 

LECZNICA 
lekarlly specJallllłów 
p ... , Górnym Rynku 

~Io'rkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich. 
Czynna od lO-ej rano do 7-ej wieCE. 
w niedciele i §wi~ta do 2-ej po pol 
WSlIJsłkle specjalnoścI i denty­
styka. K~plele śwIetlna, lampa 
kwarcowa, elektryKacjs, Roen'gen 
sKcKaplenla, anall_y (moczu, ~alu 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racje, opatrunki. 
WiaJty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada danłyał)'CKna orał! wen." 
rologlc.na dla chor6b skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 324f 

GrQ:)nilnmlllr~fta mi6llięcln& ,Głosu POTannego'" H Wl!lllYs&kiemt cIoo r U III IQ uli datkami wynosi W' Łoda! .. 6.liO. za odooIeeaie -
..o (J'C»1I1 I ~łką pOedaWlI w a.JIl - .. ~ .......,.. - Ił. 10.-

Ogłoslen-II _1t'ł.era 1IJilimsko...,. I-.palto., (strOM 5 _palt -): w teWcie 50 gr.. nadesłane po te" 
6c:ie 40 .... j aelrro,olP cło 150 wierUJ 30 ar., .,łej - 40 gr. Zwyccaine (str~ 10 szpalt) 11 

.... Drobne 15 p. u Wf1U; najmniejae o,łosaenie aL 1.50 er. Poscukiwanie prac? 10.... lO wyraZ) naj­
mnieJ .. aL 1.20 gr. O~Ria zaręcąnowe i ... babiao.. 12'" O3łosseaia •• naiej&cowe oblic.slle 5łl o ,., 
Jl'oc. cDoje~ firm 1Uli •• ,c.h e 100 proc. . :; 

-
I Bedaktor: Eu&en,iuaa KrOJUDJlD, I 
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e • 
I senne • 

I I • 
FE 

Zł. 34.90 
Zł. 29.90 

Czarne z lakieru lub kolorowe z boksu 
:I naszywan~ ozdob~ z wf;Jłowej skórki. 

27-BO zł. 19.96 
31--35 " 24.90 
36-:-38 ;, 29.90 

Dziecinny 'p6łbucik z bronzowego ciel~· 
cegó boksu na skcSrzanej podeszwie z 
gumowym obcasem. Dla chłopcówr do 
szkoły, JHI niedziele i ~wi~ta. 

27~30 Zł. 16.90 
31-35 Zł. 19.90 
36 38 Zł. 24.90 

Dla chłopc6w, nisZC%lłcfCh "obuwie. Ma­
j" gumow" podeszew • indjaninem a 
cholewkQ :I prim. dull-bobu. S!a .. ie 
do zdarci .. 

Z lakieru i w modnych odcieniach z 
kolorowIł Irombinacjll. 

Nł.39.90 
Zł. 34.90 Zł. 29.90 

Zł. 36.90 

Elegancki spacerowy półbucik z l-a cie­
l~cego boksu. Jakością i elegancją zjed­
nał sobie tysi~ce klijentów, 

Piękny . i wygodny spacerowy pantofe­
lek. Cholewka jest wykonana z delikat. 
nego zamszu, a te części, które nosze­
niem najwięcej niszcz~ się, Sil kombino­
wane trwałym ciel~cym boksem. 

Spacerowy pantofelek na słupkowym 
obcasie w kolorze piaskowym j belge 
ozdobiony wycinaną skórą. 

Ostatni angielski model sportowego p6ł­
bucika. Wykonany z I-a jasnobronzowe­
go cielęcego bo ksu, ozdobnie perfero­
wany; 

II . II 
I ~głO!lenla ~ro~ne I 
l: fi! _II 

BUCHAL TERJI 
pojedyticzej i podwójnej (włoskiej 
ł amerykańskiej) oraz pisania na 
maszynie gruntoWlllie nauczam za 
30 zł. Pisania na. rulllSzynie 10 zł. 
Udzielam również koresponden~ 

cji i arymetyki handlowej. Cegiel 
Diana. 55, m. 15, prawa oficyna, 
I wejście. 987-2 

W CIĄGU MIESIĄCA 
pod gwaJ'ancJlb wykluczającą 

wszelkie !'Y1ZYkio, wyuC7J!li praJdyoz 
nie na. samodzielnego, buGhaltem -
bjl,ansistę, rzeczoz.n. z wy~szem 

wykształooniem , kontrol. syndyk. 
przemysł. Końezącym świladectwa. 
InfOll"IIlacje 7-9 wieczór. P~otr­

kowska. 183, I piętro. 

RADJO 
i radjosprzęt. Naj~aniej i nai~ 
lepiej w firmie " WATT" Naru­
towieza 16, tel. 190-38, 209 78. 

CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 

MusBsz ukońezye kursy fachowe, 
korespondencyjne profesora Seku­
łowicza, Warszawa, ŻMawia. 42-K. 
KulSY wyuczają listownie: buchał­

~erji, rachunk.owośct kupi1eckliej, 
korespondencji ha.ndlowet~ steno­
grafii, nauki handlu, prawa., kali­
grafA pisani:!. na maszyna.ch, to­
wa.roznawstwa., angielskiego, han­
cuakJ.ego, niemieckiego, pisowni 
oraz gr3Jmatyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów. 24-12 

• 

l6dź, Piotrkowska 87. 
UWADZE PP. LEKARZY1 ' I KILKOLETNIA 

Okazyjnie do epr~edania prawie prjllcownica jednego I pierwszon~ 
nowy aparat elektromedyczny do nych salonów mód w LOihi poleca 
galwanizacji, faradyzacji l galwa· najnowsze fasony kapeluszy dam.­
no-f&rady~acji. WiadomoŚĆ p. SzRi skich, równi et przyjmuje wszelkie 
ro, Gdańska Nr. 22, (lod~iennie od przeróbki' po cenach najnimzyoh. 
4 - 6 po południu. " Przyjm~je od godz. 10 ramo do 2 

LETNISKO 
2 f 3 pokojb .z kuchnią w pięknym 
czystym 6-morgowym ogrodzie. -
Dojazd tramw3jem 35 minut od 
Łodzi. Dowiedzieć sio tel. 127.26. 

i od 4 do '1 wiecz. UL Piotrkowska 
255, front m pł~o m. 26.. 

2 MASZYNY DO PISANIA. 
sprzedam okazyjnie. Przejazd 19 
m. 7 od 3-4 po poło -2 

PALAO 
sty10W'y, przepięknie WśrM pól~ 
na szczycie wzgórza nad Krosnem 
idealnie zdrowo, 8łoneczne, 8\lcho, 
wprosi ea.na.toryjn.ie połatany­

ma, pokoje 'z utrzymaniem. Kąpie­
le Wisłok. Europejski komfort. Te 
lefon, elektr., gaz, woda, łaz. (na 
tądanie kąpiele 8olankowe, miner. 
ze szybów). Kolej, poczta, telegr., 
lekarze, apt., loco. Dla powatnych 
kapitalistów (za.moin. lekarzy) wy 
jll'tkowa okazja przYBt.wienia do 
spółki, eelem urządzenia. wspanla-

Najlepszym towarzyszem w podrcSży i na 
wycieczce Jest I lego sanatorjum dla radjoterapji. 

Dr. Stan. Dunikowski, KrOS'llo. 

j---------------------------
APBRilT fDTO~RRFICZłłY 

POSZUKUJEMY 
Otworzymy natychmiast w tej oko­
licy składnicę wysyłkową i posz~ 
kujemy zaufanego pana, obojętnie 

ja.kiego zawodu oraz miejsca za­
mieazkam..ia. Dochód miesięczny -
zł. 800 do 1,500.- Czynność nie 
wymaga, tadnego składu, podróżo 
wanla, czy kapitału za.kła~owego i 
uprawiać ją motna jako zatrudnie­
ule poboczne. Zgłoszenia piśmien­

ne pod nr. Br. 64 do ' biura ogło­

szeń "Par", Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11. 

utrwala bowiem pięknie spędzone chwile. 

J. ft1D.ROEłłSTERn 
łO PIOTRKOWSKA 

tel. 120-63 łO 
Proszę zwrócić uwagę 

nowy adres. 
na 

GŁUCHOTA 
uleczalna. Wynalazek Eufonja zade­
monstrowany specjalistom. Usuwa 
przytępiony słueh, szum, cielr~ienie 
z uszów. Liczne podzi.ękowania. Ządaj­
cie bezpłatnej pouczającej broszuty. 
Adres: Eufonja, Liszki-Kraków 96Q 

POTRZEBNY 
uczeń do pra.cowni dentystycznej. 
Zgłaszać się Sienkiewicz& 26. Le­
karz - dentysta. 

BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gofcSwkowe. 
"Preciosa", Piotrkowska 123, w po­
dw6rzu. '. 3820-7 

POLISY 
ameryk~)1skie. Po całkowiłem prawie 
zlikwidbwaniu przez Tow. New - Jork 
polis dawniej zgłoszonych przyjmuj~ 
obecnie do z'ałatwienia polubownie 
na korzystnych warunkach nowe po­
lisy do 15 Maja. Sz. Goldman, Wscho­
dnia 36 od godz. 4-6. 987 

42.ffl-2 

IWONICZ 
"Zdrowie" - pensjonat dla. dzie­
ei, młodziety i dorosłych. Pokoje 
duie, słoneczne, elektryc~ność. 

Wikt pierwszorzędny. Freblanka.. 
NOW0ł61 Inf. Goldwertówna, Skwerowa 8, 

Kanepka • tcSż·ko (Amerykanka) nie- ·l p. front, międzV' 2 a. 4,30. . zr6wnanego systemu orAlI gatunku. ___________ • - _____ _ 

Uprasza się o obejrzenie naszego MANICURE 
modelu. Zakład Tapicersko-Dekora-
c.yjny Sz. Sztence), Ewangelicka 2, plerwszol'zędny; PiO'trkowska, nr. 
tel. 114-30. 4296 I 88, II brama:; 

- AKUMULATORY 
lac!ufe ł odstawia do domu "Watt' 
Telefonujcie 190-38, 209-78, 

1 LUB 2 POKOJE 
z weJ!clem z klatki schodowe' ład­
nie wmeblowane frontowe, słoneczne, 
do wynal~cia • . Moźe by6 • utrzyma' 
niem. Winda, telefon, wygody. Za' 
wadzka 1, Dobrzyński. ' 4287-4 

UMEBLOWANE 
pokoje do wynajęcia z osohnem 
wejściem, Piotrkowska 238, m. 1. 

967-3 

ŁADNY POKÓJ 
z oddzielnem wejściem wynajm~ 

6olidnerp.u panu. Kilińskiego 60 m. 
3, fr<mt. 

Swiatlo zgasło, motor stanął? 

dzwofi .~Iel. 11Q·11 
,Po~otowie ełe~tn[lne' 
dyżury przez całą dob~. w 

w niedziele i świ~ta. n naprawa natychmiastowa" 

LECZNICA 
lekarlly specJallllłów 
p ... , Górnym Rynku 

~Io'rkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich. 
Czynna od lO-ej rano do 7-ej wieCE. 
w niedciele i §wi~ta do 2-ej po pol 
WSlIJsłkle specjalnoścI i denty­
styka. K~plele śwIetlna, lampa 
kwarcowa, elektryKacjs, Roen'gen 
sKcKaplenla, anall_y (moczu, ~alu 
krwi, plwocin, wydzielin ltd.) Ope-

racje, opatrunki. 
WiaJty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada danłyał)'CKna orał! wen." 
rologlc.na dla chor6b skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 324f 

GrQ:)nilnmlllr~fta mi6llięcln& ,Głosu POTannego'" H Wl!lllYs&kiemt cIoo r U III IQ uli datkami wynosi W' Łoda! .. 6.liO. za odooIeeaie -
..o (J'C»1I1 I ~łką pOedaWlI w a.JIl - .. ~ .......,.. - Ił. 10.-

Ogłoslen-II _1t'ł.era 1IJilimsko...,. I-.palto., (strOM 5 _palt -): w teWcie 50 gr.. nadesłane po te" 
6c:ie 40 .... j aelrro,olP cło 150 wierUJ 30 ar., .,łej - 40 gr. Zwyccaine (str~ 10 szpalt) 11 

.... Drobne 15 p. u Wf1U; najmniejae o,łosaenie aL 1.50 er. Poscukiwanie prac? 10.... lO wyraZ) naj­
mnieJ .. aL 1.20 gr. O~Ria zaręcąnowe i ... babiao.. 12'" O3łosseaia •• naiej&cowe oblic.slle 5łl o ,., 
Jl'oc. cDoje~ firm 1Uli •• ,c.h e 100 proc. . :; 

-
I Bedaktor: Eu&en,iuaa KrOJUDJlD, I 
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nasBnsacla. pr • I OŚ i 
Rozważania ' n.~ temat 'Muzeum 'Miejskiego istorji ,I Sztuki \V Łodzi 

W niedzielę, dnia 13 kwiet- młodzież powiooa być ,lachQC~ myśl poglądy - slablony z eza- Sztuka dis ... życia Primavera, l.1a Maitrisa) jesz· 
llia uroczyście otwarto "Mu- na do. zwiedzania ' mlJgoręceJ. sów "Złego Miasta" i chciało- cze przed wystawą międzynaro 
teum 'Miejskie 'Historji' i 'SżtukiUczmy ją - patr~eć ' r widzieć, by się zawołać: "Panowie! Ty~ Sztuka ·!rzuca ,ko,tumy, po_ dową 1925 r. Lahoratoqa te, 
w Łodzi im. J. i K. Bartoszewj;. ucimy odróz~iać ziarno Od ple lodzermensza z "Ziemj Obieca rzuca niedosiężne wyżyny, wy- tatrudniające fala'ngi artystów, 
czów", Zdarzenie to, wielkiej, wy, órjentow9,c się w rómora- nej", typ moralllego ba!lldyty, rzeka się wyłączności, ahstrak w międzyczasie o~romn1e ~ię 

. może przełomowej dla kultu- kich teehnika.ch i malarskich podpala·cza. przemyś1nego Uc.h cyjllych koncepcji, przestaje rozwinęły i zyskały na popular 
, ralnego życia Łodzi doniosłośd I śzkoła.ch, rozuniieć drogi ew~ wiarza, . podstępnego półszanta- być tyl,ko "sztuką dła sztuki", nosci. Zadaniem ich mu. byt. 
wstało urbi et orbL. przemil- lucji, któremi plastyka kroczy- żysty, pół - wydrwigrosza, nie mozaiką indywidualnych I.ma- .nie tylko uszlachetnienie Ula­

.rClane . . Nie odezwał , się ani je-l ła. zdawać sohie sprawę z za- przeb~erająceg? w środkach ga~ nieskoordynowanych, 0- sowej . produkc.ji, ale również 
, den glos uznania, krytykI, ra-' gadnień, które sobie w cfągu krętacza i stuprocentowego roz dl:cwanvch . od życia wysiłków wychowanie kupującej pll,bJicz 

Jo§'ci, nie znalazł się wśród I wieków stawiała i które dzi- pustnika, ten typ dawno u,- stu tysięcy wybrańców bo- Il1Ości, odzwyczajenie jej od żą~ 
, 600 tysi~cy mieszkalldjw nikt, siaj w twórczości artystycznej nikł - o ile wogóle iilkoregu- żych. Natomiast wgłęhia się w tlanla obrzydliwości 1. wyrobie· 
,'.<.toby miał cośkolwiek w tej dominują, Wyrabiajmy w mlo- la, a nie .tako wyjątek. kiedy· mięsiste pokłady życia, staje nie zrozumienia dla rzeczy o 

'prawie do powiedzenia, dzieży smJ.k arty.styczny, wra- kolwiek istniał", się konieczną flUlk~ją organiz- nowym wyrazIe, odpowladają~ 
Pisma zamieściły !'!krojone rJiwość na piękno. wyczucie ta Dzisiej. zy ~Iodzermensz. to ilhu społecznego, wsi~ka we ~ych najbardziej wybrednym 

Aa jedną modłę wzmianki (za- ,lentu, borykającego się z ma· przedewszystkiem pracowni,k w:szystkie je~o tkanki, naSot.a 1 wy'maganio~, Ingerencja :1r­
pewne przeróbki z rozesłanych terjałem w poszukiwaniu wy- wytrwały, pracownik wyśmie~ trzewiami. ArtylSta' podaje rt:l<.ę tysty do procesu wyt\"jórczeg~ 
dmków, trochę okolicZiflościo- razu ' dla swej idei. Aie po- 1łity~ niestrudzony, nie poddają rękodzielnikowi, wytw6rcy, te- polega na kształ:towanlu suro\\' 
,,-ej melodeklamacy.., - l prze wiedzmy sobie wyra.:bnie,że to cy się, lilie padający duchem chnikowi , l:Hldowniczemu, ca w formę, najistotniej odpo-

. "zły nad sprawą" jako .wyczer- nie mOże być główn'em , ndl\ pod gradem walących się nań przedsiębiorcy, ~agarnia pod wIadającą właściwościom ma­
pa.ną., do porządku dZlennego, niem j . celem· gromadzenia mu- cios6w, IQ pionier pracy, o nie wpływ swego ducha coru to terjału, a sharmonizowaną z 

zealnych , zbiorów, ' pospolitym harcie dueha l sta- dał.sze kręgi codzienności. To przeznaczeniem j celem użył-
Odnosi się wrażenie, t,e Iowej wytrzymałości nerw6w, lIlie sztuka w trywnfaluym po- kowym produktu, na rugowa-

Skoro więe milczą powołani, przedstawicielenmnicypalności inteHgentuy, pn;edsięibiorcl)', cllodzie zdobywa świaf, to ·oiu wybujałości ornamentacyj 
"zapisuj~ się" do głosu pIerw- z zatenowaiiiem prześlizgiwali eIastycmy, sprytny, o 'wie- świat ~hce być tdobyty przez n,ycll, na szukaniu nowego wy­
łZy, Lojalnie przytem - wyzna- się mimi'> istoty rzeczy, U!I1ika1ititym-·w~chu, cbwytającym w artystę. Człowiek \\'r$półcżes.ny razu dla. linji, bryły i barwy. 
ję, że jako laik do kompetencji wyraźnego postawienia spra- lot możliwości ~arobk6w i zaczyna wcielać w żYCie nie- Nie dość zatrzeć granice mię 
nie roszezę pretensji. NIecił mi wy, niby puktcu wy.l,l'wąli wv g,trat, to żywy a. wratIiwy ba· ,daWllą, je§zczę _ mrzonk~, by dzy sztuką czystą -łl sto~()nlllą. 
hędzie milprawiedliwieniem tro prółxrwane, dla, wuysłkich zro rornar goStpodarezeg'o tycia, p~ętnu pracy artv.sjy ";Sd~ię~ Czyni się r6wnieź wyłomy w 
aka o nową placówk~. Wyma- zwnlałe, wśród najszersl,ch w"PÓlcze'śne ucielem.ienie nie- te było na WlSzystkieh bez WY- murze, dzielącym dzieło od 
ga ona (placówka) najszersze- rzesz popularne ha3ło "wycho- śmiertelnego feniUa, odracha- jątku, ~ziedzinach i. f~nna~ sztuk~ od produktu przem~· slcr 
gQ l najżywszego poparoia. , wa.n'ia młodzie-!y", jakiby nie- jąeego Idę I nie zniszczalną , ży- ludzkIe} wyfwór.CZOŚ-CI. fkam- wego, przy ws.półudzia~c t,,6r­
przed)'lSkutowmia przYlSzłej li~ %byt ·pewni, -ezy -wieic2ny u nas womoścI, -z· rumowisk i. kata~ na, .. ~l.Mł meb~l!. dy-..... an, l~m- czej inwencji art}~ty wyrohio-

Smutni relleksje 

nji rozwoju, obmyślenia pJanukopciuszek - notorycznie za, klizmów. Dzisiejsz:a L6dt - pa, śzk-ło, --naciY'~le • . ~eramil"a, Inego. ' . . 
rozbudowy. Nie powinna się niedbywana j często Jekceważo to powalony kolos, tarmoszący okno wyl5tawowe. kSlążka. o-
powtórzyć histor.ja imtytucji na dziedzina sztuk pla.stycz- się w więzach, I trudnością ły prawa, plakai, lokal rozrywko- W ten ruch W'Słuchu.ie si .. 
przy uJ. Piotrkowskiej, zwanej -nycb - będzie w ~%ach slero kający powietrf;e. przepojone wy, budynek, osiedle, wagon Łódź uważnie, czyni pierwsze, 
.. Muzewn Nauki j Sztuki", kiego og.ólu dostate.c.znie zrru:.p miazmatami !ekcewaienia i lilie osobowy, statek, auto, hiuro, bardzo niepewne jes,zcze kroki 
,tworzonej przed wojną ofiar- mianą i oeenjooą, jako uspra- zrozumienia. Ma on ręce i no- w,'iZędzie gdzie nogą st~pniemy {niektóre okna wysiaw(1 W(', u-
n" m .... ,Y''''.·lkl·eln gal'stk}' obv"'a- . dl' .. ł' . Ik' . k kł . w Z',vCI'U pry,vatnem, -publl'cz- rządzenie kilku sklC'l)ÓW, 1.'-rle~ 

_ .. '-1 V n wIe . lWIeme ~v 0210nego . Wie 1(' _ gl S rępowa.ne ' eszczanu pa- -J 

teli (w pierw,gzym f1;~dzie §. p. go trudu oraz wydanych na pierowego doktrynerstwa: nem czy zawodowem, wszędzie róbki fasad). W lem )e,j <.ląle. 
dr. Kauimana), dziś stru.piesza- wstępne kruzta kiJkudziesięciu Krew pulsującą w żyłach eed:r.ą artysta m!t. n:ez:nierzone pole niu najeży ,it' j w lUi<:r~ możno­
łt>j, zapomnianej, mało komu ty.sięcy złotych, oraz czy takie przez; gęste sito fiskalnej racji dziaian.ia, g,óry chwastów do ści dopomó-c. I tu wjdz~ wieI­
f)o'trzehnej. b pewnością nie- nowato;.-skie i §miałe angażowa stanu, w rusta,wolające (} ratu- wyplenienia. "-'T sz~y'Stko, na ką rolę, którą odegrać winno 

,ma powodu (lo obaw, by ,,sfe- nie się w kierunku uprawy le- nek, wetknięto kolek gospodar- czem oko nasze spocznie, pod Muzeum Sztuki.. Prawda. to 
ry miarodajne"l po up0l'ządko żą<:ego ugorem od~i.nka 6potka czej tępoty. Oczy, zawleczone wpływem jego ręki nabiera tylko "ha.s lj<m CZ}stf'go "Olillll­
waniu, sealem.iu i udostępnieniu się z pOWlSzechnem uznaniem i mdą agónji. przywalają. fale nieznanych kras i podniet. Rę pu". Lecz w tym haS'IJQnie \li'< 

publicznoŚ()i ~biot6w uważać szczerym lłiplauzem. 'tt~tycznego mom. ką artysty stwon:one otoczenie czyć powin!!iśmy się ·(my-
l.niały rol~ SVłą za skońezoną i U ukazuje niespodziewane pię- ludzie dorośli, nie dzjeclj, ja-

._ do.;rzałą do odrożenia do al'chi wa.~am ,że .kwestję należ.y LÓidi dzisiejsza, LÓ<1i wage- kno, podsyca radości życia, iest kiemi dl:og~mi s~edt. ~w{)rczy 
wuw ... listków, przeznaczooych postaWIĆ wyramte. tująca, Lódź nędzarzy. b.łysz- kojącem ,lekarstwem !lla SUlU- ?uch ludzk~ w dZJedzlDIC barw 
na uwicie waw.rzynowego wień -- ł czą<iyeb $~yc.hem ' i blaskiem tek. apatję, z.niechęcenie. l f0t;ny:, m,m s~a.nął przed za-
ea ~asługi. Prawda o łodzIanin Bprzedwojen.nej , tradycji, pnie Tchnienie artysty odczuwa si,' ;::admewaml dZIslejszemi. Tu. 

Prezydt'l1t mia'sta w swem się do żyda i regeneraeji, cio nawet tam, gdzie nie ma pe.l'spektyw;iczn:ym skrócie 
' krótkie.rn i rzeczOWt'1Il prtcmó. Muzeum ,sztuki nie jest pue i1iwobooy, powietrza. ŁodzianilIl :przystępu. Nowoczesna instal:: . kaZllle nam SIę droga przeby. 
,wiepiu inauguracyjnem podkre znaczone w pierwsJ:ym rzędzie tęskni za sIońcem, za powie· cJa turbinowa ze stall, precy- I ta, t·, zo,rjentować się może .. 
ślit z'naczenie wychowawcze dla dzieci i ueząeej się młodzie trzem -w: dobrym gatunku. Za zyjny aparat fizyczny ze szkła, my, du ktol'egośrnv doszli punk 
mllzeum "w pier~zym. rzędzie ży, a przedewszystkiem dla nas r.agranicznem zdrojowiskiem i łuk wielkiej hali z żelh~toml ~u, tu przecz~,ć .możemy drogi 
dla młodzieży szkolnej" Law- - lodziaon dorosłych. W mię- Ulgraniczną kulturą, J.Jodzia- wsprawiają w swej przepięknej Jutra: OczywIscle, że MuzcnIH 
nik wydz. oświaty i kultury w sZ:kań-eu Łodzi wciąż .leszcze wi nin zaw,sze był w żywym koo- prostocie i w celowości fom1)' będZIe moglo spełnić swo.i(~ zu-

, przedmQwie do kata.logu wspo. dzą nie~t6rzy tylko wkręcone- takcie li zagra:flicą, łodlzianin wrażenie tworu artys-ty, szczytne a ważne posłannictwo 
. n1lliał o znaczeniu llowej pl a- go po u~zy w łamańce fill1!l'llSO- to ca.łą gębą człowi~k wsp6ł- . ,. . • "tylko wtedy, jeżelli. w zbiorach 

, , . we kombinatora, o wargach r.ze'§ouy. Lódi to mater.J·ał chłon ,_ Duch art)&ty stara Slę S'J,)ląC swych posiadac' będzl'e cOlla". 
cowk1, jako czynmka wycho- . h b ąc t... ł J . szeplem przesuwa.lącyc et ny i podatny na nowatorstwo L zą~y~n pOlllOS em . ",yWlO :v.. tęższych POSzukl'wacz • t ._ 
wawczego <Ha uczącej SIę mło- ~ł t' k lk' h d d ł b kł' Y 1 wor przerwy zawl e aSlemce a , \J w.szelakie, nieobarczQny, wi"za- ar ZIeJ za awa o y SIę s: OCO ców rP<ł)reze"'towa . h 
dzieży at kilkakrotnie. Bez l ., h ... '" n '. '" d . . '~I " n\c przez aCJ1, o oczac . szperającycu Uli wielow;iekow ..... ch tradycJI", e, nlZ oglen 1 wo a, mIanoWl- swe naJ'lep . "h k 
mała stronę całą kilkuna~to- <trachll',ul'C c y .... x·c do 'rz" skar J - Cle masową produk"'j·"'. przem~-' " , sze. _. naje ara. tery.-

, " ' ' ', Z l' J 't z".ckorupI·ałYLOh pO,J'ęc' '1' przesą- ' " J stycznlejSZ d.. ł Zb · siro'tllcowego wstępu POSWięCd b ci """ . ł . d . ł t k" C . .e Zle a. lOroWI' owego poborcy. o nerwowy 1 dAw. Lódz' .l'cst l' ·h<..:J"'l·e na.~",uł s ową, l Złe o sz 11 -1. zy Jest sko " "S' elko h 't . przestrogom, że podłóg nie . . v .u'.<U .. - IY~' d "'1 . l" . ..z IC nuerno, snob1-
pall)3ch i wygIętej pokracZlUe szym rezonatorem "iwzeIlkich o pon ... :\·s ema z ame SIę w Je- stycz.ne k l k' -' f ' 

należy ta·pluwać, ścian zabru- fl'CM'rze o' w' 'ącc' l'ę tyl~o den twór ordynarnego tanI'ego o e, ~Jono,,;allle .. Ir-
dzać, że nie na,le,tv scyzory- nU. • zy laJ J 8 .... .prądów kułtural'llych, przez d '.' IUow)"'Ch" naZWIsk w poqed. 

• w obliczu obie<:u~cego Uijcn· ducha ludzkiego na_ Zachodzie tan etllego produktu, serYJllle l' " h' t', h ' ._ 
kowell11 wycblankami niszczyć ta. Inn.i znów wyO'braiają so-. W h d . _1.. fabrykowanego i cacka iudywl l IeJSZYc J c~ al zyc. o~a-
i·llwentarza i dzieł sztuki. bie, że Lódź _ to garstka opi- 1... ~ oZIe ema'1l.owanyuu. dualnie traktowHnego, o prze- za·~h,.- celu zadnego n)(' OSIą 

Nie wiem, czy zachodzi tu tych winem brzlli:hQczy, cozw. Jednym z ' takii)h prąd6w. ~yślany:m ksztalde, fonnie i ~l1le l. ~z~od,a by było na to 
jakieś nicrorozumienir., czy la,ją,cych się w powozach i lśniąC współczesnych, a moie:tylko barwie? A jednak między temi czasu) pIenIędzy. 
tylko dyplomatyczne nie~ cych autach, spora garść usłuż jed'ną strugą czy stroną. takiego dziedzinami przerzucono po ~ 
domówienie. nie 19iętych w pałą.k biuro- ,prądu jest .peWlIla omtoza, prze most zgody. Próby w tym kie-

SfJl'tuk~ dla dz.-alt'- ł'! wych popychadel i niepn:ej- nikanie się wzajemne,' $tykanic-, runku czynione -nie są nawet 
ił... III f rza'l1e'J;o tłumu szarych twarzy. zazębianie dwuch bardzo róz- tak 'wieże.} daty. Wielkie do­

(Dalszy ciąg na stronicach na· 

stępnych), W jakiem to nlUzeum sztuki 
na świecie dzied stanowią gros 
lWłednjąc,YICh? - Oezy,wiście 

iachm .. ,niastys:h postaci , o , sk~ eyeh do niedawna. ft 'llI1WP.t my towarowe w Paryżu zorga­
conych w szpony rękach i g~od sprzecznych d'Ziedz.m 2yda ~o- nizowały eksperymentaJne "la~ I -XXi5CiooooC'Ca;ccii:X;ooooa 
nycb ustach. Powraca.. na dzie.nnee:o j !/ZtU/ki. oboratorja art.)l$'łycz:ne" (Atelier ~ 
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nasBnsacla. pr • I OŚ i 
Rozważania ' n.~ temat 'Muzeum 'Miejskiego istorji ,I Sztuki \V Łodzi 

W niedzielę, dnia 13 kwiet- młodzież powiooa być ,lachQC~ myśl poglądy - slablony z eza- Sztuka dis ... życia Primavera, l.1a Maitrisa) jesz· 
llia uroczyście otwarto "Mu- na do. zwiedzania ' mlJgoręceJ. sów "Złego Miasta" i chciało- cze przed wystawą międzynaro 
teum 'Miejskie 'Historji' i 'SżtukiUczmy ją - patr~eć ' r widzieć, by się zawołać: "Panowie! Ty~ Sztuka ·!rzuca ,ko,tumy, po_ dową 1925 r. Lahoratoqa te, 
w Łodzi im. J. i K. Bartoszewj;. ucimy odróz~iać ziarno Od ple lodzermensza z "Ziemj Obieca rzuca niedosiężne wyżyny, wy- tatrudniające fala'ngi artystów, 
czów", Zdarzenie to, wielkiej, wy, órjentow9,c się w rómora- nej", typ moralllego ba!lldyty, rzeka się wyłączności, ahstrak w międzyczasie o~romn1e ~ię 

. może przełomowej dla kultu- kich teehnika.ch i malarskich podpala·cza. przemyś1nego Uc.h cyjllych koncepcji, przestaje rozwinęły i zyskały na popular 
, ralnego życia Łodzi doniosłośd I śzkoła.ch, rozuniieć drogi ew~ wiarza, . podstępnego półszanta- być tyl,ko "sztuką dła sztuki", nosci. Zadaniem ich mu. byt. 
wstało urbi et orbL. przemil- lucji, któremi plastyka kroczy- żysty, pół - wydrwigrosza, nie mozaiką indywidualnych I.ma- .nie tylko uszlachetnienie Ula­

.rClane . . Nie odezwał , się ani je-l ła. zdawać sohie sprawę z za- przeb~erająceg? w środkach ga~ nieskoordynowanych, 0- sowej . produkc.ji, ale również 
, den glos uznania, krytykI, ra-' gadnień, które sobie w cfągu krętacza i stuprocentowego roz dl:cwanvch . od życia wysiłków wychowanie kupującej pll,bJicz 

Jo§'ci, nie znalazł się wśród I wieków stawiała i które dzi- pustnika, ten typ dawno u,- stu tysięcy wybrańców bo- Il1Ości, odzwyczajenie jej od żą~ 
, 600 tysi~cy mieszkalldjw nikt, siaj w twórczości artystycznej nikł - o ile wogóle iilkoregu- żych. Natomiast wgłęhia się w tlanla obrzydliwości 1. wyrobie· 
,'.<.toby miał cośkolwiek w tej dominują, Wyrabiajmy w mlo- la, a nie .tako wyjątek. kiedy· mięsiste pokłady życia, staje nie zrozumienia dla rzeczy o 

'prawie do powiedzenia, dzieży smJ.k arty.styczny, wra- kolwiek istniał", się konieczną flUlk~ją organiz- nowym wyrazIe, odpowladają~ 
Pisma zamieściły !'!krojone rJiwość na piękno. wyczucie ta Dzisiej. zy ~Iodzermensz. to ilhu społecznego, wsi~ka we ~ych najbardziej wybrednym 

Aa jedną modłę wzmianki (za- ,lentu, borykającego się z ma· przedewszystkiem pracowni,k w:szystkie je~o tkanki, naSot.a 1 wy'maganio~, Ingerencja :1r­
pewne przeróbki z rozesłanych terjałem w poszukiwaniu wy- wytrwały, pracownik wyśmie~ trzewiami. ArtylSta' podaje rt:l<.ę tysty do procesu wyt\"jórczeg~ 
dmków, trochę okolicZiflościo- razu ' dla swej idei. Aie po- 1łity~ niestrudzony, nie poddają rękodzielnikowi, wytw6rcy, te- polega na kształ:towanlu suro\\' 
,,-ej melodeklamacy.., - l prze wiedzmy sobie wyra.:bnie,że to cy się, lilie padający duchem chnikowi , l:Hldowniczemu, ca w formę, najistotniej odpo-

. "zły nad sprawą" jako .wyczer- nie mOże być główn'em , ndl\ pod gradem walących się nań przedsiębiorcy, ~agarnia pod wIadającą właściwościom ma­
pa.ną., do porządku dZlennego, niem j . celem· gromadzenia mu- cios6w, IQ pionier pracy, o nie wpływ swego ducha coru to terjału, a sharmonizowaną z 

zealnych , zbiorów, ' pospolitym harcie dueha l sta- dał.sze kręgi codzienności. To przeznaczeniem j celem użył-
Odnosi się wrażenie, t,e Iowej wytrzymałości nerw6w, lIlie sztuka w trywnfaluym po- kowym produktu, na rugowa-

Skoro więe milczą powołani, przedstawicielenmnicypalności inteHgentuy, pn;edsięibiorcl)', cllodzie zdobywa świaf, to ·oiu wybujałości ornamentacyj 
"zapisuj~ się" do głosu pIerw- z zatenowaiiiem prześlizgiwali eIastycmy, sprytny, o 'wie- świat ~hce być tdobyty przez n,ycll, na szukaniu nowego wy­
łZy, Lojalnie przytem - wyzna- się mimi'> istoty rzeczy, U!I1ika1ititym-·w~chu, cbwytającym w artystę. Człowiek \\'r$półcżes.ny razu dla. linji, bryły i barwy. 
ję, że jako laik do kompetencji wyraźnego postawienia spra- lot możliwości ~arobk6w i zaczyna wcielać w żYCie nie- Nie dość zatrzeć granice mię 
nie roszezę pretensji. NIecił mi wy, niby puktcu wy.l,l'wąli wv g,trat, to żywy a. wratIiwy ba· ,daWllą, je§zczę _ mrzonk~, by dzy sztuką czystą -łl sto~()nlllą. 
hędzie milprawiedliwieniem tro prółxrwane, dla, wuysłkich zro rornar goStpodarezeg'o tycia, p~ętnu pracy artv.sjy ";Sd~ię~ Czyni się r6wnieź wyłomy w 
aka o nową placówk~. Wyma- zwnlałe, wśród najszersl,ch w"PÓlcze'śne ucielem.ienie nie- te było na WlSzystkieh bez WY- murze, dzielącym dzieło od 
ga ona (placówka) najszersze- rzesz popularne ha3ło "wycho- śmiertelnego feniUa, odracha- jątku, ~ziedzinach i. f~nna~ sztuk~ od produktu przem~· slcr 
gQ l najżywszego poparoia. , wa.n'ia młodzie-!y", jakiby nie- jąeego Idę I nie zniszczalną , ży- ludzkIe} wyfwór.CZOŚ-CI. fkam- wego, przy ws.półudzia~c t,,6r­
przed)'lSkutowmia przYlSzłej li~ %byt ·pewni, -ezy -wieic2ny u nas womoścI, -z· rumowisk i. kata~ na, .. ~l.Mł meb~l!. dy-..... an, l~m- czej inwencji art}~ty wyrohio-

Smutni relleksje 

nji rozwoju, obmyślenia pJanukopciuszek - notorycznie za, klizmów. Dzisiejsz:a L6dt - pa, śzk-ło, --naciY'~le • . ~eramil"a, Inego. ' . . 
rozbudowy. Nie powinna się niedbywana j często Jekceważo to powalony kolos, tarmoszący okno wyl5tawowe. kSlążka. o-
powtórzyć histor.ja imtytucji na dziedzina sztuk pla.stycz- się w więzach, I trudnością ły prawa, plakai, lokal rozrywko- W ten ruch W'Słuchu.ie si .. 
przy uJ. Piotrkowskiej, zwanej -nycb - będzie w ~%ach slero kający powietrf;e. przepojone wy, budynek, osiedle, wagon Łódź uważnie, czyni pierwsze, 
.. Muzewn Nauki j Sztuki", kiego og.ólu dostate.c.znie zrru:.p miazmatami !ekcewaienia i lilie osobowy, statek, auto, hiuro, bardzo niepewne jes,zcze kroki 
,tworzonej przed wojną ofiar- mianą i oeenjooą, jako uspra- zrozumienia. Ma on ręce i no- w,'iZędzie gdzie nogą st~pniemy {niektóre okna wysiaw(1 W(', u-
n" m .... ,Y''''.·lkl·eln gal'stk}' obv"'a- . dl' .. ł' . Ik' . k kł . w Z',vCI'U pry,vatnem, -publl'cz- rządzenie kilku sklC'l)ÓW, 1.'-rle~ 

_ .. '-1 V n wIe . lWIeme ~v 0210nego . Wie 1(' _ gl S rępowa.ne ' eszczanu pa- -J 

teli (w pierw,gzym f1;~dzie §. p. go trudu oraz wydanych na pierowego doktrynerstwa: nem czy zawodowem, wszędzie róbki fasad). W lem )e,j <.ląle. 
dr. Kauimana), dziś stru.piesza- wstępne kruzta kiJkudziesięciu Krew pulsującą w żyłach eed:r.ą artysta m!t. n:ez:nierzone pole niu najeży ,it' j w lUi<:r~ możno­
łt>j, zapomnianej, mało komu ty.sięcy złotych, oraz czy takie przez; gęste sito fiskalnej racji dziaian.ia, g,óry chwastów do ści dopomó-c. I tu wjdz~ wieI­
f)o'trzehnej. b pewnością nie- nowato;.-skie i §miałe angażowa stanu, w rusta,wolające (} ratu- wyplenienia. "-'T sz~y'Stko, na ką rolę, którą odegrać winno 

,ma powodu (lo obaw, by ,,sfe- nie się w kierunku uprawy le- nek, wetknięto kolek gospodar- czem oko nasze spocznie, pod Muzeum Sztuki.. Prawda. to 
ry miarodajne"l po up0l'ządko żą<:ego ugorem od~i.nka 6potka czej tępoty. Oczy, zawleczone wpływem jego ręki nabiera tylko "ha.s lj<m CZ}stf'go "Olillll­
waniu, sealem.iu i udostępnieniu się z pOWlSzechnem uznaniem i mdą agónji. przywalają. fale nieznanych kras i podniet. Rę pu". Lecz w tym haS'IJQnie \li'< 

publicznoŚ()i ~biot6w uważać szczerym lłiplauzem. 'tt~tycznego mom. ką artysty stwon:one otoczenie czyć powin!!iśmy się ·(my-
l.niały rol~ SVłą za skońezoną i U ukazuje niespodziewane pię- ludzie dorośli, nie dzjeclj, ja-

._ do.;rzałą do odrożenia do al'chi wa.~am ,że .kwestję należ.y LÓidi dzisiejsza, LÓ<1i wage- kno, podsyca radości życia, iest kiemi dl:og~mi s~edt. ~w{)rczy 
wuw ... listków, przeznaczooych postaWIĆ wyramte. tująca, Lódź nędzarzy. b.łysz- kojącem ,lekarstwem !lla SUlU- ?uch ludzk~ w dZJedzlDIC barw 
na uwicie waw.rzynowego wień -- ł czą<iyeb $~yc.hem ' i blaskiem tek. apatję, z.niechęcenie. l f0t;ny:, m,m s~a.nął przed za-
ea ~asługi. Prawda o łodzIanin Bprzedwojen.nej , tradycji, pnie Tchnienie artysty odczuwa si,' ;::admewaml dZIslejszemi. Tu. 

Prezydt'l1t mia'sta w swem się do żyda i regeneraeji, cio nawet tam, gdzie nie ma pe.l'spektyw;iczn:ym skrócie 
' krótkie.rn i rzeczOWt'1Il prtcmó. Muzeum ,sztuki nie jest pue i1iwobooy, powietrza. ŁodzianilIl :przystępu. Nowoczesna instal:: . kaZllle nam SIę droga przeby. 
,wiepiu inauguracyjnem podkre znaczone w pierwsJ:ym rzędzie tęskni za sIońcem, za powie· cJa turbinowa ze stall, precy- I ta, t·, zo,rjentować się może .. 
ślit z'naczenie wychowawcze dla dzieci i ueząeej się młodzie trzem -w: dobrym gatunku. Za zyjny aparat fizyczny ze szkła, my, du ktol'egośrnv doszli punk 
mllzeum "w pier~zym. rzędzie ży, a przedewszystkiem dla nas r.agranicznem zdrojowiskiem i łuk wielkiej hali z żelh~toml ~u, tu przecz~,ć .możemy drogi 
dla młodzieży szkolnej" Law- - lodziaon dorosłych. W mię- Ulgraniczną kulturą, J.Jodzia- wsprawiają w swej przepięknej Jutra: OczywIscle, że MuzcnIH 
nik wydz. oświaty i kultury w sZ:kań-eu Łodzi wciąż .leszcze wi nin zaw,sze był w żywym koo- prostocie i w celowości fom1)' będZIe moglo spełnić swo.i(~ zu-

, przedmQwie do kata.logu wspo. dzą nie~t6rzy tylko wkręcone- takcie li zagra:flicą, łodlzianin wrażenie tworu artys-ty, szczytne a ważne posłannictwo 
. n1lliał o znaczeniu llowej pl a- go po u~zy w łamańce fill1!l'llSO- to ca.łą gębą człowi~k wsp6ł- . ,. . • "tylko wtedy, jeżelli. w zbiorach 

, , . we kombinatora, o wargach r.ze'§ouy. Lódi to mater.J·ał chłon ,_ Duch art)&ty stara Slę S'J,)ląC swych posiadac' będzl'e cOlla". 
cowk1, jako czynmka wycho- . h b ąc t... ł J . szeplem przesuwa.lącyc et ny i podatny na nowatorstwo L zą~y~n pOlllOS em . ",yWlO :v.. tęższych POSzukl'wacz • t ._ 
wawczego <Ha uczącej SIę mło- ~ł t' k lk' h d d ł b kł' Y 1 wor przerwy zawl e aSlemce a , \J w.szelakie, nieobarczQny, wi"za- ar ZIeJ za awa o y SIę s: OCO ców rP<ł)reze"'towa . h 
dzieży at kilkakrotnie. Bez l ., h ... '" n '. '" d . . '~I " n\c przez aCJ1, o oczac . szperającycu Uli wielow;iekow ..... ch tradycJI", e, nlZ oglen 1 wo a, mIanoWl- swe naJ'lep . "h k 
mała stronę całą kilkuna~to- <trachll',ul'C c y .... x·c do 'rz" skar J - Cle masową produk"'j·"'. przem~-' " , sze. _. naje ara. tery.-

, " ' ' ', Z l' J 't z".ckorupI·ałYLOh pO,J'ęc' '1' przesą- ' " J stycznlejSZ d.. ł Zb · siro'tllcowego wstępu POSWięCd b ci """ . ł . d . ł t k" C . .e Zle a. lOroWI' owego poborcy. o nerwowy 1 dAw. Lódz' .l'cst l' ·h<..:J"'l·e na.~",uł s ową, l Złe o sz 11 -1. zy Jest sko " "S' elko h 't . przestrogom, że podłóg nie . . v .u'.<U .. - IY~' d "'1 . l" . ..z IC nuerno, snob1-
pall)3ch i wygIętej pokracZlUe szym rezonatorem "iwzeIlkich o pon ... :\·s ema z ame SIę w Je- stycz.ne k l k' -' f ' 

należy ta·pluwać, ścian zabru- fl'CM'rze o' w' 'ącc' l'ę tyl~o den twór ordynarnego tanI'ego o e, ~Jono,,;allle .. Ir-
dzać, że nie na,le,tv scyzory- nU. • zy laJ J 8 .... .prądów kułtural'llych, przez d '.' IUow)"'Ch" naZWIsk w poqed. 

• w obliczu obie<:u~cego Uijcn· ducha ludzkiego na_ Zachodzie tan etllego produktu, serYJllle l' " h' t', h ' ._ 
kowell11 wycblankami niszczyć ta. Inn.i znów wyO'braiają so-. W h d . _1.. fabrykowanego i cacka iudywl l IeJSZYc J c~ al zyc. o~a-
i·llwentarza i dzieł sztuki. bie, że Lódź _ to garstka opi- 1... ~ oZIe ema'1l.owanyuu. dualnie traktowHnego, o prze- za·~h,.- celu zadnego n)(' OSIą 

Nie wiem, czy zachodzi tu tych winem brzlli:hQczy, cozw. Jednym z ' takii)h prąd6w. ~yślany:m ksztalde, fonnie i ~l1le l. ~z~od,a by było na to 
jakieś nicrorozumienir., czy la,ją,cych się w powozach i lśniąC współczesnych, a moie:tylko barwie? A jednak między temi czasu) pIenIędzy. 
tylko dyplomatyczne nie~ cych autach, spora garść usłuż jed'ną strugą czy stroną. takiego dziedzinami przerzucono po ~ 
domówienie. nie 19iętych w pałą.k biuro- ,prądu jest .peWlIla omtoza, prze most zgody. Próby w tym kie-

SfJl'tuk~ dla dz.-alt'- ł'! wych popychadel i niepn:ej- nikanie się wzajemne,' $tykanic-, runku czynione -nie są nawet 
ił... III f rza'l1e'J;o tłumu szarych twarzy. zazębianie dwuch bardzo róz- tak 'wieże.} daty. Wielkie do­

(Dalszy ciąg na stronicach na· 

stępnych), W jakiem to nlUzeum sztuki 
na świecie dzied stanowią gros 
lWłednjąc,YICh? - Oezy,wiście 

iachm .. ,niastys:h postaci , o , sk~ eyeh do niedawna. ft 'llI1WP.t my towarowe w Paryżu zorga­
conych w szpony rękach i g~od sprzecznych d'Ziedz.m 2yda ~o- nizowały eksperymentaJne "la~ I -XXi5CiooooC'Ca;ccii:X;ooooa 
nycb ustach. Powraca.. na dzie.nnee:o j !/ZtU/ki. oboratorja art.)l$'łycz:ne" (Atelier ~ 
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RTYSTYCZN E J 
I,Powierzchowne 

obrażenie" 

wy.. tucji potrzebnej i koniecznej. cyz,ła taka, przynajmniej w za- widoczniono blii.'1zych d!mych cżeń rzeczowych i , w jakiej for 
Rzucił ziarno. I za to naleiy sadzie, bvła najzupełniej słusz o pochod.zeniu. mie obowiązany był właściwie 
mu sip (w pierwoSzym rzędzie ną. Zarówno zrozumiałą być Są między niemi rieczy złe I dzie.rżawca? Podobno ,część sub 
ławnl!kowi prof. Smolikowi) musiała intencja materjalnego rzeczy najgorsze. ·PoznaJemy I s~d!um, czy te.ż sPCC:Jalne łub-

Pisze p. ławnik W. O. i K. dank i wd'zięczność prawdziwa, poparcia łódzkich malarzy, na- wśród riich dobrze pariliętne ar III'WdJUm w wVSOkOŚCl d. 5.~ 
ha str 10 "wstępu" do katalo· uznanie najszczersze.' Rzeczą ogól nie opływaJących w dostat cytwory z parku Sienkiewicza. otrzv~Yw&~ n!l, zakUp dzieł 
gu, że nowootworzony zbiór da jest teraz w pierwszym rzędzie ki, jak i chęć posiadania naj- Kierownik muzeum rozwiesił sztukI. Czy WllUe.D. b.ył ,za to 
je widzowi "możność wytworze: społeczeństwa zalążek ten oto- liczniejszej, najpelnicJszej ko- niektóre z nich przezornie a dy dostarczyć Gkreśloną doŚĆ kwa 
nia sobie wyobrażenia (nb. tył- i czyć troskliwą opieką, przyło- lekcji prac artystów miejsco- skreinie na niedostępnych wy- arat6w metrów zamalowanego 
ko powierzchownego) o p"'l- żyć się gorliwie do .tego plano· wych. Dział łódzkich artystów, żynach .klatki scho!fowej. S~a' płót;ta, ,, ~zy · też może pewnll 
skiem malarstwie od samego wego a systematycznego rozwo zarówno młod.szesro jak i star- nowezo 'za dużo jeszcze hono- '1loś-e pOdpJ;S6w ,artystów, czy 

tk vIX 'k . 1 . T lk • lk' '~k k] . . b' , . też ogólmKowo .. towar-Il" lIa począ u ~ wIe u az po 1\- JU. y'o wIe · 1m wySh lem szego po o emil, powlmen ye ruI. Choc wysoko powleS;ZOn?, r; 000 zlot ch? 
ta ostatnie". Ocrola ta wydaje całego spoJecze6stwa i każdego "benjaminkiem" kierownictwa stOją one naogół na pOZIomIe <). y 
się Z'byt optymistyczną. Zbiór z osobna da się muzeum sztuki zbiorów. Należałoby ufe szczę- nie wyższym, . niż wystawy w 2eby sobie ten dziwny sto-­
nit: daje powierzchownego wy- wydźwigD:.ąć na pozIom, odpo- dzić stara6, by dział ten, umie- tejże parkowej galerji. Choć s.unek między dwoma kontra­
obrażenia opolskiem malar- wiadający potrzebom i wyma- ję.tnie dobrany, a liczny, mógł bezstroIllIlość nakazuje - przy- hentami hańdlawymi należycie 
sł,wie. Zbiór nie daje o pot, ganiom 60U - tysIęcznego śro- być z dumą pokazywany i re- wać, że są i rzeczy lepsze (np. uzmystowić, wyobraźmy sobie 
sklCm malarstwie żadnego. w-y dowiska. To trzeba było uwy- habi'litował Łódź w opinji kra- Andrioli, nr. 48). Poziom wy' na chwilę, że nie rozchodzi s.ł~ 
obrażenia, Jeżcli rozchodzl !ile puklić i w tym jedYnIe celu ju. Powinieu być przekonywu- staw w t. zw. Mie~le.i galer.~ tu o obrąży, a napTZykła.d o ~e· 
o "lata ostatnie''', to mOŻJla należało z cytowanych wywo- ,)ącym dowodem. 7.f! miasto na- sztuki określił oogiś · dosłatecz· głę lub wapno. Albo jesZOZf 

cllyba zaryzykować twjerdze, dów katalQgowych zdJąć lekki !ize nie jest wyzute z pierwlast- nie, choć zbyt jeszcze oględni.e, lepiej, ci · sowiecką kostkę. 
nie, że mala'rstwo z lat tych wo nalot przesady, cienkfl błonkę ków artystycznych i ~. kulturaI ławnik prof. Smol~. \Vys.tar- Tran...akcja miałaby wiee t8ł 
góle nh jest reprezentowanI' rl'ekiej egzaltacJi. nei atmosfery. Co tężsi malarze f'.zy zaznaczyć, że jako szczy- ki przehieg: 
(Jeżeli obstrahować od mala- łódzcy winni być reprezentowa towv wykwit a'rtyzmu, jako Magistrat; "Ej, towarz~z~ 
rzy - ~odzian , pOliretu ofio.i'f)- Darowane kon-Ie ni nie jedną, a kilklJllla conaj- kwintesencję wykwintu i dositarczcie - no za 5.000 ~a, 
dawcy ,,'t. Hoffmana, no L. lnniej pra:cami. Jedna praca wdzięku, subtelności i czaru re nitu". 
h·r.h kilku płóde'n, których ho "W szczegółowym <jpisie niejednokrotnie nie daJe na,,:et kJamowano w tej galerji mydl 
clajby nie było) , .J l'Żel i rozcłw- dzieł, który zawiera niniejszy "powierzchownego . ~\' yob~aze; kowałe, twarzyczki, U'szmin.ko­
dzi się o wiek XIX, to z pewno katalo"''' czytamy na str 8 cy- nia" o danym artyscle (HIl1e~, wane megiery i heterowqte 
śeią poczet co uajprzedniej- tow.an:g~ ustępu~ .. znajd~ie każ I a i inni) .. Trzeba ~o:~I.1~zmle wMflipirzyce malarza St. 
szych "a<;ów" malarstwa pol- cJ~' interesuJący sir. -tym szcze- zdobyć .kl~ka wczesmejSzyc 1 
~k'j ego , niereprezentowallych gółem pod tytułem dzieła no-I p,rac ~rof. [,rębacza .(są w po- ~ou"zaJ·ą"a rozmowa 
w 7biorze, b~-łby dŁuższy, "iż tutkę, wyjaśniającą jego pocho sI?damu aIiysty); kIjka ~.rac r U U 
f>jJ is w szy ~kieh malarzy w ~a- dze.nie w zb:orze". Jako "intere Htrszeubcrga (zl1~n~go ,,~IJela 
talOgll wyhczon~ch, Czy ll~o~na sują.cv sie tym szczegółem" o Akoslę" ma pam G., WIększą 
mie~ n?jp,owlerz'Cho~vmeJ."ze święciłem' pół goozmki cza~u pra<:ę: zdaje się "Pogrom" '. -
el1o (' h~' p O .J ęc~e ~ ~olskle.m m~-I na rozseg.regm,' ume 1\ł9 . ekspo. ~an~ mż. L., klika prac · l~ajdu­
lUI: lWIC • • 1. Wl(']',I1 .. n,w \'\1- na tów d?i'ih! sztukI (bt'l .,róż ]e SIę \'i pałacu P: P. przr ul. 
'luu wsz ~· np ,. MateJkI, (I:oll~e · nych") podług pochodzenia. Ogrodowej); Pl'hchowsklego; 
ra t Gi.ery~usklcl~ , CZA.cho.rsklC- \Vyłą~zyłem ZblOl' Burtosze e;-:. Ł~zarza Rozen~~rga (prz~­
\Za.. Slcml radzk~eg?, Stamsław · wiczów, depozyty Y(piQć ekspo- 1110St .Slę do H?landJI , gd,zJe cle 
?klcgo, Cheb~on kiego, Brandta nałów Lejzerowicza) i dary rÓŻ' szy SIę uz~ametn); ~ale.l art y­
• tylu, . tylu ml~ych, l~zn~ych nych obywateli. Odnośnie' osła- stów - łod~lan, ,zamleszkałrch 
~a. , : ,gW1azdy plerwsze,~ ~'l~lko- tniej pozycJi należałoby zauwą, w Paryżu l wo~ole .zagranlcą. 
SCI '. "dUllIlę na-r,odową l, lt.d:? żyć , że winna tu być ' w przy- P~~c.e t~ uzy;skac moma oczy­
P.owledzmy sobIe ot~arcle , . te szłości s,tosowana zasada, iż "da wIscle, ,lcdyll1c dro,gą darów, de 
me. Malarstwo polskie, tak J~I~ ,{uwanemu koniowi tl'2leba w p?z?'t~w lub specJaJny-ch posu-

• ono jest. repr~z~n~ow3Jl1e w dZJa zęby patrzeć uważnie". Wyła. m~c ftn{l.nso,,:~·c~, o który~h b~ 
le sztukI . mI~Jskl;S0 m~zeum. nia sip' bowiem uzasadniona o. dZle mowa mzeJ, 
przedstaWIa Się mkle, meomal b .. .. " 

- J t ' ' dJ ł od awa, "e w W)"TlIku przvs7łel W roku 1929 zakupiono dWIe 
nędzme. es rownlf~ o ea e k" b" k ' . v • "- db'" k a, CJI z lOr oweJ zechcą mo- prace: nr_ 11 (Juljusz Ko~sak: 
swego peHlego o ICla Ja np, ' , kt' b I . 

k lka 
: a ze pome orzy o ywate e w Polowanie) i nr 27 (Jacek MaI 

Pamiętam, ~e oglądaJąc ze 
"mętkiem dotyczącą wysta Wę, 
zaskoczOI11ybylem d.ziwneTl11 u 
wa2am;, w "katologu: .,jak ten 
15.000", .. jak ten 10,000", Nie 
rozumiałem o co c.hodzi i zapy 
tałem o to kasjerkę. "N o. tó 
maczy, że portret tej samej 
wielkości, w identycznej pozie, 
na takimże papierze, kosztuje 
15,000 złotvch". "Jedna ulu­
ka ?', "No, -lIlaturalnie" oburzy­
ła sie 'kasjerka, "c6i pan my­
śli, że to jak u fotografa?" "A 
naDrzykład tak. jak tu, z pi~ , 
skiem, gryfonem, mozna?" -
pytam dalej. "Owszem, 10.000". 
"A jeżeli przyniosę suczkę, uh. 
mo ją własną?" - Kasjerka się 
obraziła, a ware, przypLSywan zbyt wygodny sposÓb zdob ~ k' t' t) Z t Grottgerowi a wyobrazająca . y czew.s l: Au oportre. ym 

'ed "l ś t 'ó~t ch Z" laury zasługi: połączą saty- wyborem w istniejących warun Nie staJ'''' tu, oczvwiście, w 
III em czy I e am z 1: y a f k' I d ' . ' . . "J 

Podrajczyk: "Zrobiono. D.· 
waj pienią.dze". 

Mag.: "A jaki bę~zie gattI­
nek?" 

Podr.: " Niech cię o to głow. 
.nie boli. to mój interes". 

l\lag.: "A ile tego będzie?" 
Podr.: •• Powiecziałem - mó. 

interes", -
Mag,: .. A k l3dy dos.tar· 

C7YSZ?" 
Podr.: "A cóżeś do cho .. . la~ 

ki ciekaw? Tymczasem będzie 
leżała u mnie", 

Mag.: "No to dobr.ze. Zrobio­
ne. Masz tu 5.000". 

Wielu sądzi. te w podf~n, 
Slposób - mutatis mutandi.c; -
odbywało się za poprzedniej ka 
dencji ~l1l'agistratu o .. handlo­
we m:sterjum eorocmle. Jei.'<!1i 
sprawy faktycznie choć w przy 
bliżeniu podobnie się miały, to 
owa "umowa'" - jeźeli chodzi 
o szafowanie groszem publicz­
nym - jest chyha unikałem 
na całą kulę ziemrsk4-

dów koński-ch pod hłękitnYI&ł \a C'!\ og ąf.amad swego J~akzw:t- kacn trudme,j b~łoby SI~ zgo· obronie ofiar swoistego sportu 
'f .. d' ... s a, .la o o laro awoCy, plt~ 'me iliić bez zaslrzei en, Ma SIę wra "polowania z pOliretem", Nic II II lit k 

um ormam~ ~lC. aJe taJlnnH' wyrytego na metalowej płytce. z ż~niE' że ~V\'hrano tu najłatwiej a nic nikogo nie obehodzi ani lJagro . a arae a 
s~ef{) wyo: raze~l~ o, y~ lk~~- ulgą OCzyszczenia swvch koJpk- szą ' d'roC1ę _:... najmnierszego opo naiwność oskulwwanych, ani A tera'z _ mis.łerJ·11J1D . l': .inne} 
~dJa ~x.rr; ro.m:n l u l ł;'Ie I nn cji ~ co 'Uchs-zych i. l'uniej war r~ Otót należv tu p~Ledewszy- tupetowate rek1a;11iars'two osku dziedziny d.' la zademoństrowa ' 
~ ea lsele

h
, dJa., eSZC1U a,. mI a- tościowych objektów. , stkiem wziąć 'p' od uwag'e skro- . . . 

.łąca poe o ZIC z pracowm .\.1- ' . ' " . ". " , bujący-ch l Ich rekmowatc me· nia , że magistrat potr.afi rÓiW' 
kas~!ł Chenacha, a będąca mę- Pozostałe ekspona.t y j:iaJcrjl ~nny" fundusz. dy~'P0z) c.nn). tody handlowe, " . ogóle do p . nie ż całkiem _ inaczej, Magistrat, 
tnem szarpwem malowidłem o składa,ją ~h; z zakupów, w la- Z~, I :QO? - . me tygo~l1l0WO, dzierżawcy bud~'nku w parku jak ,,,-iadoDlO •. , ufundował lite- " 
błędnym rysunku, nie daje po- !ach o.sta~i<,:h uskute~Ln;0nych l~Ie Jm~s~~c7.~l1f' , SI. -;:or~lle, M~- Sienkiew!cza lIie "mam 11aj' rac k:~ nagrodę T rok w rok, jak 
jęcia o tym świetnym kolory, l z dZIeł, .TUl uprzedl1lo będą - l .1ąc ZWlązane ręce tak ogran~- mmeJszeJ pretensJI. Byłoby obszył, diLesięć tysiączków to: 
ście i rysowuiku, jak brudna. cych w posiadaniu gminy m I czoną .kwot~; trzeha decyzł~ przecież nonsensem żądać l~av literato~vj, - to z;nów uczo.nemu. 
we pł6tni~ko p. tyto "Uranja' Łodzi. 2atować wypada, że w i wydal1la kazdego gros~a kłas/': I p~zykład ?d gluc~ego .kr7.e~le · Nie zaś specjalnie łodzianinG-; 
nic nam lilie mówi o Samuelu katalogu nie wykazano, które ua aptekarską. wagę ';Ielostron I ma dobreJ. muz~-k1. (Nle kazd" wi, a1bo o Łodzi piszącemu. Ot 
Hirszenbergu, łodzianinie, r.1sy- eksponaty przejęto z dotych- : ne~o namyslu l wahali. Zasad:). głuchy moze byc. zuraz. Beetho, każdemu , kto najlepiej się kra­
choJ!)gizującym symboliście, ce czaso;vego muzeum nauki i ktorąbym w t~- ch warunka<;h i "en.e~l). IntereSUje l1111le tu ":y jowi zasłużył. A że to i inne 
nionym przed wojną na wagę sztukI, P:Z)" u! Pio~rkowskiej zap~oponował, Jest ~ro..~ta. Dll:l

1 

łą~zm,e procedura ,gromad~em~ l1}ia$ta nagradzaJą i pańfitwowe 
złota. Gale<rja łódzka nie posia 9.1, w .pklSPO:,oh i I' ledy 'tV po la hossaka, i\lalczev.skJcgo .~·I zblOro,,: prz~z g'mmę ~1 . ! _Od7.1 nagrody są, - więc .z tych co 
da ani jednego eksponatu , któ- SIadanie tego muzeum się do- , na ry~lku ~umthaendlersklm I za ~?sredmctwem dZ1erzawcy najt €.:hzych przygarść co roku 
ryby be'z zastrzeżel'l zakwalifi- s~ały, oraz jakie obrazy i w ja . . poszukl\;ane l dlatego drog,.e gU'ler.1I. odpada i ostaje się corak to ~ 
kować było moma jako dzieło kIch latach nabyte zostały za ~upo~ac ?la I?-1U~e~m nal,ez\ nie, Boże broll , żeby poślednieJ . 
Jakości 'pierwszorzędnej, rzecz pośre~nictw~m t. zw. MiejskieJ ,I;-dyme naJwybltU1e;ls ;~'J . ~l1fłl~ Za 500.0 zamatowa" szy, - ale ot więcej średni 
pod kaźdym względem śwjetll<l, g~lerJl ~zt.ukt. Utrudnia to '1- uarncgo a~tysty. \Au~opl. rtr~, ł ' t narybek. Zda wałoby pospóJ-
godną staIIląć (czy wisieć) obok rJentac~ l stworzenic sobie wy . Ma~czewskI~go Jest 1!lcdllkol1' nego P O na stwu miejskiemu: "dobra jest, 
najpr.zedniejszych t. zw. "pe· obrażel11a (nu. choćby pnwU.'rz czony) . N~JI~p'~zrch Kossaków, W' • k t . ł ś . . . . 1- w"każe , magistral' tego - niccłl 
reł" polskiego malar,slwa. Nie- c~o,,:ne?o),. jakjc.mi prz.eslanka ! MaJclewskI.C'-' i 11,1' .. pnd~~~~'~~' b li? J~t o Się w, a.~:IWle o: mu, pewno Jii-otrzeoowski; wl'ika ' 
ma ani J'ednego objektu, o któ nu, .lakIemI wytyczneml kH;ro- pła.cą~ na" et c~łe ,~OO 7.. ~(,t,(h tywta o o zd-ramI leknla IJ?f~kgl~ że rnnego - ' łei --'m'U uZYCZYDlY~ ' ' 

, 1" • a ł t og le s me do s ra u ~praw za, ,,:a l 1 o- :Mało bo to w Polsce lite tó 'i 
rymby twierdzić można z pe· wa a ~'lę gmma m. Łodzi , dy' z ~ o no, ": . o . lę . C1 ,. wał, odbIerał zakupy l dawał O kt' ~a w 
wnością., że stanowić będzie sponuJąc fundus-ze na groma - stame. RaczeJ _ WięC z~ezy!)(I(: absolutorjum? Jakf. urzędnik ucz nych, o.r~ .br. SIę "za-
fundamentalny "ka'Pitał źelaz- dzenie, czy powiększanie swych wac': . z. kolekcJonowan~a naj ' 't k' b ł t k szC'zyl:De wvrózU1C'l1le przyda-

b · głoś h t ó ó kać maglS rac l y ym -ompe·· ł ./ C t -boA' 'k' 
ny", wieczystą chlubę zbioru. z 1(~rów. 'Vymieniono rok na- meJSzyc w rc ~ I cze . tenl:Dym w sprawach sztuk pla O. zy e~ ~Zle, c~y ow.a l--

Jest tam kilka obraz6w Kotsi- bycla tylko przy zakupach z n~ dary .Iub depozyty" Nato· stycznych arbitrem? A może---;- w Noto plemądze me pÓJdą .. , 
sa o walorach rzeczywiście 'fe lat 1928 i 1929 .. Jako nabyte w ml~~t r~cJ01~alnem będZIe prze- co byłoby zastanawiające _ Zdawałoby się, że ustalenie 
przeciętnych, kilka czy kUka- ro~u 1928 wyka7~allo sześć ~nł"'~z~l1le t~C{ 7000 zł. w pr,zy nikt nie sprawdzał, nie kwaJj- absolutnyc,v, ohjektywnie nie, 
naście jesrzcze płócien dobrych, dZI~ł: nr. 70 (M~ck~ewi c~), 74 ~z. ?SCl ~a z{a up, dZJe~ _a~tys~ow fikował, nie odbierał? Jak wiruszałrnrch, z nauko","ą ś,cj, 
m. in. pierwszorzędny nabytek (Splegel), 76 (Fm.klelstem), 77 z,~Jący~ \\:ar~za~5 le , r~- brzmi odnośna klauzula umo~ słośeią odważanych kryterjów 
_ Ilikt Trębacza z najlepszej (Rosenthal), 79 (Poduszko) i 80 ko.w . ~uch, ,wllensklch, pozna n' wy dzierżawneJ? Jak . bnmi przy wybofze _- ~andydafa. jest 
epoki artysty, ale przytłaczają~ (Hirszfang), ponadto nie wy· sklch). ~]erw;szol'z~ne. prace wogóle . cała ta sławełn.a umowlI !.:lec zą nlelllo·źliw;ą. '"Z "natury 
ca więklS<zość - to d%ieła zUrpeł kazano ,.... katalogu HilIera ~ostac ,mo~a w cc.nte, m~ prze i kto z ramienia magist'ratu, ją "7Pr,ZV" &ta~;'C1;VĆ tQ m 'lI,o;i lOub " 
nie przecięi.. .. le i mierne, a jest "Spalona fabryka". Zdaje się . kraczaJą~eJ z ') reguły kwoty podpisywał? O oko1icznoŚcia~h,. jektywne .odczucie, czy puc­
nieco i takich, które winny zni że w tymże roku zakupiono 1'6- 1000, .1:>0.0, ~OOO złotych, . a towarzyszących je,i , zawarciu. świadcz.enie , . wzajemne, kom­
knąć, szczeznąt bez śiIadu. wnież "Martyrologję" Tręba- 7.da~zaJą Sl~ kupna ok~zYJne l\ZeP'Clą sobie IU<lzie na ucho protniso:we , porozumienie slę 

Czy taki stan rzeczy zmniej eza i że wykazany przy tern na znaczme dogodmeJszych ;f'~.;Ildy (J~k to było i tym ]i- grona lU,d.zi : k~1t~~alnych _ r o~ 
.<za zasługi magistratu? Bynaj, dziele rok zakupu 1929 jest warunkach. ~tem wllrszaW\'ikiej -. Zachęty?' czytany.ch . NIechaj grono hl 
mnIeJ. Magistrat mszył s'pra- błędem drukarskim, l.almpio- Przy pozostałych ekspona- vpinja publiczna ma prawo ·do sądzi: .jeżeli wyb6r nie będ71c 
wę 7. martwego punktu. Stwo- no więc w roku 1928 dziełlt wy- Łach, zaopatrzonych uwagą "ll! magać się wyczerpujących wy- na,ttrafnie,}szy, · szkoda · będzie 
rz;ył l'Zecz nową. ~alażek iusłv-łacznie ma1a rz\- - łodzian. De- zbiorów .. gm, m.. 3Aldz~" ... Jlię : u,~ ia śni e ii,: Wiec. -do. ia.kiclt ś.wiad- 'Drawie żadna Jed:nitkze ma~i-
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RTYSTYCZN E J 
I,Powierzchowne 

obrażenie" 

wy.. tucji potrzebnej i koniecznej. cyz,ła taka, przynajmniej w za- widoczniono blii.'1zych d!mych cżeń rzeczowych i , w jakiej for 
Rzucił ziarno. I za to naleiy sadzie, bvła najzupełniej słusz o pochod.zeniu. mie obowiązany był właściwie 
mu sip (w pierwoSzym rzędzie ną. Zarówno zrozumiałą być Są między niemi rieczy złe I dzie.rżawca? Podobno ,część sub 
ławnl!kowi prof. Smolikowi) musiała intencja materjalnego rzeczy najgorsze. ·PoznaJemy I s~d!um, czy te.ż sPCC:Jalne łub-

Pisze p. ławnik W. O. i K. dank i wd'zięczność prawdziwa, poparcia łódzkich malarzy, na- wśród riich dobrze pariliętne ar III'WdJUm w wVSOkOŚCl d. 5.~ 
ha str 10 "wstępu" do katalo· uznanie najszczersze.' Rzeczą ogól nie opływaJących w dostat cytwory z parku Sienkiewicza. otrzv~Yw&~ n!l, zakUp dzieł 
gu, że nowootworzony zbiór da jest teraz w pierwszym rzędzie ki, jak i chęć posiadania naj- Kierownik muzeum rozwiesił sztukI. Czy WllUe.D. b.ył ,za to 
je widzowi "możność wytworze: społeczeństwa zalążek ten oto- liczniejszej, najpelnicJszej ko- niektóre z nich przezornie a dy dostarczyć Gkreśloną doŚĆ kwa 
nia sobie wyobrażenia (nb. tył- i czyć troskliwą opieką, przyło- lekcji prac artystów miejsco- skreinie na niedostępnych wy- arat6w metrów zamalowanego 
ko powierzchownego) o p"'l- żyć się gorliwie do .tego plano· wych. Dział łódzkich artystów, żynach .klatki scho!fowej. S~a' płót;ta, ,, ~zy · też może pewnll 
skiem malarstwie od samego wego a systematycznego rozwo zarówno młod.szesro jak i star- nowezo 'za dużo jeszcze hono- '1loś-e pOdpJ;S6w ,artystów, czy 

tk vIX 'k . 1 . T lk • lk' '~k k] . . b' , . też ogólmKowo .. towar-Il" lIa począ u ~ wIe u az po 1\- JU. y'o wIe · 1m wySh lem szego po o emil, powlmen ye ruI. Choc wysoko powleS;ZOn?, r; 000 zlot ch? 
ta ostatnie". Ocrola ta wydaje całego spoJecze6stwa i każdego "benjaminkiem" kierownictwa stOją one naogół na pOZIomIe <). y 
się Z'byt optymistyczną. Zbiór z osobna da się muzeum sztuki zbiorów. Należałoby ufe szczę- nie wyższym, . niż wystawy w 2eby sobie ten dziwny sto-­
nit: daje powierzchownego wy- wydźwigD:.ąć na pozIom, odpo- dzić stara6, by dział ten, umie- tejże parkowej galerji. Choć s.unek między dwoma kontra­
obrażenia opolskiem malar- wiadający potrzebom i wyma- ję.tnie dobrany, a liczny, mógł bezstroIllIlość nakazuje - przy- hentami hańdlawymi należycie 
sł,wie. Zbiór nie daje o pot, ganiom 60U - tysIęcznego śro- być z dumą pokazywany i re- wać, że są i rzeczy lepsze (np. uzmystowić, wyobraźmy sobie 
sklCm malarstwie żadnego. w-y dowiska. To trzeba było uwy- habi'litował Łódź w opinji kra- Andrioli, nr. 48). Poziom wy' na chwilę, że nie rozchodzi s.ł~ 
obrażenia, Jeżcli rozchodzl !ile puklić i w tym jedYnIe celu ju. Powinieu być przekonywu- staw w t. zw. Mie~le.i galer.~ tu o obrąży, a napTZykła.d o ~e· 
o "lata ostatnie''', to mOŻJla należało z cytowanych wywo- ,)ącym dowodem. 7.f! miasto na- sztuki określił oogiś · dosłatecz· głę lub wapno. Albo jesZOZf 

cllyba zaryzykować twjerdze, dów katalQgowych zdJąć lekki !ize nie jest wyzute z pierwlast- nie, choć zbyt jeszcze oględni.e, lepiej, ci · sowiecką kostkę. 
nie, że mala'rstwo z lat tych wo nalot przesady, cienkfl błonkę ków artystycznych i ~. kulturaI ławnik prof. Smol~. \Vys.tar- Tran...akcja miałaby wiee t8ł 
góle nh jest reprezentowanI' rl'ekiej egzaltacJi. nei atmosfery. Co tężsi malarze f'.zy zaznaczyć, że jako szczy- ki przehieg: 
(Jeżeli obstrahować od mala- łódzcy winni być reprezentowa towv wykwit a'rtyzmu, jako Magistrat; "Ej, towarz~z~ 
rzy - ~odzian , pOliretu ofio.i'f)- Darowane kon-Ie ni nie jedną, a kilklJllla conaj- kwintesencję wykwintu i dositarczcie - no za 5.000 ~a, 
dawcy ,,'t. Hoffmana, no L. lnniej pra:cami. Jedna praca wdzięku, subtelności i czaru re nitu". 
h·r.h kilku płóde'n, których ho "W szczegółowym <jpisie niejednokrotnie nie daJe na,,:et kJamowano w tej galerji mydl 
clajby nie było) , .J l'Żel i rozcłw- dzieł, który zawiera niniejszy "powierzchownego . ~\' yob~aze; kowałe, twarzyczki, U'szmin.ko­
dzi się o wiek XIX, to z pewno katalo"''' czytamy na str 8 cy- nia" o danym artyscle (HIl1e~, wane megiery i heterowqte 
śeią poczet co uajprzedniej- tow.an:g~ ustępu~ .. znajd~ie każ I a i inni) .. Trzeba ~o:~I.1~zmle wMflipirzyce malarza St. 
szych "a<;ów" malarstwa pol- cJ~' interesuJący sir. -tym szcze- zdobyć .kl~ka wczesmejSzyc 1 
~k'j ego , niereprezentowallych gółem pod tytułem dzieła no-I p,rac ~rof. [,rębacza .(są w po- ~ou"zaJ·ą"a rozmowa 
w 7biorze, b~-łby dŁuższy, "iż tutkę, wyjaśniającą jego pocho sI?damu aIiysty); kIjka ~.rac r U U 
f>jJ is w szy ~kieh malarzy w ~a- dze.nie w zb:orze". Jako "intere Htrszeubcrga (zl1~n~go ,,~IJela 
talOgll wyhczon~ch, Czy ll~o~na sują.cv sie tym szczegółem" o Akoslę" ma pam G., WIększą 
mie~ n?jp,owlerz'Cho~vmeJ."ze święciłem' pół goozmki cza~u pra<:ę: zdaje się "Pogrom" '. -
el1o (' h~' p O .J ęc~e ~ ~olskle.m m~-I na rozseg.regm,' ume 1\ł9 . ekspo. ~an~ mż. L., klika prac · l~ajdu­
lUI: lWIC • • 1. Wl(']',I1 .. n,w \'\1- na tów d?i'ih! sztukI (bt'l .,róż ]e SIę \'i pałacu P: P. przr ul. 
'luu wsz ~· np ,. MateJkI, (I:oll~e · nych") podług pochodzenia. Ogrodowej); Pl'hchowsklego; 
ra t Gi.ery~usklcl~ , CZA.cho.rsklC- \Vyłą~zyłem ZblOl' Burtosze e;-:. Ł~zarza Rozen~~rga (prz~­
\Za.. Slcml radzk~eg?, Stamsław · wiczów, depozyty Y(piQć ekspo- 1110St .Slę do H?landJI , gd,zJe cle 
?klcgo, Cheb~on kiego, Brandta nałów Lejzerowicza) i dary rÓŻ' szy SIę uz~ametn); ~ale.l art y­
• tylu, . tylu ml~ych, l~zn~ych nych obywateli. Odnośnie' osła- stów - łod~lan, ,zamleszkałrch 
~a. , : ,gW1azdy plerwsze,~ ~'l~lko- tniej pozycJi należałoby zauwą, w Paryżu l wo~ole .zagranlcą. 
SCI '. "dUllIlę na-r,odową l, lt.d:? żyć , że winna tu być ' w przy- P~~c.e t~ uzy;skac moma oczy­
P.owledzmy sobIe ot~arcle , . te szłości s,tosowana zasada, iż "da wIscle, ,lcdyll1c dro,gą darów, de 
me. Malarstwo polskie, tak J~I~ ,{uwanemu koniowi tl'2leba w p?z?'t~w lub specJaJny-ch posu-

• ono jest. repr~z~n~ow3Jl1e w dZJa zęby patrzeć uważnie". Wyła. m~c ftn{l.nso,,:~·c~, o który~h b~ 
le sztukI . mI~Jskl;S0 m~zeum. nia sip' bowiem uzasadniona o. dZle mowa mzeJ, 
przedstaWIa Się mkle, meomal b .. .. " 

- J t ' ' dJ ł od awa, "e w W)"TlIku przvs7łel W roku 1929 zakupiono dWIe 
nędzme. es rownlf~ o ea e k" b" k ' . v • "- db'" k a, CJI z lOr oweJ zechcą mo- prace: nr_ 11 (Juljusz Ko~sak: 
swego peHlego o ICla Ja np, ' , kt' b I . 

k lka 
: a ze pome orzy o ywate e w Polowanie) i nr 27 (Jacek MaI 

Pamiętam, ~e oglądaJąc ze 
"mętkiem dotyczącą wysta Wę, 
zaskoczOI11ybylem d.ziwneTl11 u 
wa2am;, w "katologu: .,jak ten 
15.000", .. jak ten 10,000", Nie 
rozumiałem o co c.hodzi i zapy 
tałem o to kasjerkę. "N o. tó 
maczy, że portret tej samej 
wielkości, w identycznej pozie, 
na takimże papierze, kosztuje 
15,000 złotvch". "Jedna ulu­
ka ?', "No, -lIlaturalnie" oburzy­
ła sie 'kasjerka, "c6i pan my­
śli, że to jak u fotografa?" "A 
naDrzykład tak. jak tu, z pi~ , 
skiem, gryfonem, mozna?" -
pytam dalej. "Owszem, 10.000". 
"A jeżeli przyniosę suczkę, uh. 
mo ją własną?" - Kasjerka się 
obraziła, a ware, przypLSywan zbyt wygodny sposÓb zdob ~ k' t' t) Z t Grottgerowi a wyobrazająca . y czew.s l: Au oportre. ym 

'ed "l ś t 'ó~t ch Z" laury zasługi: połączą saty- wyborem w istniejących warun Nie staJ'''' tu, oczvwiście, w 
III em czy I e am z 1: y a f k' I d ' . ' . . "J 

Podrajczyk: "Zrobiono. D.· 
waj pienią.dze". 

Mag.: "A jaki bę~zie gattI­
nek?" 

Podr.: " Niech cię o to głow. 
.nie boli. to mój interes". 

l\lag.: "A ile tego będzie?" 
Podr.: •• Powiecziałem - mó. 

interes", -
Mag,: .. A k l3dy dos.tar· 

C7YSZ?" 
Podr.: "A cóżeś do cho .. . la~ 

ki ciekaw? Tymczasem będzie 
leżała u mnie", 

Mag.: "No to dobr.ze. Zrobio­
ne. Masz tu 5.000". 

Wielu sądzi. te w podf~n, 
Slposób - mutatis mutandi.c; -
odbywało się za poprzedniej ka 
dencji ~l1l'agistratu o .. handlo­
we m:sterjum eorocmle. Jei.'<!1i 
sprawy faktycznie choć w przy 
bliżeniu podobnie się miały, to 
owa "umowa'" - jeźeli chodzi 
o szafowanie groszem publicz­
nym - jest chyha unikałem 
na całą kulę ziemrsk4-

dów koński-ch pod hłękitnYI&ł \a C'!\ og ąf.amad swego J~akzw:t- kacn trudme,j b~łoby SI~ zgo· obronie ofiar swoistego sportu 
'f .. d' ... s a, .la o o laro awoCy, plt~ 'me iliić bez zaslrzei en, Ma SIę wra "polowania z pOliretem", Nic II II lit k 

um ormam~ ~lC. aJe taJlnnH' wyrytego na metalowej płytce. z ż~niE' że ~V\'hrano tu najłatwiej a nic nikogo nie obehodzi ani lJagro . a arae a 
s~ef{) wyo: raze~l~ o, y~ lk~~- ulgą OCzyszczenia swvch koJpk- szą ' d'roC1ę _:... najmnierszego opo naiwność oskulwwanych, ani A tera'z _ mis.łerJ·11J1D . l': .inne} 
~dJa ~x.rr; ro.m:n l u l ł;'Ie I nn cji ~ co 'Uchs-zych i. l'uniej war r~ Otót należv tu p~Ledewszy- tupetowate rek1a;11iars'two osku dziedziny d.' la zademoństrowa ' 
~ ea lsele

h
, dJa., eSZC1U a,. mI a- tościowych objektów. , stkiem wziąć 'p' od uwag'e skro- . . . 

.łąca poe o ZIC z pracowm .\.1- ' . ' " . ". " , bujący-ch l Ich rekmowatc me· nia , że magistrat potr.afi rÓiW' 
kas~!ł Chenacha, a będąca mę- Pozostałe ekspona.t y j:iaJcrjl ~nny" fundusz. dy~'P0z) c.nn). tody handlowe, " . ogóle do p . nie ż całkiem _ inaczej, Magistrat, 
tnem szarpwem malowidłem o składa,ją ~h; z zakupów, w la- Z~, I :QO? - . me tygo~l1l0WO, dzierżawcy bud~'nku w parku jak ,,,-iadoDlO •. , ufundował lite- " 
błędnym rysunku, nie daje po- !ach o.sta~i<,:h uskute~Ln;0nych l~Ie Jm~s~~c7.~l1f' , SI. -;:or~lle, M~- Sienkiew!cza lIie "mam 11aj' rac k:~ nagrodę T rok w rok, jak 
jęcia o tym świetnym kolory, l z dZIeł, .TUl uprzedl1lo będą - l .1ąc ZWlązane ręce tak ogran~- mmeJszeJ pretensJI. Byłoby obszył, diLesięć tysiączków to: 
ście i rysowuiku, jak brudna. cych w posiadaniu gminy m I czoną .kwot~; trzeha decyzł~ przecież nonsensem żądać l~av literato~vj, - to z;nów uczo.nemu. 
we pł6tni~ko p. tyto "Uranja' Łodzi. 2atować wypada, że w i wydal1la kazdego gros~a kłas/': I p~zykład ?d gluc~ego .kr7.e~le · Nie zaś specjalnie łodzianinG-; 
nic nam lilie mówi o Samuelu katalogu nie wykazano, które ua aptekarską. wagę ';Ielostron I ma dobreJ. muz~-k1. (Nle kazd" wi, a1bo o Łodzi piszącemu. Ot 
Hirszenbergu, łodzianinie, r.1sy- eksponaty przejęto z dotych- : ne~o namyslu l wahali. Zasad:). głuchy moze byc. zuraz. Beetho, każdemu , kto najlepiej się kra­
choJ!)gizującym symboliście, ce czaso;vego muzeum nauki i ktorąbym w t~- ch warunka<;h i "en.e~l). IntereSUje l1111le tu ":y jowi zasłużył. A że to i inne 
nionym przed wojną na wagę sztukI, P:Z)" u! Pio~rkowskiej zap~oponował, Jest ~ro..~ta. Dll:l

1 

łą~zm,e procedura ,gromad~em~ l1}ia$ta nagradzaJą i pańfitwowe 
złota. Gale<rja łódzka nie posia 9.1, w .pklSPO:,oh i I' ledy 'tV po la hossaka, i\lalczev.skJcgo .~·I zblOro,,: prz~z g'mmę ~1 . ! _Od7.1 nagrody są, - więc .z tych co 
da ani jednego eksponatu , któ- SIadanie tego muzeum się do- , na ry~lku ~umthaendlersklm I za ~?sredmctwem dZ1erzawcy najt €.:hzych przygarść co roku 
ryby be'z zastrzeżel'l zakwalifi- s~ały, oraz jakie obrazy i w ja . . poszukl\;ane l dlatego drog,.e gU'ler.1I. odpada i ostaje się corak to ~ 
kować było moma jako dzieło kIch latach nabyte zostały za ~upo~ac ?la I?-1U~e~m nal,ez\ nie, Boże broll , żeby poślednieJ . 
Jakości 'pierwszorzędnej, rzecz pośre~nictw~m t. zw. MiejskieJ ,I;-dyme naJwybltU1e;ls ;~'J . ~l1fłl~ Za 500.0 zamatowa" szy, - ale ot więcej średni 
pod kaźdym względem śwjetll<l, g~lerJl ~zt.ukt. Utrudnia to '1- uarncgo a~tysty. \Au~opl. rtr~, ł ' t narybek. Zda wałoby pospóJ-
godną staIIląć (czy wisieć) obok rJentac~ l stworzenic sobie wy . Ma~czewskI~go Jest 1!lcdllkol1' nego P O na stwu miejskiemu: "dobra jest, 
najpr.zedniejszych t. zw. "pe· obrażel11a (nu. choćby pnwU.'rz czony) . N~JI~p'~zrch Kossaków, W' • k t . ł ś . . . . 1- w"każe , magistral' tego - niccłl 
reł" polskiego malar,slwa. Nie- c~o,,:ne?o),. jakjc.mi prz.eslanka ! MaJclewskI.C'-' i 11,1' .. pnd~~~~'~~' b li? J~t o Się w, a.~:IWle o: mu, pewno Jii-otrzeoowski; wl'ika ' 
ma ani J'ednego objektu, o któ nu, .lakIemI wytyczneml kH;ro- pła.cą~ na" et c~łe ,~OO 7.. ~(,t,(h tywta o o zd-ramI leknla IJ?f~kgl~ że rnnego - ' łei --'m'U uZYCZYDlY~ ' ' 

, 1" • a ł t og le s me do s ra u ~praw za, ,,:a l 1 o- :Mało bo to w Polsce lite tó 'i 
rymby twierdzić można z pe· wa a ~'lę gmma m. Łodzi , dy' z ~ o no, ": . o . lę . C1 ,. wał, odbIerał zakupy l dawał O kt' ~a w 
wnością., że stanowić będzie sponuJąc fundus-ze na groma - stame. RaczeJ _ WięC z~ezy!)(I(: absolutorjum? Jakf. urzędnik ucz nych, o.r~ .br. SIę "za-
fundamentalny "ka'Pitał źelaz- dzenie, czy powiększanie swych wac': . z. kolekcJonowan~a naj ' 't k' b ł t k szC'zyl:De wvrózU1C'l1le przyda-

b · głoś h t ó ó kać maglS rac l y ym -ompe·· ł ./ C t -boA' 'k' 
ny", wieczystą chlubę zbioru. z 1(~rów. 'Vymieniono rok na- meJSzyc w rc ~ I cze . tenl:Dym w sprawach sztuk pla O. zy e~ ~Zle, c~y ow.a l--

Jest tam kilka obraz6w Kotsi- bycla tylko przy zakupach z n~ dary .Iub depozyty" Nato· stycznych arbitrem? A może---;- w Noto plemądze me pÓJdą .. , 
sa o walorach rzeczywiście 'fe lat 1928 i 1929 .. Jako nabyte w ml~~t r~cJ01~alnem będZIe prze- co byłoby zastanawiające _ Zdawałoby się, że ustalenie 
przeciętnych, kilka czy kUka- ro~u 1928 wyka7~allo sześć ~nł"'~z~l1le t~C{ 7000 zł. w pr,zy nikt nie sprawdzał, nie kwaJj- absolutnyc,v, ohjektywnie nie, 
naście jesrzcze płócien dobrych, dZI~ł: nr. 70 (M~ck~ewi c~), 74 ~z. ?SCl ~a z{a up, dZJe~ _a~tys~ow fikował, nie odbierał? Jak wiruszałrnrch, z nauko","ą ś,cj, 
m. in. pierwszorzędny nabytek (Splegel), 76 (Fm.klelstem), 77 z,~Jący~ \\:ar~za~5 le , r~- brzmi odnośna klauzula umo~ słośeią odważanych kryterjów 
_ Ilikt Trębacza z najlepszej (Rosenthal), 79 (Poduszko) i 80 ko.w . ~uch, ,wllensklch, pozna n' wy dzierżawneJ? Jak . bnmi przy wybofze _- ~andydafa. jest 
epoki artysty, ale przytłaczają~ (Hirszfang), ponadto nie wy· sklch). ~]erw;szol'z~ne. prace wogóle . cała ta sławełn.a umowlI !.:lec zą nlelllo·źliw;ą. '"Z "natury 
ca więklS<zość - to d%ieła zUrpeł kazano ,.... katalogu HilIera ~ostac ,mo~a w cc.nte, m~ prze i kto z ramienia magist'ratu, ją "7Pr,ZV" &ta~;'C1;VĆ tQ m 'lI,o;i lOub " 
nie przecięi.. .. le i mierne, a jest "Spalona fabryka". Zdaje się . kraczaJą~eJ z ') reguły kwoty podpisywał? O oko1icznoŚcia~h,. jektywne .odczucie, czy puc­
nieco i takich, które winny zni że w tymże roku zakupiono 1'6- 1000, .1:>0.0, ~OOO złotych, . a towarzyszących je,i , zawarciu. świadcz.enie , . wzajemne, kom­
knąć, szczeznąt bez śiIadu. wnież "Martyrologję" Tręba- 7.da~zaJą Sl~ kupna ok~zYJne l\ZeP'Clą sobie IU<lzie na ucho protniso:we , porozumienie slę 

Czy taki stan rzeczy zmniej eza i że wykazany przy tern na znaczme dogodmeJszych ;f'~.;Ildy (J~k to było i tym ]i- grona lU,d.zi : k~1t~~alnych _ r o~ 
.<za zasługi magistratu? Bynaj, dziele rok zakupu 1929 jest warunkach. ~tem wllrszaW\'ikiej -. Zachęty?' czytany.ch . NIechaj grono hl 
mnIeJ. Magistrat mszył s'pra- błędem drukarskim, l.almpio- Przy pozostałych ekspona- vpinja publiczna ma prawo ·do sądzi: .jeżeli wyb6r nie będ71c 
wę 7. martwego punktu. Stwo- no więc w roku 1928 dziełlt wy- Łach, zaopatrzonych uwagą "ll! magać się wyczerpujących wy- na,ttrafnie,}szy, · szkoda · będzie 
rz;ył l'Zecz nową. ~alażek iusłv-łacznie ma1a rz\- - łodzian. De- zbiorów .. gm, m.. 3Aldz~" ... Jlię : u,~ ia śni e ii,: Wiec. -do. ia.kiclt ś.wiad- 'Drawie żadna Jed:nitkze ma~i-
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L 
strat, cdy magistrat in eorpo. analogicznym towarzystwom za która w ' stosUdlku, do .kierow,nil.' wiek podatku mic.tskirgo, ' lub 
re, uchyla ,się od powzit}cia de wdzi~zają olbrzymią ilość twa zbiorów ' je,.,.t w s.pra~ach przez n1iasŁo .inkasowaneglJ, a 
cyz.ji. Nie czuje . się powoh- pierwszorzędnej wartości ekspo artystycznych jJ;lstancją tllietyl- to zaró\,mo w wysokości .cał~j 
nym, Zwołuje synhedrion~. natów. Zakil'es działania takie- ko opinjodawczą, ale i decydu-, kwoty, na którą bon opIewa, 
iów światłych. Sprasza z całe· ~o stowarzyszenia wyollralam l.iącą. Do komisji artY'stycznej . jak również c'zęści. Nie jest wy 
go kra.ja na 'W.Sipólną naratlę sobie mniej więcej następują- mogą być dokooptowani c/łon klu-czonem, że w, tcp, sposćL 
luminarzy nauki, autorytety , co: kowie zaluicjscowi. wDlynęłoby do kaS\' mieJskiej 

°l ficjalnych r~prezhenta~tólw n~J I. ZaiJaniem Tow. M. M. S. V. KomisJ'a art. kwalifikuJ'e nieco podaU~ów nieściągalnYt·~h . 
wffiPetentnieJszyc w osce 10 ma być troska o należyŁy p~. , . ' . W wysokoścI pewnego Ot,$~ ha 
st.ylucjl. Prtyrzeka bez s'pr7~ci ziom łódz,kiego muzeum, o pl<:!.- wszystkJe ek.spo.n~ty m~e.Jskle- sumy "bonalnej,". Prawdopp­
w,u .!)odPorz,d~ować ~i~ IEJh o' nowy rozwój tej instytucji oraz ,go muzeum /,ztulu, a WIRC po- I dobnem )ęst howiell1, że bony 
pl'D.lI. ~pytac !';~ę gOdZI: czy ::a, o systerna-tycwe powiększanie c~odzą?e z zakupów pop~zed: te chętme byłyby kupowane 
la t~ meco moze przesadna. for · zbioraw. \V tym ce-lu "Tow. M meh I przyszłych, z darow I drogą cesji posbdaczy przez t. 
~n~hstyl{a, c.ale to zal~t?Jąc~ M. S." przeprowadza rejestra- depozytów członków Tow, M. zw. opomiEj!:.zych płatników, 
.luz. ak~~ellllek~ o~hłos~Ią } cję koJekcji dziel sztuki, znaj- 1\1. S. OfflZ sPQle~z,ellstwa.· Eks którzy ocżywiście przy kupnie 
papI.erO,,)m bmr!=lkratyzmem dujących się na te.renie Łod:zi i ponaty zdyskwahflk<?wane la- bonu liczyliby sobie' pęw~e 
ofICjalne h:amtadractw~, cała wojewódzłwa " łódzkiego pro- le~a do' ods'przedaży '. 11f~ ' wy- skonto. W tyni w}-padkll' preli'­
ta szopkowata parada I urzędo d' 'd ' . "l' Imany. Dary zd'yskwahlikowa- minowane wplvwy budżetowe 

wa ZI eWI en" re prac ar ystow , . l d . d" -: . Wn pompa - , jest konieczna i ł'd k' h""' k' ne prz}'jmowane >ę ą .Ie ,1Ile magIstratu 111 e podlegałyby 
Ś . o Z IC , organIzuJe szew (I za '. k' 'd f,' '" . potrzebnf.t? mtem twicrdlić, k' k' 1,'6 k I za uzys a11lC111 zgo y o laro· Zl11merSZellIU o pelną kwot~ wy 

że w dan'\llTY\ wY'padku - tak. rOjoną a CJę Z;1 dr 'ową na dawc:", na sprzedaż lub wymia,· danvch honów Dvłoby wskaz!.. 
,~. rzecz muzeum mIę zy posia- . ' ,,'. " . 

LepieJ' n, ieco zadużo p.rzesady, d . d ' t 1_' . nę darOWIZlly. nem, bv. maf1isŁrat - równie:! 
. ". 1 d l - aczamI zIet sz u \.l \" ~nJYlp .;, o Jk . k 

mi o WIe e za uiŻo nonsza an- kra'u VI l' "1 i\1 S " oczywIscle ty o w w. Y,Jąt -o-
P l ,J . . " OWo .\ . I . , .. nawIąże h' ,l ' l '- h eJ·i. o"-'rostu na eży uszanowac . w_VC l rzauklc 1 wyn.adKac -

t' kontakt., z władzami duchuwne t" 

domilkmaną' intencję magistra II. "Tow. M. M. S," nie ~ro- mi, celem utworzenia dlHtlu zdecydował 1:. i ę płacić deponen 
tu naoczncao, ostentacyjn' ello madzi w zasadzie f..t'lldUSlÓW tOm takiemiż bon~mj roczne ,., ~ sztuki kościelnej. 
zademon!'t'Towania najszerszym płynnych, nie inkasU.ie s,kładek wynagrodzenie, obliczane na 
rzeszom, .że grosz prze.z nędza- od członJ'ów, nie Ul'ztlrlza lftl- 2) Proponujt:, IJ\' 'magistrat I podsta\vie 'J<!\lJ(\I:y~h odsetek 
rzy - płatników w znoju ciuła- prez rounvkowo _ dochodll- w \y:vpadk3ch, gdv nadarza siti: roczn)'ch o~, wartoscl depo,zy 
'iłv i do miej.skiej kasy wpłacony, w:vch.·' wyjątkowa okazja pozyskan;a lu .. ,\ ysok~sc odse~ek moghlb~ 
;e tC!l1 grosz płatnika nieraz osta z rąk prywatnych objekfu byc analogIczna. .lak .n3.prz,,· 
tni - Mara , się przed możli we- III. Członkowie "Tow. ~L M. (grupy objektów) o wybiLnlch i kład p!acona przez P. 1\.,' D, od 
/ni atakami lekkonwślności, S." składają sit:: a) bądź 7. 0- rzadkich walorach atlystvcz- wkład.oJw, Copra,.:vda J K. I) 

sób, któ>:e z rac.i uprawianego' kł d . . 
'l i eudollności, prywaty, nie- nyc.h i kulturalnych, przez ko- pracuje w a aun I moze llll 

zawodu, czy też facIHh",elw W" l t d ,>I. dbalstwa, potajemnych mache- " J misję artysty. 'CJmą stwierdzo- p aC0l!-~ procen y z na W,Vi t\ą 
, kształcenia uznane by. ć mOo<1ą b' nr .n, rek, ignorancjI obwarować La- . nych, zdecydował "ię na zast.o- zaro IC. H naszym wypa __ ll 

porami nieprzebytemL za znawców sztuk pl~tyc7- sowwie met~dy, która polega- . depozyt :- wkład kultural:l}- . 
A teraz powrćtćmy do sprawy ych, bl bądź z osób, :"tóre sw~ łaby na finansowaniu zakupów sl>0tec. ze, nstwll . ndo:l,.tępnwn),·' 

zamiłowanie i zrozumienie za- 'f Lakup-u obrazów dla gminy bez wy. kładu "otówko",;elro rowme.z przynOSI .~r? lt, - ~l<' 
dań towarzystwa ud(}\vodnią <>'J t l 'l miejskiej z lat niedawnych. przez zapłatę równowartości n~a er.Ja ny OCZ.ywIscIe, .a ~ IlIt,-
wstępną ofian1 na rzecz mu, ' od C6t tu za prymitywizm sielsko- odręczn"-'m listem kred_vtow'l1ń\, rOWUle .nlego w.az,me.JS7Y, 
zeUm (w formie darowizny lub.J J'~ S t t k k ł ra.jski stosunków, cóż za ta jem - podatkow", 'm ront'm kaso. )'s.· em a 'I zI,1a o.lI1ICle u Ił-
wieloletniego depoz" ' tli) w " t łb k d nicz()~ć bezgłośna, stężała w re- wym. Dla iJus, trac.ii: ostateczna \VI Y poz.ys pvame epolv 
objekfach warto~d nie mniej, tf 

gulę i system. Ten system właś cena objektu, htuana (Jrze:!. ' uw. niż napr::ykład 1.000 złotych. 
nie, z gruntu opaczny, to ir6- sprzeda\vcę, przez kom. ' art. 
dIo WlSieIkiegc zła. IV. "Tow. ~J, 'M. S."wvłanra aproJ)o\vall& I przez tnagis.tiat 

'V.prowadzenie pl'opono\"ari~' 
gc) systemu bonó,,· ' uważam 7:'1 

konięczny wam'flek postawie· 
nia . .ń:mzeum na należytym po­
ziomie, 

Strony budżetowo ' prawne.! 
i techniczno - administracyjnej 
zagadnienia nic poruszam. Je­
żeli magistratowi s.prawił mu­
zeum rzeczywIście łeży na !SI'r· 
cu - nie powinien s~ przed 

Powtarzam raz jeszCZe: nie z pośród członk~w w.vulicllio- aliceptowana, wynosi X zło­
winię o nic osoby dzierżawcy nych sub "a)" permanentną, tych, Sprzedawca, wzauuan za 
miejskiej galerji sztuki. Obwi- rocznie wybieralną komisję ar dostarczony do muzeum objekt 
niam zasadę dzierżawy i ay- tystyczną o specjalnych upra- otrzymuje od magistratu bon 
It~, Wielkie ha.sro propagan- wnieniach, za~waralltowal1ych imienny na kwotę X. BOH mo 
dy sztuk pla&tycznych nie mo- wiążącą uchwałą maglstratn. że być trzeciej i dal ZYlll oso­
że być oparte na prywatnem Komisji artystycznej powierza bom scedowan~·. Bon me ulBga 
przedsiębiorstwie, zaleŻlIlem od się troskę o należyty pozinm przedawnieniu. Kasa mie.)sk~ 
obrotu łumdJow. i obIiezonem zbiorów muzealnych, Kierow- obowiązana Jest przyjąć prl!Zeh 
na osobisty profit przedsiębior nictwo muzeUm ściśle wspóJ owan" bon, na równi z gotów­
ey, Opłakane rezultaty (dla pro pracuje . l kom, artystyczną, ką, .iako zapłatę ialf:pgokol-

pagandy ) l?yly do przewidze· El= a_i,!!!!!!!!=!!!!!_!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!!!!! 
nia. Nie 11Wdam za pewnik, ŻE' ''; 

t~rm k.rokiem cofnąć, 

"Galerja Miejska" po cltspira 
cji obecnego kontraktu winna 
być objęta przez grupę, przez 
ciało zbiorowe. Ani statutowe 
wyelimmowanie -' możliwości 

Jak ano-cJ lue ifą muzyki? 
ma.terjalnego. zainteT~~wania I Przedewszystkiem masowo ilo§. dźwięki organów; transmitowane' nego celu. W Queenshall odbywa-
członków, am tem mnIe) sama, .." . . '.. 'k d' Ch '1 j' t ek klas cz e kon %asada 'kółlektvwi,1acji pracy CIOW~ wIęcej J częscI.eJ .n~wet lllZ przez głośnt i ra Jowe. óry SI - ą SIę co w or . y n -

(Dokoń­
czenie). 

3) Dbałość o rozwó.f muzeum 
WIDlen magistrat zadokumen­
t.ować wszelkiemi rozporządzał 
nemi środkami. \Vnosz~ o przy 
znanie obywatelstwa honoru­
wego m. Łodzi w wypadku ofia 
xo\"'ania mIastu wyjątkowo 
f;ermych kolekf:ji, chociażby ty 
tułe1Jl wieloletniego depozyTU. 
Mam na myśli konkretny wy· 
padek. Ze względów .lTUZum.;l­
łych nie podaję szczegółów. 

4) 'Vnosz~ o skasowanie ., NIl 
grody Literackiej m. ŁodzI" . 
Łódź nie stać ,dziś na wielko­
pall.skie mećenasostwo w sto­
sunku do dziedzin ' życia kultu­
ralnego, ocenianycll ' z punktu 
widzenia ich wagi i znaczenia 
dla kraju całego, a bez ogra­
niczenia w !>ensie wymagalrnego 
związku z Łodzią w jakiejkol­
wiek formie, Proponuję pl'7.C­
widzianą na "nagrodę I1terac­
ką" kwotę zł. 10,000 rocz.nie 
przeznaczyć jako wieczyste sub 
syd,jum dla muzeum sztuki, 
podlegające użyciu wyłącznic 
na zakup dzieł sztuki (niezale7 
nie od pozyc.ti innych). 

Gdyby z powoqów prestiżo­
wych tego rodzaju "rewolucyj­
na" uchwała była nie do prze· 
prowadzenia. proponuję zmie­
nić statut "Nagrody literackiej" 
w tym sensie, by połowa wy­
znaczonej sumv obracana byla 
jak dotychczas na nagrodę 'li­
teracką, natomiast drugą P9ro­
wa - na nagrodę za tw6r('...zoś~ 
w dziedzinie sztuk plastycz­
nych. Z tern jedna,kfe, by pel­
n~ równowarlość tej drugiej 
polowy nagrody w postaci prac 
nagrodzonego artyMy otrzymy 
wało mlIzellm sztuki. Ewentu­
alny warjant tegoż . projektu~ 
w jednym roku wyzna('zonoby 
nagrodę literacką, w następ­
nYm - za twÓ!rCzość malarską 
lub rzetbiarską i t. d. kolejno. 

5) Preliminowane rocznie 
kwoty na zakup dzieł , utuki 
winny być obracane lila zak~ 
najlepszych prac artystów ży~­
cych, w pierwszym rzędzie 
łódzkich (w ostatnim wy,padku 
- nietył~o żYJących)t 

6) Wnoszę, by magbLrat 
przy. tąpił do pertraktacji z dy 
rekcjami innych muzeów krajo 
wyc.h o udzielenie depozytów, 
MU'zeum narodowe np. w War ' 
szawie i Krakowie posiadają 
olbrżymią ilość prac, leżących 
od lat w skrzyniach, nierozpa­
kowanych z powodu bra,ku 
miejsca w salach. 

nie da.je . .leszcze gwaranc.ti ó- w NI~mczech. Słuchają Jej wprost nie działają na ' uSJlosobienie ungiel certy spacerowe, których słucha się 
woenej działalności. Należałoby stadme, syStemem Cooka; Albert skit', 'szczególnie wychodzące z spacerując, rozglądając się i kłania 
p,rzestudjowa{: system)', prakty Hall, największy zakład tuczący krt~ni 3,000 mężczyzn i kobiet, ale jąc wielu znajomym. Albo też ko­
kowane' gdzieindziej (pl'z)'1kład muzyką, w Europie, jest co niedzie także wirtuozi, Iwy fortepianu lub bieta jakaś pozostała bez środków, 
podobno 'samowystarczalnego lę wypełniolly do ostatniego niiej- czarodzieje Skrzypiec. lub tez jakiś artysta a~gielski za- 7) , Należy przewidzieć moW-
I{rakowal), o ile możności ulep. sca. Słucha tam 20,000 angielskich apelował do kolonji. '. Wówczas wy szybki rozrost ;muzeum, 

• , d Z pośród kompozyło~ów cenią Czy w gmachu po-raŁuswwym szyć je l przystosowac o wa· uSzu. W niedzielę l'est mianowicie zbierają Się gdzieIwIwiek, słuchają 
1 k J l najwyżej Hlindla (barokowy patos) muzeUm będzi,e posiadało dosta 

runków, o. a'lny~ l, , • prawie wszystko zabronione, z ~ałą uwagą, gdy ktoś . tam coś t '1 ść l h' 
Z ;"klml zamIaramI nOSI sIę . .. anglicy ' są najbardziej hiindlow~ eczną l o 'sa re.zerwowyc . 

~- opr'<-z muzykI a muzyka jedV11le śpiewa i nklaskul'ą tem, gorliwiej, U . ł1b '1 ' , . " . t t? N' ...., ol· skl'm narodem na s'wiecie.' Również waza ym za naj epsze roz-"'" te} mIerze magls ra. a]C- . .. ' J. ł b ." 
. " ł wa termin obce- dlatego me, pol1Iewaz potrzebna na wielkich festynach towarzy- lm iłY o gorsze, o przeclez zawsze wiązanie, by na archiwum ł 
~::~ P~:t:kfu dzierżawnego. j~st w kościele. ?czywiści~ ~ k~ś- skich występuje muzyka, jako nie- chce się być grzecznym i uprzej- bibljotekę Bartoszewiczów od-
Opin'" nn.blicma z .za. inter,eso-. ciele gr~ się o .w,.łe,_ le bardZIej św!a- d ., k ·t . s ' mym. razu i zawczasu wyszukać od· 

J- ł"- . , zbę ne 'ZJaWIli o, owarzy zące Mu'St'c to', muzyka , klasyczlla, a dzielne pomieszczeni, e, nało-waniem' wysłucha, odrvn.ned7.1 tow. e Utwory, nt,z, w Albert Hall" etl . fi" I' , d . 
ł'~ ••• W8Z Um , o cJa nym wy arz~ntom, mi a&!, cały. mn ach "Pod zega-na to wysoce a,ktualne pytanie. gdzie zabawa w niedzielę byłaby 'k A I kto podnieSie Się z szeregóW' to- n~~ 

Czem byłby oncert w eo ean rem" zachować dla "Działu 

Wnioskl-
Reasumuję ' ł stawiam nastę-

pujące wnioski: . ._ 
l) Proponuję utworzyć z InI­

cjatywy magistrackiego wydz, 
ośw. i kultury "To-warzystwo 
przyjaciół muzeum sztuki w 
Lodzi", Towarzystwa takie i6t­
nieją przy w,ielu muzeach za­
granicznych i DrZ07; ... twordvno 
wanie wY'siłków osób prywat­
nych orat przy wyłącznie pra­
wie moralnem poparciu władz 
municyrpa1nych i -państwowych, 
mogą się szczycić świełnemi re 
1uItatami ,swej działalności. 
Berlillskie "Kaiser - Friedrich • 
Mu.zeuan", · pary.Yti .. lAYuvrc" 

grzechem podczas gdy w kościele .. warz·yskich gości i robi muzykę, 
, Hall, (sala koncertowa hIgh class, " Sztuki". Może stanęłyby tli na 

nie powjnno być nudno. Również gdzie zbiera się napewno 10 p~oc; ' u~hodzl za wyzsZy g.a!~nek czło. pTlcSzkodzie , względy fin anso-
dzień poWSz.edni przesiąknięty jest fachowych słuchaczy), bez nowy.ch wI~ka. "Popular . musIe ' . gł,ówne we. Gdyby jednakże w tym sen 
mU2Jyką, zarówno public%ną, jak tualet pewn'ych kSiężniczek i wio ' pole popiSu dyletantów, nie jest sie udało się kwest.ię rozwią­
prywatną; music ist hubby, jest ko cehrabin ' które zjawiają się na pół tak delikatna, ale jeszcze bardzi~j zać, - byłaby ona r()zstrzv-
niluem anglików i, jak oni przy g d . k'~ ulubiona. JeSt to albo sweet muSIC gni~ta bezw.zględnie najracjo-

OZll1T. " 
puSzczają, genjuszem narodowym z elegancl<ą sentymentalnosclcJ, nalniej. Oba te działy: arl:hi· 
niemców, 

Słuchają jej z wielką uroczy-, 
Stością, wyolbrzymioną, 'pompa­
tyczną: organy są najulubieńszym 
instrumentem anglików. W każdej 
town.hall aiJ hen do Australji, 
gdzie organiści niemieccy mają 

państwowe pQsady,' wlybudowane 
są olbrzymie organy; każde kino 
7,aopatrzone jest W' orgaó.y. a na­
wet w fOłomatonacb ·· ro.zlegają się , 

Muzyka służy takie do tego, aby albo hałaśliwa muzyka codz.ienne- walno . bibljoteczny i sztuki 
połączyć łudzi ,dla jakiegoś wspól- go 'użytku: jazz~ z którego w AlI- nie mają . właści~'ie -- opró.ez 
••••••.•••••••••••••••••• gIli ,nie ,robisj~ p~oduktu sztuki. ' pochodzema .-:- zadn~go ,ml~ 

Vi świecie. jazZu nie SłySzy się t y- d~y sob~ zWlązk~. ~leC~:l, Sl~ 
I ' f i ół • st 10 WięC dZIał sztnkI Plękme roz· lapisu jt:ie si~ 

na t:zlonków 
"I.O.P.P. -' 

e 8ym on czneg.o,. naog Je W1Ja we własnym gmachu, 
trocbę dySktełtlleJszy~ , d~cent~ycZ'- gdzie się Już rozgościł, a archi­
ny Jazz; ustosunliOwUJe, SIę don za- wUtu i bibljoteka mogłyby zna 
'po~()cą nóg, podobnie- jak tl nas, leźć tymezasowe pomieszczenie: 
ponieważ w1Izy!dkie steep'ymamy -.:.. choćby jako oddzielny dział 
ód n~ch." . . w Bibljotece Puhlicznej PA'Z') 

•• ue •••• -.............. •• " ' ,,' ~ IW. uJ. Andrzeja 
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L 
strat, cdy magistrat in eorpo. analogicznym towarzystwom za która w ' stosUdlku, do .kierow,nil.' wiek podatku mic.tskirgo, ' lub 
re, uchyla ,się od powzit}cia de wdzi~zają olbrzymią ilość twa zbiorów ' je,.,.t w s.pra~ach przez n1iasŁo .inkasowaneglJ, a 
cyz.ji. Nie czuje . się powoh- pierwszorzędnej wartości ekspo artystycznych jJ;lstancją tllietyl- to zaró\,mo w wysokości .cał~j 
nym, Zwołuje synhedrion~. natów. Zakil'es działania takie- ko opinjodawczą, ale i decydu-, kwoty, na którą bon opIewa, 
iów światłych. Sprasza z całe· ~o stowarzyszenia wyollralam l.iącą. Do komisji artY'stycznej . jak również c'zęści. Nie jest wy 
go kra.ja na 'W.Sipólną naratlę sobie mniej więcej następują- mogą być dokooptowani c/łon klu-czonem, że w, tcp, sposćL 
luminarzy nauki, autorytety , co: kowie zaluicjscowi. wDlynęłoby do kaS\' mieJskiej 

°l ficjalnych r~prezhenta~tólw n~J I. ZaiJaniem Tow. M. M. S. V. KomisJ'a art. kwalifikuJ'e nieco podaU~ów nieściągalnYt·~h . 
wffiPetentnieJszyc w osce 10 ma być troska o należyŁy p~. , . ' . W wysokoścI pewnego Ot,$~ ha 
st.ylucjl. Prtyrzeka bez s'pr7~ci ziom łódz,kiego muzeum, o pl<:!.- wszystkJe ek.spo.n~ty m~e.Jskle- sumy "bonalnej,". Prawdopp­
w,u .!)odPorz,d~ować ~i~ IEJh o' nowy rozwój tej instytucji oraz ,go muzeum /,ztulu, a WIRC po- I dobnem )ęst howiell1, że bony 
pl'D.lI. ~pytac !';~ę gOdZI: czy ::a, o systerna-tycwe powiększanie c~odzą?e z zakupów pop~zed: te chętme byłyby kupowane 
la t~ meco moze przesadna. for · zbioraw. \V tym ce-lu "Tow. M meh I przyszłych, z darow I drogą cesji posbdaczy przez t. 
~n~hstyl{a, c.ale to zal~t?Jąc~ M. S." przeprowadza rejestra- depozytów członków Tow, M. zw. opomiEj!:.zych płatników, 
.luz. ak~~ellllek~ o~hłos~Ią } cję koJekcji dziel sztuki, znaj- 1\1. S. OfflZ sPQle~z,ellstwa.· Eks którzy ocżywiście przy kupnie 
papI.erO,,)m bmr!=lkratyzmem dujących się na te.renie Łod:zi i ponaty zdyskwahflk<?wane la- bonu liczyliby sobie' pęw~e 
ofICjalne h:amtadractw~, cała wojewódzłwa " łódzkiego pro- le~a do' ods'przedaży '. 11f~ ' wy- skonto. W tyni w}-padkll' preli'­
ta szopkowata parada I urzędo d' 'd ' . "l' Imany. Dary zd'yskwahlikowa- minowane wplvwy budżetowe 

wa ZI eWI en" re prac ar ystow , . l d . d" -: . Wn pompa - , jest konieczna i ł'd k' h""' k' ne prz}'jmowane >ę ą .Ie ,1Ile magIstratu 111 e podlegałyby 
Ś . o Z IC , organIzuJe szew (I za '. k' 'd f,' '" . potrzebnf.t? mtem twicrdlić, k' k' 1,'6 k I za uzys a11lC111 zgo y o laro· Zl11merSZellIU o pelną kwot~ wy 

że w dan'\llTY\ wY'padku - tak. rOjoną a CJę Z;1 dr 'ową na dawc:", na sprzedaż lub wymia,· danvch honów Dvłoby wskaz!.. 
,~. rzecz muzeum mIę zy posia- . ' ,,'. " . 

LepieJ' n, ieco zadużo p.rzesady, d . d ' t 1_' . nę darOWIZlly. nem, bv. maf1isŁrat - równie:! 
. ". 1 d l - aczamI zIet sz u \.l \" ~nJYlp .;, o Jk . k 

mi o WIe e za uiŻo nonsza an- kra'u VI l' "1 i\1 S " oczywIscle ty o w w. Y,Jąt -o-
P l ,J . . " OWo .\ . I . , .. nawIąże h' ,l ' l '- h eJ·i. o"-'rostu na eży uszanowac . w_VC l rzauklc 1 wyn.adKac -

t' kontakt., z władzami duchuwne t" 

domilkmaną' intencję magistra II. "Tow. M. M. S," nie ~ro- mi, celem utworzenia dlHtlu zdecydował 1:. i ę płacić deponen 
tu naoczncao, ostentacyjn' ello madzi w zasadzie f..t'lldUSlÓW tOm takiemiż bon~mj roczne ,., ~ sztuki kościelnej. 
zademon!'t'Towania najszerszym płynnych, nie inkasU.ie s,kładek wynagrodzenie, obliczane na 
rzeszom, .że grosz prze.z nędza- od członJ'ów, nie Ul'ztlrlza lftl- 2) Proponujt:, IJ\' 'magistrat I podsta\vie 'J<!\lJ(\I:y~h odsetek 
rzy - płatników w znoju ciuła- prez rounvkowo _ dochodll- w \y:vpadk3ch, gdv nadarza siti: roczn)'ch o~, wartoscl depo,zy 
'iłv i do miej.skiej kasy wpłacony, w:vch.·' wyjątkowa okazja pozyskan;a lu .. ,\ ysok~sc odse~ek moghlb~ 
;e tC!l1 grosz płatnika nieraz osta z rąk prywatnych objekfu byc analogIczna. .lak .n3.prz,,· 
tni - Mara , się przed możli we- III. Członkowie "Tow. ~L M. (grupy objektów) o wybiLnlch i kład p!acona przez P. 1\.,' D, od 
/ni atakami lekkonwślności, S." składają sit:: a) bądź 7. 0- rzadkich walorach atlystvcz- wkład.oJw, Copra,.:vda J K. I) 

sób, któ>:e z rac.i uprawianego' kł d . . 
'l i eudollności, prywaty, nie- nyc.h i kulturalnych, przez ko- pracuje w a aun I moze llll 

zawodu, czy też facIHh",elw W" l t d ,>I. dbalstwa, potajemnych mache- " J misję artysty. 'CJmą stwierdzo- p aC0l!-~ procen y z na W,Vi t\ą 
, kształcenia uznane by. ć mOo<1ą b' nr .n, rek, ignorancjI obwarować La- . nych, zdecydował "ię na zast.o- zaro IC. H naszym wypa __ ll 

porami nieprzebytemL za znawców sztuk pl~tyc7- sowwie met~dy, która polega- . depozyt :- wkład kultural:l}- . 
A teraz powrćtćmy do sprawy ych, bl bądź z osób, :"tóre sw~ łaby na finansowaniu zakupów sl>0tec. ze, nstwll . ndo:l,.tępnwn),·' 

zamiłowanie i zrozumienie za- 'f Lakup-u obrazów dla gminy bez wy. kładu "otówko",;elro rowme.z przynOSI .~r? lt, - ~l<' 
dań towarzystwa ud(}\vodnią <>'J t l 'l miejskiej z lat niedawnych. przez zapłatę równowartości n~a er.Ja ny OCZ.ywIscIe, .a ~ IlIt,-
wstępną ofian1 na rzecz mu, ' od C6t tu za prymitywizm sielsko- odręczn"-'m listem kred_vtow'l1ń\, rOWUle .nlego w.az,me.JS7Y, 
zeUm (w formie darowizny lub.J J'~ S t t k k ł ra.jski stosunków, cóż za ta jem - podatkow", 'm ront'm kaso. )'s.· em a 'I zI,1a o.lI1ICle u Ił-
wieloletniego depoz" ' tli) w " t łb k d nicz()~ć bezgłośna, stężała w re- wym. Dla iJus, trac.ii: ostateczna \VI Y poz.ys pvame epolv 
objekfach warto~d nie mniej, tf 

gulę i system. Ten system właś cena objektu, htuana (Jrze:!. ' uw. niż napr::ykład 1.000 złotych. 
nie, z gruntu opaczny, to ir6- sprzeda\vcę, przez kom. ' art. 
dIo WlSieIkiegc zła. IV. "Tow. ~J, 'M. S."wvłanra aproJ)o\vall& I przez tnagis.tiat 

'V.prowadzenie pl'opono\"ari~' 
gc) systemu bonó,,· ' uważam 7:'1 

konięczny wam'flek postawie· 
nia . .ń:mzeum na należytym po­
ziomie, 

Strony budżetowo ' prawne.! 
i techniczno - administracyjnej 
zagadnienia nic poruszam. Je­
żeli magistratowi s.prawił mu­
zeum rzeczywIście łeży na !SI'r· 
cu - nie powinien s~ przed 

Powtarzam raz jeszCZe: nie z pośród członk~w w.vulicllio- aliceptowana, wynosi X zło­
winię o nic osoby dzierżawcy nych sub "a)" permanentną, tych, Sprzedawca, wzauuan za 
miejskiej galerji sztuki. Obwi- rocznie wybieralną komisję ar dostarczony do muzeum objekt 
niam zasadę dzierżawy i ay- tystyczną o specjalnych upra- otrzymuje od magistratu bon 
It~, Wielkie ha.sro propagan- wnieniach, za~waralltowal1ych imienny na kwotę X. BOH mo 
dy sztuk pla&tycznych nie mo- wiążącą uchwałą maglstratn. że być trzeciej i dal ZYlll oso­
że być oparte na prywatnem Komisji artystycznej powierza bom scedowan~·. Bon me ulBga 
przedsiębiorstwie, zaleŻlIlem od się troskę o należyty pozinm przedawnieniu. Kasa mie.)sk~ 
obrotu łumdJow. i obIiezonem zbiorów muzealnych, Kierow- obowiązana Jest przyjąć prl!Zeh 
na osobisty profit przedsiębior nictwo muzeUm ściśle wspóJ owan" bon, na równi z gotów­
ey, Opłakane rezultaty (dla pro pracuje . l kom, artystyczną, ką, .iako zapłatę ialf:pgokol-

pagandy ) l?yly do przewidze· El= a_i,!!!!!!!!=!!!!!_!!-!!!!!!!!!!!!!!!!!!*!!!!! 
nia. Nie 11Wdam za pewnik, ŻE' ''; 

t~rm k.rokiem cofnąć, 

"Galerja Miejska" po cltspira 
cji obecnego kontraktu winna 
być objęta przez grupę, przez 
ciało zbiorowe. Ani statutowe 
wyelimmowanie -' możliwości 

Jak ano-cJ lue ifą muzyki? 
ma.terjalnego. zainteT~~wania I Przedewszystkiem masowo ilo§. dźwięki organów; transmitowane' nego celu. W Queenshall odbywa-
członków, am tem mnIe) sama, .." . . '.. 'k d' Ch '1 j' t ek klas cz e kon %asada 'kółlektvwi,1acji pracy CIOW~ wIęcej J częscI.eJ .n~wet lllZ przez głośnt i ra Jowe. óry SI - ą SIę co w or . y n -

(Dokoń­
czenie). 

3) Dbałość o rozwó.f muzeum 
WIDlen magistrat zadokumen­
t.ować wszelkiemi rozporządzał 
nemi środkami. \Vnosz~ o przy 
znanie obywatelstwa honoru­
wego m. Łodzi w wypadku ofia 
xo\"'ania mIastu wyjątkowo 
f;ermych kolekf:ji, chociażby ty 
tułe1Jl wieloletniego depozyTU. 
Mam na myśli konkretny wy· 
padek. Ze względów .lTUZum.;l­
łych nie podaję szczegółów. 

4) 'Vnosz~ o skasowanie ., NIl 
grody Literackiej m. ŁodzI" . 
Łódź nie stać ,dziś na wielko­
pall.skie mećenasostwo w sto­
sunku do dziedzin ' życia kultu­
ralnego, ocenianycll ' z punktu 
widzenia ich wagi i znaczenia 
dla kraju całego, a bez ogra­
niczenia w !>ensie wymagalrnego 
związku z Łodzią w jakiejkol­
wiek formie, Proponuję pl'7.C­
widzianą na "nagrodę I1terac­
ką" kwotę zł. 10,000 rocz.nie 
przeznaczyć jako wieczyste sub 
syd,jum dla muzeum sztuki, 
podlegające użyciu wyłącznic 
na zakup dzieł sztuki (niezale7 
nie od pozyc.ti innych). 

Gdyby z powoqów prestiżo­
wych tego rodzaju "rewolucyj­
na" uchwała była nie do prze· 
prowadzenia. proponuję zmie­
nić statut "Nagrody literackiej" 
w tym sensie, by połowa wy­
znaczonej sumv obracana byla 
jak dotychczas na nagrodę 'li­
teracką, natomiast drugą P9ro­
wa - na nagrodę za tw6r('...zoś~ 
w dziedzinie sztuk plastycz­
nych. Z tern jedna,kfe, by pel­
n~ równowarlość tej drugiej 
polowy nagrody w postaci prac 
nagrodzonego artyMy otrzymy 
wało mlIzellm sztuki. Ewentu­
alny warjant tegoż . projektu~ 
w jednym roku wyzna('zonoby 
nagrodę literacką, w następ­
nYm - za twÓ!rCzość malarską 
lub rzetbiarską i t. d. kolejno. 

5) Preliminowane rocznie 
kwoty na zakup dzieł , utuki 
winny być obracane lila zak~ 
najlepszych prac artystów ży~­
cych, w pierwszym rzędzie 
łódzkich (w ostatnim wy,padku 
- nietył~o żYJących)t 

6) Wnoszę, by magbLrat 
przy. tąpił do pertraktacji z dy 
rekcjami innych muzeów krajo 
wyc.h o udzielenie depozytów, 
MU'zeum narodowe np. w War ' 
szawie i Krakowie posiadają 
olbrżymią ilość prac, leżących 
od lat w skrzyniach, nierozpa­
kowanych z powodu bra,ku 
miejsca w salach. 

nie da.je . .leszcze gwaranc.ti ó- w NI~mczech. Słuchają Jej wprost nie działają na ' uSJlosobienie ungiel certy spacerowe, których słucha się 
woenej działalności. Należałoby stadme, syStemem Cooka; Albert skit', 'szczególnie wychodzące z spacerując, rozglądając się i kłania 
p,rzestudjowa{: system)', prakty Hall, największy zakład tuczący krt~ni 3,000 mężczyzn i kobiet, ale jąc wielu znajomym. Albo też ko­
kowane' gdzieindziej (pl'z)'1kład muzyką, w Europie, jest co niedzie także wirtuozi, Iwy fortepianu lub bieta jakaś pozostała bez środków, 
podobno 'samowystarczalnego lę wypełniolly do ostatniego niiej- czarodzieje Skrzypiec. lub tez jakiś artysta a~gielski za- 7) , Należy przewidzieć moW-
I{rakowal), o ile możności ulep. sca. Słucha tam 20,000 angielskich apelował do kolonji. '. Wówczas wy szybki rozrost ;muzeum, 

• , d Z pośród kompozyło~ów cenią Czy w gmachu po-raŁuswwym szyć je l przystosowac o wa· uSzu. W niedzielę l'est mianowicie zbierają Się gdzieIwIwiek, słuchają 
1 k J l najwyżej Hlindla (barokowy patos) muzeUm będzi,e posiadało dosta 

runków, o. a'lny~ l, , • prawie wszystko zabronione, z ~ałą uwagą, gdy ktoś . tam coś t '1 ść l h' 
Z ;"klml zamIaramI nOSI sIę . .. anglicy ' są najbardziej hiindlow~ eczną l o 'sa re.zerwowyc . 

~- opr'<-z muzykI a muzyka jedV11le śpiewa i nklaskul'ą tem, gorliwiej, U . ł1b '1 ' , . " . t t? N' ...., ol· skl'm narodem na s'wiecie.' Również waza ym za naj epsze roz-"'" te} mIerze magls ra. a]C- . .. ' J. ł b ." 
. " ł wa termin obce- dlatego me, pol1Iewaz potrzebna na wielkich festynach towarzy- lm iłY o gorsze, o przeclez zawsze wiązanie, by na archiwum ł 
~::~ P~:t:kfu dzierżawnego. j~st w kościele. ?czywiści~ ~ k~ś- skich występuje muzyka, jako nie- chce się być grzecznym i uprzej- bibljotekę Bartoszewiczów od-
Opin'" nn.blicma z .za. inter,eso-. ciele gr~ się o .w,.łe,_ le bardZIej św!a- d ., k ·t . s ' mym. razu i zawczasu wyszukać od· 

J- ł"- . , zbę ne 'ZJaWIli o, owarzy zące Mu'St'c to', muzyka , klasyczlla, a dzielne pomieszczeni, e, nało-waniem' wysłucha, odrvn.ned7.1 tow. e Utwory, nt,z, w Albert Hall" etl . fi" I' , d . 
ł'~ ••• W8Z Um , o cJa nym wy arz~ntom, mi a&!, cały. mn ach "Pod zega-na to wysoce a,ktualne pytanie. gdzie zabawa w niedzielę byłaby 'k A I kto podnieSie Się z szeregóW' to- n~~ 

Czem byłby oncert w eo ean rem" zachować dla "Działu 

Wnioskl-
Reasumuję ' ł stawiam nastę-

pujące wnioski: . ._ 
l) Proponuję utworzyć z InI­

cjatywy magistrackiego wydz, 
ośw. i kultury "To-warzystwo 
przyjaciół muzeum sztuki w 
Lodzi", Towarzystwa takie i6t­
nieją przy w,ielu muzeach za­
granicznych i DrZ07; ... twordvno 
wanie wY'siłków osób prywat­
nych orat przy wyłącznie pra­
wie moralnem poparciu władz 
municyrpa1nych i -państwowych, 
mogą się szczycić świełnemi re 
1uItatami ,swej działalności. 
Berlillskie "Kaiser - Friedrich • 
Mu.zeuan", · pary.Yti .. lAYuvrc" 

grzechem podczas gdy w kościele .. warz·yskich gości i robi muzykę, 
, Hall, (sala koncertowa hIgh class, " Sztuki". Może stanęłyby tli na 

nie powjnno być nudno. Również gdzie zbiera się napewno 10 p~oc; ' u~hodzl za wyzsZy g.a!~nek czło. pTlcSzkodzie , względy fin anso-
dzień poWSz.edni przesiąknięty jest fachowych słuchaczy), bez nowy.ch wI~ka. "Popular . musIe ' . gł,ówne we. Gdyby jednakże w tym sen 
mU2Jyką, zarówno public%ną, jak tualet pewn'ych kSiężniczek i wio ' pole popiSu dyletantów, nie jest sie udało się kwest.ię rozwią­
prywatną; music ist hubby, jest ko cehrabin ' które zjawiają się na pół tak delikatna, ale jeszcze bardzi~j zać, - byłaby ona r()zstrzv-
niluem anglików i, jak oni przy g d . k'~ ulubiona. JeSt to albo sweet muSIC gni~ta bezw.zględnie najracjo-

OZll1T. " 
puSzczają, genjuszem narodowym z elegancl<ą sentymentalnosclcJ, nalniej. Oba te działy: arl:hi· 
niemców, 

Słuchają jej z wielką uroczy-, 
Stością, wyolbrzymioną, 'pompa­
tyczną: organy są najulubieńszym 
instrumentem anglików. W każdej 
town.hall aiJ hen do Australji, 
gdzie organiści niemieccy mają 

państwowe pQsady,' wlybudowane 
są olbrzymie organy; każde kino 
7,aopatrzone jest W' orgaó.y. a na­
wet w fOłomatonacb ·· ro.zlegają się , 

Muzyka służy takie do tego, aby albo hałaśliwa muzyka codz.ienne- walno . bibljoteczny i sztuki 
połączyć łudzi ,dla jakiegoś wspól- go 'użytku: jazz~ z którego w AlI- nie mają . właści~'ie -- opró.ez 
••••••.•••••••••••••••••• gIli ,nie ,robisj~ p~oduktu sztuki. ' pochodzema .-:- zadn~go ,ml~ 

Vi świecie. jazZu nie SłySzy się t y- d~y sob~ zWlązk~. ~leC~:l, Sl~ 
I ' f i ół • st 10 WięC dZIał sztnkI Plękme roz· lapisu jt:ie si~ 

na t:zlonków 
"I.O.P.P. -' 

e 8ym on czneg.o,. naog Je W1Ja we własnym gmachu, 
trocbę dySktełtlleJszy~ , d~cent~ycZ'- gdzie się Już rozgościł, a archi­
ny Jazz; ustosunliOwUJe, SIę don za- wUtu i bibljoteka mogłyby zna 
'po~()cą nóg, podobnie- jak tl nas, leźć tymezasowe pomieszczenie: 
ponieważ w1Izy!dkie steep'ymamy -.:.. choćby jako oddzielny dział 
ód n~ch." . . w Bibljotece Puhlicznej PA'Z') 

•• ue •••• -.............. •• " ' ,,' ~ IW. uJ. Andrzeja 
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Z" , i eusz 
(Przed jutrzejszym 

meetingiem poetyckim) 
Zielenią, słońcem i wi:.łtreru o· 

lwiel'a się wiosna. Jeszcze jedna 
wiosna. I jeszcze jeden upływa 
rok. A więc to już dwa lata od 
('hwili naszego wystą})iellia? Tak, 
lecz w duszach naszych niema ani 
luzty starczej czułości miękkiej. 

Znowu jest wiosna i znowu mamy 
piersi wezbrane śpiewem. Znowu 
jest wiosna - wspominamy burzU 
wą dwuwiosnę poeł:ji - na,.<;zą 

pierwszą wiosnę i drugą - i prze­
żywamy trzecią. ZIIOWU rozwija 
się niebo jak błękitny sztandar i 
prowadzi nas inny wiew. I znowu 
czujemy, jak zrywają Się w nas 
do walki naSze młode siły. Więc 

niechaj burze wiosenne zabiorą 

głos na jutrzejSzym meetillgu. 

Łódź mówi... Oj jak wiele mówi 
Łótlź! Tutaj wre wal!m o byt za-
7..a.rta, nieustępliwa. Codziennie na 
~ardłach naszych mdleją palce. 
Wolają usta' czarue, usta kominów, 
aby wybuchł bunt przeciwko tra. 
~ieznemu porządkowi świata, trze· 
ba walczyć, aby żyć. Lecz wiemy 
także: trzeba iyć, aby waluyći 

I żadne cierpienie tego nie prze. 
mieni. Wczoraj, dzisiai, jutro i za· 
IVsze w walce z żywiołem żelaz. 

nym i ludzłl:im, w walce zaiartej, 
bezpamiętnej pierś nieustQpliwa 
\illi głaz uderza o pierś. Kamień 

mlerza o kamień i sypią się iskry. 
1 Czem jest słowo poety, jeśli nie 
\aką właśnie iSkrą. 

Jeszcze przed dwoma laty dy. 
Skutowano, CZy w Łodzi mogą być 
poeci ł. zn. CZy naSze miasto sprzy­
ja pracy twórczej, a ta czy ltlo1..e 
pQwstać wśród maszyn i haJ fa­
brycznych. Czas odpowiedział. I 
było tak. Bo droga poety - to 
przedewszystkiem droga do serca 
1!:a2ldego człowieka, A tam, gdzie 
wre uporczywa walka o żYcie czło. 
wieka i Jego potrzeby widzi się naj 
lepiej. Poeta Łodzi, to usta t~ię· 
~. tysięcy milczących, oniemia. 
łych :r cierpienia ł bólu. 

Co rok odbywają Się "JeSienne 
lł'ieczory poetów łodzian" są jakby 
przeglądem łódzkich sił poetyckich 
są jakby sprezentowaniem 1Iych sił 

lzerszeJ publiczności I jednocześ,· 

nie zapoznaniem z postępami prac. 
Na ostatniem takiem sprezenlowa. 
niu SłySzało $ię utwory dziesięciu 
autorów. Utwory były ró:bte, jak 
róźni są autorzy łódzcy. Jedni po. 
dejmują tematY z życia miejskie. 
go, stają Się bojownikami bytu ro 
botniczego. Dructzy kształtują -tę 
na zasadzie prawa kontrastu, są na 
pozór obCy środowiSku, mieJskie. 
mu, lecz w Istocie tak samo bliscy 
jak c~ którzy O chleb powszedni 
wolają. Tak samo bliscy - mówią 
cy o miłości, przyrod~e l huraga 
nach wSzechświata; szepcący o t-ę. 

> " 

,,. .. przecież w poezji chodzi o tJorodne m071iwości twórcze, reali I wy, zaspakaja artystyczną potrze.- W "Razie" Peiper pokazał się 

sztukę. I trzeba za nią iŚć, tak zlljeswój pomysł w doskonałym_ bę organicznego budow:an!a i p~ia" całkowicie, Z! , wszystkich atron. 
jakby Się szło w procesji; dokąd i jednolitYm tomie poezji ,;'l:ywe, da jeszcze tę , zaletę, ,że ,~ł~1<Wia pra , 'P.okaz!lł ar~liltę najwyiszej rangi, 
prowadzi, iść" *). linje" i w najnowszym tomie - cę wyQbraźni czytelnika. , : - :," .', pok,azał ' mocne' serce bez mazgaj. 

Cala działalność' Tadeusza Pei. "Raz". Budowa dwu pierwszYch Naczelne ha.Slo teorji peipero~v.ej , stwa i erotykę o róźnych , odcie· 
llenl jest tem kroczeniem w pl'~ce- atworów tego nowego tomu polew budowanie "'"7 nie jestrz~~nę Oli uiach , ł zasad.ni~Y1J) tonie: "Apo­
~ji. Na chorągwiach procesji wi- ga na - zastoSowaniu rozwijającegó wiatr lecz , realizowąne - celowo i lina bez tl'ykotów,,. Eros czuwa 
dnieje haSło: teraźniejszość. Na !>iię zdania; próba ta została żrealt- skutecznie, Poeta" architekt swych nad każdym je~o utworem, a te· 
czoło swych teorji wysunął Ta- zowana bez reszty w rewelailyj. poematów, dba o budul~ , w ,pierw ciutlUe łopotanie jego skrzydełek 
deusz Peiper postulat budowy: llym ośmiowierSzowym poemacie szorzędnym gat~uj pra\Vie , pe· ,.sJychać nawe.t tam g.f1zie trudno go 
"PoS'tulat budowy daje się odna. "Upadek". Dla budowy poematu da.ntycznie . cyzeluje , elę~,en,y widzieć. StoSUnek Peipera do ota. 
l{~źć jako naczelne wymaganie we schemat układu rozkwitania został I swych uhvQrów;.' e1ep.tent, ~tóry cz"jącej rzeczywistości, z jego wła· 
wszyStkich dzjedzinach działalnoś 7.uiytkowany po raz 'pierws~y w obdarZYł swą najwi"kszą sympa. sną, pracą włącznie Jest erotyczny, 
ci ludzkiej. Postulat budowy jest "Kwiecie ulicy", gdzie początkówy tją je"t ,metafora; \rYllm.fuae ona j :czyony, zaborczy, wybitnie męski. 
wierzchnią warstwą samego :lYCia.! czterowiersz słów rozwija się w święci orgje w_jego ·poezji.reore- W ero:tyęę Peipera wyrafinowa. 
Bu.dowanie dzieła sztuki jest to I t1a:s~y.ch dwu ~stępach w ' coraz tyc~je '. uzasadnią '_~i!jper ~ UŻy'~i~ , nie, łączy się z ~iqłow'b niemal 
splowadzenie chaosu do porządku. I bUJUleJsze zdallIa. Bardzo podobna olJfltOŚCJ metafor , we wsn,oł~ilsnęJ pierwotną zmysłowości'b a wszelki 
W epoce skomplikowan.ego róż· jest bpdowa "Chwili ze złota". poezji ekonomizmem :i ~,tyreąli7.... ślad Sentymentu. ukrywa poeta tak 
niczkowania się społeczeństw po. Znowu coraz bardziej rozwijająca mem. "Metafora jest sama przez starannie, że, af ,staje , się on ko. 
tządkowanie staje się naglącą obro Się zapowiedż początkowego dwu- się s!<rótem". "Metafor3_ jest samo rzystnie dlań widoczny. Muszę u. , 
ną przeciw SkomvIikowanemu chao w'iersza, która najpełniejszy wyraz wolne,t;n c .: sJlol{r.e~nianiem , pojęć; żyr- tl1 wyświechtanego wyra:ie' 
sowi. A w czaSaCh, 'w których iy. osiąga w ostatnim ustępie,składil- Jest tw,o~z:lłje111 , Z.w!ą!~9~ ~ ~,~r~cio:, , ni}l: ,prię2;ją _, P~~pęra , Jest bardzo 
jemy zmienia się otJo w poręcz jącYm się z dwudzieStu dwu wier- wych, ktot'YJD , w SWleCle r~ll1~m ludzka; jest to" 'zupebtie -zrozunilil. 
każdej chwili. Takie' w pion lat. szy. nic nie odpowiada ... Przenosząc _po łe u 'W1Ymawcy i kapłana ~jnow. 
Nigdy ,głos o budowę nie był sil- Jest to coś podobnego do owej jęcia w dzielnic,e, _ dl)_,kt~ryc~ one Szego kultu: kultu cz1owieka; tego 
uiejszy. Nic dziwltego, że także w dziecil~cej zaba~ki, pudeł!{a z któ metl'ykal!J,ie nie należą, metafora człowieka, który powinien »mieć 
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które mnie wszystko, czego w so. sl.e; , ale w czarodziejstwie poema. L przetwarza .1ą na, nOwą rzeczywl· , mózgu nie malało lecz rosło" 
bie nie zmie.t§ci" **) łów Peipera jest odwrotnie: z stość, rzeczywiS!ość czysto poetyc~ ("Nowe usta"); tal{~ koncepcję DO 

tądając od poematu, aby, jak I mniejSzego pudełka wyciąga gj~ ką". wego człowieka, ~ w którym "uczu. 
każde doskonałe dzielo sztuki, był większe, jakby autor chciał olśnić Lecz te ciekawe zdania Peipera cie i rozum zapaIaja się o siebie 
całością szczelnie zamkniętą, i szu· OC7.y czytelnika. przyzwyczaić do które są je",zc?:e jednym ~luczeOll wzajemnię" sprepar~wał giętki, Sil 
l,ając nowych sposobów budowa- coraz rozleglejszych widoków. Za do jego poezji, pozostawiają otwo. uy j , wielostronny umysł Peipera, 
nia utworów poetyc!dch, wprowa. bawa la je"t "j8s.zcze Q tyle przy- rem kwęstję korzyści stylu llleiafo jeden ź najJep::nych i najjaśniej. 
dza Peiper do swych poematów ,iemnieJsza, że ułatwia czytehliko. ryc~liego. przYPuszczam, ze tworze s~yclt umysłów. ' 
tIkład, oparty, " . przeciwieństwie wi konsumowanie poematu, llie ' "rzeczywistości , czystopoetyc. Lecz mimo tylu wartości, które 
do wierszy asocjacyjllycb, na wy. W utworach Tadeusza Peipera Kler' lue musi. opjerat ~ię i .nie opt'> wymieniłam. powitał mnie prz~ 
bitnie organicznem następStwie wa!czącego ciągle o mózg wSztu- ra Się zresztą tylk{l na metaforze. czytaniu ,sRazu" czołowy utwór, 
zdań. Już w swym artykule "l\fia. ce, o "dobry mózg", jesł wiele 'te· A elwnomizmy'ł " 'ta korzyść musi ,,~e", 'najsmutniejSzy i najsenty. 
sto, masa, maszyna" zapowiada: go, co nazwał w swy ch " Nowych odpaść gdy się zważy, że ',_ aułor melltalniejszy poemat; jaki zdarzy, 
~,Ustrój organiczlly stanie się kie- ustac~" "ulełaforą wstydliwego zamiast "je~tetn smutny" mówi: fo się Peiperowi napisae. 
dyś modlllem budowy dzieła szłu. uezucia". Każdy kto chc~ i umie "Niebo ' osiadł() "_ gł9dne' na 2ł,łclll" W. 

" lęC żal mi, ki. Poszczególueczęści dzieła po- go ciyta~. dostrzeźe, panujące gorą mysz na weStclutieniu", albą ,za· 
losławać będą względem siebie w co lICZUĆW precyzyjnie i l1apeWllo miast "jestem zachwycony, 'ri4o. że nie widzę ,głów, dla kłórycb 

, "'drz'; i otworzyłem stoSunku śclsłe,j zal~7.uości funk. nie w starlie gorączlwwym wyl;;o. kiem tej pięłl;f!ej nogi" (htb""pądo. 
i że nie widzę rąk. w które świ.;t. cjonaJllej". UsiłuJąc uealizować tę nywanej robocie jego poematów ba rui się ta noga") piSze utwór, 

zapowiedź proponuje Peiper w ("Ja ,viersze dobieram, ja wierSze zresztą bardzo piękny, składający ty moje zło:i~ 
'f . . ...... (N" i ~. i ł.e, te Z marZe!l moich ui~ swym odczycie - mam eseJe - skladam~'). Stę z szesnaStu wierszy - " oga , 

,. '" i uczynię naszych, "Nowe usta" sposÓb komponowa. Ż -subtelllością- właściwą' WY., fali w' "Źywych u.tnjach". I-e .uwag , ' 
i ja~ ja burmistrz, ja burmisin. 

nia poematów,. I{łól'y "pol~ga na Ilowaniu wysokiej kultury nie wy_ które. na~uwa~ą s ę. ~bo~zQle~ , ?a marzeń niezamie!!Jzkanych!" 
tern, że obraz Jakiś, czy Jakieś zda mienia prawie nigdy najpospolit. margmesle, Ule zmrueJszaJą przYJe-
tlenie, c2ly jakieś inne iks podawa. szych i najgłośniejszych nazw uczu mnOSCI wynikających z czytania Najbardziej się w tym utworze 
ne są przez poetę w kilku rozwinię da; Stwarza ek\~iwalellty uczuć; jego dowcipnYCh metafor. poeta ' (lbnażył, lecz: w jego obnaie-
ciach owego p1'zy~zem każde ro~- poddaje uczucie podają.c jego od. P.eiper jest mistrzem ,~ltilweg()~' ~.iu jest w:yrzu:. ' ~~e .mo~ę mu dziś 
winięcie zawiera w sobie całość powierllliki; w ciele poematu kszłał dowcipu. Dowodzi tego na,lW}'ino1\Y,. 1I18czeJ o~po~1edm~c, Jak. tylki> 
owego obrazu, zdarzenia czy tuje narastające widzenia. które niej doskOllala _grot_eSka iedz.euif(' tem, jal~Ja ' J~~o' $pra,~ę. Widzę: z 
ntsuf ale zawiera ją bujnieJ i bo· '''J'nurzaJą się w wyobraźni czło. w "Wyjeździe niedzielnym". Nie WSZYtli;tki~h; .k'le:zr . rzezlH; .t~ ,P:­
gacip,j, niż rozwillięcie poprzednie". wieka nurtowanego Silllemi uczu. s pozbawione dowcipU, ,niektóre sąg erazme.lszosc lego u zla .le t 

Umyślnie cytuje tal. gęsto auto. cia1l1ii jest zgodny z prawami rze. d;ol~łle spoirzeńia kokietujące zlek najwiękSZy i ' mi.il,ięknie,lszy; tem 

ra, bo mojem zdaniem trudno czy czywistości psychicznej i nie fałSzu ka czytelnika i ~raiające zado. siam: sOb;e. w~ecz?;tPOmnik~ a~ j~ 
łać jego utwory bez palca wskazu je przez to uczuć. Jego "uklad r01: wolenie z sameao siebie zad owo- go o~a~Q lI1l.eme Je samo lO,Clf 
jącego na jego pracach teoretyc?;· kwitania" ,rozbudowy" pochłania le~ie człowieka: któr; ' chętnie duchów wiell~iell. 
nych, szczególnie na pięknie napi. bez re&zt; t~n mater.iał wirl~enio. głaszcze sam Siebie po głowie. Mila Elin6wna. 
sa.nej nowoczesnej poetyce p. t. -
"Nowe usta". Nie znam artySty, ~'WII$MOl1!!lii"""~\i!"""MAil~Iiii=Mj\l~iSW%&iWAlj;~­
u którego teorja przylegałaby tOlk 

ściśle do twórczości artystycznej, .Spotkanie na polubilWY 
nie czyniąc 'jej przytem krzywdy. 

Poeta nie pOSiada złudzeń CQ 

do tego jakoby układ rozkwitania 
był najlepszYlD z pośród wszyst. 
kich układów poematowych; ale 
upodobawszy sobie ten sposób kom 
ponowania ze względu na jego róź 

sknocie ł uczuciach dalekich ł _~ __ _ 
przez to dopełniający człowieka. 

Ale "wieczór wiosenn~' ma in· 
M przeznaczenie. Przedewszyst. 
kiem to manifestacja 7.ywotności 

młodych sił. To meeting, na któ­
rym pachnie groźbą i wiosną. Inne 
go Się pragnie i o innem obwiesz· 
cza się światu. Albowiem radosne, 
oszalałe, burzliwe przemiany zwia­
litu,ie wiosna! te życie będńe no. 
we, piękniejSze, WszyStkie przewro 
ty llietylko w poezji odbywają się 
przewainie. na wiosnę. Niech ł.yje 

poezja i wiosna! 

Tej wiosny łodzianie uSłyszą no 
fVego autora. Jest nim Jerzy Ro. 
nard BU.iańskl, młody poeta kra. 
J,owiJki, l,tórego poemat p. t. "Re. 
...... brw2łXO liiIowa" oełen jest mł. 

*) Tad. Pe.iper ~,Nowe \lsta" str. 

51. 

w 

łuści i wyrazu, co potwierclza cała 
dQ\ychczaSowa w kraju i zagrani­
cą d:dałalność tego świetnego re. 
cytatora poezji. 

Najserdeczniej witamy w na· 
szem mieście nowego poetę i zabie. 
ramy razem głos. Wierzymy, ż.e 'ule 
puebrzmi. AlbQwiem znowu prowa 
dzł uas wiosenna młodość. I ona 
rzuca 00 wołanie: 

"Nasle jeszcze ~zed grobem 
od,trąbią zwycięstwo 

l nasze poza grobem echo będzie 
larzmleńlU 

Obraz Adolfa Menzla. przedstawialą~y Spotkanie Blijehera z Wellingtonem Aliance, POd Belle został 
»rzez niemieckie&o nai!ltępce .łronu sprZedany do HC1luclJl. 
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jak c~ którzy O chleb powszedni 
wolają. Tak samo bliscy - mówią 
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Cala działalność' Tadeusza Pei. "Raz". Budowa dwu pierwszYch Naczelne ha.Slo teorji peipero~v.ej , stwa i erotykę o róźnych , odcie· 
llenl jest tem kroczeniem w pl'~ce- atworów tego nowego tomu polew budowanie "'"7 nie jestrz~~nę Oli uiach , ł zasad.ni~Y1J) tonie: "Apo­
~ji. Na chorągwiach procesji wi- ga na - zastoSowaniu rozwijającegó wiatr lecz , realizowąne - celowo i lina bez tl'ykotów,,. Eros czuwa 
dnieje haSło: teraźniejszość. Na !>iię zdania; próba ta została żrealt- skutecznie, Poeta" architekt swych nad każdym je~o utworem, a te· 
czoło swych teorji wysunął Ta- zowana bez reszty w rewelailyj. poematów, dba o budul~ , w ,pierw ciutlUe łopotanie jego skrzydełek 
deusz Peiper postulat budowy: llym ośmiowierSzowym poemacie szorzędnym gat~uj pra\Vie , pe· ,.sJychać nawe.t tam g.f1zie trudno go 
"PoS'tulat budowy daje się odna. "Upadek". Dla budowy poematu da.ntycznie . cyzeluje , elę~,en,y widzieć. StoSUnek Peipera do ota. 
l{~źć jako naczelne wymaganie we schemat układu rozkwitania został I swych uhvQrów;.' e1ep.tent, ~tóry cz"jącej rzeczywistości, z jego wła· 
wszyStkich dzjedzinach działalnoś 7.uiytkowany po raz 'pierws~y w obdarZYł swą najwi"kszą sympa. sną, pracą włącznie Jest erotyczny, 
ci ludzkiej. Postulat budowy jest "Kwiecie ulicy", gdzie początkówy tją je"t ,metafora; \rYllm.fuae ona j :czyony, zaborczy, wybitnie męski. 
wierzchnią warstwą samego :lYCia.! czterowiersz słów rozwija się w święci orgje w_jego ·poezji.reore- W ero:tyęę Peipera wyrafinowa. 
Bu.dowanie dzieła sztuki jest to I t1a:s~y.ch dwu ~stępach w ' coraz tyc~je '. uzasadnią '_~i!jper ~ UŻy'~i~ , nie, łączy się z ~iqłow'b niemal 
splowadzenie chaosu do porządku. I bUJUleJsze zdallIa. Bardzo podobna olJfltOŚCJ metafor , we wsn,oł~ilsnęJ pierwotną zmysłowości'b a wszelki 
W epoce skomplikowan.ego róż· jest bpdowa "Chwili ze złota". poezji ekonomizmem :i ~,tyreąli7.... ślad Sentymentu. ukrywa poeta tak 
niczkowania się społeczeństw po. Znowu coraz bardziej rozwijająca mem. "Metafora jest sama przez starannie, że, af ,staje , się on ko. 
tządkowanie staje się naglącą obro Się zapowiedż początkowego dwu- się s!<rótem". "Metafor3_ jest samo rzystnie dlań widoczny. Muszę u. , 
ną przeciw SkomvIikowanemu chao w'iersza, która najpełniejszy wyraz wolne,t;n c .: sJlol{r.e~nianiem , pojęć; żyr- tl1 wyświechtanego wyra:ie' 
sowi. A w czaSaCh, 'w których iy. osiąga w ostatnim ustępie,składil- Jest tw,o~z:lłje111 , Z.w!ą!~9~ ~ ~,~r~cio:, , ni}l: ,prię2;ją _, P~~pęra , Jest bardzo 
jemy zmienia się otJo w poręcz jącYm się z dwudzieStu dwu wier- wych, ktot'YJD , w SWleCle r~ll1~m ludzka; jest to" 'zupebtie -zrozunilil. 
każdej chwili. Takie' w pion lat. szy. nic nie odpowiada ... Przenosząc _po łe u 'W1Ymawcy i kapłana ~jnow. 
Nigdy ,głos o budowę nie był sil- Jest to coś podobnego do owej jęcia w dzielnic,e, _ dl)_,kt~ryc~ one Szego kultu: kultu cz1owieka; tego 
uiejszy. Nic dziwltego, że także w dziecil~cej zaba~ki, pudeł!{a z któ metl'ykal!J,ie nie należą, metafora człowieka, który powinien »mieć 
republikach Sztuki jest on haSłem, rego 'wyjmuje si~ inne coraz mniej ~rzekształca ~ze~zywistość , doznaj, takie serce~ ażeby umieszczone "', 
które mnie wszystko, czego w so. sl.e; , ale w czarodziejstwie poema. L przetwarza .1ą na, nOwą rzeczywl· , mózgu nie malało lecz rosło" 
bie nie zmie.t§ci" **) łów Peipera jest odwrotnie: z stość, rzeczywiS!ość czysto poetyc~ ("Nowe usta"); tal{~ koncepcję DO 

tądając od poematu, aby, jak I mniejSzego pudełka wyciąga gj~ ką". wego człowieka, ~ w którym "uczu. 
każde doskonałe dzielo sztuki, był większe, jakby autor chciał olśnić Lecz te ciekawe zdania Peipera cie i rozum zapaIaja się o siebie 
całością szczelnie zamkniętą, i szu· OC7.y czytelnika. przyzwyczaić do które są je",zc?:e jednym ~luczeOll wzajemnię" sprepar~wał giętki, Sil 
l,ając nowych sposobów budowa- coraz rozleglejszych widoków. Za do jego poezji, pozostawiają otwo. uy j , wielostronny umysł Peipera, 
nia utworów poetyc!dch, wprowa. bawa la je"t "j8s.zcze Q tyle przy- rem kwęstję korzyści stylu llleiafo jeden ź najJep::nych i najjaśniej. 
dza Peiper do swych poematów ,iemnieJsza, że ułatwia czytehliko. ryc~liego. przYPuszczam, ze tworze s~yclt umysłów. ' 
tIkład, oparty, " . przeciwieństwie wi konsumowanie poematu, llie ' "rzeczywistości , czystopoetyc. Lecz mimo tylu wartości, które 
do wierszy asocjacyjllycb, na wy. W utworach Tadeusza Peipera Kler' lue musi. opjerat ~ię i .nie opt'> wymieniłam. powitał mnie prz~ 
bitnie organicznem następStwie wa!czącego ciągle o mózg wSztu- ra Się zresztą tylk{l na metaforze. czytaniu ,sRazu" czołowy utwór, 
zdań. Już w swym artykule "l\fia. ce, o "dobry mózg", jesł wiele 'te· A elwnomizmy'ł " 'ta korzyść musi ,,~e", 'najsmutniejSzy i najsenty. 
sto, masa, maszyna" zapowiada: go, co nazwał w swy ch " Nowych odpaść gdy się zważy, że ',_ aułor melltalniejszy poemat; jaki zdarzy, 
~,Ustrój organiczlly stanie się kie- ustac~" "ulełaforą wstydliwego zamiast "je~tetn smutny" mówi: fo się Peiperowi napisae. 
dyś modlllem budowy dzieła szłu. uezucia". Każdy kto chc~ i umie "Niebo ' osiadł() "_ gł9dne' na 2ł,łclll" W. 

" lęC żal mi, ki. Poszczególueczęści dzieła po- go ciyta~. dostrzeźe, panujące gorą mysz na weStclutieniu", albą ,za· 
losławać będą względem siebie w co lICZUĆW precyzyjnie i l1apeWllo miast "jestem zachwycony, 'ri4o. że nie widzę ,głów, dla kłórycb 

, "'drz'; i otworzyłem stoSunku śclsłe,j zal~7.uości funk. nie w starlie gorączlwwym wyl;;o. kiem tej pięłl;f!ej nogi" (htb""pądo. 
i że nie widzę rąk. w które świ.;t. cjonaJllej". UsiłuJąc uealizować tę nywanej robocie jego poematów ba rui się ta noga") piSze utwór, 

zapowiedź proponuje Peiper w ("Ja ,viersze dobieram, ja wierSze zresztą bardzo piękny, składający ty moje zło:i~ 
'f . . ...... (N" i ~. i ł.e, te Z marZe!l moich ui~ swym odczycie - mam eseJe - skladam~'). Stę z szesnaStu wierszy - " oga , 

,. '" i uczynię naszych, "Nowe usta" sposÓb komponowa. Ż -subtelllością- właściwą' WY., fali w' "Źywych u.tnjach". I-e .uwag , ' 
i ja~ ja burmistrz, ja burmisin. 

nia poematów,. I{łól'y "pol~ga na Ilowaniu wysokiej kultury nie wy_ które. na~uwa~ą s ę. ~bo~zQle~ , ?a marzeń niezamie!!Jzkanych!" 
tern, że obraz Jakiś, czy Jakieś zda mienia prawie nigdy najpospolit. margmesle, Ule zmrueJszaJą przYJe-
tlenie, c2ly jakieś inne iks podawa. szych i najgłośniejszych nazw uczu mnOSCI wynikających z czytania Najbardziej się w tym utworze 
ne są przez poetę w kilku rozwinię da; Stwarza ek\~iwalellty uczuć; jego dowcipnYCh metafor. poeta ' (lbnażył, lecz: w jego obnaie-
ciach owego p1'zy~zem każde ro~- poddaje uczucie podają.c jego od. P.eiper jest mistrzem ,~ltilweg()~' ~.iu jest w:yrzu:. ' ~~e .mo~ę mu dziś 
winięcie zawiera w sobie całość powierllliki; w ciele poematu kszłał dowcipu. Dowodzi tego na,lW}'ino1\Y,. 1I18czeJ o~po~1edm~c, Jak. tylki> 
owego obrazu, zdarzenia czy tuje narastające widzenia. które niej doskOllala _grot_eSka iedz.euif(' tem, jal~Ja ' J~~o' $pra,~ę. Widzę: z 
ntsuf ale zawiera ją bujnieJ i bo· '''J'nurzaJą się w wyobraźni czło. w "Wyjeździe niedzielnym". Nie WSZYtli;tki~h; .k'le:zr . rzezlH; .t~ ,P:­
gacip,j, niż rozwillięcie poprzednie". wieka nurtowanego Silllemi uczu. s pozbawione dowcipU, ,niektóre sąg erazme.lszosc lego u zla .le t 

Umyślnie cytuje tal. gęsto auto. cia1l1ii jest zgodny z prawami rze. d;ol~łle spoirzeńia kokietujące zlek najwiękSZy i ' mi.il,ięknie,lszy; tem 

ra, bo mojem zdaniem trudno czy czywistości psychicznej i nie fałSzu ka czytelnika i ~raiające zado. siam: sOb;e. w~ecz?;tPOmnik~ a~ j~ 
łać jego utwory bez palca wskazu je przez to uczuć. Jego "uklad r01: wolenie z sameao siebie zad owo- go o~a~Q lI1l.eme Je samo lO,Clf 
jącego na jego pracach teoretyc?;· kwitania" ,rozbudowy" pochłania le~ie człowieka: któr; ' chętnie duchów wiell~iell. 
nych, szczególnie na pięknie napi. bez re&zt; t~n mater.iał wirl~enio. głaszcze sam Siebie po głowie. Mila Elin6wna. 
sa.nej nowoczesnej poetyce p. t. -
"Nowe usta". Nie znam artySty, ~'WII$MOl1!!lii"""~\i!"""MAil~Iiii=Mj\l~iSW%&iWAlj;~­
u którego teorja przylegałaby tOlk 

ściśle do twórczości artystycznej, .Spotkanie na polubilWY 
nie czyniąc 'jej przytem krzywdy. 

Poeta nie pOSiada złudzeń CQ 

do tego jakoby układ rozkwitania 
był najlepszYlD z pośród wszyst. 
kich układów poematowych; ale 
upodobawszy sobie ten sposób kom 
ponowania ze względu na jego róź 

sknocie ł uczuciach dalekich ł _~ __ _ 
przez to dopełniający człowieka. 

Ale "wieczór wiosenn~' ma in· 
M przeznaczenie. Przedewszyst. 
kiem to manifestacja 7.ywotności 

młodych sił. To meeting, na któ­
rym pachnie groźbą i wiosną. Inne 
go Się pragnie i o innem obwiesz· 
cza się światu. Albowiem radosne, 
oszalałe, burzliwe przemiany zwia­
litu,ie wiosna! te życie będńe no. 
we, piękniejSze, WszyStkie przewro 
ty llietylko w poezji odbywają się 
przewainie. na wiosnę. Niech ł.yje 

poezja i wiosna! 

Tej wiosny łodzianie uSłyszą no 
fVego autora. Jest nim Jerzy Ro. 
nard BU.iańskl, młody poeta kra. 
J,owiJki, l,tórego poemat p. t. "Re. 
...... brw2łXO liiIowa" oełen jest mł. 

*) Tad. Pe.iper ~,Nowe \lsta" str. 
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łuści i wyrazu, co potwierclza cała 
dQ\ychczaSowa w kraju i zagrani­
cą d:dałalność tego świetnego re. 
cytatora poezji. 

Najserdeczniej witamy w na· 
szem mieście nowego poetę i zabie. 
ramy razem głos. Wierzymy, ż.e 'ule 
puebrzmi. AlbQwiem znowu prowa 
dzł uas wiosenna młodość. I ona 
rzuca 00 wołanie: 

"Nasle jeszcze ~zed grobem 
od,trąbią zwycięstwo 

l nasze poza grobem echo będzie 
larzmleńlU 

Obraz Adolfa Menzla. przedstawialą~y Spotkanie Blijehera z Wellingtonem Aliance, POd Belle został 
»rzez niemieckie&o nai!ltępce .łronu sprZedany do HC1luclJl. 
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